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Centrala Spóldz ie lczyt l i  S tow arzyszeń  M n i r a - M ' o w y t l i
SPÓŁDZIELNIA Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ OGRANICZONĄ 

Warszawa, ul. Warecka l la  

Centrala h .ndlowa organizacyj i spółdzielni rolniczo-handl. 

Adres telegraficzny: „STOROL" Warszawa 
T E L E F O N Y . - 

do r o z m ó w  m ie js c o w y c h  N r  266-2% m ię d z y m i a s t o w y c h  273-46.

A G E N T U R Y :
POZNAN LUBLIN ŁUCK GRODNO

Poleca do siewów wiosennych:
KONICZYNY: czerwoną, białą, szwedzką; LUCERNĘ: niebieską 
prowansalską i chmielową; NASIONA TRAW do mieszanek 
łąkowych; STRĄCZKOWE: łuhiny, peluszkę, wykę, groch; 
ZBOŻA oryginalne i odsiewy kwalifikowane; NASIONA okopo­
wych, pastewnych; NASIONA warzyw; ZIEMNIAKI do sadzenia. 

N a jta ń s z e  ź r ó d ł o  d o  z a o p a t r y w a n ia  się s p ó ł d z i s i n i  r o l n i c z o -  
h a n d l o w y c h  i r o l n i k ó w  w  g w a r a n t o w a n e  n a sion a i z b o ż a

OFERTY WYSYŁA SIĘ NA ŻĄDANIE

Dzierżawa cegielni
DyreKcja Lasów Państwowych w Siedlcach podaje 

niniejszym do wiadomości, że posiada do wydzierżawie­
nia cegielnię „Turczyn", położoną na terenie Nadleśnic­
twa Białostockiego w gminie Białostoczek, pow, biało­
stocki, odległej na 6 km od st. kol. Białystok.

W związku z powyższem Dyrekcja wzywa zaintereso­
wane firmy i osoby do składania ofert na wydzierżawie­
nie cegielni „Turczyn", którą można oglądać po uprzed­
nim porozumieniu się z Nadleśnictwem Białostockiem. 
Adres Nadleśnictwa: osada Katrynka, poczta Wasilków 
Białostocki, przystanek Czarny-Blok.

Fałszywym  przesądem jest, że Jo  prze­
wozu powietrznego nadają się jedynie 
pewne ograniczone kategorje towarów.

Wszystko, zarówno części maszyn, książki, szkło, ma- 

terje, artykuły spożywcze, kwiaty i t. d. nadają się do 

przewozu samolotami. Jedynem ograniczeniem jest, że 

jedna paczka nie może być większych rozmiarów, jak 

100 X  50 cm. ryfy przewozo-

Szybki czas we są niskie,

przewozu chro- M ^  gdyż wynoszą

ni przesyłki od Ę  , R f  *  zaledwie kilka-

zepsucia, spo- fl E f  §  dziesiąt groszy

kojny lot — od °d Przesył-

wstrząsów i ka, nadana w

uszkodzeń. Ta Warszawie, tego

samego dnia doręczona będzie w Poznaniu, Bydgoszczy, 

Gdańsku, Lwowie, Katowicach, Krakowie, Brnie i Wiedniu.

Samoloty kursują codziennie. Uproszczone formalności 

celne.

Informujcie się: w biurach „LOTU" i oddziałach 

firmy eKspedycyjnej Hartwig.

T-wa Bratn.
NAKŁADEM KOMISJI WYDAWNICZEJ

Pom. Studentów Politechniki
uhazały się następujące wydawnictwa:

K s i ą ż k o w e :

1. Ciopowski H. prot.— Mechanika Teoretyczna 3
4 tom y .......................... 21’—

2. Drewnowski K. prof. — Elektrotechniczne mate­
rjały i układy izolacyjne 8'—

3. Gieysztor J. — Eksploatacja handlowa
kolei żelaznych . . . .  12'—

4. Piotrowski J. inż. — Wydajność obrabiarek i
narzędzi do metali i wy­
znaczanie czasu obróbki 4'—

5. Podoski R. inż. — Tramwaje i koleje elek­
tryczne, 2 tomy . . . .  24'—

6. Pożaryski M. prof. — Podstawy naukowe elek­
trotechniki ................... 14"—

7. Pożaryski M. prof. -

8. Skotnicki Cz. prof. -

9. Stefanowski B. prof.- 

10.

W ar szawskiej

Pomiary elektryczne w
te ch n ic e .......................

Technika odwadniania 
bagien i użytkowanie ich 
rolnicze broszur. . . .

„ w oprawie . . 

Termodynamika tech­
niczna z 3 tablicami en-
tropow em i...................

Gospodarka cieplna . .

6-80

1280
15-80

11. Wasiutyński A. prof.— Drogi żelazne, bez opr.
Z  36, w oprawie . . .

12-— 

12 —

40'—

w d r u k u :

1. Karasiński L. prof. — Wytrzymałość tworzyw, III wyd.
2. / ożaryski M. prof. — Maszyny elektryczne i prostowniki.
3. Struszyński M. prof.— Analiza techniczna.
4 Wierzbicki W. prof. — Mechanika budow!i.

L i t o g r a f o w a n e :
Z Matematyki wyższej, Geometrji analitycznej, wykreślnej, Fizyki. Chemji, Metalurgii, Odlewnictwa, Mechaniki, Sta­
tyki wvkreślnej. Statyki budowli. Hydrauliki. Maszynoznawstwa, Części maszyn, Silników wodnych i pomp. Sil­
ników spalinowych. Dźwignic, Kotłów parowych, Elektrotechniki, Żelbetnictwa, Budowy dróg i mostów. Budownictwa 
wodnego, Budownictwa przemysłowego, Technologii farbiarstwa. Technologji węglowodanów, Miernictwa, Meljoracji i t. p,

KOMISJA WYDAWNICZA posiada na składzie wszelkie obce wydawnictwa z wymienionych dziedzin, przyjmuje 
do oprawy książki po cenach bardzo przystępnych.

ANTYKWARJAT KOMISJI WYDAWNICZEJ przyjmuje na sprzedaż oraz poleca książki w zakresie wymienionym 

Wydawnictwa, zamówione listownie, wysyłamy za pobraniem poczt., doliczając koszta przesyłki; do odbiorców stałych 
ekspedjujemy bez pobrania z warunkiem wpłaty należności zaraz po otrzymaniu przesyłki na konto nasze w P. K. O.

Nr. 7670. Na życzenie wysyłamy bezpłatnie katalogi.

Adres: Warszawa, Polna Nr. 3 (Politechnika), telefon 182-10. Godz. urzędowe 13—14̂
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MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
W SPRAWIE ROZEJMU CELNEGO1)

NIE M OŻN A zaprzeczyć faktowi, że opinja całej 
Europy oraz innych ośrodków gospodarstwa i cy­
wilizacji świata zwraca szczególną uwagę, po­

święca niezwykłe zainteresowanie obecnemu kongre­
sowi, obradującemu w Genewie, który zmobilizował 
przy jednym stole narad tak poważną liczbę odpo­
wiedzialnych kierowników resortów ekonomicznych.

Zagadnieniem bezpośredniem, postawionem w spo* 
sób formalny i faktyczny na porządku obrad tej kon­
ferencji, jest sprawa t. zw. „rozejmu celnego” , jest

') Artykuł niniejszy stanowi przemówienie P. Ministra Prze­
mysłu i Handlu E. Kwiatkowskiego w Genewie na plenum kon­
ferencji w sprawie rozejmu celnego w dn. 19 lutego 1930 r.
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dyskusja wstępna dla znalezienia właściwych sposo­
bów zahamowania wyścigu w mobilizacji uzbrojenia 
gospodarczego, jakiem są niewątpliwie taryfy celne.

Podłoże jednak źródeł dzisiejszych narad i konse- 
kwencyj, któreby z nich wyniknąć miały —  są, wedle 
mego przekonania, znacznie głębsze, znacznie bardziej 
ważkie, znacznie obszerniejsze — niżby to wynikało 
z formalnego porządku naszych narad.

A  powody te i spodziewane konsekwencje muszą 
być zupełnie jasno, wyraźnie i otwarcie postawione, 
jeżeli chcemy liczyć, by wydały one istotny rezultat, 
by zapoczątkowały naprawdę nową politykę gospo­
darczą, mającą zmierzać ku temu, jak możemy i jak 
chcemy sobie, swoim państwom i swoim narodom 
wzajemnie pomóc, a nie jak będziemy sobie utrudniać 
życie, niosące i tak już ogrom skomplikowanych 
trudności i problematów wewnętrznych. Zagadnienie 
to odnosi się w pierwszym rzędzie do Europy, nie 
jest jednak bez znaczenia i dla państw innych.

Analogicznie, jak dziś konstatujemy, że nasz wspólny 
organizm gospodarczy wymaga radykalnej metody le­
czenia, tak samo w pierwszych latach powojennych 
byliśmy świadkami wysoce niezdrowych objawów we- 
wnętrzno-gospodarczych w wielu państwach. Równo­
waga praw ekonomicznych została zachwiana, naru­
szone zostały prawa popytu i podaży, zachwiały się 
bardzo silne nawet waluty. Próbowaliśmy wszyscy 
wychwytywać te pojedyńcze zagadnienia i chcieliśmy 
je leczyć, uzdrowić zarządzeniami konwencyjnemi lub 
administracyjnemi. Jedni regulowali ceny artykułów 
pierwszej potrzeby, inni wprowadzali zakazy wywozu, 
inni wreszcie reglamentowali różnemi metodami wy­
wóz pieniędzy i złota, lub próbowali ogłaszać urzę­
dowe kursy walut. A le skutki tych zarządzeń admi­
nistracyjnych okazały się prawie bez wyjątku ujemne. 
Waluty jeszcze bardziej spadały, złoto wywożono 
w sposób najbardziej dyskretny, artykuły pierwszej 
potrzeby kupowaliśmy po cenach jeszcze wyższych. 
Najidealniejsze rozporządzenia administracyjne zostały 
obalone wówczas przez jeszcze mądrzejsze prawa 
życia.

Dopiero gdy równocześnie uchwycone zostały 
wszystkie główne niedomagania, gdy obok reform wa­
lutowych podjęte zostały i reformy w dziedzinie kre­
dytów, podatków, produkcji i handlu, gdy przywró­
cono moc istotnym i niezłomnym prawom ekono­
micznym — stosunki gospodarcze wewnętrzne poczęły 
się normować i uzdrawiać same przez się, bez szcze­
gólnych zarządzeń władz administracyjnych.

Wydaje mi się, że i w sprawach obecnie nas zaj­
mujących istnieje pewna analogja do stosunków, przy­
toczonych przed chwilą.

Jakkolwiek nie może istnieć wątpliwość co do naj­
lepszej woli wszystkich państw, reprezentowanych na 
obecnej konferencji, już choćby ze względu na to, że 
wszystkie państwa i wszystkie społeczeństwa w olbrzy­
miej swej masie pragną pokoju politycznego i pokoju 
gospodarczego, pragną stabilizacji warunków pracy 
gospodarczej i umożliwienia im rozwoju standard of 
life, to jednak, bez istotnego i sprawiedliwego wni­
knięcia głęboko w rzeczywiste warunki, sytuację, nie­
złomne potrzeby wszystkich państw, biorących udział 
we wspó.pracy międzynarodowej, zamierzony przez 
nas rezultat nie może być osiągnięty.

Należy wyraźnie i dobitnie uświadomić sobie, że 
nawet zawarte i wprowadzone w życie konwencje 
międzynarodowe, gdyby miały w przyszłości wykazać,

że stają się sprzeczne z najżywotniejszemi i słusznemi 
interesami szeregu państw, choćby nawet państw 
mniejszych, to nie będą one ani trwałe, ani zba­
wienne dla gospodarstwa światowego, a mogą pod­
ważyć znaczenie największego kapitału, jakim dziś 
rozporządzamy, t. j. wiary w możność rozwiązania 
wspólnych trudności na drodze kooperacji międzyna­
rodowej. Natomiast odwrotnie, im będzie dokładniejsza, 
im na szerszej podstawie będzie oparta praca nasza, im 
więcej istotnych, splecionych w jeden węzeł obejmie 
ona zagadnień, im bardziej uwzględni zasadę naczelną, 
domagającą się zdrowego i wielkiego rozwoju kon­
sumpcji w każdem, choćby najmniejszem państwie 
oraz uszanowania warunków, które do tego rozwoju 
konsumpcji prowadzą, tem pewniejsze i trwalsze będą 
rezultaty współpracy międzynarodowej, tem łatwiej 
uda się pokonać piętrzące się obecnie trudności 
i przeciwieństwa.

A  tych objektywnych trudności dla naszej wspólnej 
pracy nagromadziło się w wielu państwach nie mało. 
Nie aroguję sobie prawa i nie mam najmniejszej woli 
krytykowania czyjejkolwiek polityki gospodarczej lub 
stosunków handlowych międzypaństwowych. Jeżeli 
jednak przytoczę szereg zjawisk natury ogólnej, to 
tylko wyłącznie dla wyprowadzenia niezbędnych 
wniosków, wiedząc, że wypływają one w wielkim 
stopniu z konieczności, podyktowanej właśnie brakiem 
międzynarodowego porozumienia.

Tak np. próbowałem sam przed sześciu laty zorga­
nizować w Polsce sprzedaż towaru o masowej kon­
sumpcji. Ponieważ szło o wielkość odbioru, przeto 
obniżyłem ceny na rynku wewnętrznym poniżej cen 
wszelkiej możliwej konkurencji, a trzykrotnie niżej od 
wartości istniejącego cła ochronnego, wynoszącego ok. 
10% w przeliczeniu ad valorem. Mimo to dla pro­
dukcji nie zdołałem zdobyć niezbędnego zbytu. Gdy 
jednak następnie podniosłem cenę na ten towar dość 
znacznie, a równocześnie zdołałem zorganizować kre­
dyt dla konsumenta —  który następnie wzwyż 99!'0 
był spłacany bez jakiejkolwiek trudności —  natych­
miast całą produkcję zdołałem ulokować na rynku 
wewnętrznym.

O to więc warunki kredytowe stają się pierwszym 
elementem konkurencji, ważniejszym niejednokrotnie 
od wysokości stawki celnej. Tymczasem objektywne 
możliwości kredytowe, wysokość stopy dyskontowej 
są dla różnych państw, w wyścigu konkurencyjnym, 
różne.

Istnieje też szereg państw w Europie, które przed 
wojną, jako zwarte tereny gospodarczo - narodowe, 
wywoziły swoje wyroby gotowe na wschód. Tak np. 
kompleks ziem, stanowiących obecnie Państwo Polskie, 
eksportował wówczas na wschód własnych wyrobów 
przemysłowych na sumę ok. $> 450 miljn. rocznie. 
Obecnie eksport tych wyrobów na wymienione rynki 
zbytu wynosi ok. $ 20 miljn. —  a więc mniej niż 5% 
sumy przedwojennej. W podobnej sytuacji znajdują 
się i inne państwa. Wielka wojna przyniosła w Euro­
pie Centralnej i Zachodniej widmo głodu, braku środ­
ków spożywczych. Po wojnie trudności te nie istnieją, 
ale raz rozbudzona groza sytuacji nie pozostała bez 
poważnych konsekwencyj. W  wielu państwach z dy­
namiczną siłą wyrasta program agrarny. Państwa te 
czynią olbrzymie wysiłki i nakłady dla rozbudzenia 
rozwoju i usamodzielnienia się w zakresie własnego 
rolnictwa. Rolnictwo to, zmuszone do posługiwania się 
droższemi surowcami i droższą robocizną, podlega^ce
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przeobrażeniom i presjom polityki rolnej pozaeuro­
pejskiej —  domaga się coraz gwałtowniej szczególnej 
ochrony celnej, a nawet administracyjnej, jak to ma 
niewątp.iwie miejsce w zakresie problematu ochrony 
weterynaryjnej.

Państwa, posiadające znaczny przyrost ludnościowy — 
a w Centralnej, Wschodniej i Południowej Europie 
jest tych państw wiele, państwa, posiadające prze­
wagę liczebną ludności rolniczej, osiadłej na rozdrob­
nionych warsztatach pracy, a więc pracującej efek­
tywnie tylko od 800 do 1.200 godzin rocznie, zamiast
3.000 godzin, stoją wobec trzech alternatyw. Albo 
muszą forsować emigrację ludności, albo iść na pro­
gram rozwoju rolnictwa, intensyfikacji jego i rozsze­
rzenia pola pracy np. w dziedzinie hodowlanej, albo 
wreszcie muszą iść na uprzemysłowienie, szczególniej 
jeżeli ku temu posiadają naturalne warunki w rozporzą- 
dzalnych surowcach i doświadczeniach przemysłowych. 
W rzeczywistości jednak emigracja jest w pewnych 
kierunkach utrudniona przez reglamentację, eksport 
rolny napotyka na coraz większe trudności na natu­
ralnych rynkach zbytu, a rozwój przemysłowy —  
w okresie swego statu nascen i wymaga w imię 
rynku wewnętrznego szczególnej ochrony celnej, zwła­
szcza że odcięty został od swych naturalnych ryn­
ków zewnętrznych, które nie zostaną odzyskane na­
wet przez zawarcie projektowanych konwencyj mię­
dzynarodowych w obecnej formie i obecnym składzie 
jej uczestników. Istnieje wprawdzie i czwarta alterna­
tywa: t. j. nędza i niepokój społeczny —  ale my ra­
dzimy właśnie, jak ich uniknąć.

Pozostaje wreszcie samo zagadnienie celne. Są 
taryfy celne, przykrojone do istotnej sytuacji gospo­
darczej danego państwa, i są taryfy celne, robione na 
wyrost, na zapas. W edle mojej osobistej opinji taryfy 
celne o wysokim stopniu protekcyjnym, będące jed­
nak odbiciem istotnego, prawdziwego położenia gospo­
darczego państwa, jego warunków finansowych, kre­
dytowych i konsumpcyjnych, są mniej szkodliwe niż 
taryfy, czynione na wyrost, może nawet i pod grozą 
„rozejmu celnego” , choćby nawet przeciętnie, średnio 
były niższe od pierwszych. Taryfy, odzwierciadlające 
istotne położenie gospodarstwa, dają bowiem rozwój 
produkcji i konsumpcji na rynku i w rezultacie 
zwiększają również import. Tak stało się np. na rynku 
polskim, gdzie w ciągu ostatnich trzech lat import 
wzrósł o 100%, gdy równocześnie eksport wzrósł tylko
o 151

Analogicznie może istnieć reglamentacja jawna, 
twarda —  ale wyraźna i obliczalna, albo reglamentacja 
ukryta, nietylko ilościowa, ale i jakościowa, i ta osta­
tnia, posługująca się często zarządzeniami protekcjo­
nizmu administracyjnego, jest również dotkliwsza od 
pierwszej, bo nieobliczalna dla kupca.

W  ostatnich 8 miesiącach ,.przegrupowanie wojsk 
na froncie celnym” było też niezwykle ożywione 
w świecie. Nowe taryfy celne wprowadzone zostały 
w życie w tym okresie czasu w 8 państwach, inten­
sywne prace przygotowawcze dla wprowadzenia no­
wych taryf celnych prowadzone są —  wedle informa- 
cyj> które zebrał Polski Instytut Eksportowy i Instytut 
Konjunktur —  w 12 państwach, dość istotne zmiany 
w zakresie ceł przemysłowych w sensie zwyżkowym 
wprowadzono w 22 państwach, analogiczne zmiany 
w zakresie ceł rolniczych dokonane zostały w 13 pań­
stwach, nowe zarządzenia administracyjne, obostrza­
jące konkurencję czyto przez interpretacje przepisów

weterynaryjnych, czyto przez znakowanie towarów 
pochodzenia zagranicznego, czy wreszcie przez ogra­
niczenia przywozu —  zanotowane zostały w 32 pań­
stwach.

I należy wyznać, iż charakter tych licznie doko­
nanych zmian jest zupełnie nierównowartościowy, nie­
współmierny.

Tak np. Rumunja wprowadziła w życie nową taryfę 
celną, stanowiącą istotne odbicie zwierciadlane jej 
sytuacji i jej programu gospodarczego, przyczem ta­
ryfa ta posiada w stosunku do dawnej wyraźny 
charakter zniżkowy. Czechosłowacja, Polska, wreszcie 
niektóre z państw bałtyckich dopiero pracują nad 
budową nowych, własnych taryf celnych, mających 
być wynikiem ich własnej sytuacji gos iodarczej, gdy 
dotychczas musiały się posługiwać taryfami, skonstru- 
owanemi doraźnie, na szkielecie taryf państw przed­
wojennych, w skład których ziemie ich wchodziły. 
A  należy przyznać, że taryfy celne różnych państw 
kształtowały się w ciągu całych dziesięcioleci, oraz 
że praca w okresie odbudowy powojennej, płynnych 
konjunktur, nowych metod produkcji i pracy, wszech­
stronnej racjonalizacji — jest szczególnie trudna 
i skomplikowana, a więc w nowych państwach nie 
może być dokonana natychmiast, a tem bardziej nie 
może nie ulegać ewolucji.

Nad wszystkiemi temi problematami i dyspropor­
cjami nie można i nie należy przejść do porządku 
dziennego, a istotne interesy i uzasadnione postulaty 
wszystkich państw, dużych i małych —  muszą być 
traktowane równomiernie, bo w tem leży podstawa 
siły moralnej akcji Ligi Narodów i stąd tylko może 
wyjść gospodarcze uzdrowienie Europy. Mamy przed 
sobą dziś zagadnienie konkretne, zagadnienie usto­
sunkowania się do rozejmu celnego. Jest to jeden 
z wielkich fragmentów, koncentrujących na sobie 
problemat uzdrowienia gospodarczego przedewszy­
stkiem Europy. Wiążą się z nim różnorodne trud­
ności, a samo fragmentaryczne ujęcie właśnie te trud­
ności potęguje.

Trudności te nie wytwarzają jednak sytuacji bez­
nadziejnej. Przeciwnie, sądzę, że po omówieniu i usta­
leniu niektórych zmian w przedłożonym projekcie 
konwencji zarówno co do czasu trwania próbnego 
okresu rozejmu, jak nie mniej po przyjęciu pewnych, 
określonych i umotywowanych, a nielicznych wy­
jątków, mających za zadanie wyrównanie narosłych 
w czasie różnic taryfowych, wreszcie po ustaleniu, że 
i inne problematy ogólnogospodarcze, szczególnie 
rolnicze, znajdą w określonym czasie swe załatwienie 
pozytywne — konwencja ta mogłaby być przyjęta 
i wprowadzona w życie jako wstęp do dalszej pracy 
nad rozwojem gospodarstwa międzynarodowego. 
W  tych warunkach —  wraz z innemi państwami i Polska 
gotowa jest do tej konwencji —  w nakreślonych wa­
runkach —  przystąpić.

To lekarstwo jednak —  wedle mego rozumienia 
sprawy —  samo przez się nie wystarcza do uleczenia 
głębszej, organicznej choroby. Wyrażam nawet 
obawę, że ograniczenie się do próby rozstrzygnięcia 
tylko kilku fragmentów powikłań gospodarczych może 
tę chorobę w przyszłości pogłębić.

To też niech mi wolno będzie wypowiedzieć opinję, że 
byłoby niezmiernie celowe, gdyby obecna konfe- 
renc a wyraziła życzenie, skierowane do wszystkich 
kierowników resortów gospodarczych państw, repre­
zentowanych względnie zgłaszających udział w obecne
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akcji, by w ciągu określonego czasu zechcieli opra­
cować z własnego punktu widzenia uwagi w formie 
memorandum co do przyczyn i przejawów całokształtu 
kryzysu gospodarstwa europejskiego i w szczególności 
reprezentowanych przez nie państw, a także środków 
zaradczych, oraz by na podstawie tego materjału 
odbyła się następnie druga konferencja ministrów go­
spodarczych, mająca ustalić tezy gospodarczej współ­
pracy międzynarodowej, traktującej równolegle w od­
powiednich komisjach wszystkie przyjęte problematy 
i wszystkie środki zaradcze.

Wreszcie wydaje się celowem ponowne podkreślenie 
przez obecną konferencję, że wstępem do głębszej 
i szerszej koordynacji i odbudowy gospodarczej mię­
dzynarodowej mogłyby być porozumienia regjonalne, 
obejmujące państwa o strukturze gospodarczej zbli­
żonej lub uzup łniającej sh  i przygotowane poli­
tycznie i gospodarczo do tej akcji.

Jestem bowiem głęboko przekonany, iż dla więk­
szości państw wielokrotnie łatwiejsze byłoby zre­
zygnowanie z obecnego prohibicyjno-protekcjonistycz- 
nego stanowiska, gdyby uzyskały możność wolnego 
i nieskrępowanego rozwoju gospodarczego w tych 
dziedzinach, które są wynikiem niejako ich praw

ROLA POŻYCZEK

W SPRAWIE pożyczek zagranicznych i ich wpły­
wu na życie gospodarcze danego kraju istnieje 
głęboka różnica poglądów nie tylko w Polsce, 

ale i w innych krajach, jak ubiegających się o dopływ 
kapitału obcego, tak i udziela:ących go. Powstała na 
ten temat obszerna literatura, tem bardziej na czasie, 
że po kataklizmie wojny światowej i wywołanem przez 
nią i przez jej następstwa wielkiem zniszczeniu kapi­
tałów popyt na nie znacznie przewyższa podaż.

Oczywiście, wszyscy zgadzają się, że wszelki dopływ 
kapitału z zagranicy w formie krótko— lub długoter­
minowych pożyczek bezwzględnie wywołuje dopływ 
towarów do kraju pożyczającego, z czego wynika 
bierny Hlans handlowy, a czasami i płatniczy; stąd 
pochodzi znany aforyzm: „ all foreign loans are given 
in goods” . Zaradzają się również wszystkie szkoły, że 
bierny bilans płatniczy (nie wliczając pożyczek) nie 
może trwać bez końca, gdyż doprowadziłby do 
niewypłacalności kraju, natomiast istnieje głęboka 
różnica w poglądach co do warunków i sposobów jak 
zaciągania zagranicznych pożyczek, tak i ich spłacania.

Rozmaite bywają względy, dla których dany kraj 
zaciąga pożyczki zagraniczne; można je podzielić na: 
polityczne, socjalne i ekonomiczne, lecz zdaje się, że 
wystarczy rozpatrzyć tylko te ostatnie, gdyż pożyczki 
polityczne i socjalne odznaczają się od ekonomicznych 
tylko swoją kosztownością. Zaciąganie pożyczki jest 
operacją finansową i dlatego, jeżeli jedna ze stron 
poza względami czysto ekonomicznemi kieruje się 
przy zawieraniu tranzakcji jeszcze innemi pobudkami, 
musi dać za nie drugiej stronie (a więc finansistom) 
ekwiwalent w formie czyto bardziej uciążliwych 
warunków samej pożyczki, czyto wyższej prowizji za 
emisję.

Innemi słowy, kierując się takiemi względami, nakłada 
się, czy tyl^o na obecne pokolenie, czy nawet na 
przyszłe pokolenia ciężary za chwilowe realne, czy 
efemeryczne zyski polityczne lub socjalne, a jedno-

przyrodzonych i naturalnych, niż wówczas, gdy stają 
wobec konieczności decyzji fragmentarycznej, doty­
czącej choćby najbardziej uzasadnionego postulatu 
międzynarodowego, ale rujnującego ich równowagę, 
może sztuczną, lecz z takim trudem zdobytą i utrzy­
mywaną, bez widoków na kompensatę w innych 
dziedzinach.

Losy wszystkich narodów i państw splatają się 
coraz bardziej w jedną i nierozłączną całość. Świa­
domość tego faktu jest już obudzona. Kraj, w którym 
obecnie gościmy, wykazał realną możliwość współpracy 
różnych czynników dla wspólnego celu i wspólnego 
dobra, a rezultaty, które w niewielu dziesięcioleciach 
osiągnął, przynoszą jego pracy zaszczyt.

Przed porozumieniem gospodarczem międzynaro- 
dowem piętrzą się dziś jeszcze potężne trudności, 
nie mniejsze, jak trudności wewnętrzne pojedyńczych 
państw i pojedyńczych gospodarstw.

Przez chęć zrozumienia i sprawiedliwej oceny po­
trzeb pojedyńczych państw — zbliżymy się znacznie 
do rozwiązania problematu współpracy międzyna­
rodowej.

Inż. Eugenjusz Kwiatkowski

ZAGRANICZNYCH

cześnie osłabia się pozycję danego kraju dla otrzyma­
nia pożyczek czysto ekonomicznych, które są konieczne 
dla rozwoju życia gospodarczego.

Przy rozpatrywaniu wpływu pożyczek zagranicznych 
na gospodarcze położenie danego kraju pod kątem 
widzenia czysto ekonomicznym ścierają się poglądy 
dwóch głównych szkół: jedna uważa, że w kraju, 
cierpiącym na brak kapitału, wszelki dopływ obcego 
kapitału jest pożądany, gdyż podnosi on standard 
życiowy (standard of life), a więc i bogactwo kraju, 
upłynnia wewnętrzną podaż kapitału i automatycznie 
doprowadza zczasem do aktywizacji bilansu płatni­
czego (a zatem i zwrotu zaciągniętych pożyczek 
zagranicznych) bez specjalnych wysiłków w tym kie­
runku; druga zaś szkoła twierdzi, że bierny bilans 
płatniczy kraju, zaciągającego pożyczki zagraniczne, 
jest wynikiem deficytu, wypływającego z całej struktury 
gospodarczej kraju, i może być wyrównany li tylko 
przez wcześniejsze lub późniejsze daleko idące ogra­
niczenie spożycia.

Pierwsza szkoła, którą można nazwać szkołą wol­
nego obrotu, uważa, że z chwilą zaprzestania dopływu 
kapitału zagranicznego bilans płatniczy kraju staje się 
czynnym dzięki koniecznym nadwyżkom eksportu 
towarów albo usług i przez to obsługa pożyczek 
zagranicznych nie będzie przedstawiała żadnych trud­
ności, jednakowoż —  nawet przy przyjęciu teeo auto­
matyzmu jako pewnika— ignoruje ona tę okoliczność, 
że przejście od bilansu biernego do bilansu czynnego 
jest tem trudniejsze, im więcej było zaciągnięte poży­
czek zagranicznych, a więc im większe sumy trzeba 
wywozić rocznie dla opłacania procentów i amorty­
zacji, i musi wywołać głęboki wstrząs w życiu gospo­
darczem kraju.

Pomijając wypadki dumpingu kredytowego, który 
niestety szczególnie po wojnie ogromnie nieracjonal­
nie podnosi zdolność konsumcyjną krajów biednych 
i wcześniej czy później musi doprowadzić do niepo­
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żądanych skutków, pożyczki zagraniczne albo są zacią­
gane w celu wzmocnienia pokrycia w banku emisyjnym 
w granicach koniecznych dla normalnego stosunku 
złota i dewiz do obrotu pieniężnego, albo są używane 
na inwestycje, lub też dla konsolidacji starych dłu;ów . 
W e wszystkich tych wypadkach waluty obce, osiągane 
z pożyczki, albo są skierowywane do banku emisyj­
nego dla zamiany na walutę miejscową, albo też służą 
dla celów importowych via bank emisyjny lub bezpo­
średnio.

Przy zamianie walut obcych, osiąganych z pożyczek, 
na walutę miejscową osiąga się wcześniej czy później 
taki stopień pokrycia, że powiększenie zapasów banku 
emisyjnego ponad ten poziom staje się gospodarczym 
nonsensem, gdyż obciążając bilans płatniczy procen­
tami i amortyzacją, albo wywołałoby inflację, jeżeliby 
zostało używane dla powiększenia cyrkulacji pieniądza 
ponad usprawiedliwioną przez ogólną sytuację gospo­
darczą sumę, albo też musiałoby wywołać odpowiednie 
zmniejszenie się portfelu wekslowego, który przecież 
jest w rozumnych granicach najodpowiedniejszym pod­
kładem dla emisji.

Sumy w walucie krajowej, osiągnięte przez zamianę 
walut obcych, otrzymanych z pożyczek zagranicznych, 
są używane do finansowania inwestycyj albo bezpo­
średnio przez dłużników, albo też, zwalniając kapitały 
krajowe, zmobilizowane w formie pożyczek, dają 
możność zużycia tych ostatnich na dalsze roboty. 
Z tego wypływa, że pożyczki zagraniczne, stwarzając 
dodatkową możność zarobkowania, która nie istniała 
przed ich zrealizowaniem, powiększają ogólny dochód, 
t. j. i bogactwo kraju, a co z tego wypływa, i jego 
zdolność konsumcyjną; konieczny jest wobec tego, 
dla uniknięcia inflacyjnych skutków pożyczki, dopływ 
z zagranicy czy wprost towarów konsumcyjnych, czy 
też surowców i półfabrykatów dla wyprodukowania 
towarów przez przemysł krajowy.

Innemi słowy, pożyczka zagraniczna wywołuje nad- 
konsumcję, która odbywa się na kredyt, t. j. obciąża 
przyszłość kraju: jeżeli więc chce się Uniknąć marno­
trawnego zużycia pożyczki zagranicznej na czystą 
konsumcję, musi się dążyć, aby jako ekwiwalent zadłu­
żenia się zagranicą, które poszło na zwiększenie 
konsumcji, a więc jest zmniejszeniem substancji, 
powstał wzrost substanc i po drugiej stronie, t. j. żeby 
otrzymane z pożyczki sumy były zużyte na cele, dające 
trwałą nadwyżkę produkcji,

Z tego wypływa, że twierdzenie szkoły, hołdującej 
hasłom wolnego obrotu, głoszące, że pożyczki zagra­
niczne są pożądane i dlatego, że podnoszą bogactwo 
kraju, nie jest zupełnie słuszne.

Bogactwo kraju uwidacznia się z jednej strony 
w możliwie wysokiej produkcyjności, a z drugiej 
w wysokim standardzie życiowym (standard of life). 
Przez stworzenie nowych możliwości zarobkowania 
zagraniczne pożyczki podnoszą ogólny dochód kraju, 
a więc i standard życiowy. Jeżeli jednak jednocześnie 
z tem podniesieniem standardu życiowego nie powię­
ksza się produkcyjność, to wpływ pożyczki zagranicz­
nej na całokształt życia gospodarczego kraju będzie 
negatywny, gdyż zmniejszy różnicę między produkcyj­
nością i standardem życiowym, która jest miarodajną 
dla zdolności eksportowej kraju, a więc także dla 
możności wywiązania się z zobowiązań, zaciągniętych 
przy pożyczce.

Jeżeli oznaczyć produkcyjność, t. j. ilość jednostek 
konsumcyjnych, produkowanych na jednostkę pracy

przez A , a standard życiowy przez B (wyrażony w tych 
samych jednostkach), to jest jasną rzeczą, że różnica 
C =  A  —  B, wyrażająca nadwyżkę produkcji nad kon- 
sumcją i określająca zdolność eksportową kraju, może 
być zwiększona lub zmniejszona przez zmianę każdej 
z komponent. Czy pożyczka zagraniczna była wydana 
na wzmożenie produkcji, czy też na podniesienie 
standardu życiowego, w obydwóch wypadkach bogac­
two kraju się wzmogło, ale kiedy w wypadku drugim 
jest to wzmożenie czysto chwilowe, wywołujące typową 
nadkonsumcję na k edyt, w wypadku pierwszym jest 
ono realnem i zawiera konieczne pierwiastki dla trwania.

Z tego równania wypływa również konkluzja, że 
otrzymywanie koniecznych dla obsługi zagranicznych 
pożyczek walut, a więc odpow ednia aktywizacja 
bilansu płatniczego może być osiągnięta nie tylko 
przez podwyższenie A  (produkcyjności), lecz również 
przez zmniejszenie B (standardu życiowego), jakie to 
jednak wywołuje kryzysy —  wskazywać jest zbędne.

Ostatecznie więc dochodzimy do wniosku, że pożyczki 
zagraniczne winny być używane li tylko na cele, które 
przez wzmożenie produkcji wewnętrznej bezpośrednio, 
a w niektórych ograniczonych wypadkach pośrednio 
dają nowe nadwyżki eksportowe (w towarach lub 
usługach). Oprócz tego, ponieważ pożyczki zagraniczne 
bywają zaciągane także w celu upłynnienia rynku 
wewnętrznego, t. j. zwolnienia zimmobilizowanych 
kapitałów wewnętrznych, więc z tego wynika, że 
i takie zwalniające się kapitały wewnętrzne winny być 
uż wane w sposób wyżej wskazany, o ile się chce 
uniknąć po krótkotrwałym okresie podniesienia stan­
dardu życiowego kraju spotęgowanej depresji.

Oczywiście, przy tym procesie dużą rolę odgrywa 
również element czasu i jako ogólne prawidło możnaby 
ustalić, że im większy jest brak kapitału, tem krótszy 
winitn być okres między zużyciem pożyczki a otrzy­
maniem nadwyżki produkcji.

Bardzo dobrze ujął tę sprawę H. Withers, b. wy­
dawca „The Economist” , którego dzieła cieszą się 
dużą popularnością w Anglji gdyż są pisane w sposób 
b. prosty i z dużą dozą „common sense” . Specjalnie 
cenne są poglądy H. Withers'a dlatego, że autor 
wypowiada je w celu wyjaśnienia inwestorom wartości 
rozmaitego rodzaju operacyj finasowych i dania im 
możności racjonalnego wyboru przy inwestowaniu ich 
oszczędności.

W  sprawie pożyczek zagranicznych H. Withers 
wyraża się w następujący sposób:

„Udzielanie pożyczek obcym państwom wymaga 
jak najstaranniejszego zbadania. Jest ono w rzeczywisto­
ści pożądane tylko wtedy, kiedy celem jest kolej albo 
port, albo projekt irygacji, co do których może być 
wykazane z taką pewnością, jaka jest dla człowieka 
osiągalna, że będą dawały dochód, który w pełni 
pokryje obsługę pożyczki, jaka ma być na ten cel 
zaciągnięta.

Oprócz tego przedsięwzięcie nie tylko winno dawać 
dochód, dostatecznie wysoki dla obsługi pożyczki, 
lecz również musi ono dzięki ulepszeniu warunków 
transportu lub produkcji jakichkolwiek towarów, na 
jakie istnieje popyt zagranicą, powiększyć eksport 
towarów kraju pożyczającego i przez to umożliwić 
pokrycie „niewidzialnego importu żądań” , opłaty pro­
centów i amortyzacji. Pożyczka zagraniczna, która 
tylko umożliwiłaby obywatelom danego kraju przyj­
mować jeden od drugiego bieliznę do prania z większą
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swobodą i wzajemnym zarobkiem, będzie ciężarem dla 
kursu waluty co pół roku, kiedy będzie konieczne 
robić przekazy do New-Yorku lub Londynu dla opła­
cania procentów i amortyzacji, gdyż w takim wypadku 
niema powiększenia ilości towarów, eksportowanych 
zagranicę dla wymiany na dolary i funty.

Bardzo być może, że projekty, jak naprzykład budo­
wania dróg, mogą wykazywać wielkie powiększenie 
w dochodzie pośrednio, chociaż bezpośrednio nie dają 
Skarbowi pieniędzy, i byłoby absurdem negować, że 
w niektórych wypadkach takie dobroczynne skutki 
mogą następować. Pomimo to wielka doza scepty­
cyzmu winna być stosowana pod tym względem, 
gdyż obcy pieniądz jest tak kosztownym zbytkiem 
dla pożyczającego, i łatwość, z jaką on czasami może 
być otrzymywany, jest taką wielką pokusą w kierunku 
niedbałej i marnotrawnej administracji, że jest o wiele 
bezpieczniej ograniczać się do używania go do takich 
robót, w których on będzie opłacał się bezpośrednio.

O bcy pieniądz jest takim drogim zbytkiem dla 
pożyczającego, gdyż wpływ jego jest zasadniczo różny 
od pieniądza, pożyczonego w kraju. Pożyczki we­
wnętrzne rozkładają inaczej dochód obywateli, przeno­
sząc procenty z kieszeni płatników do kieszeni posia­
daczy obligacyj, lecz nie zmniejszają dochodu narodu, 
jako całości. Pożyczki zagraniczne naodwrót — wle­

wają potok pieniędzy, które nie były zarobione w kraju, 
do kieszeni obywateli w miarę tego, jak są wydawane, 
i w ten sposób wywołują krótkotrwałą falę sztucznego 
i niezdrowego dobrobytu, a w ślad za nim idzie co 
pół roku odpływ (chyba że, jak to się często zdarza, 
odpływ jest zastępowany „nową dozą tego sameg >” ), 
co znaczy, że ludność jako całość musi konsumować
0 tyle mniej, gdyż dostateczna ilość towarów musi 
być wysłana zagranicę, by w ten sposób otrzymać 
obce waluty, w jakich zobowiązania, wypływające 
z długu, muszą być pokryte.

Możliwe jest twierdzenie, że wszystkie te względy 
obchodzą raczej zaciągającego dług, a nie dającego 
pożyczkę, i że, o ile inwestor uważa, że zagraniczny 
walor jest dostatecznie dobry dla trzymania, nie ma 
on potrzeby zaprzątać sobie głowy celem, na jaki 
dług był zaciągnięty, ani sposobem, w jaki pieniądze 
zostały wydane. W  pewnych granicach jest to słuszne, 
ale złe tinansowe przyzwyczajenia nabywają się tak 
łatwo i tak są trudne do naprawy, że kiedy zagra­
niczny dług kraju był głównie zaciągnięty na cele, 
które nie pomagały do powiększenia jego dochodu
1 jego eksportu, jest bardzo prawdopodobne, że obsługa 
długu okaże się coraz trudniejsza".

Kazimierz Adamski

STABILIZACJA WARUNKÓW PRODUKCJI ZBOŻOWEJ1)

A  WIOSNĘ R. UB. ogłosiłem artykuł p. t. „Jak 
ratować rolnictwo” 2). W  artykule tym podnosiłem 

konieczność wprowadzenia w Polsce świadectw 
wywozowych na zboże.

Od tej chwili do dnia dzisiejszego sytuacja uległa 
dosyć znacznej zmianie. Zastosowano u nas premje 
eksportowe na zboże, jako środek tymczasowy, przy­
czem stosowanie premij ma być ewentualnie przedłu­
żone. Dalej, utworzono t. zw. Związek Eksporterów 
Zboża i wreszcie postanowiono zakupić przez Państwo 
na rezerwę zbożową większą ilość żyta w celu chwi­
lowego ratowania sytuacji. Zamiary P. Ministra Rol­
nictwa idą poza tem jeszcze dalej, mówi się o potrzebie 
stworzenia wielkiej centrali eksportowej zboża, pod­
niesienia sum, przeznaczonych na kredyt rolny i t. d.

Z drugiej strony, sytuacja na rynku zbożowym nie­
tylko nie poprawiła się, lecz nawet pogorszyła się 
znacznie.

Jeżeli więc pozwoliłem sobie zabrać głos na parę 
miesięcy przed rozpoczęciem obecnej kampanji zbo­
żowej, to sądzę, nietylko mnie to uprawnia, ale i znie­
wala do wystąpienia po raz drugi w chwili obecnej, 
gdy sytuacja pomimo szczerego zajęcia się całą sprawą 
czynników rządowych nietylko nie poprawia się, lecz 
pogarsza.

Mojem zdaniem, należy dane zagadnienie rozdzielić 
na parę kwestyj i szukać rozwiązania każdej z tych 
kwestyj zosobna.

Patrząc dalej w przyszłość, na pierwszem miejscu 
należy postawić sprawę stabilizacji warunków produkcji

') Artykuł niniejszy drukujemy jako cenny przyczynek do 
dyskusji nad sposobami zwalczania kryzysu rolniczego w za­
kresie produkcji zbożowej (Red.).

?) P. tyg. „Pr?emysi i Handel" zesz. 27)1929, str, 1165.

zbożowej w Polsce. Oczywiście, chodzi o doprowa­
dzenie tych warunków do opłacalności produkcji zbo­
żowej przy stosowaniu dość intensywnej kultury rolnej 
i dalej o utrwalenie tych warunków.

W Polsce nie jest to rzeczą zbyt trudną, ponieważ 
nie jesteśmy krajem, któryby miał wielkie nadwyżki 
zbożowe na eksport, przeciwnie, zaliczając do zbóż 
ryż, jesteśmy na granicy samowystarczalności. W  la­
tach nieurodzaju w sumie musimy importować zboże, 
w latach urodzaju nadwyżki nasze muszą być wywie­
zione zagranicę. Gdybyśmy jednak robili plan gospo­
darczy na lat 5, moglibyśmy z dosyć dużem prawdo­
podobieństwem przyjąć, że wywóz i przywóz wszelkich 
zbóż, łącznie z ryżem, wzajemnie skompensowałyby się. 
Ale występuje tu jeszcze jeden czynnik —  mianowicie 
wzrost produkcji zbóż, o ilebyśmy stworzyli lepszą 
konjunkturę. Wzrost ten mógłby być tylko częściowo 
skompensowany przei wzrastającą konsumcję wskutek 
przyrostu ludności.

Tak czy owak, układając plan gospodarczy zbożowy 
dla całego Państwa na 5 lat, naprzykład, bezpieczniej 
jest liczyć się z tem, że będziemy mieli w ciągu tego 
czasu pewne nadwyżki eksportowe.

Jeżeli chodzi o stabilizację warunków produkcji 
zbożowej, to, rzecz prosta, podstawą jej nie może być 
konjunktura na rynku międzynarodowym. Ceny zbóż 
na tym rynku wahają się w dość znacznych granicach. 
Dotychczasowa polityka nasza prowadziła do zwięk­
szania amplitudy wahań na rynku polskim. Obecny 
przyjazny stosunek Rządu do produkcji zbożowej 
należałoby wykorzystać w tym kierunku, ażeby ustalić 
taką politykę, któraby nietylko prowadziła do pewnej 
zwyżki cen zboża, lecz do zmniejszenia amplitudy 
wahań na rynku polskim w stosunku do amplitudy 
rynku międzynarodowego. Toby było maksymum sU t
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łości warunków, o którem możemy mówić. Całkowite 
ustabilizowanie cen zboża jest prawie niemożliwe.

W  każdym razie taka stałość, o której tutaj mówię, 
byłaby już olbrzymią zdobyczą dla gospodarstw wiej­
skich. Producent rolny mógłby skalkulować, czy pro­
dukcja zboża opłaca mu się, dostosować do tego 
organizację swego gospodarstwa i t. d., przedewszystkiem 
zaś czynniki, udzielające kredytu, mogłyby ocenić, 
czy istotnie dochodowość produkcji rolnej jest na 
tyle wysoka, ażeby można było rolnictwo ratować 
kredytem.

Poprzedni swój artykuł zakończyłem zdaniem, 
w którem twierdziłem, że kredyt, jako środek ratunku 
dla gospodarstw wiejskich, jest dobry tylko wtedy,
o ile istnieją warunki opłacalności produkcji tych 
gospodarstw. W  przeciwnym razie kredyt tylko gubi 
rolnika. Otóż, stworzenie takiej względnej stabilizacji 
cen zboża na poziomie dosyć wysokim, dałoby pod­
stawę do przedsięwzięcia nawet bardzo radykalnych 
środków ratowania rolnictwa drogą tych lub innych 
form kredytu.

Produkując ilość zboża mniej więcej taką, jaka po­
trzebna jest na konsumcję wewnętrzną, możemy odgro­
dzić się cłami ochronnemi od rynku zewnętrznego. 
Dzisiaj w Niemczech mówi się nawet o ruchomych 
cłach ochronnych ze względu na potrzebę właśnie 
stabilizacji warunków produkcji zbożowej. Sądzę, że 
cła ruchome dla nas są jeszcze przedwczesne, gdyż 
najpierw musimy dobrze uregulować system cel stałych 
w połączeniu ze świadectwami wywozowemi. Dla nas 
narazie musiałby wystarczyć, jako regulator, system 
stałych ceł ochronnych w umiejętnem połączeniu ich 
ze świadectwami wywozowemi.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę dzisiejszy stan rzeczy, 
to musimy stwierdzić, że premje eksportowe mają 
wprawdz;e licznych zwolenników, mają jednak i prze­
ciwników. Mówi stę, że jest to ofiara ze strony Skarbu 
Państwa, nie wiadomo przytem czy produkcyjna, po­
nieważ pierwsze premje eksportowe przedewszystkiem 
trafiły do kieszeni kupców, nie producentów.

Należy liczyć się z tym czynnikiem o charakterze 
raczej psychicznym niż materjalnym, że premje ekspor­
towe zawsze będą uważane za ofiarę ze strony Skarbu 
Państwa, czyli ofiarę całego społeczeństwa na korzyść 
rolnictwa. Lepiej jest więc porzucić płaszczyznę ofiar, 
przejść zaś na system samowystarczalności danego 
zjawiska. Mianowicie, cła ochronne na zboże bynaj­
mniej nie są cłami fiskalnemi. Dalej, im więcej zboża 
z Polski wywieziemy, tem więcej będziemy musieli 
go przywieźć z zagranicy. Niech więc rolnictwo zre- 
zygnuje z „ofiar Skarbu Państwa", natomiast domaga 
się zatrzymania na swoją korzyść całej su ny, wpływa­
jącej do Skarbu Państwa z ceł ochronnych na zboża. 
Oczywiście, trzebaby było w takim razie wprowadzić 
cło na ryż niełuskany w tej samej wysokości, w jakiej 
istnieje cło na pszenicę (jak dzisiaj —  3! 11 od 100 kg).

Aby system samowystarczalności wprowadzić w życie, 
należy zastosować zamiast premij eksportowych t. zw. 
świadectwa wywozowe. Niebezpieczeństwo istnieje 
tego rodzaju, że może okazać się nadmiar świadectw 
wywozowych w stosunku do importowanego zboża. 
Zaradzić temu miało rozszerzenie prawa płacenia temi 
świadectwami wywozowemi cła za inne różne produkty 
poza przywożoną pszenicą i ewentualnie innemi zbo­
żami, Uważam, że jest to błędne postawienie kwestji. 
System .ceł ochronnych łącznie z systemem świadectw

przywozowych na zboża dowinien stanowić zamkniętą 
całość. W  przeciwnym razie, będziemy mieli do czy­
nienia z premjowaniem eksportu zboża z różnych 
źródeł skarbowych, nie zaś tylko z ceł ochronnych 
na zboże.

A by nie było nadmiaru świadectw wywozowych, 
należy postępować ostrożnie i ustalić, że świadectwo 
na wywiezione dajmy na to 100 kg jakiegoś zboża 
jest równowarte cłu na 50 ewent. 60 kg zboża. Innemi 
słowy, przy obecnej wysokości cła £  11 od 100 kg, 
świadectwo wywozowe na każde 100 kg zboża opie­
wać powinno nie na 11, lecz na £  5 ‘50 względnie 
zT 6'60. Ważność świadectwa wywozowego powinna 
być co najmniej 5-letnia. W  tych warunkach można 
liczyć, że nadmiernej podaży świadectw wywozowych 
na rynku nie będzie. Gdyby przewidywania te okazały 
się błędne, możnaby było obniżyć wartość świadectw 
wywozowych np. do 40% cła. Gdyby okazało się, że 
eksport mało przewyższa import zbóż, albo jest jemu 
równy, możnaby było podnosić wartość świadectw 
wywozowych.

Tak pojęta organizacja przez każdego musiałaby 
być uznana za system samowystarczalny i nie możnaby 
było zaatakować jej z tej racji, że Skarb Państwa 
ponosi na tem straty. Innemi słowy, tak pojęty system 
nosiłby większe cechy trwałości niż dzisiejsze premje 
eksportowe na zboże. O  ile okazałoby się, że ochrona 
produkcji zbożowej jest za słaba, należałoby podnieść 
cło na zboże i ryż, a przez to samo podnieść wartość 
świadectw wywozowych.

Druga kwestja, która wiąże się z dzisiejszą ciężką 
sytuacją, jest problem żyta. Inne zboża mogą być 
dosyć łatwo zbywane w Polsce na rynku wewnętrz­
nym, ewentualnie (jak jęczmień) znajdują chętnych 
nabywców na rynkach zagranicznych. Natomiast żyta 
mamy pewien nadmiar w stosunku do potrzeb krajo­
wych, rynek zaś zagraniczny na to zboże wogóle jest 
mało pojemny. Zyto może być traktowane jako tego 
rodzaju produkt, który chcemy przemocą wywozić 
zagranicę, którego jednak zagranica nie chce brać od 
nas. Jeżelibyśmy chcieli radykalnie rozwiązać zaga­
dnienie żyta, to należałoby zmniejszyć jego unrawę do 
rozmiarów konsumcji wewnętrznej, na opróżnionej 
zaś powierzchni produkować pszenicę.

Rada ta jest bardzo prosta, wskutek jednak konser- 
watywności rolnictwa nie może być ona szybko urze­
czywistniona. Musimy więc liczyć się z potrzebą orga­
nizacji eksportu żyta. Chodzi o to, ażeby nie zalać 
małopojemnego rynku międzynarodowego tem zbożem 
i nie wywołać przez to samo zbyt wielkiego obniżenia 
się cen.

Z tego powodu żyto należy wyodrębnić jako swoisty 
produkt z pośród innych zbóż. Dzisiaj więc potrzebna 
n a m  jest nie wielka centrala eksportu zboża z Polski, lecz 
tylko wielka centrala eksportu żyta. Jeżeli instytucja 
taka powstaje, to musi ona porozumieć się z odpo- 
wiedniemi instytucjami Rzeszy Niemieckiej i na zasa­
dzie tego porozumienia wprowadzić uregulowanie 
eksportu w ograniczonej ilości na rynki skandynaw­
skie i t. p.

Inne zboża, które chwilowo mogą być eksportowane 
z Polski, albo które (jak jęczmień) stale są z niej 
eksportowane, żadnej sztucznej centali eksportowej 
nie potrzebują. Jeżeli w drodze naturalnej ewolucji 
powstałaby dla nich instytucja centralna, byłaby ona, 
oczywiście, bardzo pożyteczną, nie miałaby jednak 
cech szkodliwych instytucji sztucznej.
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Natomiast dla żyta, chociaż byłaby sztuczna cen­
trala, która wskutek hamowania eksportu obniżałaby 
cenę na rynku wewnętrznym — rolnictwo musiałoby się 
z tem pogodzić, gdyż byłoby to oznaką faktycznej 
nadprodukcji żyta w stosunku do możliwości konsum­
cyjnych i eksportowych. Rolnicy powinni nauczyć się 
uprawiać pszenicę zamiast żyta, niska zaś cena żyta 
przy wysokich cenach innych zbóż byłaby najlepszą 
nauką dla naszych rolników.

A  więc osobną kwestją jest problem żyta, osobną 
zaś sprawa eksportu i importu wszelkich innych zbóż. 
Ta ostatnia sprawa jest prosta i jasna. Przez cła 
ochronne i świadectwa wywozowe damy rolnictwu 
potrzebne warunki produkcji tamtych zbóż. Można 
liczyć, że cena pszenicy będzie utrzymywała się na 
poziomie okrło ź t  50 za 100 kg, cena zaś innych 
zbóż będzie odpowiednio niższa. Jeżeli rolnicy nauczą 
się produkować żyta mniej, niż dotychczas wytwarzają, 
to cena tego zboża powinna w Polsce utrzymywać 
się na poziomie około zT 40 za 100 kg. Mówiąc o tych 
cenach, mam na myśli obecną wysokość ceł ochron­
nych — ź [  11 od 100 kg.

Wreszcie odrębnem zagadnieniem jest sprawa dzi­
siejszej nadwyżki żyta, z którą nie wiemy, co mamy 
robić, a która tak fatalnie ciąży nad naszym rynkiem 
zbożowym. Rząd zdecydował się na zakup pewnej 
ilości żyta na powiększenie rezerw zbożowych Państwa, 
przeznaczonych zresztą na eksport, a więc niesłusznie 
zwanych rezerwami. W  obecnej fatalnej sytuacji 
rolnicy mogą być zadowoleni z tego zamiaru Rządu. 
W każdym razie, mojem zdaniem, rezerwy zbożowe 
Państwa wyrządzają krzywdę rolnictwu, dezorganizując 
handel zbożem, głównie przez odstraszanie prywatnych 
kapitałów od tego handlu.

Sądzę, że gdybyśmy jako cały naród byli bardziej 
przedsiębiorczy, pomysłowi i odważni w swoich poczy­
naniach, mielibyśmy i tutaj możność niejako korzystnego 
unicestwienia pewnej iłości żyta. Dokonać tego mógłby 
Monopol Spirytusowy przez wejście na drogę szero­
kiej produkcji starki. Dawniej starka była w kraju 
naszym produkowana na dosyć szeroką skalę. Dzisiaj, 
Monopol Spirytusowy prawie całkowicie uniemożliwia 
tę rzecz, chociaż sam ma po temu wszelkie możliwości. 
Sam jednak Monopol starki nie produkuje. Wyobraźmy 
jednak sobie, że dzisiaj Monopol, korzystając z bardzo 
niskich cen żyta i zdobywając w drodze kredytu 
większą sumę, zdecydowałby się rozpocząć na wielką 
skalę produkcję starki. Oczywiście, konjunktura dzi­
siejsza nie prędko się powtórzy, starkę produkuje się 
dziesiątkami lat, a więc można byłoby odrazu wytwo­
rzyć tego rodzaju niejako kontyngent np. dziesięcio­
letni.

Ż Y C I E  G O S
DALSZY UDZIAŁ P. MINISTRA KWIAT- 
KOWSK EGO W  KONFERENCJI GENEW­
SKIEJ. —  P. Minister Przemysłu i Handlu E. Kwiat­
kowski— po tem, jak zostały w dn. 20 lutego zakoń­
czone na konferencji w Genewie ogólne dyskusje, 
w których P. Minister przyjął udział (p. artykuł 
wstępny) —  powrócił w dn. 23 lutego do Gdyni, 
gdzie uczestniczył w obchodzie 10-lecia odzyskania

Dla przykładu rzucę liczby takie: niechby gorzelnie 
nasze na zlecenie Monopolu Spirytusowego przerobiły
50.000 tonn żyta. Łącznie z kosztami przeróbki, 
z kosztami zamagazynowania, Monopol musiałby wydać 
na to około H  25 miljn. Po 25 latach miałby ten 
Monopol starki o wartości z t  1 miljd. Mając taki 
zapas towaru pierwszorzędnej jakości, można rozpo­
cząć szeroką reklamę za konsumcją s'arki na wszyst­
kich rynkach zagranicznych. Rezultat więc byłby ten, 
że Monopol nasz miałby ogromny dochód dodatkowy 
w wysokości np. £  100 miljn. rocznie.

Gdyby nawet nie udało się ulokować naszej starki 
zagranicą, możnaby było sprzedać ją w kraju, obni­
żając w latach nieurodzaju kartofli produkcję zwyczaj­
nego spirytusu. W  najgorszym więc razie Monopol 
nie zarabiałby owych fantastycznych sum, a wyszedłby 
tylko na swojem. Rolnictwo zaś, kosztem zmniej­
szonego wypędu spirytusu w latach nieurodzaju kar­
tofli, pozbyłoby się w pewnym stopniu dzisiejszego 
nadmiaru żyta. Powiadam jednak, że byłoby to możliwe, 
gdybyśmy jako cały naród byli bardziej przedsiębiorczy 
i pomysłowi. Umyślnie mówię o cechach całego narodu, 
ażeby nie posądzono mnie, że robię specjalny zarzut 
naszemu Monopolowi Spirytusowemu, Ten ostatni, 
gdyby miał odpowiednie podstawy i dyrektywy, może 
zdecydowałby się na tak rzekomo heroiczny krok.

Gdyby jednak wypadkiem podnoszona tutaj myśl 
produkcji starki zaczęła być u nas naprawdę dyskuto­
wana, podniosłyby się niewątpliwie głosy pesymistów, 
które wytykałyby te lub inne przeszkody, rzekomo 
uniemożliwiające całą rzecz. Np. zjawiłoby się praw­
dopodobnie pytanie, skąd wziąć tyle beczek po winie, 
kiedy wina my prawie nie konsumujemy. Ale przecież 
odpowiedź jest bardzo prosta — kupić je tam, gdzie 
wina jest bardzo wiele. Np. wielkie winnice czerwo­
nych win Bordeaux używają swoich beczek tylko raz 
jeden, później je sprzedają, można więc choćby tam 
kupić owe beczki.

Dzisiejszy przewlekły kryzys rolniczy jest istotnie 
bardzo trudny, jednakże przy dobrej woli ze strony 
władz podatkowych, orzy wielkiej pomocy kredytowej 
i t. d., rolnict ,vo mogłoby przetrwać ten kryzys, t. zn. 
doczekać tej chwili, kiedy konjunktura znacznie się 
poprawi. Jednakże należy wszystko uczynić, co jest 
w naszej mocy, ażeby nietylko poprawić tę konjun­
kturę, lecz poprawioną konjunkturę ustabilizować. 
Wtedy śmiało można operować kredytem, jako środ­
kiem ratowania zagrożonej egzystencji rolnictwa.

Prof. Z. Ludkiewicz

P O D A R C Z E
morza, poczem w dn. 24 lutego przybył do Warszawy. 
Tu P. Minister spędzi cały czas, jak długo w Genewie 
będą pracowały komisje i podkomisje, na końcowe 
zaś obrady plenum konferencji powróci znowuż do 
Genewy.

PRACE MIĘDZYNARODOWEJ KONFEREN­
CJI W  SPRAWIE ROZEJMU CELNEGO. —
Dzień 20 lutego r. b. był ostatnim dniem ogólnej dys­
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kusji na konferencji, która następnie ma prowadzić 
swe prace w komisjach i podkomisjach.

Pierwszy przemawiał na posiedzeniu przedpołudnio- 
wem przewodniczący delegacji holenderskiej P. Colijn, 
znany ze swych prac w charakterze przewodniczącego 
konferencyj przeciwreglamentacyjnych. Delegat holen­
derski, biorący stale aktywny udział w pracach gospodar­
czych Ligi Narodów, przedstawił w dłuższem prze­
mówieniu przyczyny, dla których uważa za niezbędne 
dla życia gospodarczego Europy wprowadzenie ro­
zejmu celnego i wdrożenie prac w kierunku ogólnej 
obniżki stawek celnych. P. Colijn wystąpił szczególnie 
przeciwko ukrytym sposobom reglamentacji obrotu 
zagranicznego.

Przedstawiciele Portugalji i Estonji wypowiedzieli 
się za rozejmem celnym z temi zastrzeżeniami, że Por­
tugalczyk zapowiedział, że rozejm nie będzie mógł 
działać wstecz (przy końcu 1929 r. Portugalja wpro­
wadziła nową taryfę celną), podczas gdy Estończyk 
przeciwnie domagał się wstecznego działania rozejmu. 
Delegat Luksemburga wypowiedział się za programem 
konferencji. Delegat Węgier P. Nickl stwierdził, że 
jego kraj wita myśl rozejmu celnego, przywiązuje jednak 
jeszcze większą wagę do ogólnej obniżki taryf celnych, 
przyczem musiałyby być . również usunięte pośrednie 
sposoby reglamentacji, np. przepisy weterynaryjne, 
hamujące eksport państw rolniczych. Przedstawiciel 
Węgier określił sytuację państw rolniczych jako bard o 
ciężką i przepowiadał ogólne obniżenie zdolności na­
bywczej państw rolniczych, co z konieczności odbije 
się na eksporcie krajów przemysłowych.

Po południu przemawiał za rozejmem celnym dele­
gat Kolumbji, poczem głos zabrał P. Schulthess, przed­
stawiciel Szwajcarji, który zaznaczył, że Szwajcarja 
chętnie będzie współpracowała dla wprowadzenia 
rozejmu celnego o ograniczonem trwaniu pod warun­
kiem wszakże, że państwa sąsiednie również w tem 
wezmą czynny udział.

Po i rótkiem oświadczeniu P. Gautier, przedstawi­
ciela Francji, który zastrzegł głos dla delegacji fran­
cuskiej w dalszym ciągu konferencji, gdyż z powodu 
przesilenia ministerjalnego nie może ona teraz wystę­
pować z konkretnemi propozycjami, przemawiali 
delegaci: Litwy, Jugosławji i Irlandji, wypowiadając się 
przychylnie o programie konferencji.

Po zakończeniu w ten sposób obrad plenum konfe­
rencji zostały ukonstytuowane 2 komisje, jedna dla 
spraw rozejmu celnego, druga zaś — dla pozostałych 
prac. Kierownictwo obydwóch komisyj, w których będą 
reprezentowane delegacje wszystkich państw, zostało 
powierzone wiceprzewodniczącym Konferencji, przy­
czem w I Komisji będzie przewodniczył Holender 
P. Colijn, w II zaś —  P. Madgtaru, delegat Rumunji.

W  dn. 21 lutego odbyły się pierwsze posiedzenia 
obydwóch komisyj. W  I komisji przemawiali przed 
południem delegaci N'orwegji, Holandji, Belgji i Danji, 
zgadzając się w ogólnych zarysach na projekt kon­
wencji. Delegat Niemiec, P. Posse potwierdził ogólnie 
przychylne stanowisko swego kraju względem projektu.

Z kwestyj, poruszanych na popołudniowem posiedze­
niu, zasługuje na uwagę dyskusja nad ewentualnym 
terminem wprowadzenia rozejmu celnego, przyczem 
angielski Minister Handlu proponował okres między
1 października r. ub. a 17 lutego r. ub., podczas gdy 
przedstawiciele Polski i Szwajcarji wymieniali określo­
ną datę 1 października. Również podzielone są zdania,

czy konwencja w sprawie zakazu przywozu i wywozu 
ma poprzedzać konwencję o rozejmie celnym. Z koń­
cem posiedzenia przewodniczący P. Colijn zapropo­
nował odroczenie posiedzeń komisji do chwili powrotu 
głównego delegata Francji, aby nie posuwać za daleko 
prac komisji nie usłyszawszy uprzednio opinji Francji. 
Na referentów komisji powołano delegata niemieckiego 
Dr. Hilferdinga oraz belgijskiego von Laugenhove.

II komisja, ukonstytuowana pod przewodnictwem 
P. Madgearu, rozpoczęła swe prace od rzeczowego 
przemówienia przewodniczącego, który wysunął na 
pierwszy plan dwie kwestje: czy komisja powinna 
szukać rozwiązania stojących przed nią ogólnych za­
gadnień w stosunku do całego świata, czy też tylko 
w stosunku do Europy, oraz w jaki sposób można 
dojść do utworzenia większych rynków zbytu na 
podstawie ogólnego porozumienia państw europej­
skich. W trakcie dyskusji poszczególni delegaci wy­
powiedzieli się za europejskim charakterem konferencji. 
Popołudniu trwała dyskusja na temat programu ogól­
nych prac komisji. Delegat węgierski P. Nickl zwracał 
uwagę na potrzebę stworzenia serdeczniejszej atmosfery 
w stosunkach gospodarczych, a jako konkretny pro­
gram proponował zawarcie porozumienia o ogranicze­
niach weterynaryjnych, utworzenie monopolu z b ożo ­
wego i t. d. Przedstawiciel Polski wypowiedział się 
za gruntownem przedyskutowaniem poszczególnych 
kwestyj, przyczem położył nacisk na zwalczanie p o ­
średnich utrudnień obrotu handlowego.

W  dn. 22 lutego odbyła posiedzenie tylko II komisja, 
przyczem angielski Minister Handlu P. Graham wy­
głosił ciekawe przemówienie, wyrażając pogląd, że 
na rozszerzenie rynku europejskiego w pierwszym 
rzędzie wpłynie ogólna zniżka stawek celnych. P. 
Graham proponuje przytem zniżką ceł w poszczegól­
nych grupach towarów, zaczynając np. od grupy 
tekstylnej. Przemawiali następnie delegaci Norwegji, 
Finlandji, jugosławji oraz Niemiec.

Na tem II komisja skończyła ogólną dymisję, po- 
zcem ukonstytuowały się 3 podkomisje, mające się 
zająć następującemi poroblemami: 1) polepszenie sto­
sunków krajów przemysłowych oraz krajów rolniczych,
2) wpływ umów wielostronnych na państwa, nie biorące 
w nich udziału, 3) uzupełnienie programu działalności 
organów gospodarczych Ligi Narodów. Przewodniczą­
cymi podkomisyj zostali odpowiednio wybrani PP.: 
Fislinger (Czechosłowacja), Prof. Nickl (Węgry), oraz 
Posse (Niemcy).

W dn. 24 lutego I Komisja wznowiła swe obrady 
w 3 podkomisjach, które będą rozpatrywały program 
konwencji o rozejmie celnym, a mianowicie: pierwsza— 
daty wejścia w życie i trwania konwencji, wyjątki 
grup towarowych, definicje ceł i t. d., druga — utru­
dnienia obrotu międzynarodowego, trzecia--— stosunek 
konwencji do klauzuli najw. uprzywilejowania w bila­
teralnych traktatach handlowych.

Z deklaracyj poszczególnych delegacyj zasługują na 
uwagę: deklaracja Japonji, uzależniającej swe przystą­
pienie do konwencji od przystąpienia Chin, Stanów 
Zjednoczonych Am., Indyj i Australji, oraz analogicz­
na deklaracja, Rumunji— uzależniającej się od Bułgarji, 
Węgier, Austrji, Polski, Czechosłowacji i Jugosławji.

Podkomisje będą pracowały prawdopodobnie con a j­
mniej tydzień.

W  ostatniej chwili nadeszła wiadomość, że Francja 
wypowiedziała się przeciwko rozejmowi celnemu.
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GÓRNICTWO I PRZEMYSŁ
G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E

STAN PRZEM YSŁU  W Ę G L O W E G O  W  STYCZN IU  

1930 R .1) . — Koniunktura dla polskiego przemysłu węglowego 

w styczniu w porównaniu z grudniem r. ub. kształtowała się 

naogół niepomyślnie, a to w związku ze spadkiem zapotrzebo­

wania na sortymenty, przeznaczone na opał domowy, zarówno 

w kraju, jak i zagranicą, oraz zmniejszonym zbytem węgla prze­

mysłowego, a w szczególności sortymentów drobnych, który 

wykazał dalszy spadek, .'powodowany powszechnem niekorzyst- 

nem położeniem gospodarczem w kraju.

Ogólny zbyt węgla kamiennego uległ zmniejszeniu głównie 

naskutek zmniejszonego zapotrzebowania wewnątrz kraju 

w związku z niezwykle łagodną zimą, natomiast spadek eksportu 

był nieznaczny.

Spadek eksportu węgla kamiennego dotyczył głównie państw 

sukcesyjnych, natomiast wywóz do krajów północnych zwiększył 

się pomimo ostrzejszej konkurencji [węgla angielskiego i west­

falskiego.

Wskutek ogólnego spadku konjunktury kopalnie ograniczyły 

stan zatrudnienia w miesiącu sprawozdawczym, wprowadzając 

„świętówki", które stanowiły około 9% w stosunku do dniówek 

odrobionych, w wyniku czego wydobycie węgla kamiennego wy­

kazało w styczniu spadek o 5'39!|j w porównaniu 7. grudniem r. ub. 

Zapasy węgla na zwałach kopalnianych zwiększyły się.

Stan przemysłu koksiarskiego wykazał w miesiącu sprawo­

zdawczym nieznaczne pogorszenie, zarówno co do produkcji, 

jak również i ogólnego zbytu.

W przemyśle brykieciarskim miał miejsce również spadek 

produkcji oraz zmniejszenie się zbytu.

Stan przemysłu węglowego w styczniu — według d a n y c h  

tym czasowych — ilustruje następujące zestawienie,(w tys. tonn):

Rejony wolowe: Wydobycie J $ * ju Eksport ^ J a c h ? )

Ś ląski...............  2.839 1.265
Dąbrowski. . . 742 327
Krakowski. . . 225 176

Razem: 3.806 1.768 1.167 1.563

Grudzień 1929 r.3) . 4.023 2.284 1.234 1.108

Wzrost (-)- ) lub 
zmniejszenie (—) 
w stosunku do 
grudnia...............— 217

945 1.054 
221 429 

1 80

-  516 — 67 —(— 455

Z danych zestawienia tego wynika, że w y d o b y c i e  węgla 

kamiennego w styczniu wynosiło 3.806 tys. t., a zatem spadło

o 217 tys. t. Przeciętne dzienne wydobycie (przy 25 dniach 

roboczych) zmniejszyło się o 23 tys. t., wynosząc 152 tys. t.

Ogólny z by t  węgla kamiennego w styczniu wynosił 2.935 tys. t., 

co stanowi spadek o 573 tys. t., przyczem na zbyt krajowy przy­

pada 1.768 tys. t., t. j. o 516 tys. t. mniej, na eksport 1.167 tys. t., 

a zatem o 67 tys. t. mniej w porównaniu z miesiącem poprzednim.

Z a p a s y  węgla na zwałach kopalnianych zwiększyły się

o 455 tys. t., wynosząc 1.563 tys. t.

Wskutek dużej podaży węgla na krajowych rynkach zbytu 

pogorszyły się w znacznym stopniu warunki płatności. Tran- 

zakcje kupna i sprzedaży przesunęły się w stronę długotermi­

nowego kredytu, odbiorcy bowiem proponowali jako zapłatę 

weksle z terminem 6-miesięcznym.

Rejony:
Grudzień

1929
Styczeń

1930

Śląski . . . 94.566 94.472
Dąbrowski . 29.756 30.105
Krakowski . 9.790 9.556

Razem: 134.112 134.133

') Dane tymctasowe za grudzień 1929 r. — p, zesz. 511930, 
str. 187.

s) Obliczono przy ■uwzględnienia węgla, zużytego na cele 
własne kopalń, na deputaty robotnicze, oraz węgla, skreślonego 
przy sprawdzaniu zapasów.

3) Liczby poprawione.

L i c z b a  r o b o t n i k ó w ,  zapisanych z końcem miesiąca 

w kopalniach węgla kamiennego, wzrosła do 134.133 osób, a zatem 

zwiększyła się o 21 osób.

Liczbę robotników w poszczególnych rejonach węglowych 

w styczniu w porównaniu z grudniem ilustruje następujące 

zestawienie:

Wzrost (+) wzgl.
spadek (—) 

w stos. do grudnia

— 94 
+  349 

____— 234

t  21

Liczba zarejestrowanych bezrobotnych w całem górnictwie na 

dzień 1 lutego wynosiła 3.735 osób.

W y d a j n o ś ć  p r a c y ,  a więc przeciętne wydobycie węgla 

na robotniko-dniówkę w kopalniach węgla kamiennego w całem 

Państwie w styczniu wyniosło 1.244 kg, a zatem zmniejszyło 

się w stosunku do grudnia o 25 kg.

Przeciętne wydobycie węgla na robotniko-dniówkę w poszcze­

gólnych rejonach węglowych w styczniu w porównaniu z grud­

niem ilustrują następujące dane '(w kg):

Rejony: Grudzień Styczeń 

Śląski . . . 1.336 1.332
Dąbrowski . 1.101 1.039
Krakowski . 1.141 1.054

P ł a c e  r o b o t n i c z e  w miesiącu sprawozdawczym nie 

zmieniły się.

P r z e c i ę t n e  c a ł k o w i t e  z a r o b k i  robotnicze na dniówkę 

opłaconą całej załogi w poszczególnych rejonach, według danych 

za grudzień w porównaniu z dwoma poprzedniemi miesiącami, 

ilustruje poniższe zestawienie:

Rejony: Październik Listopad Grudzień 

Śląski . . . 10-17 10-30 10-44
Dąbrowski . 8’97 9 07 9’03
Krakowski . 8’18 8’25 8"21

Dane powyższe wskazują, że zarobki te w grudniu r. ub. 

w rejonie śląskim uległy nieznacznej zwyżce, natomiast w re­

jonie dąbrowskim i krakowskim utrzymały się prawie na po­

ziomie listopada r. ub.

C e n y  w ę g l a  w kraju loco kopalnia pozostały bez zmian, 

również nie uległy zmianie ceny węgla do krajów konwencyj­

nych. Natomiast ceny węgla f. o. b. Gdańsk — Gdynia kształto­

wały się zniżkowo, przyczem importerzy skandynawscy okazy­

wali pewną rezerwę w udzielaniu zleceń, spodziewając się dal­

szej zniżki.

T a r y f y  w ę g l o w e  w miesiącu sprawozdawczym nie uległy 

zmianie. Z dniem 1 lutego r. b. weszła w życie wyjątkowa 

taryfa ulgowa na przywóz miału z zagłębi węglowych do stacyi: 

Chojny, Karolew, Lódż-Fabryczna. Łódź Kaliska, Ozorków, Pa- 

bjanice, Tomaszów-Mazowiecki, Widzew i Zgierz. Miał węglowy 

(koksowy) niepłukany z zawartością grysiku o grubości ziaren 

do 15 mm, lub miał węglowy (koksowy) płukany o grubości 

ziaren do 10 mm, będzie opłacał przewoźne podług klasy XX 

punkt c. Stanowi to zmniejszenie przewoźnego na jednej tonnie 

z Katowic do Łodzi o 3  2"67, czyli o ok. \9%. Powyższa taryfa 

ulgowa obowiązywać będzie do dn. 30 kwietnia 1930 r.

Z dniem 10 lutego weszła w życie nowa taryfa ulgowa na 

przewóz węgla i koksu z zagłębi węglowych do stacji Często­

chowa dla huty ,,Częstochowa" przyczem przewoźne będzie 

obliczane według taryf wyjątkowych E l lub £ 3 a ze zniżką 10%.

Z dniem 1 lutego 1930 r. obowiązuje nowa taryfa związ­

kowa polsko-węgierska na przewóz węgla i koksu, której
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stawki zostały podniesione wyłącznie ze strony polskiej o gr 3 

na 100 kg.

F r a c h t y  m o r s k i e  kształtowały się w miesiącu sprawo­

zdawczym nadal zniżkowo.

Produkcja k o k s u  w styczniu w porównaniu z grudniem 

r. ub. zmniejszyła się o 1 tys. t., wynosząc 175 tys. t., przy 

zbycie ogólnym 122 tys. t. W styczniu w koksiarniach zatrud­

nionych było 3.015 robotników.

Produkcja b r y k i e t ó w  w styczniu wynosiła 31 tys. t., t. j. 

zmniejszyła się w porównaniu z grudniem r. ub. o 6 tys. t., rów­

nież zmniejszył się o 12 tys. t., ogólny zbyt brykietów, wyno­

sząc 25 tys. t. W miesiącu sprawozdawczym zatrudnionych było 

w brykieciarniach 284 robotników.

W ę g l a  b r u n a t n e g o  w miesiącu sprawozdawczym wy­

dobyto około 5 tys. t., t. j. tyle, co w grudniu r. ub., również 

ogólny zbyt węgla brunatnego utrzymał się na poziomie po­

przedniego miesiąca. Załoga robotnicza w kopalniach węgla 

orunatnego wynosiła 303 robotników.

PRZEMYSŁ N A F T O W Y
PRZEM YSŁ N A F T O W Y  W  GRU D N IU  1929 R .') .  —

Wydobycie ropy w miesiącu sprawozdawczym osiągnęło prawie 

poziom miesiąca poprzedniego. Przeciętna dzienna p r o d u k c j a  

zmniejszyła się do blisko 179 cyst. brutto, wobec 185 cyst. 

w listopadzie r. ub. i 192 cyst. w grudniu 1928 r. Wyniki no­

wych dowierceń, przy stosunkowo niedostatecznej liczbie no­

wych wierceń w rejonie marki podstawowej, nie dały poważ­

niejszych rezultatów. Miesięczną zwyżkę ponad 7 wagonów 

w rejonie marki podstawowej uzyskano zaledwie w 4 otwo­

rach: 22 cyst. w otworze „Kołłątaj II", 15 cyjt. w otworze 

„Rella I", 9 cyst. w otworze „Joffre 1" w Mraźnicy i 16 cyst. 

w otworze „Stefanja 1" w Tustanowicach. Największy spadek 

wydobycia ropy w porównaniu z grudniem 1928 r. zaznaczyły 

kopalnie tustanowickie — 200 cyst., mraźnickie — J112 cyst. 

i borysławskie — 93 cyst. Produkcja ropy marek specjalnych 

naogół, dzięki intensywnym wierceniom w tych rejonach, nie 

wykazała większych zmian, jak to ilustruje poniższa tablica 

produkcji ropy (w cysternach 10-tonnowych):

P . Listopad Grudzień Grudzień
umina m 9  lg2g ;92g

Tustanowice................... 1.525 1.508 1.708
M ra źn ic a ......................  1.343 1.377 1.489
B o ry s ław ....................... 931 942 1.035
Schodnica....................... 270 268 296
B i tk ó w ..........................  269 279 239
W ańkow a ......................  118 112 107
Rypne..............................  92 83 87
U rycz ..............................  86 86 81
P o to k ..............................  83 85 87
L ip in k i ..........................  73 69 61
H ark low a ......................  67 64 61
Grabownica................... 59 62 82
Pasieczna....................... 53 48 59
D u b a ..............................  49 49 57

Krościenko....................... 48 48 60
W ęglówka....................... 37 39 38
Rosulna..........................  29 35 25
R ó w n e ..........................  23 22 27
R o p ie ń k a ....................... 20 19 16
Strzelbice....................... 20 20 21
Męcinka..........................  18 18 10
Mraźnica II . . . 18 15 20

....................... 17 17 23
Moboda Rung..................  16 16 17
H um niska ....................... 16 16 15
Turzepole...............  16 15 14
M a jd a n ..........................  15 13 15
L ib usza ....................... 14 14 14
Iw o n ic z ..........................  j4 16 17

‘) Dane za listopad —  p. zesz. 4/1930, str, 147, dane tym­
czasowe za grudzień —  p. zesz. 5/1930, str. 188,

W ie tr z n o ...................... 13 12 8
W ulka ............... •. . . . 13 8 7
Białkówka....................... 12 11 17
Kobylanka....................... 12 12 8
K lim ków k a ................... 10 8 9

8 9 9
8 8 9
8 8 10

Męcina W ........................ 7 7 3
7 8 6

D obrucow a ............... 7 7 11
Lubartówka . . . .  ■ . 7 3 2
Kosmacz ad Kołomyja . 6 6 7

5 5 6
5 2 2

Stara W ieś...................... 5 5 _

4 5 7
Orów . . . . . . . . . 4 4 1

4 4 4
4 3 1

Kosmacz ad Rosulna . . 4 6 1
3 2

Brzezówka ................... 2 2 9
58 48 41

Razem: 5.555 5.548 5.959

Procent ropy, zużytej na opał i manko, pozostał niezmieniony, 

wynosząc 5% produkcji brutto, wobec 6% w grudniu 1928 r.

E k s p e d y c j a  ropy do rafineryj zmniejszyła się o przeszło 

300 cyst., wynosząc w końcu miesiąca 5.230 cyst., wobec 

5.497 cyst. w grudniu 1928 r.

Zapasy ropy, zamagazynowanej w zbiornikach na kopalniach 

i tłoczniach, wzrosły o 100 wagonów, stanowiąc w końcu mie­

siąca ilość 2.095 cyst., t. j. mniej niż w grudniu 1928 r.

o 1.782 cyst.

Ce n y  r o p y  na rynku ustaliły się na po2iorńie niższym niż 

w listopadzie r. ub. Za cysternę ropy borysławskiej płacono

8 215—210. Natomiast ceny ropy bruttowej, zakupywanej przez 

rafinerje i Polmin, pozostały na wysokości niezmienionej.

R u c h  w i e r t n i c z y  poza rozpoczęciem 3 nowych wierceń 

w Mraźnicy oraz w Jeżowie,” Łaskach, Strócnej i Torokówce, 

naogół, jak zwykle w miesiącach zimowych, nie wykazał więk­

szego ożywienia, utrzymując się nadal prawie na poziomie 

listopada. Znacznie się natomiast [ograniczyła liczba otworów 

wiertniczych w Borysławiu (o 5 mniej) i w Tustanowicach 

(o 3 mniej), a na kopalniach krościeńskich nawet całkowicie 

zamarł. Stan ruchu wiertniczego w miesiącu sprawozdawczym 

ilustruje poniższa tablica ilości wierconych otworów świdro­

wych :

Gmina Listopad
1929

Grudzień
1929

M ra ź n ic a ............... . . 27 30
Borysław . . . . . . 14 9
Tustanowice . . . . . . 13 10
Grabownica . . . . . . 7 7
B i t k ć w ................... 6 6
Harklowa . . . . . 5 5
Rosu lna ................... . . 5 5
Rypne . . . . . . . . . 5 5
Krościenko............... . . 4 _
M a jd a n ................... . . 4 5
Schodnica............... . . 4 5
L ip in k i ................... . . 4 3
W ańko w a ............... . . 3 3
P o to k ....................... . . 3 3
K r y g ....................... . . 3 3
Biecz ....................... . . 3 3
Turzepole............... . . 2 2
Korczyna 2 1
U rycz....................... . . 2 2

Wołosianka Mała 2 1

Pasieczna............... . . 2 2
M ęcinka................... . . 2 2
W itr y łó w ............... . . 2 1
Brzezówka............... . 2 2
Strzelbice . . . . . . 2 2
Białkówka............... . . 1 1
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Mokre..............................  1 1
D u b a ..............................  1 1
O r ó w ..............................  1 —
Inne ......................  . . ■_____32_________ 36

Razem : 164 156

L i c z b a  r o b o t n i k ó w  zmniejszyła się o przeszło 150 

osób i wynosiła:

Tablioa I ProduHcja i obrót ropą

Okrąg Listopad Grudzień
1929 1929

Drohobycz:
rejon marki podstawowej . . . .  6.101 5.889

„ marek specjalnych . . . .  1.382 1.464
Jasło........................................................ 2.511 2.495
Stanisławów......................................... 1.145 1.139

Razem: 11.139 10.987

w grudniu 1929 r.
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C Y s T E R N Y

Listopad 1929 641 6 643 367 4.514 305 4.524 1.432 400 8 403 196 5.555 319 5.570 1.995

Grudzień 1929 632 8 614 376 4.507 308 4.226 1.511 409 6 390 208 5.548 322 5.230 2.095

Grudzień 1928 649 8 572 470 4.945 371 4.585! 3.076 365 7 340 331 5.959 386 5.497 3.877

1929 r................. 7.361 96 7.390 376 55.566 3.988 54.578 1.511 4.542 I 100 4.565 208 67.469 4.184 66.533 2.0951

1928 r................. 7.628 112 7.655 470 62.393 4.553 61.387 3.076 4.279 1 97 4.207 331 74.300 4.862 73.259 3.877|

T ab lica  I I  ProduHcja i zużycie gazów ziemnych — w grudniu 1929 r.
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Listopad 1929 5.408 429 4.258 361 31.280 12.732 18.349 199 3.749 2.6861 681 382 40.077 15.847 23.288 942

Grudzień 1929 5.649 669 4.526 454 33.756 12.983 20.616 157 4.089 2.916 762 411 43.494 16.568 25.904 1 1.022

Grudzień 1928 3.626 484 2.828 314 32.616 18.218 14.244 154 4.035 2.668 752 615 40.277121.370 17.824 1.083

1929 r................. 49.138 5.873 39.140 4.125 .375.141 181.914 185.693 7.534 43.006 31.464, 8.393 3.149 467.285 , 219.251 233.226 1 4.808

1928 r................. 44.063 4.441 36.125 3.497 353.271 199.339 150.020 i 3.912 62.152 32.375' 8.239 21.538 459.486 i 236.155 ■ 194.384 28.94 7

Tablica i i i  liczba otworów wiertniczych i robotniKów na Kopalniach ropy i gazów — w grudniu 1929 r.

Przeciętna dzienna produkcja gazowa wzrosła bardzo po- B o ry s ław ............... . . 4.665 4.878 5.561

kaźnie z 1.335 tys. m3 do 1.403 tvs. ma, zwiększyła sie zatem B i t k ó w ................... . . 3.225 3.585 3.370

8%.
Gelsendorf . . . . • . . 2.837 5.540 3.944

w porownaniu z grudniem 1928 r. o 104 tys. m 3, t. j. o B iałkówka............... . . 1.537 1.563 664
Większy wzrost wydobycia gazów ziemnych w grudniu r ub. M ęcinka................... . . 1.786 2.535 1.377
zaznaczył się na kopalniach w Gelsendorfie i Męcince. We­ Sądkowa ............... . . 1.213 1.150 621

dług poszczególnych kopalń produkcja gazowa wynosiła, jak
Ja s z c z e w ...............

613
. . 394

628
362

323
443

następuje (w tys. m1);
Pas ieczna............... . . 321 296 455

Gmina
Listopad Grudzień Grudzień . . 210 221 150

1929 1929 1928 Schodnica............... . . 203 222 150
Mraźnica ................... 9.767 9.727 9.353 D źw in iacz............... . . . 181 187 187
Tustanowice............... 7.657 7.841 8.778 Brzezówka............... 118 39 230
Daszawa . . . • . . ., . 5.165 4.519 4.211 W ańko w a ............... 93 102 95
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U rycz ...................... • . 28 36 23
Kosmacz . ....................... 21 21 22
R o p ie n k a ......................  17 18 13
S trze lb ice ......................  15 19 9
Dobrucowa ................... — — 29
Inne ..............................  11 5 6

Razem: 40.077 43.494 40.277

Manko gazowe pozostało nadal niezmienione, wynosząc 2% 

produkcji brutto.

Przeciętna dzienna konsumpcja gazowa zwiększyła się do 

1.369 tys. m 1, wobec 1.304 tys. m3 w miesiącu poprzednim 

i 1.264 tys. nr1 w grudniu 1928 r.

Największe ilości gazów ziemnych uzyskano z następujących 

otworów świdrowych (w m:l na minutę):

Miejscowość Otwór

Gelsendorf „Polmin I" 6495
„Piłsudczyk" 51-03

Mraźnica „§osnkowski Jll" 49-28
Daszawa „Księże Pole 1” 4659

V) „Polmin II" 36-38
11 „Władysław 1" 15-27

Mraźnica „Sasyk VI" 13-90
Borysław „Ratoczyn 1" 13-60
Mraźnica „Fanto Horodys/cze 11” 11-22

ay gazu ziemnego w rejonie borysławskim zwiększyły się

do 3  52'50, wobec 3  51'00 w miesiącu poprzednim.

Tablica iv ProduKcja i obrót produKtami naftowemi w grudniu 1929 r. (w tonach)

P r o d u k t

Wytwór­
czość z 

przeróbki 
ropy

Wysyłka 
do spo­

życia 
w kraju

Własne
zapotrzeb.
rafineryj

Eksport

Wymiana między- 
rafineryjna

wysyłki przywóz 
z do 

rafineryj rafineryj2)

Z a p

w dn. 
30/XI 19293)

a s y

w dn.
31/XII 1929

Gazolina z guzu ziemnego . - ') 61 10 — 271 3.379 656 800

Benzyna surowa . 1.454 _ 2 1.225 __ _ 4.100 4.327
„ rekt. do 700 . . . 481 144 — — - — 156 493

„ 700/720 . . . . 612 671 — — - — 309 250
„ 720/740 . . . . 7.360 5.502 16 2.160 - 209 2.551 2.442
„ 740/750 . . . . 374 305 1 135 - — 285 218
„ 750/770 . . . . 949 968 4 518 18 257 3.802 3.500
„ 770/790 . . . 301 143 —. 146 — — 1.603 1.615

Benzyna z destyl. rozkład. 772 208 1 43 223 — 2.110 2.407

Benzyny razem: . . . . 9.442 8.002 34 4.227 512 3.845 15.572 16.052

Nafta rafinowana 22.834 20.040 12 419 _ _ 5.260 7.623
„ destylowana . - 4) 21 1 3.078 — — 27.768 16.028

Olej gazowy . 8.694 5.969 222 3.757 493 507 18.881 17.641
■i opał. z destyl. rozkład. . . 1.145 168 141 465 — — 4.268 4.639

Oleje rafin. do c. g. 0 890 . 511 642 34 653 488
destyl. do c. g. 0‘890 856 431 — — — — 1.086 1.511

■i rafin. do 3/50 E . 925 187 ’ — 798 — — 1.432 1.372
i. destyl. do 3/50 E . . . 973 — —. 236 43 21 2.251 2.966
„ smar. raf. powyż. 3/50 E . 3.097 1.553 11 559 24 18 4.285 5.253
u dest. powyż. 3/50 E. . . 1.561 5 2 359 951 1.015 13.832 15.091
„ cylindr. do pary nasyć. 468 276 4 4 115 76 1.162 1.400

..................  przegrzan. 278 147 1 — 66 32 587 683
„ samochodowe..................... 492 337 2 207 5 13 988 942
„ lotnicze ........................... 17 1 — — _ 11 27
„ wulkanowy letni . . . . 351 25 — 15 862 1 2.327 1.777
■i „ zimowy . . . 975 1.167 — 7 16 _ 2.764 2,549
„ spec jalne ........................... 186 76 1 12 — 3 746 846

Oleje smarowe razem: . . . . 10.690 4.847 21 2.231 2.082 1.179 32.124 34.905

Smary s t a ł e ....................... 270 199 14 4 8 415 486
Parafina . . . . 3.220 953 — 2.793 4.142 3.616
Świece............................ 2 2 — — — — 16 16
A s fa lt ....................... 1.280 415 18 471 — — . 16.559 16.935
Koks 988 23 35 517 200 3.595 3.808
Produkty uboczne 174 69 7 — — 1.018 1.116
Ropał, gudron i pozostałości . ~ ł) 102 885 108 198 1.266 28.025 27.225
Olej parafinowy........................... — — — 662 792 45.809 42.373
Gacz —0 — — — - — 4.217 4.208

Ogółem: . . . . 45.751 40.810 1.376 18.080 4.151 7.597 207.669 196.671

W grudniu 1929 r. było czynnych 30 r a f i n e r y j  nafty, padzie 4.409 rob.). Z tej liczby 4.382 robotników było zajętych 

które zatrudniały ogółem 4.461 robotników i majstrów (w listo- przy pracach, związanych bezpośrednio z ruchem zakładów, 79

) Potrącono 2.861 t. gazoliny, domieszanej do benzyn ciężkich (jako nie pochodzącej z przeróbki ropy).

) 32 t. — strata manipulacyjna na gazolinie.

) Zapasy początkowe poprawione.

) Potrącono 8.640 t., wprowadzonych do rafinerji. 

p « 773 f.
) u 3.566 t. „ „ dalszej przeróbki.

V " 9 ł- „ i. u »
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zaś robotników było zatrudnionych przy innych robotach. Pań­

stwowa Fabryka Olejów Mineralnych w Drohobyczu zatrudniała 

w tej liczbie 656 robotników (w listopadzie 661).

P r z e r ó b k a  r o p y  w rafinerjach wyniosła ogółem 51.487 t., 

czyli o przeszło 5 tys. t. mniej w stosunku do miesiąca po­

przedniego (56.632 t.) i była prawie o ‘9 tys. t. niższa, niż prze­

ciętna przeróbka miesięczna w 1928 r. (60.450 t.). Według po­

szczególnych gatunków ropy przeróbka wynosiła:

Ton %

Borysławska (Standard) . . . .  35.822 
Specjalna małoparafinowa . . . 7.284 

„ bezparafinowa . . . 8.381

Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych przerobiła 8.338 t. 

ropy, czyli o 83 t. więcej niż w listopadzie (8.255 t.).

Wytwórczość produktów naftowych wyniosła ogółem 45.751 t, 

czyli, że strata przy przeróbce stanowiła 11*1% (w listopadzie 

9'1%, przec. mies. w 1929 r. 9'4%).

Konsumpcja produktów naftowych w kraju 

z odnośnemi danemi w 1928 r. przedstawiała 

(w tonnach):

70
14
16

porownamu 

się następująco

Grudzień
1929

Benzyna . . . .  8.036 
Nafta . . . .  20.074 
Olej gazowy 

i opałowy . . 6.500 
Oleje smarowe . 4.847 
Parafina . . . .  953

Przec. mies. 
1926 

5.780 
12.325

4.616
5.184

466

Grudzień
1928

5.754
20.384

5.175
4.997

442

Ogólne spożycie produktów naftowych w kraju wyniosło 

w grudniu 1929 r. 42.186 t. (w grudniu 1928 r. 39 172 t ), w tem 

wysyłki z rafineryj do składów wynosiły 40.810 t„ pozostałe zaś 

1.376 t. zostało zużyte w rafinerjach (przeważnie ropał, gudron, 

pozostałości i olej gazowy).

W porównaniu z odpowiednim okresem 1928 r. zaznacza się 

w dalszym ciągu znaczny wzrost konsumpcji benzyny, oleju 

gazowego i parafiny. Pewna stabilizacja nastąpiła w spożyciu 

olejów smarowych i nafty.

E k s p o r t  p r o d u k t ó w  naftowych (właściwie wysyłka 

z rafineryj, przeznaczona na eksport) wyniósł ogółem 18.080 t„ 

czyli o 4 tys. t. mniej niż w listopadzie (22.020 t.), i o 3.600 t. 

mniej, niż wynosił przeciętny miesięczny eksport w 1928 r, 

(21.710 t.).

W grudniu, w porównaniu z listopadem, wywieziono mniej : 

nafty o 1.110 t., olejów gazowych o 1.700 t„ olejów smarowych 

o 880 t. i parafiny o 570 t. Jedynie benzyny wyeksportowano 

więcej o 770 t.

Wyeksportowano mniej produktów naftowych: do Austrji 

o 1.220 t., do Niemiec o 800 t, i do Szwajcarji o 40 t. Wywóz 

zbiorowy do Gdańska obniżył się o 1.570 t. Jedynie wzrósł 

eksport do Czechosłowacji (o 340 t.).

Wartość eksportu głównych produktów naftowych w grudniu 

1929 r. (według danych Głownego Urzędu Statystycznego) przed­

stawiała się następująco (w tys. Z ) :

Grudzień Styczeń— Styczeń—
1929 grudzień 1929 grudzień 1928

14.977 24.245
758 10.143 8.612

Oleje pędne . . . 617 8.589 9.338
Oleje smarowe . . 682 10.260 10.373
P a ra f in a ............... . 3.295 27.306 27.023

Razem : 6,533 71.275 79.591

Wartość eksportu w całym 1929 r. stanowi zatem okrągło 9(%

odpowiedniej kwoty w 1928 r.

Import produktów naftowych do rafineryj wynosił zaledwie

103 t. (93 t. olejów cylindr. do pary nasyć, i 10 t. smarów sta'

łych).

Tablica V EKsport do poszczególnych Krajów — w g r u d n i u  1929 r. (w tonach)

Kraj przeznaczenia

Benzyna

i*
O

*

N a f t a

o

U*
co
o
-a

>>

o £
s l

3f o
O.P*

Oleje smar.

ca
Cl ,

Cl)
O
U
% o

w

8 a
(O

«J2 v83 i
o >>o 
- 6 a

JA
3
T3
O

‘O
Dh

O
CL, Oś

Argentyna . . . 
Austrja . . . .
B e lg ja ................
Chile . . . . ■ 
Czechosłowacja
D a n ja ................
Francja . . ■ . 
Hiszpanja . . . 
Jugosławją . . .
L i t w a ................
Ł o tw a ................
Niemcy . . . . 
Rumunją . . . .
S y r j a ................

Szwajcarja . . . 
Szwecja . . . .
T urc ja ................
W ęgry ................
Włochy . . . .

12

1.987 1.225 
53 — 
11 — 154

20

13
14

89

2.568

30 
131
31 • —

-  422 
28 ;

30 i —

1,002

179

918

100

217

122

75

28

964

125

56
31
3

66

492

1
306

30
50

89

287

40

70
15

107

16

15

11 —

17
15

45

718

7
170
120

10
71
31

336 394

10

75

1
1.596

40
30

6.819
63

1.294
1

363
30

235
1.600

7
7

1.580
162
10

258
165

Razem : 2,199 1.225 404 2.990 3.216 647 618 1.890 461 517 14 85 14.266

Gdańsk loco . . 
„ tranzyt

214
589 15 88

642
364

343
723

120
783

10 23

Ogółem: 3.002 1.225

i
419 3.078 4.222 1.613 618 2.793 471 517 14 108

1.252
2.562

18.080

>) Ropal, gudron, pozostałości z ropy bezparafinowej.
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Z a p a s y  ropy w rafinerjach wynosiły m dn. 31 grudnia 

1929 r. ogółem 35.157 t. (w końcu listopada r. ub. 34.112 t.).

Ruch z a p a s ó w  produktów naftowych w rafinerjach przed­

stawia! się następująco (w tonnach):

Benzyna . . . 
Nafta . . . .  
Olej gazowy i 
Oleje smarowe 
Parafina . . . 
Inne produkty

opałowy

I I I  1930 11X11 1929') l / I  1929

16.052 15.572 14.795
23.651 33.028 46.231
22.280 23.149 25.638
34.905 32.124 3i.436
3.616 4.142 4.034

96.167 90.654 101.792

207.669 230.926

Następujące zestawienie przedstawia stan przemysłu nafto­

wego w 1929 r. (w tonnach):

R a z e m :  196.671 

Ogólne zapasy produktów naftowych uległy zatem w porów­

naniu ze stosownym okresem 1928 r. znacznemu spadkowi, 

zwłaszcza obniżyły się zapasy nafty (prawie o 23.000 t., czyli 

o 50%).

W p r z e m y ś l e  g a z o l i n o w y m  sytuacja była w dalszym 

ciągu pomyślna. Ceny pozostały na poprzednim poziomie.

Produkcja gazoliny wynosiła w grudniu r. ub. 3.226 t. (w listo­

padzie r. ub. 3.108 t.). Z ogólnej ilości 43.494 tys. m3 gazu 

ziemnego, wyprodukowanego na kopalniach, przerobiono w ga* 

zoliniarniach 23.501 tys. m3, czyli 54%, podczas gdy w listopa­

dzie r. ub. przerobiono 23.273 tys. m3 (58%),

Ze 103 m3 przerobionego gazu otrzymywano przeciętnie w gru­

dniu r.ub. 13’7kg gazoliny (w listopadzie 13'3kg, przeciętnie w 1928r. 

12'28 kg), przyczem stosunek ten wynosił w Borysławiu 14'2 kg, 

w Bitkowie zaś 9'8 kg (w 1928 r. przeciętnie 12'7 kg i 9'4 kg)- 

W kraju zużyto, jako domieszki do benzyn ciężkich, celem 

otrzymania benzyny motorowej, 3.077 t. gazoliny (w listopadzie 

r. ub. 3.062 t.), eksport zaś wyniósł 12.090 kg (do Francji).

W ruchu było 20 zakładów gazolinowych, Zakłady te zatru­

dniały ogółem 239 robotników (w listopadzie 238).

Produkcja ropy (o g ó ln a )..........................
„ „ w Borysławiu...................

Przeróbka r o p y ............... ...  ...............
Kon?umpcja krajowa prod. naft. (ogółem)

.. .. „ benzyny . . .
,< „ nafty . . . .
M u ii oleju gazowego 
i, u „ olejów smarów. 

Eksport produktów n a fto w y ch ...............

1929

674.690
474.824
656.143
413520
89.804

153847
69.033
61.505

248.768

1928

743.000 
541.498 
725.370 
373 208 
69.405 

147.895 
55.396 
62.205 

260.477

PRODUKCJA I ZBYT WOSKU ZIEMNEGO W GRU­

DNIU 1929 R. — Wydobycie wosku ziemnego w miesiącu 

sprawozdawczym wynosiło 19 ctn., zwiększyło się zatem w po­

równaniu z miesiącem poprzednim o 2 ctn. i było o 3 ctn. 

mniejsze niż w grudniu 1928 r. Całkowita produkcja wosku 

ziemnego pochodziła z kopalni w Borysławiu, wtedy gdy na 

drugiej w Dźwiniaczu prowadzono nadal jedynie roboty kon­

serwacyjne bez uzyskiwania produkcji. Poza tem w miesiącu 

sprawozdawczym uruchomiono jeszcze jedną dawno nieczynną 

kopalnię, ograniczając się na razie do pogłębiania szybu. Eks­

port wosku ziemnego znacznie się zmniejszył, nietylko w po­

równaniu z miesiącem poprzednim, ale i z grudniem 1928 r., wy­

nosząc 38 t., wobec 55 t. w listopadzie 1929 r. i 51 t. w gru­

dniu 1928 r. Największe ilości wosku ziemnego wysłano do 

Niemiec — 18 t , poza tem po 10 t. przesłano do Czechosło­

wacji i Ameryki. Zapasy zamagazynowanego wosku ziemnego 

nieco wzrosły osiągając w końcu miesiąca 59 t. Liczba robot­

ników na kopalniach i w topiarniach, wraz z uruchomieniem 

nieczynnej kopalni zwiększyła się do 375 osób.

ProduHcja i zbyt wosKu ziemnego — w grudniu 1929 r.

M I E S I Ą C  

I R O K

Pro­

dukcja

E K S P O R T
Zapasy 

w końcu 

miesiąca
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Razem

Na kopal­

niach
W topiar­

niach
Razem

na
dole

na
górze

T O N N Y

Listopad . . 1929 51 — — ' — 48 — 7 — 55 40 220 87 16 323

Grudzień . 1929 61 — 10 — 18 10 — 38 59 229 115 31 375

Grudzień . . 1928 70 11 — 15 15 10 . — — 51 65 356 95 106 557

1929 r.................... 835 48 10 120 477 30 75 — 760 59 — — — —

1928 r.................... 775 132 — 159 327 30 — 16 664 — — - — —

P O D  R E D A K C J Ą

SPRAWA MELJORACYJ NA POLESIU .—
Przed niedawnym czasem sprawa odwodnienia Polesia 
była przedmiotem wielkiego zainteresowania w szero­
kich sferach gospodarczych i meljoracyjnych. Cały 
problemat został oświetlony^ w różnorodnych publi­
kacjach, na konferencjach i zjazdach, na tyle szcze­
gółowo, na ile pozwalały posiadane wówczas materjały; 
wyjaśniano oczywiście możliwości techniczne, kalkulo­
wano koszta, badano przypuszczalną rentowność tego 
olbrzymiego przedsięwzięcia, radzono się wreszcie 
ekspertów Ligi Narodów.

W  konsekwencji zdecydowano, że cały problemat 
jest tak poważny,1 a przytem zawiły, posiadane zaś

‘) Liczby poprawione.

S T E R S T W A  R O L N I C T W A

faktyczne materjały tak niedostateczne i nieraz nie­
pewne, że narazie nie pozostaje nic innego, jak zabrać 
się do należytego przestudjowania tych obszarów, sta­
nowiących jedyne w swoim rodzaju dżungle Środkowej 
Europy, trudno  ̂dostępne, przez ludzi dotąd omijane, 
a kryjące przeróżne możliwości gospodarcze.

Dla tych studjów został powołany na wiosnę 1928 r. 
specjalny urząd państwowy „Biuro Projektu Meljoracji 
Polesia” o szerokich pełnomocnictwach i znacznych, 
jak na nasze stosunki, środkach finansowych. Zgodnie 
z treścią odnośnego reskryptu Prezydenta Rzplitej 
Biuro winno w ciągu 4 lat (1928— 1932) przeprowadzić 
kosztem do źT 6 miljn. wszechstronne studja terenowe, 
tak techniczne, jak i gospodarczo-przyrodnicze, na 
obszarze około 40.000 km2 o granicach ściśle okre­
ślonych, oraz sporządzić na ich podstawie generalny

R O L N I C T W O
M I N I
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projekt całokształtu potrzebnych meljoracyj wraz 
z kosztorysem.

Tymczasem niezależnie od prac Biura. zaczęto na 
Polesiu zajmować się kwestją meljoracyj. Zycie gospo­
darcze tej zacofanej pod każdym względem dzielnicy, 
obudzone z uśpienia po wojnie, rozwija się tak szybko, 
a tak jest związane na każdem polu ze sprawą od ­
wodnienia terenu, że wszelkie oczekiwanie na pewien 
ogólny program meljoracyjny od początku było nie 
do pomyślenia.

Jeszcze przed powstaniem wspomnianego Biura, 
rozpoczęto na Polesiu, szczególnie w zachodniej jego 
części, liczne studja meljoracyjne, a wkrótce i prace 
wyKonawcze, obecnie zaś nietylko nie zostały one 
zawieszone, lecz rozwijają się coraz bardziej. Przeważna 
część tych robót odnosi się do meljoracyj podstawo­
wych, to jest tworzenia głównych odpływów na tere­
nach zabagnionych, można jednak w wielu już powia­
tach znaleźć i meljoracje szczegółowe, przeważnie 
systematyczne odwodnienie rowami lub drenami i stawy 
rybne.

Prace te i studja, rozrzucone na wielkich obszarach, 
ujawniły pewną dość nieoczekiwaną, a niezmiernie 
ważną, cechę ogólną terenów poleskich, a mianowicie, 
że zabagniający wpływ większych rzek Polesia, słyn­
nych ze swych rozlewów, na grunty, nie przylegające 
do nich bezpośrednio, jest znacznie skromniejszy, niż 
to dotychczas przypuszczano, bo grunty te wcale nie 
są tak beznadziejnie płaskie, jak to przyzwyczajono 
się mniemać, a o ile są jednak zabagnione, to jest 
to skutkiem zdziczenia lokalnych, najbliższych odpły­
wów, będących najczęściej w stadjum zupełnego zaniku

Innemi słowy, okazało się, że, nie regulując wcale 
tych większych rzek, ani nawet ich poważniejszych 
dopływów, daje się drogą pogłębienia i rozszerzenia 
trzeciorzędnych tylko strumieni lub nawet lokalnych 
odpływów, na odpowiednio długim odcinku, uzyskać 
takie obniżenie płynącej w nich wody, że staje się 
zupełnie możliwe należyte odwodnienie przyległych 
bagien o olbrzymich nieraz powierzchniach.

Wykonane dotychczas przez Biuro Projektu Meljo- 
racji Polesia studja terenowe potwierdziły w zupełności 
te spostrzeżenia, w konsekwencji czego Biuro o tyle 
zmodyfikowało program swej działalności, że za naj­
ważniejsze poza studjami swe zadanie uznało uregu­
lowanie właśnie takich strumieni i rzeczek, których 
doprowadzenie do właściwego stanu może zmienić 
odrazu warunki odwodnienia przyległych większych 
obszarów. Jednem słowem na pierwszym planie posta­
wiono najrtntowniejsze narazie meljoracje, bo tanie 
i dające się szybko wykonać.

Jednym z najpoważniejszych czynników, wywołują­
cych ciągłe „zapotrzebowanie” na tego rodzaju roboty, 
jest bezsprzecznie ruch komasacyjny, który coraz 
więcej ogarnia Polesie Urzędy, powołane do zmiany 
ustroju rolnego, były zmuszone zająć się jednocześnie 
robotami meljoracyjnemi, Polesie bowiem cechuje ten 
ciekawy układ stosunków, że pomimo najsłabszego 
w kraju zaludnienia, gospodarstwa wiejskie są prze­
ważnie karłowate, t. j. o powierzchni użytkowej za 
małej dla wyżywienia normalnej chłopskiej rodziny. 
Wsie, w przeważnej większości wypadków, posiadają 
zupełnie dostateczny obszar ogólny, wielki jednak 
jego procent zajmują bezużyteczne bagniska, stano­
wiące najczęściej wspólnotę. W tych warunkach na­
prawa ustroju rolnego da się pomyślnie ty.ko wtedy

rozwiązać, o ile drogą zmeljorowania bagna można 
uzyskać zapas ziemi dla upełnorolnienia.

Nieraz sprawa komasacji komplikuje się o tyle, że 
w przeludnionej wsi i ten środek okazuje się niedo­
stateczny, wówczas zapasu ziemi trzeba szukać na 
obszarach sąsiednich. Z tych terenów prywatnych lub 
bardzo często państwowych najłatwiej uzyskać grunty 
najmniej cenne, a więc również nieużytki bagienne.
I w tym więc wypadku komasacja pociąga za sobą 
konieczność robót meljoracyjnych.

Sąizićby można z powyższego, że, ostatecznie, 
skoro brakującą ilość ziemi można łatwo znaleźć, kło­
poty komasatorów ograniczają się do obmyślania spo­
sobów zmeljorowania nieużytków.

W  rzeczywistości jest gorzej, bo trudności wcale 
się na tem nie kończą. Meljorowane nieużytki bagien­
ne są w olbrzymiej większości wypadków torfowiska­
mi, których uprawianie i użytkowanie rolnicze różni 
się znacznie od metod, ogólnie stosowanych na grun­
tach mineralnych. Wieśniak, czerpiący swe doświad­
czenie rolnicze z uprawy gruntów wyłącznie mineral­
nych, nie umie poradzić sobie z odwodnionem torfo­
wiskiem, przeważnie nie wierzy, aby odwodnienie 
miało mu ułatwić zadanie, przyzwyczajony jest bowiem 
traktować torfowisko jako grząskie, liche pastwisko, 
lub takąż łąkę, koszoną przeważnie zimą.

Przekonanie to, cechujące nietylko poleszuków, 
lecz i większość rolników w całej Polsce, jest tak 
zakorzenione wśród ludności wiejskiej, że daremne 
okazują się w tym względzie wysiłki instruktorów 
i wszelkich organizacyj rolniczych.

Zkolei więc wyłoniła się konieczność podjęcia ra­
dykalnej walki z tem uprzedzeniem ludności, mającem 
szkodliwy wpływ nietylko na rozwój ruchu komasa- 
sacyjnego, lecz poważnie zagrażającemu i przyszłej 
akcji kolonizacyjnej na Polesiu, torfowiska bowiem 
znajmują tu okoto Vb całej powierzchni, bo prawie 1| 
miljn. ha.

Za najlepszy środek walki uznano zakładanie po­
kazowych gospodarstw i całych osiedli na zmeljoro- 
wanych i uprawionych uprzednio torfowiskach pań­
stwowych. Gospodarstwa te w rękach osadników, 
zwerbowanych zapomocą różnych ulg i przywilejów, 
wspomaganych poza tem stale przez lokalne ośrodki 
rolniczo-doświadczalne, winny stać się dla rozległej 
okolicy żywym przykładem racjonalnego użytkowania 
torfowisk i wysokiej tego opłacalności.

Już w 1928 r. z inicjatywy P. Ministra Reform 
Rolnych została założona na państwowym torfowisku 
pod Sarnami na Wołyniu 9-hektarowa ferma wzorowa, 
k órą po zagospodarowaniu wydzierżawiono jednemu 
z okolicznych włościan. Samodzielne to gospodarstwo 
prosperuje dotychczas pod kierunkiem Zakładu D o­
świadczalnego Kultury Torfowisk pod Sarnami zupeł­
nie pomyślnie i stało się rzeczywiście celem licznych 
wycieczek rolników i meljoratorów z całej Polski.

Jednakże próba ta z natury rzeczy nie może mieć 
poważniejszego znaczenia propagandowego, tak ze 
względu na małą skalę przedsięwzięcia, jak i na po­
łożenie stacji już na pograniczu Polesia i stref o od­
miennych warunkach klimatycznych i glebowych.

To też Ministerstwo Reform Rolnych, kierujące 
ruchem komasacyjnym i parcelacją gruntów państwo­
wych, a więc najżywiej obecnie zainteresowane w spra­
wie zagospodarowania terenów torfowych, przystąpiło 
w roku ubiegłym do akcji meljoracyjnej na skalę, 
odpowiadającą potrzebom Polesia.
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W tym celu zwrócono uwagę na wielkie torfowiska 
państwowe o obszarze prawie 10.000 ha, położone 
w powiecie kossowskim woj. poleskiego nad rzeką 
Hrywdą i uchodzącym do niej kanałem Lubiszczyckim, 
a stanowiące część terenów Państwowego Nadleśnictwa 
Wiadotupickiego.

Torfowiska te mogą być rzeczywiście uważane za 
typowo poleskie, tak ze względu na swoje położenie 
geograficzne, jak i warunki terenowe, wodne i bota­
niczne. Poza tem objekt ten był o tyle korzystniej­
szy od innych, że mógł być niezwłocznie zmełjo- 
rnwany, ponieważ już przed kilku laty był opraco­
wany odnośny projekt, a następnie poczynione zostały 
kroki wstępne dla jego realizacji, polegające na uru­
chomieniu robót regulacyjnych na rzece Hrywdzie. 
Roboty te, podjęte za inicjatywą Ministerstwa Reform 
Rolnych przez Dyrekcję Robót Publicznych w Brześciu, 
przekazane później w ręce Biura Projektu Meljoracji 
Polesia, doprowadzone zostały właśnie w 1929 r. tak 
daleko, że najbliższe partje wiadotupickich torfowisk 
uzyskały już zupełnie dostateczny odpływ.

Obszar ten o powierzchni około 1.000 ha, wyjąt­
kowo dogodnie, jak na poleskie stosunki, położony 
(10 km od stacji kolejowej Iwacewicze i 2 —  3 km od 
szosy), postanowiono zużytkować w pierwszym rzędzie 
na rzecz wspomnianej akcji (w następstwie jeszcze 
oko ł )  5.000 ha). W  tym celu zdecydowano: cały 
teren poddać szczegółowej meljoracji (osuszenie ro­
wami, nawodnienie i budowa dróg), a następnie in­
tensywnej uprawie rolniczej, poczem podzielić na 10—
12 hektarowe fermy, postawić kompletne budynki 
i rozsprzedawać po jak najniższych cenach zawodowym 
rolnikom, pozostawiając część gruntów na upełnorol­
nienie przyległych wsi, dla ośrodka rolniczo-doświad- 
czalnego (stacja nasienna i gospodarstwo pokazowe) 
i na potrzeby ogólne przyszłego osiedla (szkoły, 
kościół, dom ludowy i t. p.).

Z programu tego w roku ubiegłym wykonano pra­
wie całkowicie część, dotyczącą robót meijoracyjnych, 
odwodniono bowiem około 800 ha, z tak dobrym wy­
nikiem, że można było natychmiast przystąpić do 
uprawy powierzchni (orki motorowej).

Roboty te, prowadzone nadzwyczaj intensywnie 
i według wskazówek najwybitniejszych w kraju fa­
chowców technicznych i rolniczych, obudziły zrozu­
miałe zainteresowanie, narazie w sferach meijoracyj­
nych, dotychczas bowiem na tak dużą skalę podob­
nych prac w kraju nie wykonywano. Z najwyższą 
ciekawością oczekuje się realizacji dalszych punktów 
programu, co ma nastąpić w roku bieżącym, a zapewne 
przeciągnie się i na przyszły.

W razie doprowadzenia do pomyślnego końca ca­
łego przedsięwzięcia, eksperyment ten może rzeczy­
wiście okazać się punktem zwrotnym w dziedzinie zu­
żytkowanie torfowisk nietylko na Polesiu, lecz i w ca­
łym kraju, co zkolei może mieć nieobliczalny wprost 
wpływ na rozwój naszego rolnictwa, torfowiska b o ­
wiem zajmują u nas olbrzymią powierzchnię powyżej 
3 miljn. hektarów, z czego, drobna zaledwie część 
(niespełna 101)) jest dotychczas użytkowana.

Poza tem pomyślne zagospodarowanie bagien wiado­
tupickich może wprowadzić na realne tory mglistą 
dziś̂  jeszcze bardzo sprawę sfinansowania poleskich 
meljoracyj, uzyskane bowiem przez tych pierwszych 
kolonistów efekty ekonomiczne dadzą najlepszą pod­
stawę do ustalenia rentowności podobnych przedsię­
wzięć, która, być może, okaże się tak duża, że środki

finansowe znajdą się w kieszeniach naszego włościań- 
stwa, tak jak się zawsze znajdują na cele zamorskiej 
emigracji.

Inż. T. Borowy

POMOC RZĄDOW A DLA SPÓŁEK MELJO- 
RACYJNYCH. — W sierpniu 1927 r. powstało przy 
współudziale Centralnego Związku Kółek Rolniczych 
biuro meljoracyjno-pomiarowe pod nazwą Biuro Urzą­
dzeń Rolnych. W B. U. R. wyżej wymieniona orga­
nizacja miała 510 udziałów, T. Różański 251, S. Pio­
trowski 120, —  resztę (119) udziałów mieli inni udzia­
łowcy. Należenie do B. U. R. Centr. Związku Kółek 
Roln. z 51% udziałów nadawało mu w oczach rolni­
ków charakter instytucji społecznej, lecz artykuł 
umowy, uzależniający ważność uchwał od zgody przy­
najmniej 15% głosów udziałowców spowodował, że 
glosy prywatnych udziałowców decydowały, przez co 
prowadzenie B. U. R. miało charakter ściśle docho­
dowy. Dzięki jednak opinji szerokich warstw drob­
nych rolników o należeniu B. U. R. do Centr. Zw. 
Kół. Roln., Biuro Urz. R. zdołało w ciągu 2 lat roz­
szerzyć swoją działalność na całe prawie Państwo, 
organizując 365 spółek meijoracyjnych. Zbyt szybki 
rozrost Biura U. R. przy braku gotówki (udziały były 
wpłacone przeważnie wekslami) i przy braku facho­
wych sił technicznych spowodował trudności finan­
sowe Biura, a te pociągnęły za sobą niedozwolone 
operacje z wekslami zamiennemi i gwarancyjnemi, co 
jednak nie uratowało Biura. Próbowano je ratować, 
lecz próba nie doprowadziła do niczego, i w końcu
1929 r. ogłoszono upadłość Biura Urządzeń Rolnych.

Naskutek upadłości spółki meljoracyjne, znajdu­
jące się w stosunkach z B. U. R., znalazły się w kry- 
tycznem położeniu: w wielu z nich roboty porozpo- 
czynane zostały porzucone bez zabezpieczenia na 
zimę, która mogła porobić w nich wielkie szkody, 
w innych spółkach niepłaceni przez B. U. R. (które 
podejmowało z Państw. Banku Rolnego przyznane 
spółkom pożyczki na prowadzenie robót) robotnicy 
wszczynali z członkami spółek spory, doprowadza­
jące do ostrych konfliktów, w innych wreszcie groziły 
egzekucje sądowe za niezapłacone w swoim czasie 
weksle.

P. Minister Reform Rolnych wystąpił z inicjatywą 
dopomożenia tym spółkom meljoracyjnym, które ucier­
piały skutkiem upadłości B. U. R., i spowodował 
utworzenie komisji opinjodawczej przy Państw. Banku 
Rolnym; w skład jej weszli przedstawiciele zaintere­
sowanych Ministerstw (Rolnictwa, Reform Rolnych 
i Robót Publicznych), Państw. Banku Rolnego i Centr. 
Tow. Organizacyj i Kółek Rolniczych. Komisja ta 
odbyła 12 posiedzeń, na których zajmowała się usta­
leniem zasad przyjścia z pomocą, określeniem środ­
ków niezbędnych, oraz wyszukaniem tych środków, 
wreszcie ustaliła, jakim biurom meljoracyjnym należy 
oddać dokończenie robót w spółkach.

Sprawą porzuconych robót zajął się Państwowy 
Bank Rolny, delegując na miejsca swoich inżynierów 
meijoracyjnych, którzy doprowadzili rozpoczęte roboty 
do stadjum, w którem zima przestała być dla nich 
groźna. Ministerstwo Rolnictwa asygnowało na pomoc 
finansową spółkom ź t  600.000. Ministerstwo Robót 
Publicznych rozesłało do wojewodów okólnik z żą­
daniem przeprowadzenia rewizji działalności spółek, 
które były w stosunkach z B. U. R., gdyż są pewne 
dane, że zarządy niektórych spółek zawiniły same
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w dopuszczeniu do manipulacyj z wekslami. Państw. Bank 
Rolny przeprowadził szereg pertraktacyj z posiada­
czami weksli i, wykupując je, uzyskał od nich Znaczne 
bonifikaty. Dzięki temu straty finansowe spółek będą 
sprowadzone do minimum, gdyż deficyt, obliczany 
początkowo na 3  1,300.000, po uwzględnieniu sub­
wencji Ministerstwa Rolnictwa, bonifikat na wekslach 
oraz zwrotu przez instytucje nadpłaconych weksli, 
zmniejszy się do około ź t  150.000, które znajdą prawdo­
podobnie pokrycie w funduszach Państw. Banku 
Rolnego.

S. T.
NOW A BEKONIARNIA. —  W  dziedzinie rozwoju 
krajowego przemysłu bekoniarskiego należy zanotować 
fakt powstania nowej bekoniarni w Radomiu.

Rzeźnia miejska w Radomiu, wybudowana w roz­
miarach daleko przewyższających miejscowe potrzeby 
w dziedzinie zaopatrzenia ludności miasta w mięso, 
znalazła się po uruchomieniu w dużych trudnościach, 
spowodowanych wysokim kosztem budowy i niemo­
żnością pokrycia z normalnych opłat ubojowych bie­
żących kosztów prowadzenia, nie mówiąc już o ratach 
amortyzacyjnych.

Przewidywania co do nadania rzeźni w Radomiu 
charakteru rzeźni eksportowej narazie zawiodły, z po­
wodu trudności przy wywozie mięsa i braku odpo­
wiedniej organizacji czy instytucji, któraby się tego 
podjęła. Powstała natomiast specjalna spółka p. n. 
„Eksportowa Przetwórnia Mięsna w Radomiu” w celu 
wyzyskania pierwszorzędnych urządzeń rzeźni na pro­
dukcję bekonów.

Wymieniona spółka zawarła umowę z gminą m. Ra­
domia na przeciąg 20 lat, mocą której gmina m. Ra-

H A N
H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y

BILANS HANDLOWY W STYCZNIU 1930 R. -  Bilans 

handlu zagranicznego Polski (łącznie z W. M. Gdańskiem) 

w styczniu 1930 r. zamknął się saldem dodatniem w wyso­

kości Z  1.883 tys. Zmniejszenie salda dodatniego w porówna­

niu do grudnia z Z  41.946 tys., t. j, o Z  40.063 tys., spowo­

dowane zostało zniżką wywozu w wartości (o Z  36'3 miljn). 

oraz w wadze (o 45.968 t.)( wówczas, gdy przywóz wykazał 

nieznaczną zwyżkę w wartości (o Z  3'9 miljn.) przy zmniej­

szeniu się wagi (o 52.620 t.).

Wywóz w styczniu wyniósł w wadze 1,732.740 t., w wartości 

Z  218.491 tys., przywóz zaś w wadze 320.217 t., w wartości 

Z  216.678 tys. Zarówno przywóz, jak wywóz w wadze oraz 

wartości są znacznie poniżej przeciętnej miesięcznej z roku 

ubiegłego, co świadczyłoby o znacznem osłabieniu obrotów 

handlu zagranicznego w styczniu. Zmniejszenie wywozu za­

znaczyło się we wszystkich ważniejszych grupach eksportowych, 

a mianowicie: na artykułach spożywczych (o Z  19'7 miljn.), 

głównie z powodu sezonowego zmniejszenia się wywozu sze­

regu artykułów, jak cukier, jaja, masło i t. d. W dalszym 

ciągu zmniejszył się wywóz drzewa (o Z  5'4 miljn.), metali 

(o Z  7’1 miljn.), przedewszystkiem cynku, wreszcie materjałów 

i wyrobów włóknistych (o Z  21 miljn.). Zwiększył się jedy­

nie wywóz węgla (o Z  2'2 miljn.) oraz produktów zwierzę­

cych (skór i futer surowych o Z  11 miljn.).

W przywozie, który uległ automatycznej poniekąd redukcji 

skutkiem osłabionej sił/ nabywczej konsumenta, zmniejszył się 

przedewszystkiem przywóz artykułów spożywczych (o Z  3’8

domia oddała do dyspozycji spółki urządzenia ubojowe 
i chłodnicze rzeźni na ubój 5.000 szt. trzody miesięcz­
nie. Ponieważ rzeźnia nie posiada urządzeń, spe­
cjalnie przeznaczonych do produkcji bekonów, spółka 
własnym kosztem przeprowadza niezbędne w tym celu 
inwestycje. Wybudowano specjalny budynek w bezpo­
średniej łączności z rzeźnią, gdzie będzie urządzona 
właściwa bekoniarnia (piec, baseny solankowe i t. p.). 
Roboty budowlane są prowadzone w szybkiem tempie, 
tak że już w marcu r. b. spółka zamierza uruchomić 
bekoniarnię. Nowa placówka przemysłu bekoniarskiego, 
poza możnością wykorzystania urządzeń rzeźni w Ra­
domiu, przyczyni się niewątpliwie do ożywienia handlu 
trzodą w okręgu radomskim, stwarzając nowe ren­
towne źródło zbytu trzody typu bekonowego.

Należy nadmienić, że „Eksportowa Przetwórnia 
Mięsna w Radomiu” , zamierzając wykorzystać pro­
dukty uboczne przy wyrobie bekonów, projektuje 
urządzenie również przetapiarni tłuszczu, obliczonej 
narazie na małą stosunkowo skalę, jednak z ewentualną 
możliwością dalszej rozbudowy tej gałęzi przetwórstwa.

Projekt ten zasługuje na specjalne podkreślenie 
z uwagi na to, że zagadnienie racjonalizacji produkcji 
tłuszczu na potrzeby rynku wewnętrznego coraz bar­
dziej staje się aktualne.

Import tłuszczów amerykańskich powinien być usu­
nięty drogą wzmożenia własnej produkcji, to też 
każdy wysiłek w tym kierunku należy powitać z uzna­
niem.

E. W .

ULGI TARYFOWE DLA ROLNICTWA —  p.
str 396.

D E L
miljn.), produktów zwierzęcych pod postacią skór surowych 

i futer wyprawionych (o Z  1*6 miljn.), z przemysłowych zaś 

artykułów zmniejszył się przywóz surowców hutniczych, a mia­

nowicie rud (o Z  1'3 miljn.). Zwiększenie pr.ywozu wykazują 

nawozy sztuczne (o Z  2‘3 miljn.j, a następnie maszyny i apa­

raty (o Z  4'9 miljn.), zwłaszcza maszyny włókiennicze (o Z  2‘3 

miljn.) oraz surowce włókniste, przedewszystkiem wełna (o Z  

7’2 miljn.).

W poszczególnych grupach w y w o z u  zmiany w porówna­

niu do grudnia przedstawiały się w sposób następujący: przy 

ogólnem zmniejszeniu wywozu artykułów spożywczych (o Z  

19‘7 miljn.), największe zmniejszenie daje cukier (o Z  5'4 miljn.).

Wobec wywiezienia od początku kampanji (1 paźdz. 1929 r.) 

do stycznia włącznie 151 tys. t. cukru należy liczyć się z za­

kończeniem eksportu cukru w najbliższych miesiącach. Wywóz 

żyta w styczniu utrzymał się na poziomie z ubiegłego miesiąca, 

prawie bez zmiany. Zwiększył się natomiast wywóz pszenicy 

(o Z  1’3 miljn.). Zmniejszenie wykazuje ze strączkowych fa­

sola (o Z  2’2 miljn.\ której wywóz rozwija się pomyślnie od 

paru miesięcy. Z produktów zwierzęcych zmniejszył się wy­

wóz mięsa (o Z  1'5 mijln.), masła (o Z  1’3 miljn.) oraz jaj 

(o Z  4'5 miljn.). Zmniejszenie eksportu powyższych artykułów 

nosi przeważnie charakter sezonowy. Należy również w arty­

kułach spożywczych zanotować zmniejszenie wywozu paszy 

(o Z  2'4 miljn.).

Wywóz zwierząt żywych nie wykazuje większych zmian, 

w porównaniu do grudnia. Zmniejszył się wywóz gęsi (o Z  0'7 

milin.) oraz trzody chlewnej (o Z  0'3 miljn.) Przy porównaniu 

jednak przeciętnych miesięcznych z 1929 r. oraz poprzedzają-
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A rty k u ły  spożywcze

w  tem : 

p s ze n ic a  

ży to
ję czm ie ń
groch
fa so la
z ie m n iak i i p rze tw ory  

cuk ie r
m ięso  św ieże  i so l.

w tem : 
bekony
w ę d lin y  i szynk i 

m as ło  
ja ja  
c hm ie l 
s p iry tu s  
pasza  

Zw ierzęta (szt.) 
w te m : 

trzoda  ch lew na  
gęs i

P rodukty zw ierz.
w  tem : 

sk ó ry  surow e  
fu tra  „
w ło s ie , s zczec ina , puch  

1 p ie rze  

Mat. i w y r. drzewne
w t e m : 

p ap ie rów ka
k o p a ln ia k i i o k rą g la k i 
k ło d y , k loce i d łu ży ce  
ba le , desk i i ła ty  

po d k ład y  k o le j, 
w y roby  be dna rsk ie  

w  tem : 
m eb le  w sze lk ie  
fo rn ie ry

Rośliny i nasiona
w tem: 

n a s io n a  ro ś l in  p as tew .
M b u ta k ó w  cukr.

„ ro ś lin  o le is ty ch  

Waterja ly  budowlane, 
w yroby ceram iczne, 
m in e ra ły  i szkło 

w tem: 
cem en t

s zk ło  i w y ro by  

’ aiiwo 
w tem : 

w ęg ie l 
n a fta
o le je  pędne  i sm arow e  
be n zy n a  
p a ra f in a

w  tem : 
m a te r ja ły  i p rze tw ory  

chem ic zne  o rg an ic zn e

1,732.761

190.807

3.649
41..20 
30.3 9
3.64 
1.9ł2 
2.747 

5 .39 
1.769

890
123
780
963
165
157

31.876

105.077

46.966
29.801
1.904

824
99

301

211.100

63.428
2..764 
22 309 
55.282 
15.07 s
6.625

436
3.368

9.778

6.114
1.58*'

864

48.637

1,528.567

108.739

160
1.074

17.876
4.048
3.583
4.135

44.43o
3.184

33
17

876
666
156
85

19.668
112.093

91.210

7.122
1.011

340
79

245

248.119

99.610
35.^66
19.243
51.767
14.*8J
6.428

866
3.245

13.592

7.784

1.958
2.581

50.807

6.317 3.872 
167 58

1,207.370 1,057.463

s ta l

z m etali
w te m : 

szy n y , że lazo  
w sze lk ie  

b la c h a  że l. i s ta lo w a  
ru ry
cynk  i p y ł cynkow y  
b la c h a  cynkow a

w tem : 
c e lu lo za  

siążki. pisma 
i obrazy

niste
w tem :

w ló k -

W UU O'.iuvaujr
in y  jedw abne

1.181.151
2 592 
5.146 
4.037
3 415

54

14.198

2 844 

42.313

14.004
9.054

629
8.901
1.3.0

275

177

1.307

758

39

4.6

2.798
181
294

7 
149 
187
61
8 

411

13
3

1,027.006
2.987
5.652
3.299
3.522

56

12.350

2.573

27.785

4.409
3.596
1.120
9.676
1.198

582

26

1.173

76.

48

6.293

4.145
135
185
92

102
234

5
7

3 7

1,753.159

126.238

161
16. 99 
20 35 
2.9,7 
2.613 

8.052 
24.820 
2.390

1.004
144

1.257
4.458

21
462

24.689
243.805

80.002
122.842

1.550

435
48

232

312.151

97 668 
31.6:6 
43 075 
81.976 
18.215 
6.286

612
3.056

9.290

5.345
410

2.590

55.355

7.C46

139

1,194.430

1,161.150
4.231
8.U88
4.236
2.333

103

13084

3.126

218.491

70.105

1.426
10.184
8.443
1.632
1.372

863
21.547
4.971

3.116 
4 7 

4.344 
2.908 

381 
182 

5.761 

12.811

9.290
295

5.670

2.187

825

2.048

27.897

4.214
1.202
2.944

10 . 181)
2.389
4.701

1.192
2.663

8 569

4.467
2.418

63

1.712

461
171

39.072

32.218 
512 
956 

1 536 
3 145 

512 

4.747

1.572

35.179 24.616

8.963
4.129
1.289

11.697
1.182

463

196
1.393

694

53

3.527

1.386
14
290
163
124
263
43
9

476

4.394
3.397

588
8.120
1.553

887

356

727

316

340

19.449

2.677 
515 

5.706 
2.645 

834 
2. ’ 5 
1.182 
1.291 

936 

730 
234

215.834

60.510

77
408

6.793
2.130
2.778

864
21.746
8.612

99
82

5,574

2.331
720
60

4.765
16.00/:

15.020
68

4.416

1.075
1.590

1.340

30.717

6.424
1.841

2.058
10.870
2.389
5.135

1.860
2.531

12.294

6 917 
2.881 
1.803

1.218

348

51

37.853

30.472 
678 

1 009 
1.390 
3.515 

548 

4.358

1.473 

23 232

1.497

2.195
1.072

10.537

1.620
1.444

164

734

206

308

20.626

4.899
68i

4.273
3.462

637
2.799

105

1.315
844

835
220

234.446

65.684

71
4.922 
6.827 
1.696
1.922 
1.188

11.131
7.357

3.818
533

7.339
11.875

609
484

5.409
18.748

15.432
1.199
4.737

1.461
867

1.614

40.162

6.541 
1.909 

4.716 
16.872 
2 881 
4.757

1.330
2.476

6.753

3 843 
607 

1.9t-2

1.492

527
135

Ł 38 910

32.033 
8' 5 

1.571 
1.252 
2.275 

869 

5.015

1.686

26.979

2.967
2.201
1.301

12.629
1.595

1.308

513

731

252

447

19.989

1.625 
664 

5.638 
3.699 

673 
2.819 

849 
1.530 
1.132 
1.328 

22
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cego 1928 r. występuje dość silne zmniejszenie wywozu trzody 

chlewnej ze 106.586 szt. o wartości Z  17.342 tys. w 1928 r. do 

80.002 szt. wartości Z  15.432 tys. w 1929 r. Przy zestawieniu 

powyższych liczb wywóz trzody chlewnej w styczniu 1930 r. 

wykazuje znaczną zniżkę. Produkty zwierzęce wykazują w wy­

wozie zwyżkę (o Z  P l miljn.), spowodowaną zwiększeniem 

wywozu skór surowych (o Z  0 8 miljn.) oraz futer surowych 

(o Z  0'3 miljn).

Wywóz drzewa uległ dalszej zniżce (o Z  5'4 miljn.). 

Zmniejszył się wywóz papierówki (o Z  P3 miljn.), który 

w ubiegłych miesiącach wykazywał tendencję zwyżkową. 

Zmniejszenie, zaobserwowane w poprzednich miesiącach, zazna­

czyło się w styczniu na wywozie bali, desek i łat (o Z  2 9 

miljn.) oraz kopalniaków i okrąglaków (o Z  0’6 miljn.) Zwięk­

szył się natomiast, chociaż nieznacznie, wywóz kłód, kloców 

i dłużyc (o Z  0'6 miljn ).

W grupie nasion zmniejszył się wywóz nasion roślin pa­

stewnych i traw (o Z  0‘9 miljn.) oraz nasion oleistych (o Z  

1'1 miljn.), przy zwiększeniu się wywozu nasion buraków cukro­

wych. Zarówno nasiona oleiste, jak buraczane, wykazały w 1929 r. 

tendencję zwyżkową, świadcząc dodatnio o widokach rozwoju 

handlu i produkcji nasiennej.

Wywóz paliwa, a w szczególności węgla, wykazuje zwyżkę 

(o Z  2'2 miljn.) Zaznaczyć należy, że węgiel w 1929 r. wykazał 

w przeciętnych miesięcznych w porównaniu do poprzedniego 

roku dość znaczny przyrost (ok. 100 tys.).

Z produktów naftowych zwiększył się w styczniu w porównaniu 

do grudnia jedynie wywóz benzyny (o 0 4 Z  miljn.), zmniejszył 

się natomiast wywóz pozostałych produktów, a mianowisie nafty 

(o Z  0'2 miljn.), olejów pędnych i smarowych (o Z  0'3 miljn.) 

oraz parafiny (o Z  0 2 miljn.).

Eksport nawozów sztucznych w styczniu wykazał zmianę 

w kierunku nieznacznej zwyżki (o Z  03 miljn.), pozostałe 

chemikalja większych zmian nie wykazały.

W  metalach ogólna zniżka w porównaniu do grudnia wyraża 

się poważną sumą (Z  71 miljn.), na którą składa się głów­

nie zmniejszenie wywozu cynku (o Z  3'9 miljn.) i ołowiu 

(o Z  0'4 miljn.) oraz produktów hutniczych, jak szyn, żelaza 

i stali (o Z  2'1 miljn.), blachy żelaznej i stalowej (o Z  0'4 miljn.).

W środkach komunikacji notujemy zmniejszenie (o Z  21 

miljn.), spowodowane uwzględnieniem w ubiegłym miesiącu stat­

ków morskich, wywiezionych ze stoczni gdańskiej. Wyroby 

i półprodukty włókniste wykazują zniżkę (o Z  2"1 miljn.) 

spowodowaną głównie zmniejszeniem wywozu przędzy wełnia­

nej (o Z  2’7 miljn.) oraz jedwabiu sztucznego (o Z  0’6 miljn.) 

Zwiększył się natomiast wywóz tkanin i worków jutowych 

(o Z  0 2 miljn.), tkanin bawełnianych (o Z  0'7 m iljn) oraz 

tkanin wełnianych (o Z  0'4 miljn.). Pozostałe działy wywozu 
nie wykazują większych zmian.

P r z y w ó z  w styczniu pozostawał na bardzo niskim poziomie, 

wykazując nieznaczną tendencję zwyżkową w porównaniu do 
grudnia (o Z  3'9 miljn.).

W artykułach spożywczych zwiększył się jedynie przywóz 

ryżu (o Z  3'9 miljn.) oraz tytoniu (o Z  11 miljn.). Przywóz 

obydwóch tych artykułów nosi charakter nieregularny, co wy­

wołane jest tem, że transporty przychodzą drogą morską, 

nieraz co parę miesięcy, powodując sporadyczne zwyżki względnie 

zniżki miesięczne importu powyższych artykułów. Zwiększył się 

nadto przywóz tłuszczów roślinnych (o Z  0’5 miljn.). Zmniej­

szyły się natomiast dość znacznie przywozy artykułów bezpo­

średniej konsumpcji, jak owoców południowych (o Z  11 miljn.). 

orzechów (o Z  11 miljn.), kawy (o Z  0'9 miljn.), śledź' 

(o Z  0'6 miljn.), wreszcie tłuszczów zwierzęcych (o Z  2 6 miljn.)1 

Zanotować należy również zmniejszenie przywozu pasz (o Z  06 
miljn.).

Produkty zwierzęce wykazują zmniejszenie (o Z  16 miljn.), 

głównie skór surowych (o Z  13 miljn.), oraz futer wyprawio­

nych (o Z  1'4 miljn.). Zwiększył się natomiast przywóz skór 

wyprawionych (o 1'1 miljn.). Spadł przywóz surowców hutni­

czych, jak rud żelaza (o Z  P l miljn.), rud manganowych 

(o Z  0‘2 miljn.), przy wzroście przywozu żelastwa (szmelcu) 

(o Z  0'2 miljn.), rud ołowiu (o Z  0'5 miljn.). Ponadto w me­

talach zmniejszył się przywóz szyn, żelaza i stali ^o Z  0'6 miljn.). 

miedzi i wyrobów z miedzi (o Z  0'5 miljn.), oraz stopów 

miedzi (o Z  0'3 miljn.).

W gumelastyce nastąpiło zwiększenie przywozu surowca pod 

postacią kauczuku (o Z  0'5 miljn.), przy sezonowem zmniej­

szeniu się przywozu obuwia z kauczuku (o Z  0 7 miljn.).

Symptomatycznem, mogącem mieć dość ważne znaczenie dla 

kształtowania się bilansu w najbliższych miesiącach, jest zwię­

kszenie się przywozu nawozów sztucznych (o Z  2'3 miljn.), 

a mianowicie saletry wapniowej, t. zw. norweskiej (o Z  1'7 

miljn.), oraz fosforytów (o Z  0'8 miljn.). W chemikaljach orga­

nicznych zwiększył się przywóz kosmetyków i pachnideł (o Z  01 

miljn.), przy zmniejszeniu się przywozu garbników (o Z  0'2 

miljn.), olejów roślinnych technicznych (o Z  0'2 miljn.), oraz 

tłuszczów roślinnych technicznych (o Z  0'3 miljn.).

Zwiększył się dość znacznie przywóz maszyn (o Z  4'9 miljn.). 

przedewszystkiem zaś maszyn włókienniczych (o Z  2 3 miljn.).

Nadto zwiększył się przywóz maszyn elektrycznych (o Z  0'4 

miljn.), oraz przyrządów i materjałów elektrotechnicznych 

(o Z  1'5 miljn.). Również zwiększył się przywóz obrabiarek 

do drzewa i metali (o Z  0'4 miljn.). Zmniejszył się przywóz 

silników (o Z  0'2 miljn.). W środkach komunikacji zwiększył się 

w styczniu przywóz samochodów (o Z  0-5 miljn.).

Nastąpiło zwiększenie przywozu surowców papierniczych, 

a mianowicie szmat i makulatury (o Z  0 7 miljn.) oraz papieru 

i wyrobów z papieru (o Z  0'4 miljn.), Materjały i wyroby włó­

kniste wykazują w porównaniu do grudnia zwyżkę (o zT,P4 miljn.).

Zwyżka ta spowodowana jest zwiększeniem przywozu wełny 

(o Z  7'2 miljn.).

Zmniejszenie wykazuje przywóz juty (o Z  1’1 miljn.) oraz 

przędzy, a mianowicie bawełnianej (o Z  0’8 miljn.) oraz weł­

nianej (o Z  PO miljn ), przy jednoczesnem jednak, dość niepo- 

żądanem, zwiększeniu tkanin bawełnianych (o Z  0'4 miljn.) 

oraz tkanin jedwabnych (o Z  0'2 miljn,).

Pozostałe działy nie wykazują większych zmian w porówna­

niu do poprzedniego miesiąca.

W. St.

O K A Z J E  DO H A N D L U  
Z Z A G R A N I C Ą

Życzący poznać szczegóły któregokolwiek 
z wymienionych niżej interesów oraz otrzymać 
adres odnośnej firmy zagranicznej winni podać 
Redakcji odpowiedni numer kolejny, umieszczony 
przy danej wzmiance, oraz załączyć na koszta odpo­
wiedzi sumę H  i ’— w znaczkach pocztowych (od 
każdego poszczególnego numeru).

Redakcja Tygodnika „Polska Gospodarcza” nie 
przyjmuje na siebie odpowiedzialności za konsekwen­
cje handlowe zawartych tą drogą interesów.

ZAPYTANIA Z ZAGRANICY«

Nr. 102/A :  ̂ Amerykański dom importowy nawiąże stosunki 
z eksporterami p i e r z a  i p u c h u ,  g r z y b ó w  sus zo-  
n y c h  o r a z  s k ó r e k  f u t e r k o w y c h .

OFERTY FIRM ZAGRANICZNYCHi

Nr. 92 lB l Fabryka amerykańska, produkująca w s z e l k i e ­
go r o d z a j u  c z ę ś c i  i p r z y b o r y  s a m o c h o d o w e ,  
poszukuje odbiorców.
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K R A J O W E  RY NKI  T O W A R O W E
NA PODSTAW IE DAN YCH  MIN. PRZEM. I HANDLU I MIN. ROLNICTW A, 
DONIESIEŃ W YDZIAŁÓW  PRZEM. W OJEW Ó DZTW , ORGANIZACYJ 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZYCH, W ŁASNYCH KORESPONDENTÓW, DE­

PESZ „P A T’A" I „AGENCJI WSCHODNIEJ”  I T . D.

Z I E M I O P Ł O D Y
RU C H  CEN Z B Ó Ż  

w okresie od 9 do 22 lutego 1930 r.

Warszawa . 
Poznań . . 
Lwów . , .

9-

£

3625
3300
3445

(za kwintal)

- 15 III 16 —

S £
P s z e n i c a  

4-07,̂  3562 
3 71 33 00 
3'87 36 50

22///

8

400
3 71
4 10

Różnica  
to l)/00i0-ach 

cen z 
76—22/11 
u) slot. 

do cen z
9 — 15/11 

— 1-7 

+  5-9

Średnia giełd 
krajowych 3156^ 3*8^ 35 01 393 +  1*3

Warszawa . 2050

L yl

230

t 0 

19 80 2*22 -  3-4
Poznań . . 2106 237 1930 216^ — 83
Lwów . . . 2050 2-30 2050 230 —

Średnia giełd 
krajowych 2068!$ 2‘32% I9*86<ś 2*23 — 39

Warszawa . 1925

O w i 

216

e s 

18*75 2*11 — 25
Poznań . . 16*35 1 84 16 00 1-79V; -  23
Lwów . . . 16 75 1 88 17 25 193!$ -f 2 9

Średnia giełd 
krajowych 17-46 1-96 1733 1-94 — 0-7

Warszawa . 2509

J ę c z m i e ń  bro 

282 2456

w a r o w y 

2-76 —  1-9
Poznań . . 2400 2-70 2400 270 —

Lwów . . . — — — — —

Średnia giełd 
krajowych — — — — —

Warszawa . 2050

J ę c z m i e ń  zw 

230 2050

y k ły 

2-30
Poznań . . 1975 222 1981 222 +  0*3
Lwów . . — — — — —

Średnia giełd 
krajowych — — — -- —

NOTOWANIA GIEŁDOWE 

ta okrea od 17 do 22 lutego 1930 r.

WARSZAWA. — Dla zbóż chlebowych panowało w okresie 
sprawozdawczym usposobienie spokojne; ceny nie wykazują 
poważniejszych odchyleń. W porównaniu z notowaniami końco­
wemi okresu poprzedniego nieznacznie poprawiła się pszenica, 
zniżkowały zaś żyto, owies i otręby pszenne. Ceny orienta­
cyjne — w £  za 100 kg franco stacja Warszawa (w nawiasach 
podane są notowania końcowe z okresu, poprzedzającego spra­
wozdawczy): pszenica 35*50 — 3650 (35*00 — 36*00), żvto 
standartowe 18 50 — 19*00, — powyżej standartu 20 00 — 20'50, 
jęczmień brow. 24 03 2500 (24'50— 25 50), — przemiałowy 
2000 — 2100 (20 00 — 21 00), owies jednolity 18 00 — 1900 
(19-00 —1950). otręby pszenne szale 16 50-17 50 (16‘50-17'50),— 
pszenne średnie 13'00— 14'00 (13 50 14'50), — żytnie 10'00 —
10 50 (10-00— 10 25).

— Obroty na rynku mąki niewielkie; mąka żytnia zniżkowała. 
Ceny orjentacyjne — w £  za 100 kg franco stacja Warszawa 
(jak wyżej): mąka pszenna luksusowa 6700—70 00 (670G— 
7000), — pszenna 4/0 57 00 — 60 00 (57 00 — 5900),— żytnia (typ 
przepisowy) 35 00 — 36'00 (37'00 37'50).

— Na rynku kasz i grichów zapotrzebowanie minimalne, 
ceny uległy silnej zniżce. Ceny orjentacyjne —w £  za 100 kg 
franco wa{on stacja załadowania (rozpiętość w zależności 
od gatunku i odległości): mąka pszenna Kalisz 81'00, — 4/0 65% 
6T00—62 00, manna 65 00, mąka żytnia 65% Radomsko 3500, — 
65% Pabianice 34"00, — 65% Sokołów 33 00 — 34 00, — Kalisz 
34'00, kasza perłowa A 47'00—52 00,— jęczmienna łamana I gat, 
35*00, — II gat. 32'00, pęczak I gat 35'00, kasza gryczana pa­
lona cała 52"00. — łamana 48 00, — biała cała 55'00, — łamana

52-00, — krakowska „0" 68 00. — „00” 77’00, — „000" 8600, — 
„0000" 95 00. — jaglana I gat. 52 00—63 00, — II gat. 48'00, groch 
Victoria 45 00—50 00,— polny 27 00—34 00, fasola biała 55 00,— 
kolorowa 40 00—45 00.

POZNAŃ. — Okres sprawozdawczy minął przy tendencji nieco 
słabszej, jakkolwiek większość cen utrzymała się na dotychcza- 
sowym poziomie, a jedynie żyto oraz j>*go przetwory wykazują 
zniżkę. W ostatniem dniu okresu sprawozdawczego notowano 
następujące ceny orjentacyjne—w £  za 100 kg parytet Poznań 
(jak wyżej — za ładunki całowagonowe z natychmiastową do­
stawą): pszenica 32'50— 3250 (3250— 33"50), żyto 18"25—18 75 
(20-50— 21 "00). jęczmień brow. 23'00 — 25'00 (23 00 — 25 00),— 
przemiałowy 19'50 — 20 00 (19'50 — 20'50), owies 15*50— 1650 
(15'50 — 16*50). mąka pszenna 65%-owa łącznie z workiem
52 00 — 56 00 (52'50 — 56'50), — żytnia 70%-owa łącznie z wor­
kiem 30'50 (30 00), otręby pszenne 14*75— 15 75 (15 00—16*00),— 
żytnie 12 25 — 13 25 (12 50 — 13 50).

LWÓW. — Z pośród zbóż chlebowych nieco wyżej ceniona 
była pszenica; tendencja ogólna słaba, obroty małe. Ceny orjen­
tacyjne — w £  za 100 kg parytet Podwołoczyska (jak wyżej) : 
pszenica dworska 35*00 — 36'00, — jęczmień przemiałowy 
1400 — 14'75, owies 14*50 — 1500; loco Lwów: żyto jednolite 
małopolskie 20*75—21-75, mąka pszenna 65%-owa 60 00—62 00,— 
żytnia 3650 — 3750.

WILNO. — Zainteresowanie rynkiem zbóż chlebowych nćdal 
słabe, ceny utrzymują się na dotychczasowym poziomie. Ceny 
orientacyjne--w £  za 100 kg franco stacja Wilno (jak wyżej): 
żyto 20-00 - 21-00 (19-00 — 20 00), ięczmień brow. 22 00 — 23‘00 
(2T00 — 22’00), — przemiałowy 18'00— 19 00 (18'00 — 19"00), 
owies 17T0 — 18"00 (1600 — 17-00), otręby pszenne 18 00 —
19 00 (17-00 — 18-00), -  żytnie 13 00— 15*00 (15 00 — 16-00). 
makuchy lniane 39"00 — 40 00 (3900 — 40 00).

GDAŃSK. — Ceny obniżyły się. Notowano — w guld. gd. za 
100 kg (jak wyżej): pszenica 21 '00 (21'25), żyto krajowe 12 65 
(12-75 — 1300), — tranzytowe 11 "00 — 11'23 (11 ‘50), jęczmień 
brow, krajowy 1325—1400 (1325 — 14'00),— tranzytowy 11 "50 — 
1300 (11 '50—13"00), — pastewny krajowy 13 00 (12 50— 12 75),— 
tranzytowy 10 90 — 1L20 (10*75 -— 11 50), owies krajowy 10'00 
(11-50),— tranzytowy 9-25 — 9 75 (10 00 — 10 50), otręby pszenne 
grube 1125 (11*25), -  żytnie 9*00 (900).

P A S Z A
LWÓW. — Ceny orientacyjne — w £  za 100 kg parytet Pod­
wołoczyska: siano słodkie krajowe 8’50 - 9"50, słoma 5*U0 —600, 
otręby pszenne netto bez worka 12’00 — 12 25,—żytnie netto bez 
worka 9’25 — 9'75.

LUBLIN. — Podaż dostateczna, zapotrzebowanie niewielkie. 
Ceny orjentacyjne— w £  za 100 kg parytet Lublin stano słod­
kie 900 — 9’50, — półslodkie 7"50—8 00, — kwaśne 5"50— 6’00, 
koniczyna pastewna 10"00 — 11 *00, słoma prosta 7-00 — 7'50,—tar­
gana 5 00—5 50, — makuchy lniane 33"00— 35"00.

WARSZAWA. — Ceny orjentacyjne — w £  za 100 kg: siano 
koniczynowe 14'00 — 1500, — zwykłe, średnie gat. 12"l0, — 
słoma prosta (przeważnie żytnia) 9 00 — 11 *00; franco wagon sta­
cja załadowania: siano słodkie I gat. 9 00 — 9 50, słoma praso­
wana 4'80 — 5 20; za 1 tonę loco cukrownia w Poznańskiem: 
wytłoki buraczane $ 19'00 — 20 00; za 100 kg franco stacja 
Warszawa: kuchy lniane 34*00 — 35'00, — rzepakowe 27*00 
28*00, otręby pszenne średnie 1300— 1400, — żytnie 1000 —
10 50; kuchy zagraniczne — za 100 kg franco skład Warszawa: 
mączka arachidowa (z orzecha ziemnego) 50% białka i tłuszczu 
w workach brutto za netto 51*00, kuch soiowy śrutowy 46% 
w workach brutto za netto 43*00, kuchy słonecznikowe w ta­
flach 38 50, — mielone 40 00.

C H M I E L
LUBLIN. — Zapotrzebowanie na chmiel najwyższego gatunku, 
również i na eksport, jest znaczne; niższe gatunki zupełnie bez 
zainteresowania. Ceny orjentacyjne — w £  za 50 kg: chmiel 
prima surowy llO'OO— 120 00, — siarkowany i prasowany dla 
użytku browarów 200 00 — 225*00, słód jasny wyborowy 50 00

W A R Z Y W A
WARSZAWA. — Notowania Hurtowego Targu Warzywnego — 
w £  za 100 kg: brukiew 3*00— 4 00, buraki 3*00— 4"00, cebula 
twarda I gat. 10 C0 — 12 00, — II gat. 8 00 — 9 00, kapusta biała
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10-00— 12-00, marchew 300 — 4-00, selery 1200— 18-00, pie­
truszka 1200 — 15-00, ziemniaki jadalne (transport wozowy) 
4'00 — 500; za 1 kg: chrzan 1"00— T50, kapusta brukselska 
1'50 — 2 00, szczaw 4"50 — 5"00, szpinak 2"00 — 2'50; za 60 sztuk 
względnie pęczków: kalafiory I gat. 50‘00 — 7500, — II gat. 
25 00 — 30"00, — III gat. 15 00 — 20 00, kapusta biała w głów­
kach 1200— 18 00, — włoska 1600 — 2400, — czerwona
20 00 — 24 00, sałata w główkach 24'00 — 40"00, szczypior 
24-00 —.32-00, pory 12'00 — 16‘00,

N A S I O N A
POZNAŃ. — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg loco stacja 
załadowania: koniczyna czerwona 12000 — 14000, — biała 
160 00 — 215-00, — szwedzka 170 00 — 190-00, — żółta chmielowa 
odłuszczona 120'00 — 140’00, — w łuskach 60*00 — 65*00, inkar­
natka 220"00 — 240*00, przelot pospolity 85 00 — 105’00, rajgras 
ang. 95*00—110*00, tymotka 42'00—48 00, seradela 19'00 — 22"00, 
wyka letnia 29 00 — 31"00, wiczka zimowa 65"00 — 75'00, pe- 
luszka 27 00 — 29"00, groch Wiktorja 32 00 — 37*00, — zielony 
Folgera 29 00 — 32 00, — polny mały 28 00 — 31"00, gorczyca 
61 00 — 64’1)0, rzepik letni 72 00 — 80 00, rzepak zimowy 75"00 - 
80"00, tatarka 28 00 — 30"00, siemię lniane 75 00 — 80 00. — ko­
nopne 70"00 — 80"00, proso 41-00—46"00, mak niebieski 105 00— 
110-00, — biały 120"00— 138"00, łubin niebieski 20"00 — 22"00, — 
żółty 23-00 -25-00.

LWÓW. — Ceny orjentacyjne— w 2  za 100 kg parytet Pod- 
wołoczyska: fasola biała 50'00—60 00, — kolorowa 35"00—40 00, 
groch półwiktorja 30 50 — 35'50,—polny 23"75 —26 75, bobik 23 00— 
24*00, wyka czarna 25'75 — 27’75, — szara 23’00 — 24 00, siemię 
lniane 65 00—67 00, łubin niebieski 23 00—24-00, proso krajowe 
26*75 — 27"75, koniczyna czerwona krajowa naturalna 105*00— 
115*00, mak niebieski 150*00— 160*00, — siwy 110 C0— 120*00.

LUBLIN. — Ceny orjentacyjne—w 2  za ICO kg franco stacja 
załadowania: koniczyna czerwona nieoczyszczona dobre gatunki 
100 00 —llO'OO, — biała nieoczyszczona gat. poślednia 20U00 — 
250’00, tymotka 30 00 -37*00, rzepak 80 00, seradela 23 00, łubin 
22’00—22"50, buraki past. Eckendorf żółte 300 00, marchew pa­
stewna Biała Zielonogłowa 800'00, przelot 45 00—50 00.

S K Ó R Y
KATOWICE. — Notowania IX licytacji skór surowych — 
w /  za 1 kg: skóry bydlęce 1"90 — 2'27, — cielęce 3’80 — 4 00.

— Ceny orjentacyjne skór gotowych — w 2  za 1 kg loco 
skład: krupony I gat. ll'OO — 11 "50, — II gat. 10"00 — 10'50, — 
III gat. 8 00—9"00, boki szpaltowane I gat. 8 00—9 00, — II gat. 
7"50 — 8"00, karki szpaltowane I gat. 900 — 9'50, — II gat, 
8"50 — 900, karki podeszwowe I gat. 5'00 — 5"50, — II gat. 
400 — 4-50.

BYDGOSZCZ. — Tendencja słaba. Ceny orientacyjne — w 2  
za 1 kg loco Bydgoszcz: skóry bydlęce ciężkie 1'50, — lekkie 
1 "70 — 1 80,—skopowe długowełniste 1 "60; za 1 sztukę: skóry 
cielęce ciężkie 12"00, — lekkie 10 00, — końskie 30'00 — 32"00,— 
kozie 8"00 — 9 00.

WARSZAWA. -  Skóry surowe notowano — w 2  za 1 kg 
loco rzeźnia: skóry wołowe lżejsze 2*00, — ciężkie 2*20, — 
cielęce 3*60.

KRAKÓW. — Notowania skór surowych Centralnej Targo­
wicy — w /  za 1 kg: skóry wołowe 1 *60, •— krowie 1'50, 
z jałówek T60; za 1 sztukę: skóry cielęce 11"00 — 13 00.

LWÓW. — Notowania skór surowych Targowicy Miejskiej — 
w 2  za 1 kg: skóry bydlęce lekkie 2"00, — ciężkie 1 "85, — 
cielęce 3'70, — cielęce prowincjonalne 3*30; za 1 sztukę: skóry 
końskie duże 22"00, — małe 13"00.

W Ł O S I E  I S Z C Z E C I N A
LUBLIN. — Zapotrzebowanie małe, tendencja słaba. Ceny 
orjentacyjne — w 2  za 1 kg: włosie z ogona 8 00 — 10"00, 
z grzywy 400 — 4’50, szczecina letniówka 1000, — nieociągana 
i półtwarda 15*00, — blichowana 29 00, — twarda długa 23 00.

R Y B Y
WARSZAWA. — Usposobienie spokojne. Notowano — w 2  za 
1 kg franco Warszawa: karpie żywe 4*00 — 4*10; orjentacyjne 
ceny detaliczne: karpie żywe 4*50 — 4*60,—śnięte 3"50, liny żywe

wybór 5 00—6 00, śnięte—3 00—4"00, karasie żywe 5 00—6"00, — 
śnięte 3-00 — 400, łososie 1600 — 17-00, sandacze rosyjskie 
mrożone 4*00 — 4'50, leszcze śnięte 3'50 — 400, sum krajany
5 00 — 6*00, ślizy 500, szczupaki żywe 6'00 — 700, — śnięte
4 00 — 5'00, — mrożone rosyjskie 3"50, okonie 3 00, średnica 
200 — 2"50, drobnica 1'00— 1"30.

T Ł U S Z C Z E  I O L E J E
LUBLIN. — Sytuacja naogół bez zmiany, obroty małe. Ceny 
orjentacyjne — w 2  za 1 kg: olej lniany 2*30, — rzepakowy 
2*20; za 100 kg parytet Lublin: rzepak z zapachem 72"00, — 
bez zapachu 80"00, siemię lniane 62’00 — 64 00, makuchy lniane 
30-00—32 00, — rzepakowe 26-00- 2700.

KATOWICE. — Zainteresowanie małe. Ceny orjentacyjne 
(w hurcie) — w 2  za 1 kg loco skład Katowice: olej lniany 
I gat. 2-/0, — II gat. 2'50, — III gat. 2'30, klej kostny 2 95, — 
biały skórny I gat. 5 40, — II gat. 4 25, — III gat. 4 15, klej do 
pasów 600, — zimny 6’00, — malarski 2'20, — przemysłowy 
2'60, guma arabska sucha 2'70, szellak orange 12"00, — lemon
16 00, — biały 14'00, pokost 3"20, bejca anilinowa w proszku 
60 00, — w płynie (za 1 litr) 10 20.

WILNO. -  Tendencja mocna. Ceny orjentacyjne — w 2  za 
1 kg (w tranzakcjach wagonowych): olej lniany netto 2'25, po­
kost netto 240; w $ za 16 kg (pud): siemię lniane (czystość 
8734%) 1-22 .

C H E M I K A L  J A
K A T O W IC E . — Ceny orientacyjne — w 2  za 100 kg loco 
skład Katowice: antichlor 9500, boraks w proszku 13500, bro­
mek potasu 850 00, — sodu 860X0, gliceryna 23° Be techniczna 
biała 235’CO, — chemicznie czysta 330C0, azotan potasu (w becz­
kach—łącznie z opakowaniem 125 00, ałun potasu 6800, siar­
czan miedzi 150 00, szkło wodne sodowe 38̂  Be 32'00, amonjak
0 910 60 00. potas żrący 88/92% 15600, kwas solny techniczny 
19/22 18 00, — chemicznie czysty 70 00, salmjak techniczny kry­
staliczny 155 00, — w kawałkach 305 00, biel cynkowa — pie­
częć czerwona 16000, olej rycynowy techniczny 31500, — me­
dyczny 325 00, soda amonjakalna 31"20, ■— krystaliczna 17 50, — 
kaustyczna 66"00, chlorek wapnia 25" 10, bikarbonat 50 00.

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
WARSZAWA — Ceny orjentacyjne — w 2  za 100 kg (w ła­
dunkach wagonowych): azotniak sproszkowany chorzowski 22% 
łącznie z opakowaniem workowem brutto za netto loco wagon 
Chorzów za gotówkę 3960, — na kredyt 42"68, azotniak granu­
lowany chorzowski 23% w beczkach blaszanych brutto za netto 
loco wagon Chorzów za gotówkę 4600, — na kredyt 49 45, 
saletra chilijska oryginalna w ładunkach nie mniej niż 5 t. 
łącznie z opakowaniem workowem i podatkiem obrotowym franco 
wagon port Gdańsk lub Gdynia 4458, saletra chorzowska 
„Nitrofos" (15"5% azotu i ok. 9% kwasu fosforowego) łącznie 
z opakowaniem brutto za netto franco wagon Chorzów za gotówkę 
39‘70, — na kredyt 42‘50, kainit zwykły loco wagon stacja 
odbiorcza na P. K. P. w woj. warszawskiem, łódzkiem, kieleckiem, 
krakowskiem i lubelskiem 4’90, — w woj. poleskiem i biało- 
stockiem 4'60, kainit pylisty odpowiednio jak kainit zwykły 6’40
1 600, superfosfat 16%— 18% luzem za 1 kg kwasu fosforowego 
parytet Warszawa Wschodnia 0*90, — parytet Poznań 0'89, 
wapno nawozowe palone mielone 90%— 99% tlenku wapnia luzem 
loco wagon Chęciny 4'80.

— Ciężki kryzys, jaki obecnie przechodzi rolnictwo w związku 
z niskiemi cenami na zboże, utrudnia, a nawet w wielu wy­
padkach uniemożliwia poszczególnym rolnikom, nie posiadają­
cym dostatecznych środków obrotowych, nabywanie nawozów 
sztucznych.

W pierwszym rzedzie odnosi się to do saletry „Nitrofos", której 
największe ilości potrzebują rolnicy właśnie na wiosnę pod bu­
raki i dla poprawienia ozimin.

Chcąc przyjść im z pomocą, Państwowa Fabryka Związków 
Azotowych w Chorzowie i w Mościcach, przy wybitnej pomocy 
rządowej, postanowiły rozpocząć od dn. 1 marca r. b. sprzedaż 
saletry „Nitrofos" na bezprocentowy kredyt (bez doliczenia 
kosztów dyskonta) do dn. 1 listopada r. b.

W związku [ z tem saletra „Nitrofos" zakupiona w marcu, 
kwietniu lub maju na kredyt do dn. 1 listopada 1930 r., będzie 
kosztować w ładunkach wagonowych loco fabryka 2  402 za­
miast 2  425"50 za tonnę.
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Nie chcąc jednak, by rolnicy, którzy nabyli wcześniej „Ni- 
trofos", czuli się pokrzywdzeni, Fabryki w Chorzowie i Mości- 
cach postanowiły umożliwić im korzystanie z tej ulgi przez 
udzielenie odpowiednich bonifikat od tranzakcyj już dokona­
nych tak kredytowych, jak i gotówkowych. Bonifikaty te będą 
obliczone i wypłacone przez te firmy, które dostarczyły rolni­
kom saletrę „Nitrofos”. Wypłata nastąpi jednak dopiero po
1 listopada 1930 r., t. j. po wykupieniu weksli, wystawionych 
przez rolników na pokrycie tych tranzakcyj.

M A T E R J A Ł Y  B U D O W L A N E
WARSZAWA. -  Ceny orjentacyjne — w 2  za 1,000 sztuk: 
cegła loco cegielnia podmiejska 70 00 — 80 00, — franco wagon 
Warszawa 9000 — 95'00, — loco budowa 100"00 — 105'00, cegła 
górnośląska loco cegielnie G Śląsk 6000 — 68'00, — loco 
budowa lOO'OO — 10500, cegła dziurawka franco budowa 
10800 — 11000, dachówka karpiówka franco budowa 16000 — 
17500; za 100 kg: cement (cena zasadnicza syndykatu) franco 
wagon Warszawa 9'50, — beczka 200 kg loco skład 26'50, — 
beczka 180 kg 24 50; za 100 kg franco wagon Warszawa: 
wapno Kadzielnia kielecka I gat. 6'00, — II gat. 5'40, — III gat. 
5"00, — Jiworznia kielecka I gat. 5'40, — Zagórze kieleckie 
5 00, — Wietrznia kielecka 5'20, — Chęciny kieleckie 5'40, — 
Rudniki - Rędziny częstochowskie 4'75, - Piechcin poznański 
4'85, — wapno lasowane stare (za m3) 50'00, — młode 4500; 
za ICO kg loco skład; gips solwayski murarski 11 "00; — sztuka- 
torski 12'00,—modelarski 13 03,— alabastrowy 17 00; za 1 sztukę: 
kafle białe loco skład Warszawa0 50—0'55,—podwójne 100— 1 ’ 10.

M E T A L E  1 W Y R O B Y  M E T A L O W E
K A T O W IC E . — Notowania Polskiego Syndykatu Hut Żelaz­
nych — w 2  za 1 tonnę franco huta: żelazo sztabowe — cena 
zasadnicza 35000, — formowe (do włączn e NP. 24) 350-00. — 
formowe (NP. 26 i ponad) 390'00, bednarka gorąco walcowana 
422 50, żelazo uniwersalne 39000, blacha gruba (do 5 mm) 
525 00, drut walcówka (w jakości handlowej) 397 50. podkłady 
do rozjezdnic (niedziurkowane) 525'00, zwykłe łupki płaskie 
49000, łupki klinowe 51500, podwójne łupki klinowe 532'50. 
podkładki równe 472 50, — pochylone 52500, płyty hakowe 
82300, łapki 980'00, prowadnice (walcowane) 462'50, szyny 
klinowe 46250, szyny poniżej 100 mm wysokości 38500 do 
tego podkładki 462'50, łupki płaskie 46250, — klinowe 51503, 
podkłady 462’50.

— Blachę do cynkowania dostarcza się w stanie żarzonym 
bez specjalnej dopłaty za żarzenie, przy innych natomiast za­
mówieniach na cienkie blachy żarzone dolicza się nast. dopłaty: 
przy 1 do poniżej 5 mm 10"345%. — 0875 mm 5'36%, — 0‘75 mm 
4"68%, — 0'625 mm 4 04%, — 0 562 mm 4 85% — 0'50 mm 6"32%,— 
0’43 mm 1 '88%, — 0-375 mm 0 58%.

— Ceny blach 2 razy dekapowanych (efektywne) — za 1 tonne 
grubość 0’32 do poniżei 0'35 mm £ 25.10, — 0'35 do poniżej 
0‘37 mm £ 23.10, — 0'37 do 0'40 mm £ 22.5, — 0'40 do po­
niżej 0’43 mm £ 22, — 0‘43 do poniżej 0'50 mm £ 21.15, — 
0 50 do poniżej 0’55 mm £ 21.10, — 0'55 do poniżej 0-62 mm 
£  21.5, — 0'62 do poniżej 0'75 mm £ 21, — 0'75 do poniżej 
0‘87 mm £ 20.15, — 0"87 do poniżej 1 mm £ 20.10, — 1 do 
ponad 11 mm £ 23.5. Za blachy okrągłe i półokrągłe dolicza 
się 10%, Blachy 1 raz dekapowane kosztują o £ 3 na tonnie 
mniej. Dla hurtowników dolicza się do cen powyższych 2%.

W A R S Z A W A  — Ceny orjentacyjne — w 2  za 1 kg: cyna 
Banka w blokach 10'00, ołów hutniczy 1 '25, cynk 1"30, antymon
2 05, aluminjum hutnicze 4'G0, blacha miedziana 4 80 — 5'20, 
blacha mosiężna 4'00 — 4*80.

P A P I E R
W A R S Z A W A .—Notowania Związku Papierni — w 2  za 1 kg 
loco papiernia: papier gazetowy rotacyjny 0'67, — drukowy 
matowy klasa VII 0'76, — matowy klasa V 1*12, — satynowany 
kl. VI 0'97, — satynowany kl. V 1 • 18. papier piśmienny matowy 
kl. VIII 0 92, — satynowany kl. VII 0'98, — matowy kl. VI 
1*01, — satynowany kl. VI 107, — fatynowany kl. V 1'25; 
franco tabryka: papier bezdrzewriy klejony 2 02, — matowy 
nieklejony 1'98, — ilustracyjny 2 06; franco skład Warszawa: 
papier pakowy zwykły 0 68 — 0’76, celulozowy 1 ’05 — 1'25, 
tektura zwykła 0'75 — 0 80, bronzowa natronat 1'20 — 1‘35.

r y n e k  a k c y j n y
za okres od 17 do 22 lutego 1930 r.

— Rynek akcyjny na g i e ł d z i e  w a r s z a w s k i e j  wyka­

zuje w okresie sprawozdawczym dalsze zmniejszenie dotychcza­

sowych niewielkich obrotów. Zainteresowania akcjami nie było 

niemal zupełnie, ilość notowanych akcyj uległa dalszemu ogra­

niczeniu, kursy zaś, nie ulegając naogół poważniejszym waha­

niom, miały przeważnie tendencję zniżkową.

Do poszukiwanych akcyi należał Bank Polski, który zyskał 

poważniejszą poprawę kursu — ok. 2  5'50 na akcji. Z pozo­

stałych akcyj grupy bankowej, najbardziej ożywionej w okresie 

sprawozdawczym, nieznacznie poprawił się kurs akcyj Banku 

Dyskontowego, zniżkował Bank-Zachodni, kursy zaś pozostałych 

utrzymały się na dotychczasowym poziomie.

Grupa akcyj przedsiębiorstw chemicznych pozostała zupełnie 

bez notowań.

W grupie akcyj przedsiębiorstw elektrycznych doszło do no­

towań akcyj Siły i Światła — po kursie dość silnie obniżonym.

Również w grupie akcyj przedsiębiorstw cukrowniczych 

miały miejsce jedynie sporadyczne notowania akcyj Warsz. 

T-wa Fabryk Cukru; strata wynosi ok. 2  1'25 na akcji.

Z pośród akcyj przedsiębiorstw cementowych obracano wy­

łącznie Firlejem przy tendencji utrzymanej.

Akcja Warsz. T-wa Kopalń Węgla nie były notowane w okresie 

sprawozdawczym. Po dłuższej przerwie dokonano tranzakcyj 

akcjami Standard Nobla — po kursie nieco niższym od ostatnio 

notowanego.

Grupa akcyj przedsiębiorstw metalurgicznych miała obroty 

ograniczone. W porównaniu z notowaniami końcowemi okresu 

poprzedniego kursy wykazują minimalne odchylenia; jedynie 

Norblin, notowany z dniem 18 b. m. bez kuponu 1928/29 r., 

wynoszącego 2  6'50, ceniony był nieco niżej.

Akcje przedsiębiorstw włókienniczych, handlowych, spożyw­

czych i innych cieszyły się minimalnem zainteresowaniem; no­

towane były: Kluczewska Fabryka Papieru, która dość silnie 

się poprawiła, oraz po kursie dotychczasowym Haberbusch 

i Schiele.

Okres sprawozdawczy nie przyniósł niemal zmian na g i e ł ­

da  ch p r o w i n c j o n a l n y c h ;  zainteresowanie było nadal nie­

wielkie, kursy zaś nie odbiegały prawie od notowań poprzednich.

GIEŁDA WARSZAWSKA

Wartość
nominal-

Kurs
naj­
wyż­
szy

Kurs
naj­

niższy

Kurs 
w dn. 22III

w 2

Bank Polski 2 100 166-00 16000 164-75-16600
„ Dyskontowy 

Polski Bank Przemy­
2 100 126 00 12600 —

słowy Z 100 105-00 105-00 105-00
Bank Zachodni 2 100 8000 80-00 —

Zw. Sp. Zarobk. 2  100 7925 79-00 7925
Siła i Światło 
Warsz. T-wo Fabryk

2 50 93 00 9300 ■ —

Cukru 2 100 28 00 2800 _
Firley 2 50 3825 3800 _
Standard' Nobel 2 50 10 00 1000 __
Cegielski 2 100 41 00 41-00 __
Lilpop 2 25 2525 24-00 24-75
Modrzejów 2 50 1325 1325 _
Norblin 2 100 65001) 6500') -
Starachowice 
L. Zieleniewski i Fitzner

2 50 21-00 20-50 -

Gamper I — III em, 
Kluczewska Fabryka

2 100 60-00 60-00 -

Papieru 2 100 7000 7000 -
Haberbusch i Schiele 2 100 10600 10600 -

GIEŁDA KRAKOWSKA

A k c j e  (w dn. 21/11 — w 2): Chodorów — 143‘00, Siersza 
Górnicza — 14200.

J) Bez kuponu 1928/29 r.
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GIEŁDA LWOWSKA

A k c j e  (w dn. 21/11 

są notowania końcowe 

zdawczy): Chodorów — 141 00 — 143 00 — 14000 (142'50 —

w «T;, w nawiasach podane 

z okresu, poprzedzającego sprawo-

143‘00), Gazolina — 25‘75 — 26'00, Parowozy — 18*25. Tesp — 

9200.
GIEŁDA POZNAŃSKA

A k c j e  (w ostatnim dniu okresu sprawozdawczego — jak 

wyżej): Bank Polski — 164‘00, Unja — 65‘00.

KOMUNIKACJA I TRANSPORT
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

KOSZTY WŁASNE PRZEWOZÓW KOLEJO­
WYCH. — Inż. A. Krzyżanowski r.zpoczął w „ Inży- 
nierze K olejow ym ” druk większej pracy, poświęconej 
ważnej dla kolejnictwa sprawie obliczania kosztów 
własnych przewozu. Pracy tej podjął się autor na 
życzenie Ministerstwa Komunikacji, które, nie zado­
walając się wynikami doraźnie pod ętych studjów 
nad ustaleniem kosztów przewozu towarów na P. K. P. 
za kilka lat ubiegłych w związku z pracami Biura 
Reformy Taryf, postanowiło zbadać tę sprawę dokładniej 
i zapoznać się z metodami, stosowanemi zagranicą 
zarówno w zakresie teoretycznych dociekań, jak 
i praktycznego zużytkiwania wyników ich na polu 
ustalenia kosztów własnych przewozu kolejowego.

W  części pierwszej pracy, zamieszczonej w Nr 1/1930 
„Inżyniera K olejow ego” , Autor, po scharakteryzo­
waniu znaczenia kosztów produkcji w przedsiębiorstwie 
przemysłowem wogóle i w szczególności w przedsię­
biorstwie kolejowem, ustala zasadnicze kategorje 
kosztów przewozu ko'ejowego, na które składa się:
11 koszt kapitału i 2) koszt eksploatacji.

W  zależności od celu, na który kapitał został użyty, 
powstają koszty oprocentowania i amortyzacji kapitału 
budowlanego oraz koszty na renowację zużytych 
urządzeń kolejowych i utrzymanie ich w stanie 
zdatnym do najbardziej wydajnej pracy. Koszty pier­
wszej kategorji powinny być włączone do obliczeń 
kosztów własnych przewozu jako wyrównanie korzyści, 
które właściciel kapitału mógłby osiągnąć, gdyby 
ulokował go w innem przedsiębiorstwie lub wypoży­
czył. Koszty zaś renowacyjne są nieuniknione w przed- 
siębi rstwie kolejowem, w którem najlepsza nawet 
konserwacja nie osiągnie zachowania pełnej wartości 
wielu urządzeń, z których ponadto wiele traci swą 
wartość skutkiem postępów techniki i konieczności 
zastąpienia przestarzałych urządzień nowoczesnemi.

Koszty eksploatacji dzie'ą się na 2 zasadnicze grupy: 
koszty stałe, nie zmieniające się przy zmianie rozmia­
rów ruchu, i koszty zmienne, za.eżne od rozmiarów 
ruchu.

Koszty stałe nie ulegają zmianie jedynie w grani­
cach najwyższego natężenia pracy kolei przy istnie­
jących urządzeniach. Z chwilą, gdy ruch tę granicę 
przekroczy następuje gwałtowne zwiększenie kosztów 
stałych, wywołane koniecznością rozwoju urządzeń 
kolejowych, poczem tak zwiększone koszty stale po­
zostają znów bez zmiany, aż do następnego przekro­
czenia granicy natężenia pracy kolei.

Również koszty zmienne wzrastają wprawdzie przy 
wzroście ruchu, ale nie zawsze w jednakowym stopniu, 
np. w mniejszym, gdy dodatkowe przewozy mogą być 
wykazane w istniejących pociągach, albo też prze­
ciwnie, w”znacznie większym, gdy nieznaczne zwiększe­
nie przewozów wymaga uruchomienia nowych po­
ciągów.

Koszty stałe, nie zmieniając się przy zwiększeniu 
rozmiarów ruchu w kwocie ogólnej, stają się jednak

coraz mniejsze przy przeprowadzeniu na jednostkę 
przewozu,np. tonnokilometr.Odwrotnie, koszty zmienne, 
wzrastające w miarę zwiększenia ruchu w kwocie 
ogólnej, pozostają w stosunku do jednostki przewozu 
bez zmiany. Dzięki temu koszty ogólne przewozu, 
przypadające na jednostkę przewozu, zmniejszają się 
w miarę wzrostu gęstości przewozów.

Takież same zmniejszenie kosztu ogólnego przewozu 
następuje w miarę zwiększenia odległości przewozu. 
Wpływa na to zarówno podział kosztów stałych przez 
większą ilość kilometrów, jak i pewne zmniejszenie 
kos?tów zmiennych, zależnych od ruchu, głównie 
wskutek tego, że przy zwiększeniu się odległości prze­
wozu zmniejsza się ilość manewrów pociągowych

polepsza się ogólne wyzyskanie aparatu eksploata­
cyjnego.

Na wysokość kosztów przewozu kolejowego mogą 
wpływać następujące czynniki: czynniki natury gospo­
darczo-społecznej, natury technicznej i natury eksplo­
atacyjnej.

Do czynników pierwszej kategorji należą warunki 
gospodarcze i społeczne obszaru, obsługiwanego przez 
kolej, jak charakter i stopień rozwoju rolnictwa, prze­
mysłu i handlu, rozmieszczenie ośrodków wytwórczości 
i spożycia, liczebność i zajęcie ludności i t. d. Czyn­
niki te wpływają na wysokość cen materjałów, zuży­
wanych dla potrzeb eksploatacji kolei, oraz na po­
ziom płac rąk roboczych, zajętych przy tej eksploa­
tacji, określają ogólną ilość i rodzaj przewozów, dłu­
gość ich przebiegu, kierunek oraz natężenie w rozmaitych 
porach roku i. t. p. Każdy z tych czynników wpływa 
odmiennie na koszt pr/ewozu, bądź zmniejszając go, 
np. przy przewozach dużych, jednolitych i odbywa­
nych równocześnie w kierunku dwustronnym, bądź 
też zwiększając ten koszt przy przewozach towarów, 
wymagających specjalnych urządzeń stacyjnych lub 
towarowych, przy przeważającym ruchu sezonowym 
lub jednostronnym.

Czynniki natury technicznej są związane z właści­
wościami samej kolei: jej trasą, typem budowy, 
zaopatrzeniem w urządzenia, w tabor i t. d. Długość 
i stromość wzniesień oraz długość i krzywizna łuków 
mogą wpłynąć bardzo znacznie na powiększenie kosztu 
przewozu, natomiast udoskonalony typ budowy, bo­
gate zaopatrzenie w urządzenia ładunkowe i we właściwy 
tabor mogą go znacznie zniżyć.

Czynniki natury eksploatacyjnej zależą od sposobu 
prowadzenia gospodarki kolejowej i mogą być regu­
lowane w odpowiedni sposób drogą zarządzeń admi­
nistracji kolejowej. Do czynników takich należy 
właściwa gospodarka osobowa i materjałowa, odpo­
wiednie rozkłady j?zdy, należyte wyzyskanie siły po­
ciągowej parowozów, oraz ładowności wagonów, 
przyśpieszenie ich obrotu i t. d.

Ustalenie kosztów własnych, zwanych także kosztami 
eksploatacyjnemi, ma w przedsiębiorstwie kolejowem,
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dwojakie zadanie: dostarczenie podstaw do prowa­
dzenia specjalnej gospodarki taryfowej oraz takichże 
podstaw do prowadzenia należytej gospodarki eksplo­
atacyjnej.

Aczkolwiek taryf nie można opierać wyłącznie na 
kosztach własnych, chociażby z tego względu, że 
koszty te nie mogą być ani ściśle podzielone pomię­
dzy poszczególne kategorje przewozów, ani też być 
dokładnie obliczone dla przewozu poszczególnych 
towarów w pewnych relacjach, i dają tylko pewne 
normy średnie, ‘ o jednak dla taryfikacji posiadają one 
wielkie znaczenie, jako wskaźnik dolnej granicy, po­
niżej której nie powinien spadać poziom taryf, jeżeli 
zwiększenie ruchu nie ma wywołać zmniejszenia czy­
stego dochodu. To też naturalna taryfa powinna być 
zbudowana tak, aby najniższa klasa taryfowa równa 
była przynajmniej kosztom własnym przewozu, wszyst­
kie zaś klasy wyższe powinny dawać opłaty większe, 
przystosowane do zdolności płatniczej towaru i za­
pewniające kolei należytą dochodowość.

Odstępstwa od tej zasady ogólnej mogą znaleźć 
wyraz tylko w taryfach wyjątkowych, w których 
opłaty mogą być —  w zależności od istotnej potrzeby 
i w odpowiednich warunkach — niższe od własnych 
kosztów ekspoatacyjnych kolei, ale i tu nie powinny 
one schodzić poniżej kosztów częściowych przewozu, 
które można podzielić na 3 grupy, zmniejszające się 
stopniowo: 1) koszty, związane bezpośrednio z ruchem, 
t. j. wszystkie koszty zmienne bez kosztów stałych,
2) koszty, wywołane tylko przewozem pociągów,
3) koszty, wywołane tylko przewozem dodatkowych 
ładunków, załadowywanych do przechodzących pocią­
gów lub do wagonów, doczepionych do tych pociągów.

Obliczanie kosztów własnych przewozu może mieć 
w gospodarce eksploatacyjnej kolei dwojaki cel:
1) badanie wyników eksploatacji za okresy ubiegłe 
celem należytego ich kontrolowania i ujawnienia bra­
ków i 2) określenie spodziewanych wyników handlo­
wych w razie wprowadzenia pewnych zmian w urzą­
dzeniach technicznych lub w sposobach eksploatacji 
kolei.

Przy badaniu wyników eksploatacji za okresy ubiegłe 
na podstawie danych sprawozdawczych obrachunek 
kosztów własnych powinien wykazywać, ile i na co 
wydano w stosunku do tego, ile należało wydać. Aby 
odpowiedź na to pytanie ułatwić, należy ustalić pewne 
mierniki produkcji przedsiębiorstwa kolejowego, w za­
leżności od których powinny się zmieniać poszczególne 
pozycje wydatków. Przy ustaleniu tych mierników 
należy odróżniać jednostki przewozowe, za które 
otrzymuje s ę zapłatę, a więc osobokilom etry i tonno- 
kilometry, i jednostki naukowe, które są wskaźnikiem 
wykonanej przy przewozach pracy, a więc pociągo- 
kilometry, wagono-kilometry, osio-kilometry i t. d.

Przy obliczaniu spodziewanych wyników handlowych 
w razie wprowadzenia pewnych zmian w urządzeniach 
technicznych lub w sposobach eksploatacji kolei, na­
leży zbadać, na jakie mierniki eksploatacyjne i w ja­
kim stopniu wywrą wpływ zamierzone zmiany, mając 
zaś z poprzedniego obliczenia dane o wysokości wy­
datków, odpowiadających tym miernikom, łatwo już 
obliczyć, jakim zmianom ulegną wskutek tego koszty 
ogólne.

Po tem ogólnem scharakteryzowaniu znaczenia, 
jakie dla kolei posiada znajomość kosztów własnych

przewozu, autor przytacza trzy rozmaite metody obli­
czania tych kosztów, mianowicie: metodę statystyczną, 
metodę zamienną i metodę matematyczną.

Metoda statystyczna polega na szczegółowem zba­
daniu wszystkich pozycyj wydatków, zamieszczonych 
w sprawozdaniu eksploatacyjnem kolei, na ustaleniu 
za'eżności pomiędzy temi wydatkami a czynnikami, 
wywierającemi wpływ na ich wysokość, na podziale 
na tej podstawie wydatków na koszty ruchu osobo­
wego i towarowego, wreszcie na obliczeniu kosztów 
jednostkowych (na mierniki eksploatacyjne) dla prze­
wozów osobowych i towarowych.

Metoda zamienna opiera się na przyjęciu ustalo­
nego zgóry stosunku liczbowego pomiędzy pewnemi 
miernikami ruchu osobowego a towarowego (np. po­
między osobo-kilometrem a tonno-kilometrem, albo 
pomiędzy pociągo-kilometrem osobowym a towarowym) 
i sprowadzeniu na podstawie tego stosunku różnych 
kategoryj przewozu do jednej kategorji zastępczej.

Metoda matematyczna polega na tem, że na pod­
stawie rozważań teoretycznych, opartych na odnośnym 
materjale statystycznym, ustala się czynniki eksploata­
cyjne, od których może zależeć ogólna suma kosztów 
przewozu, i w drodze spekulacyj matematycznych określa 
się formę tej zależności.

Z przytoczonych trzech metod żadna nie jest dosko­
nała, bo nie daje wyników bezwzględnie ścisłych. 
Tak np. w metodzie statystycznej nie sposób jest 
osiągnąć dostatecznie ścisłego podziału kosztów po­
między ruch osobowy a ruch towarowy, albo pomiędzy 
kategorje kosztów stałych a zmiennych. W  metodzie 
zamiennej zaletą jest jej prostota i łatwość przepro­
wadzenia obliczeń, ale podział kosztów pomiędy ruch 
osobowy a towarowy jest zupełnie dowolny. Metoda 
matematyczna wreszcie wymaga ustalenia zgóry czyn­
ników eksploatacyjnych, od których zależą koszty prze­
wozu, i określenia również zgóry formy tej zależności.

Jak dotąd jednak, nie wynaleziono jeszcze innej, bar­
dziej ścisłej metody obliczenia kosztów własnych prze­
wozu kolejowego, to też trzeba z konieczności zatrzymać 
się na wyborze jednej z powyżej przytoczonych metod 
i jako taką Inż. Krzyżanowski, idąc za wzorem dotąd 
prowadzonych u nas obliczeń kosztów eksploatacyjnych, 
obrał metodę statystyczną.

W  miarę ukazywania się dalszych artykułów P. Krzy­
żanowskiego, poświęconych tej żywotnej dla kolejnictwa 
sprawie, będziemy je na tem miejscu streszczali i oma­
wiali.

/ .  G.

PRZEWOZY TOW ARÓW  W  PRZESYŁKACH  
POSPIESZNYCH. —  Dotychczasowa sratystyka 
przewozów kolejowych obejmowała wyłącznie prze­
wozy towarów w przesyłkach zwyczajnych, jako po- 
siadająch dla kolei znaczenie największe. Za 1928 r. 
opracowano po raz pierwszy statystykę przewozów 
pośpiesznych. Osobny zeszyt, obejmujący tę statystykę, 
pozwala nam na zorjentowanie się w charakterze . prze­
wozu przesyłek pośpiesznych, nieznacznych może 
ilościowo, ale posiadających duże znaczenie gospo­
darcze, gdyż obejmują one większość artykułów spo­
żywczych oraz przewozy zwierząt żywych.

W  niżej podanem zestawieniu grupujemy przewozy 
przesyłek za listami pośpiesznemi według główniej­
szych artykułów i zasadniczych komunikacyj za 
1928 r. (w tonnach);
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N a 

wewnętrzne

d a n 

do portów

i e: 

zagranicę

P r z y  

z portów

j ę c i e :  

z zagranicy
Tranzyt Razem

Jarzyna i warzywa świeże...................... 2.654 228 25 12 1.913 3.594 8.426
„ „ suszone ................... 50 — — 1 — — 51

Owoce, jagody i orzechy pospolite . . . 11.438 1.113 4.071 41 1.127 3.970 21.760
„ „ „ egzotyczne . . 2.212 20 4 110 360 308 3.014

Przetwory owocowe.................................. 240 1 — 22 — 29 292
Kwiaty i rośliny żywe .......................... 2.827 15 2 31 60 664 3.509
Pozostałe płody rolae i ogrodn............... 7.335 140 30 47 241 259 8.052
Piwo i porter............................................. 1.952 2 — 1 6 70 2.031
Drożdże wszelkie............... • ................... 8.598 24 — 1 98 154 8.875
Pozostałe wytwory przem. fabryczno-roln. 2.431 34 47 742 36 313 3.603

3. ->96 6?0 83 112 154 39.826 44.391
Bydfo rogate rosłe, — s z t u k ................... 29.220 1.128 16 165 6 257.745 288.280

11.436 460 — 2 — 26.360 38.258
Trzoda chlewna — sztuk .......................... 158.426 10.809 1.158 126 13 777.056 947.588
Owce i kozy — s z tu k .............................. 5.821 1.727 — 251 7 36.626 44.432
Drób ż y w y ................................................. 9.030 6 6.637 — — 255 15.978
Ryby żywe i świeże .............................. 15.631 89 218 1.369 3.712 3.895 24.914
Ryby solone i marynowane, oprócz śledzi 1.006 11 — 988 853 4.319 7.177
Śledzie s o lo n e ......................................... 1.978 1 — 303 2.720 849 5.851
Mleko świeże' ) ......................................... 16.198 2 — — — — 16.200
M a s ło ......................................................... 15.384 2.303 6.531 2 33 10.356 34.609
Inne produkty n ab ia ło w e ....................... 5.055 102 11 457 31 173 5.829
J a j a ............................................................ 2.292 137 219 7 1 — 2.656
Pozostałe produkty h o d o w li................... 382 11 24 10 23 70 520
Drób bity ................................................. 628 17 73 — — 329 1.047
Mięso świeże i mrożone.......................... 11.968 98 346 5 — 162 12.579

1-013 2 7 1.125 1 9.286 11.424
Pozostałe wytwory rzeźnicze ............... 751 482 166 21 11 75 1.506
Wytwory garbarskie i kuśnierskie . . . 4.614 58 207 150 372 92 5,493
Materjały drzewne i wyroby................... 3.050 90 84 52 61 80 3.417
Papier i w y r o b y ...................................... 1.031 43 56 78 101 71 1.370
Wyroby przemysłu’górniczego............... 1.510 8 40 102 500 47 2 207

„ „ szklarskiego i ceram. 2.118 42 66 17 97 155 2.495
,, „ metalurgicznego . . 1.290 12 5 379 101 60 1.847
„ „ mechanicznego . . . 14 497 253 127 572 1.590 1.929 18.968
„ „ chemicznego . . . . 3.318 39 22 203 340 156 4.078
.. gumowego............... 2.633 80 5 562 137 128 3.545
„ „ włókienniczego . . . 19.669 333 136 523 802 569 22.032

Odież, obuwie, bielizna i galanterja . . 5.787 153 7 63 233 455 6 698
Sprzęty1 domoowe m e b le ....................... 5.763 209 98 173 531 523 7.297
Artykuły kolonjalne i gastronomiczne . . 4.380 41 195 824 59 1.006 6.505
Różne towary............................................. 3.492 55 90 396 752 1.081 5.866
Próżne wagony pryw atne ....................... 383 10 — — — — 393

Razem: ( tonn 
\ sztuk

194.644
208.499

6.247
14.744

19.549
1.257

9.389
656

16.902
180

45.482
1,137.613

292.213
1,362.949

Jeżeli ilość sztuk zwierząt żywych przeliczymy we­
dług ustalonych norm wagi jednostkowej na tonny 
(przyjmując np. wagę konia lub krowy za 600 kg, 
świni —  120 kg i t. p.), to otrzymamy ogólną wagę 
przesyłek pośpiesznych 530 tys. t., co wobec 7 '.000 tys. 
t. ładunków zwyczajnych stanowi zaledwie 0'7%. 
Przewozy pośpieszne, wzorem przewozów zwyczaj­
nych, są najliczniejsze w komunikacji wewnętznej. 
Nastepne miejsce zajmują przewozy tranzytowe, do­
konywane niemal wyłącznie pomiędzy Prusami Wschod- 
niemi a Niemcami właściwemi. Szczególnie dużym jest 
ten ruch tranzytowy w ‘ zakresie ' zwierząt żywych, 
gdzie przewyższa on znacznie nawet przewozy we­
wnętrzne.

Z artykułów żywnościowych w przesyłkach \ po­
śpiesznych przewozi się najwięcej nabiału, ryb ży­
wych, świeżych owoców oraz mięsa i jaj. Pozatem 
dość znaczną pozycję stanowią artykuły włókiennicze, 
galanterja metalowa, towary kolonjalne i gastrono­
miczne oraz sprzęty domowe i odzież. Są to wszystko 
artykuły wysokowartościowe, które też znoszą łatwo 
wysoką opłatę za przewóz pośpieszny.

J  •

ULGI TARYFOWE DLA ROLNICTWA.—W y­
jątkowo trudny stan, który wytworzył się dla rolnic­
twa w południowo-wschodnich województwach wskutek

*) Oprócz przewożonego za biletami.

katastrofalnego spadku cen na płody rolne, pozba­
wione zbytu z powodu oddalenia tak od rynków we­
wnętrznych, jak i zagranicznych, skłonił Ministerstwo 
Komunikacji do przyznania przewozowi płodów roi 
nych z obszarów województw: tarnopolskiego, stani­
sławowskiego, lwowskiego i wołyńskiego pewnych 
ulg taryfowych.

Ulgi te, o charakterze czasowym, bo tylko od końca 
lutego do końca lipca r. b., obejmują następujące 
kategorje przewozów:

1) zboże w ziarnie i ziarna roślin strączkowych 
w obrocie wewnętrznym otrzymują taryfę zniżoną od 
obowiązującej, poczynając od odległości powyżej 
200 km, przyczem zniżka ta stanowi na 300 km— 5%; 
na400km— 9%,500km — 15%, 600 km — 18%i 800km— 21%,

2) zboże w ziarnie i rośliny strączkowe przy wy- 
wo ie za granicę lądową otrzymują na odległościach 
powyżej 400 km zniżkę 20%-ową w stosunku do obo ­
wiązującej taryfy wywozowej, przy wywozie morzem — 
zniżkę o 10%.

Równocześnie, pragąc ułatwić przetrwanie obecnej 
depresji rolnictwu całego kraju, Min. Komunikacji 
przyznało na ten sam okres czasu wywozowi zagra­
nicę ziemniaków zniżkę taryfową w wysokości 10% dla 
odległości już powyżej 200 km, dla otrąb i makuchów 
zaś takąż 10%-ową zniżkę w obrocie tak wewnętrz­
nym, jak i zagranicznym na odległościach powyżej 
300 km.
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Ż E G L U G A  I S P R A W Y  M O R S K I E
UROCZYSTOŚCI MORSKIE W  GDYNI. -
Dn. 23 lutego odbył się w naszej stolicy morskiej 
uroczysty obchód dziesięciolecia odzyskania przez 
Polskę morza. Obchód odbył się w obecności P. M - 
nistra Przemysłu i Handlu, E. Kwiatkowskiego, jako 
zastępcy Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, Szefa 
Marynarki Wojskowej Kom. Świrskiego, jako za­
stępcy P. Marszałka J. Piłsudskiego, Pana Marszałka 
Senatu J. Szymańskiego, Komisarza Generalnego 
R. P. w Gdańsku H. Strasburgera, oraz licznych dele- 
gacyj miejscowych i przybyłych. Po uroczystej Mszy 
Sw. w nowym kościele odbyła się imponująca defilada, 
a następnie akademja, na której przemawiał P. Mini­
ster Kwiatkowski, P. Marszałek Szymański i liczni 
inni mówcy.

O bchód zakończono bankietem. Nastrój uroczystości 
był wielce podniosły.

POLSKA LIN JA DO AMERYKI. — W ostatnich 
dn ach zostały w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
zakończone pertraktacje o nabycie linji transatlantyckiej 
„Baltic-America Line” , liczącej trzy okręty: „Polonia” , 
„Lituania” i „Estonia” , które od szeregu lat utrzymują 
regularną bezpośrednią komunikację osobow o-tow a­
rową pomiędzy Gdańskiem a portami Stanów Zjedno­
czonych Am. i Kanady.

Jest to posunięcie o bardzo dużej doniosłości dla 
rozwoju naszej żeglugi morskiej.

Kilkaset miljonów dolarów, wpłacone w ciągu 
ostatnich kilkudziesięciu lat przez naszych emigran­
tów za „szyfkarty” , stanowiły jeden z najbardziej 
istotnych elementów bogactwa powstałych w tym 
okresie czasu wielkich linij transatlantyckich —  nie­
mieckich, ang elskich, francuskich, belgijskich, duń­
skich, holenderskich. Dziś zarobki na przewozie emi­
grantów nie są, być może, już tak świetne, jak kiedyś: 
i tu jest teraz zbyt silna konkurencja, a poza tem, 
w związku z restrykcjami imigracyjnemi, mniejsze są 
ilości emigrantów do przewozu. W  szczególności 
zmalały te przewozy na głównym dawniej ich szlaku— 
do Ameryki Północnej. Tu jednak są do dziś dnia 
główne skupienia ludności polskiej, dające możność 
łatwiejszego niż gdzieindziej zdobycia pasażerów na 
drogę powrotną okrętów (reemigranci). Tu wreszcie 
kryją się wyjątkowe i niewykorzystane u nas możli­
wości transportu towarowego — nie należy bowiem 
zapominać, że Ameryka Północna, to dziś w zakresie 
produkcji, spożycia, kapitałów —  pół świata. Nie 
możemy nie mieć do niej własnej drogi morskiej.

Tymczasem akurat w tym najważniejszym dla nas 
kierunku żeglugi n;e byliśmy dotąd w stanie uczynić 
nic pozytywnego. Mogłyby to być w każdym razie 
tylko rzeczy duże— a myśmy musieli się liczyć i zbra- 
kiem ludzi do pracy, i przedewszystkiem z brakiem 
niezbędnych funduszów. Wszelkie też projekty w tej 
dziedzinie odkładano na dalszy plan. Jednak po cichu 
już od paru lat przygotowywano się do momentu, 
w którym można będzie rozpocząć pracę organiza­
cyjną i w tym kierunku. Moment taki wreszcie na­
stąpił.

Kupno „Baltic-American Line” jest tylko początkiem 
polskiej żeglugi oceanicznej — skromnym począt iem. 
Statki kupione nie są tem jeszcze, co mieć powinni­
śmy. Są to właściwie mówiąc „szkolne okręty” pol­
skiej marynarki handlowej, na których wyszkolimy 
sobie nowy zastęp żeglarzy, tak jak wyszkoliliśmy 
zastęp pierwszy na statkach P.P. „Z,egluga Polska” , 
tak jak szkolimy go obecnie na statkach Polsko- 
Brytyjskiego Towarzystwa, W biurach tworzonej 
obecnie linji nowe siły wyuczą się tej niez anej 
w Polsce pracy. A  równocześnie z tem w opinji 
całego kraju ta nowa placówka na morzu zyska sobie 
pełne prawa obywatelstwa, skąd urosną zczasem źródła 
tak trudnych dziś do zdobycia wpływów i dotacyj 
na wielką flotę transoceaniczną. Do tego jednak nie­
zbędne będzie zgodne poparcie całego społeczeństwa 
dla pierwszej polskiej linji transoceanicznej, która 
mimo wszystko w pierwszym okresie swego istnienia 
będzie musiała przebijać się przez trudności.

Właścicielem „Baltic-America Line” jest duńskie 
towarzystwo The East Asiatic Company Ltd. w Ko­
penhadze. Towarzystwo to pracowało niegdyś w Rosji, 
i nawet trzy nabywane obecnie statki pływały wów­
czas pod rosyjską banderą, jako „Kursk” , „C ar” 
i „Carica” . Liczą one po 12.000 do 15.000 t. depla- 
cement. Pierwszy z nich zbudowany został w 1915 r,, 
drugi w 1912 r., trzeci w 1910 r. Nie są to więc 
statki now e1), ale są w zupełnie jeszcze dobrym sta­
nie i powinny z pożytkiem pracować pod polską 
banderą jeszcze przez 10— 15 lat. Statki te, a z niemi 
razem całe przedsiębiorstwo „Baltic - America Line” , 
t. j. sieć ajencyjna, biura, przystanie, kontrakty emi- 
granckie na sezon bieżący, wreszcie długoletnie do­
świadczenie — nabywane są za cenę ź t  18 miljn. 
Faktycznie jednak gotówką Rząd polski płaci tylko 
ź t  4'7 miljn., z czego Ż  21  miljn. niezwłocznie, 
ź t  1 miljn. po 4-ch tygoHniach i ź t  1‘6 miljn. —  do 
dn. 1 kwietnia 1931 r. Te dwie późniejsze raty są 
oprocentowane w stosunku 1% rocznie. Sumę ź t  4-3 
miljn. Duńczycy otrzymają w akcjach tworzonej na 
podstawie prawa polskiego spółki akcyjnej z kapita­
łem źt  9 miljn., w której Rząd polski (a raczej 
P. P. „Żegluga Polska” ) uczestniczy w sumie ź t  4-7 
miljn., t. j. posiada 52'2%, zaś Duńczycy —  47'8%. 
Wreszcie reszta należności za przedsiębiorstwo —  
ź t  9 miljn., jest zapisana na korzyść The East Asiatic 
Co. Ltd.'hipotecznie na nabywanych statkach, przy- 
tem zakłada się, że sumę tę nowe przedsiębiorstwo 
zapłaci samo z własnych zysków, w okresie przytem 
nie dłuższym niż 10 lat. W związku z tem ułożona 
została specjalna formułka użytkowania rocznych bi­
lansowych zysków przedsiębiorstwa. Płaci się z nich 
więc przedewszystkiem ratę hipoteczną —  13% od 
sumy hipotecznej, z czego 6% stanowi oprocentowanie 
długu, a reszta idzie na jego amortyzację. Cały dług 
byłby w ten sposób spłacony po 15 latach, gdyby 
nie dalsze punkty porozumienia co do podziału zysków 
bilansowych, które, w razie rentowności przedsiębior­
stwa, znacznie przyśpieszają spłatę hipoteki na okrę­
tach. Mianowicie, po spłaceniu raty hipotecznej i po

') Wiek ich w stosunku do innych statków transoceanicznych 
powinien jednak być uważany za przeciętny: np. Aquitania zo­
stała zbudowana w 1914 r., Berengaria — w 1912 r., Mauretania 
zaś nawet w 1907.
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odpisaniu umówionnych 62/s%na amortyzację części war­
tości okrętów, nieobciążonej długiem hipotecznym, jest 
wypłacana dywidenda w wysokości 8%. Już w takim 
wypadku strona polska swoją część dywidendy może 
użyć na przyśpieszenie spłaty długu hipotecznego. 
Jeśli zaś i po wypłaceniu dywidendy pozostanie nad­
wyżka —  połowa tej nadwyżki idzie w dalszym ciągu 
na spłatę długu, zaś z drugiej połowy może być wy­
płacona superdywidenda, jednak w ograniczonych 
rozmiarach — tak, żeby dywidenda razem z superdy- 
widendą nie przekraczały 12%. To wreszcie, co zosta­
nie ponadto, może być użyte albo na renowację ta­
boru okrętowego, albo znowuż na spłatę długii.

Ten układ finansowy stanowi najistotniejszą część 
porozumienia i powinien praktycznie doprowadzić do 
tego, że całe przedsiębiorstwo zostanie nabyte za 
/T 4 ‘7 miljn., a resztę zapłaci samo przedsiębiorstwo 
ze swoich zysków.

Poza tem dodać należy, że Rząd polski ma prawo 
po 10-iu latach wykupić od Duńczyków ich pakiet 
akcyj, że prezes rady i dyrektor naczelny nowego 
przedsiębiorstwa muszą być Polakami, Eże załogi 
w ciągu roku także mają być spolszczone, że statki 
przechodzą pod polską banderę niezwłocznie po wpła­
ceniu przez stronę polską pierwszej raty, że kontra­
hent —  The East Asiatic Co. Ltd., zobowiązał się na 
przeciąg 20-u lat do nieotwierania konkurencyjnej ko­
munikacji z Bałtyku do Ameryki Północnej, że sie­
dzibą nowego przedsiębiorstwa będ/ie Gdynia i że 
statki jego będą w najbliższym czasie odchodziły 
z Gdyni.

O to są najistotniejsze szczegóły zawartej umowy. 
W  rzeczywistości jednak nie o nie chodzi. Znaczenie 
ich jest niewspółmierne z doniosłością faktu, że 
wreszcie posiadamy —  choć skromne i niedoskonałe — 
ale własne i od nas tylko zależne przedsiębiorstwo 
komunikacji przez ocean. Jest to tem bardziej zna­
mienne, że wielka międzynarodowa konkurencja na 
tym największym szlaku morskim świata znowu za­
czyna się obostrzać, zbliżają się wielkie porozumienia. 
Polska, dostarczycielka znakomitej części emigrantów 
zaoceanicznych, nie będzie już wreszcie tylko: biernym 
świadkiem tych ewenementów.

Wł. G.

UMOWA O DRUGĄ SERJĘ ROBÓT PORTO­
WYCH W  GDYNI. —  Dn. 15 lutego r. b. P, Mi­
nister E. Kwiatkowski podpisał z Konsorcjum fran- 
cusko-polskiem, prowadzącem budowę portu w Gdyni 
od 1924 r., umowę o wykonanie robót 2-go okresu, 
na sumę H  48,466.861 '15. Konsorcjum to, w skład 
którego wchodzą firmy: Societe de Construction de 
Batignolles w Paryżu, Schneider & Co. w Paryżu, 
Societe Anonyme Hersent w Paryżu, Ackermans & 
von Haaren w Antwerpji, Hojgard & Schultz w K o­
penhadze, Polski Bank Przemysłowy w Warszawie 
oraz Inż. Wł. Rummel w Warszawie —  w tej chwili

wykańcza roboty 1-ej serji, za sumę ok. iT 80 miljn. 
W tym pierwszym okresie współpracy z nami wyka­
zało się ono z jak najlepszej strony.

Nowa umowa obejmuje prace w okresie najbliższych 
4-ch lat; prace te, mianowicie, mają być wykończone 
do dn. 1 kwietnia 1934 r. Praktycznie jednak praw­
dopodobnie i tym razem — podobnie jak to miało 
miejsce przy realizacji pierwszej umowy — konsorcjum 
skróci termin wykonania robót.

Nowa serja robót obejmuje przedewszystkiem roz­
szerzeni i pogłę ienie do 10 m istniejącego już kanału 
portowego. Dalej obejmuje budowę u wylotu kanału 
portowego, jako jego przedłużenie, węższego kanału 
przemysłowego, długości ok. 2 kilometrów i głębo­
kości tej samej co kanał portowy —  t. j. 10 m. 
W dalszym ciągu umową objęta jest budowa t. zw. 
basenu Ii-go, mianowicie kolejnego basenu wewnętrz­
nego, analogicznego do istniejącego basenu im. Mar­
szałka J. Piłsudskiego, przy którym znajdują się składy 
portowe i Łuszczarnia Ryżu. W  tym samym czasie 
Konsorcjum ma wybagrować teren dla przyszłego 
basenu stoczni, przy końcu kanału portowego, przy­
czem miejsce i kształt tego basenu nie są jeszcze 
ostatecznie ustalone. Do 11-ej serji robót należy także 
wykończenie basenu Prezydenta, na południe od wy­
kańczanego obernie molo rybackiego, a na północ od 
drewnianego molo spacerowego, które zostanie znie­
sione, a raczej zastąpione przez fundamentalne molo 
kamienne. Wreszcie nowa umowa obejmie pogłębienie 
do 12 m dojścia do portu.

Po zakończeniu tej nowej serji robót zostanie osta­
tecznie ukończona budowa zewnętrznej części portu, 
t. j. części położonej pomiędzy folochronem, a dawną 
linją brzegu morskiego. Będ/.ie poza tem ostatecznie 
przebita droga wodna wgłąb lądu, d ugości 4 km 
Wreszcie port będzie posiadał dwa a ew. trzy baseny 
wewnętizne. Dodać jeszcze należy, że niezależnie od 
umowy z Konsorcjum francusko-polskiem będą prowa­
dzone w porcie na dużą skalę także inne roboty, 
częściowo we własnym zarządzie władz portowych 
(magazyny, dźwigi etc.), częściowo zaś w wykonaniu 
przedsiębiorców krajowych (wielki portowy dworzec 
osobowy, urządzenia tunelowe etc.). W  ten sposób 
najbliższe lata przyniosą pod każdym względem duże 
postępy w rozbudowie portu w Gdyni.

Wracając do umowy z Konsorcjum, dodać jeszcze 
należy, że nowa umowa jest zawarta na warunkach 
ściśle zbliżonych do warunków umowy dawnej. W y­
konanie robót Konsorcjum odbywa się więc pod ścisłą 
kontrolą Naczelnika Budowy Portu, który także spo­
rządza plany budowli portowych. Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu ma prawo zm any ustalonych w umowie 
planów budowlanych i w związku z tem prawo odstępstwa 
od umówionej sumy robót w granicach 30%, in plus 
i in minus. Przedsiębiorca zobowiązuje się stosować 
materjały budowlane jedynie krajowego pochodzenia.

P O C Z T A  I T E L E G R A F
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W

KARTY STATYSTYCZNE — RZECZYWISTA WAR- Na adresie pomocniczym i na paczce nadawca może, dla
TOSĆ TOWAROW, WYSYŁANYCH ZAGRANICĘ. — celów ubezpieczeniowych, podawać dowolną wartość aż do
Przy nadawaniu paczek pocztowych w obrocie zagranicznym, wysokości, nie przekraczającej l.OuOfr. w zlocie, względnie ich
nadawca winien do dotyczących adresów pomocniczych dołączać równowartości w walucie polskiej, natomiast w deklaracjach
wymaganą ilość deklaracyj celnych oraz karty statystyczne. celnych i kartach statystycznych winien dla celów statystyki
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handlu zagranicznego dodawać bez względu na wysokość rze­
czywistą wartość towaru, zawartego w poszczególnej paczce.

Tymczasem zostało stwierdzone przez Główny Urząd etaty­
styczny, że nadawcy nie podają w deklaracjach celnych i w kar­
tach statystycznych rzeczywistej wartości paczek rzekomo z tego 
powodu, że w zagranicznym obrocie pączkowym najwyższy 
wymiar podanej wartości nie może przekraczać J.000 fr. w zł., 
względnie ich równowartości w walucie polskiej.

Wobec tego Ministerstwo Poczt i Telegrafów zarządziło, by 
urzędy pocztowe przy przyjmowaniu paczek w obrocie zagra­
nicznym pouczały nadawców, że wartość rzeczywista, wypisy­
wana na deklaracjach celnych i kartach statystycznych dla ce­
lów handlu zagranicznego, nie stoi w żadnym związku z poda­
waną na paczce i na adresie pomocniczym wartością, na jaką 
nadawca asekuruje paczkę na wypadek jej zaginięcia lub ubytku 
albo uszkodzenia zawartości.

W szczególności polecono urzędom pocztowym pouczać na­
dawców, że wartość rzeczywista towaru, podawana w dekla­
racjach i kartach statystycznych, może przewyższać kwotę po­
danej wartości, dopuszczalnej w obrocie pączkowym z poszcze­
gólnemi krajami.

WYMIANA PRZEKAZÓW POCZTOWYCH Z HOLAN- 
DJĄ. -  Z dniem 1 latego 1930 r. została podjęta wymiana 
przekazów pocztowych między Polską a Holandją na zasadach 
ogólnie obowiązujących w obrocie z zagranicą.

Do wymiany dopuszczono narazie tylko zwykłe przekazy 
pocztowe (także ekspresowe i za zwrotnem poświadczeniem 
wypłaty) z wykluczeniem przekazów telegraficznych, przekazów 
pobraniowych i zleceniowych.

Do przyjmowania i wypłaty przekazów w Holandji są upo­
ważnione wszystkie holenderskie urzędy pocztowe tak główDe, 
jak i pomocnicze.

Kwota przekazu do Polski nie może przekraczać i[ 1.000, 
przekazu zaś do Holandji 250 florenów holenderskich, względnie 
równowartości 2  1.000.

Kwota, przekazywana do Holandii, powinna być wyrażona 
w walucie holenderskiej, t. j. we florenach i centach (1 f l=  100 cts), 
kwota zaś, przekazywana do Polski, w walucie polskiej.

Opłaty od przekazów pocztowych do Holandji pobiera się 
podług taryfy, obowiązującej w obrocie zagranicznym.

ROZWÓJ SIECI TELEGRAFICZNO-TELEFON1CZNEJ.—
Służbę telegraficzną i telefoniczną zaprowadzono w następują­
cych agencjach pocztowych:

Brany, pow. horochowski,
Gołąb, „ puławski,
Pawłowice, „ iłżecki,
Rybnica, „ grodzieński,
Winnica, „ pułtuski,
Wójcin, „ wieluński,
Zakrzew, ,, krasnostawski.

PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZEM
O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D O W E

UJAWNIENIE TAJEMNICY PODATKOWEJ. -  Art. 107 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym zabrania pod 
groźbą kary pieniężnej „ujawnienia wiadomości, o których mowa 
w art. 69" ustawy, zagraża zaś ponadto karą pozbawienia wol­
ności, gdy ujawnienie wiadomości miało na celu szkodzenie 
kredytowi 1 b czci osoby zainteresowanej.

Otóż art. 69 ustawy o państwowym podatku przemysłowym 
wymaga od członków komisji do spraw podatku przemysłowego 
i ich zastępców, o ile nic pozostają na służbie państwowej, 
złożenia uroczystego przyrzeczenia pełnienia obowiązków we­
dług najlepszej wiedzy i sumienia i „zachowania w ścisłej ta­
jemnicy wszystkich powziętych w komisji wiadomości o poło­
żeniu majątkowem płatników".

Z zestawienia powyższych dwuch tekstów, jak to wyjaśnił 
Sąd Najwyższy (w sprawie II. 2. 498/29), wynika, że wykro­
czenie. przewidziane w art. 107 ustawy, polega jedynie na 
ujawnieniu ulegających tajemnicy wiadomości o położeniu ma­
jątkowem płatników. Natomiast ujawnienie wszelkich innych 
wiadomości, ulegających tajemnicy, jak np. tajemnicy obrad ko­
misji, nie podpada pod art. 107 ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym, mającym szczególne znaczenie, natomiast może 
stanowić treść innych przepisów karnych lub być powodem do 
odpowiedzialności dyscyplinarnej.

Skuteczna więc pociągnięcie do odpowiedzialności karnej 
członka komisji podatkowej z art. 107 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym wymaga ustalenia, że członek komisji 
rozgłasza powzięte na posiedzeniach komisji wiadomości, doty­
cząca położenia materialnego płatników podatkowych.

ROZGRANICZENIE POSIADŁOŚCI. — Sąd Najwyższy 
(w sprawie I. C. 767/29) wyjaśnił, że należy ściśle odróżniać 
dział majątku od rozgraniczenia posiadłości. Dział ma za 
przedmiot ustanowienie granic wewnątrz majątku, który do­
tychczas stanowił jedną całość, wobec czego w wyniku działu 
powstają zupełnie nowe jednostki majątkowe o nowych gra­
nicach, które dotychrzas nie istniały w naturze, przyczem przy 
tworzeniu tych nowych jednostek majątkowych sąd kieruje się 
uwidocznioną w dokumentach wysokością udziałów każdej ze 
stron. Natomiast przy rozgraniczeniu sąd ma przed sobą dwie 
odrębne posiadłości, które miały już przedtem ustaloną roz­
ległość oraz ustalone granice, przyczem granice te istniały bądź 
w aktach, bądź w naturze.

Zadaniem więc sądu przy rozgraniczeniu jest przedewszyst­
kiem wyszukanie w aktach i w naturze już istniejących granic, 
nie zaś dzielenie całego majątku w stosunku do wykazanych 
w aktach stron rozległości, ta ostatnia bowiem winna służyć 
jedynie za wskazówkę orjentacyjną przy wyszukaniu i ustaleniu 
granic.

Ustaliwszy w tem sposób granice działalności na podstawie 
aktów i przedawnionego posiadania oraz znaków w naturze, 
sąd nie jest władny następnie dokonywać rozgraniczenia 
z przekroczeniem tych granic na korzyść jednej, a ze szkodą 
innej dziedziny, lub pozostawiać części majątku bez rozgrani­
czenia. Tylko bowiem przy podziale majątku sądy mają prawo 
dochodzić do wniosku, że majątek nie da się podzielić w na­
turze, przy rozgraniczeniu zaś taka odmowa przeprowadzenia 
części granicy jest niczem innem, jak odmową wymiaru spra­
wiedliwości.

KRONI KA B I E Ż Ą C A
P R ZE G LĄ D  U S T A W  I R O ZP O R Z Ą D ZE Ń

ROZPORZĄDZENIA RADY MINISTRÓW:

Statystyka ruchu towarów na drogach wodnych 
śródlądowych — rozp. z dn. 7/II 1930 r. („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 12, poz. 88).

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:

Utworzenie urzędów celnych w Zaleszczykach i Ja­
sieniów e Polnym  ̂ rozp. Ministra Skarbu w porozumieniu 
z Ministrami: Przem. i Han. oraz Spr. Wewn. z dn. 9/1 1930 r. 
(„Dz. Ust. R. P." Nr. 11, poz. 81).

Upoważnienie urzędów celnych do przeprowa­
dzania śledztw oraz ustalenie okręgów Ich tery-

torjalnej właściwości — rozp. Ministra Skarbu z dn. 22/ 
1930 r. („Dz. Ust. R. P.” Nr. 11, p0z. 82).

NOWE EMISJE W  SPÓŁKACH AKCYJNYCH 
zatwierdzone w dnia:

12 l u t e g o :

— „SpóIHa AKcyjna dla Handlu i ProduKcji Chmielu 
i Surowców Browarnianych, dawniej M. Weinreb i S-ha"
z siedzibą we Lwowie: pow. kap. zakł. o H  400.000, czyli 
do & 800.000, drogą IV emisji akcyj, nom. wartości xT 100 
każda; cena emisyjna 3  120.

— „Wytwórnia Sygnałów i Urządzeń Kolejowych"
S. A. z siedzibą w Krakowie: 1) pow. kap. zakł. o jŚT 75.500
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czyli do £  377.500, drogą IV emisji złotowej akcyj, nom. 
wartości £  100; 2) pow. kap. zakł. o £  75.500, czyli do 
£  453.000, drogą V emisji akcyj, nom. wartości £  100; cena 
emisyjna £  111.

18 l u t e g o :

— ZaKłady Elektrotechniczne Wacław Brygiewicz, 
Michał ZucKer i S-Ka „Bezet’V'S. A. z siedzibą w War­
szawie: pow. kap. zakł. o £  1,200.000, czyli do £  1.500.000, 
drogą nowejx”emisji akcyj, nom. wart. £  100 każda; cena 
emisyjna £  113’45.

21’ 1 u t ego :

— PolsKie ZaKłady „Philips", S. A. z siedzibą w War­
szawie: pow. kap. zakł. o £  4,000.000, czyli do £  5,000.000, 
drogą IV emisji akcyj, nom. wartości £  100; cena emisyjna 
£  100.

TERMINY OGÓLNYCH ZEBRAŃ W  SPÓŁ­
KACH AKCYJNYCH

3 m a r c a :

— „Jtsljan M»inl" Import Kawy i Herbaty, S. A.:
zebr. zwycz. — o godz. 16 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. 
Brylowska 22/24.

4 m a r c a :

— „SchlosserowsKa Przędzalnia Bawełny i TKalnia 
W OzorKowie", S. A.:'zebr. nadzwycz. (zm. stat.) — o godz.
15 w lokalu S-ki w Łodzi, ul. Piotrkowska 151 (ew. II ter­
min — dn. 18 marca).

5 m a r c a :

— ZaKłady Przemysłowe „GrodzisKa ManufaKtura",
S. A.: zebr. zwycz. (zm. stat.) — o godz. 16 w lokalu'S-.ki 
w Warszawie, ul. Ogrodowa 21.

6 ma r c a :
— „MirHowsKa FabryKa Papieru", S. A.: zebr. nadzwycz. 

(zm. stat.) — o godz. 18 w  ̂lokalu S-ki w Warszawie, ul. 
Sienna 4.

7 ma r c a :

— „Radziwiłł, Wimmer i Żeleńscy”, SpółKa AKcyjna 
dla Wyrobów z Gliny i PiasKu: zebr. zwycz. — o godz. 17 
w sali posiedzeń Banku Dyskontowego Warszawskiego, Od­
dział we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 14.

8 m a r c a :

— FabryKi Asfaltu, TeKtury, BoraKsu i Przetworów 
Chemicznych Safat", S. A.: zebr. zwycz.—o godz. 18 w lo­
kalu S-ki w Warszawie, Al. 3 Maja 22/24 (ew. II termin — 
dn. 15 marca).

9 ma r c a :

— Przedsiębiorstwo Wiertnicze i Robót Górniczych 
„M. ŁempicKi”, S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 16 w lokalu 
S-ki w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 26.

10 ma r c a :

— SpółKa AKcyjna dla Przemysłu Drzewnego „OiKos”
zebr. zwycz. — o godz. 11 w lokalu S-ki we Lwowie, ul 
Trzeciego Maja 16 (ew. II termin — o godz. 12).

11 m a r c a :

— SpółKa AKcyjna dla Przemysłu i Handlu Towarami 
WłóRienniczemi, NorymbersKiemi i Galanteryjnemi „Hurt”:
zebr. zwycz. (likwidacja) — o godz. 20 w lokalu Warszaw­
skiego Towarzystwa Łyżwiarskiego w Warszawie, ul. Szo­
pena 3.

12 ma r c a :

— „Societe Industrielle et Commerciale'des anciens 
Etablissements Emile Haebler, Soc. An. a Bruxelles”: zebr. 
nadzwycz. — o godz. 15 w lokalu S-ki w brukseli, 42, 
Avenue des Arts,

13 m a r c a :

— WarszawsKa FabryKa BiszKoptów „Stanisław Fuchs",
S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 17'£min.j;30 w lokalu S-ki 
w Warszawie, ul. Nowolipie 80.

14 ma r c a :

— FabryKa CuKru „Chełmica", S. A.: zebr. nadzwycz. —
o godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Trębacka 4.

— „Jules Varnhagen", S. A.: zebr. zwycz. (pow. kap. 
zakł.) — o godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Oko­
powa 24.

— Przemysł Chemiczno-Kosmetyczny w Warszawie 
„Odol C-ie”, S. A.: zebr. nadzwycz. (zm. stat.) — o godz. 17 
w lokalu S-ki we Lwowie, ul. Szwedzka 3.

— PolsKo - WłosKa SpółKa AKcyjna dla Przemysłu 
Naftowego „Bonariva"; zebr. zwycz. (zmniejszenie i po­
większenie kap. zakł.) — o godz. 12 w sali posiedzeń Banku 
Małopolskiego, S. A., Oddział we Lwowie, ul. Kilińskiego 3, I.

15 m a r c a :

— „Towarzystwo EKsploatacji Lasów AugustowsHich’',
S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Królewska 1, m. 9.

— „Międzynarodowy BanK Handlowy". S. A.: zebr. 
zwycz. — o godz. 12 w lokalu Banku w Katowicach, ul. 
Marjacka 2.

— Towarzystwo ZaKładów Włókienniczych „TKacz”,
S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 18 w lokalu S-ki w Kamie­
nicy Polskiej (ew. II termin — dn. 29 marca).

16 m a r c a :

— ZaKłady Przemysłowe Pierwszej SpółKi GarbarsKiej 
„Nowość", S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 11 w lokalu S-ki 
w Radomiu, ul. Garbarska 6.

18 ma r c a :

— „SpółKa AKcyjna EKsploatacji Soli Potasowych":
zebr. zwycz. — o godz. 18 w Banku Gospodarstwa Krajo­
wego w Warszawie, ul. Krakowskie Przedmieście 32.

— „N. BuszczyńsKi i Synowie", Hodowla Nasion, S. A.: 
zebr. nadzwycz. — o godz. 16 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Mazowiecka 1.

— „Towarzystwo AKcyine dla Przemysłu Spirytusowego 
i Chemicznego w Łańcucie": zebr. zwycz. (zm.stat.) — o godz,
17 w lokalu S-ki w Łańcucie.

— „Danziger Privat-Actien-BanK", S. A.: zebr. zwycz.—
o godz. 12 w gmachu Banku w Gdańsku, ul. Langgasse 34.

19 m a r c a :

— „WileńsKi BanK ZiemsKi", S. A.: zebr. zwycz. —
o godz. 18 w lokalu Banku w Wilnie, ul. Mickiewicza 8 
(ew. II termin — dn. 7 kwietnia).

— „Towarzystwo Budowy i EKsploatacji Domów",
S. A.: zebr. nadzwycz. (likwid.) — o godz. 17 w lokalu S-ki 
w Warszawie, ul. Nowy Zjazd 1.

20 ma r c a :

— „Towarzystwo EKsploatacji Lasów AugustowsKich”,
S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 17 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Królewska 1, m. 9.

— „SpółKa AKcyjna do EKsploatacji Państwowego 
Monopolu Zapałczanego w Polsce”: zebr. zwycz. — o godz.
15 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Królewska 3.

22 m a r c a :

— „BanK Towarzystw Spółdzielczych", S. A. : zebr. 
zwycz.—o godz. 17 w lokalu Banku w Warszawie, ul. Jasna 1.

— „Krajowe Towarzystwo Meljoracyjne". S. A.: zebr. 
zwycz. (zm. stat., pow. kap. zakł.) — o godz. 17 min. 30 w lo­
kalu S-ki w Warszawie, ul. Kopernika 30.

24 m a r c a :

— „Powszechny BanK Depozytowy”, S. A.: zebr. zwycz. —
o godz, 12 w lokalu Banku w Warszawie, ul. Długa 48.

— „AKcyjny BanK Hipoteczny", S. A.: zebr. zwycz. —
o godz. 10 w lokalu Banku we Lwowie.

25 m a r c a :

— „Browar i Słodownia w WłocławKu”. S. A.: zebr. 
zwycz. — o godz. 10 w Włocławku ul. Łęgska 28.

29 m a r c a :

— „Domeny PomorsKie”, S. A.: zebr. zwycz. — o godz.
11 min. 30 w lokalu S-ki w Toruniu, ul. Szczytna 2 (ew. II 
termin — o godz. 12).

24 k w i e t n i a :

— „Towarzystwo AKcyjne FabryKi SzKla”, dawniej
S. Reich i S-Ha: zebr. zwycz. — o godz. 10 w lokalu S-ki 
w Zawierciu (ew. II termin — dn. 8 maja).



1930 R. POLSKA GOSPODARCZA 401

S P R A W Y  S A M O R Z Ą D O W E
ROLA SAMORZĄDU WARSZAWY W ORGANIZACJI 

HANDLU MIĘSNEGO. — Dział mięsny M. Z. Z. W., 

który ma na celu racjonalizację obrotu bydłem i mięsem 

oraz regulację cen, wykazuje, pomijając okresy przesilenia we­

wnętrznego i organizacyjnego, poważny wzrost obrotów. Liczba 

zakupionych przez M. Z. Z. W. sztuk bydła wzrosła z 1.501 

w 1924 r. do 5.296 w 1929 r. W 1930 r. w styczniu obrót wy­

nosił już 501 sztuk bydła, w lutym przekroczył 600 sztuk. 

Wzrost ten jest tembardziej charakterystyczny, iż równocze­

śnie ogólna ilość uboju bydła rogatego w rzeźniach miejskich 

utrzymuje się od kilku lat na mniej więcej tym samym pozio­

mie (ok. 60—70 tys. szt.).

Widzimy więc, iż ubój M. Z. Z. W. obejmuje coraz wyższy 

odsetek ogólnego uboju Warszawy, nie przekraczając jednak 

dotąd 10!], ogólnego uboju. Są to cyfry przeciętne. W okresie, 

gdy interwencja działu mięsnego na rynku warszawskim staje 

się niezbędna, gdy więc kartel bydlęco-mięsny podbija nad­

miernie ceny przez wstrzymanie lub zmniejszenie dowoi-u żywca 

i uboju, dział mięsny M. Z. 7. W. zakupuje i bije znacznie 

większą ilość sztuk bydła, dochodząc w niektórych dniach do

30 i 40?(J ogólnego uboju Warszawy, co odrazu wpływa zniż- 

kowo na ruch cen bydłem i mięsem. Dalsze zwiększenie obro­

tów działu mięsnego M. Z. Z. W. zależy od powiększenia kapi­

tałów obrotowych, których specjalnie wymaga obrót mięsny 

Warszawy, wobec finansowej niezależności kartelu bydlęco- 

mięsnego, oraz od uzyskania odpowiednich pomieszczeń na 

mięso, jatki hurtowej sprzedaży; na terenie bowiem obecnej 

rzeźni istnieje daleko idąca ciasnotą, utrudniająca rozszerzenie 

działalności M. Z. Z. W. Uzyskanie obrotów mięsnych w wy­

sokości 15nu ogólnego uboju bydła rosłego pozwoli na wywar­

cie decydującego wpływu na regulację cen na rynku war­

szawskim.

Sprzedaż mięsa obejmowała w 1924 r. 453.618 kg mięsa 

i 89.128 kg produktów ubpcznych; w 1928 r. (okres półroczny 

od kwietnia do września) sprzedaż mięsa wynosi już 623.448 kg; 

w 1929 r.—712.811 kg. Widzimy więc. wzrost obrotu mięsem, 

nadto 1930 r. wykazuje w dalszym ciągu tendencję bardzo wy­

datnie zwyżkową, pomimo dość silnego kryzysu gospodarczego, 

a co za tem' idzie, zmniejszenia spożycia mięsa. Dział mięsny 

urzęduje obecnie w rzeźni miejskiej, posiadając tam prócz 

biura jatkę hurtową, dwie kabiny w chłodni, oborę zapasową 

dla bydła, chlewy dla wieprzy i szopę na siano. Dział korzysta 

z wszystkich tych urządzeń rzeźnianych na tych samych wa­

runkach, co inni hurtownicy. Zakup żywca odbywa się obecnie 

przeważnie, jeśli chodzi o opasy, w Poznaniu na targowiskach 

za pośrednictwem komisjonerów urzędowych, co pozwala na 

wyeliminowanie całej sieci pośredników. Na każdą zakupioną 

partję otrzymuje dział mięsa w myśl przepisów, obowiązujących 

w b. zaborze pruskim, od administracji targowiska dokument, 

zawierający dane dotyczące zakupu, a więc ilości sztuk, ceny 

i t. d, Dział zakupuje również opasy bezpośrednio od produ­

centów w Wielkopolsce, natomiast na ziemiach wschodnich, 

gdzie niema dotąd racjonalnie urządzanych targowisk, zakupuje 

dział mięsny opasy nietylko u hodowców, lecz i u hurtowni­

ków, starając się jednak o zmniejszenie tej pozycji. Natomiast 

powiększa się stopniowo zakup bydła u kupców producentów, 

którzy stawiają bydło na opas w majątkach. Obecnie otrzymuje 

M. Z. Z. W. z tego źródła większe ilości bydła — od 4 do 5 

wagonów tygodniowo z woj. lubelskiego.

Dział zakupu bydła rogatego jest obecnie najważniejszy ze 

względu na specjalnie patologiczne stosunki, zachodzące na 

rynku warszawskim właśnie w tej gałęzi obrotu; nadto dział 

mięsny zakupuje trzodę chlewną w głównych ośrodkach jej

hodowli, a więc w woj. poznańskiem i w b. Kongresówce (Lu­

blin, Włocławek i województwo białostockie). Wreszcie dział 

mięsa zakupuje nieznaczne ilości mięsa bitego od hurtowników 

na targowiskach Warszawy oraz na ziemiach wschodnich. 

Istnieje jednak tendencja w kierunku jak najradykalniejszego 

powiększenia uboju, kosztem zakupu mięsa. Zakupione opasy 

przterzymuje dział mięsny przez krótki okres kilkudniowy 

w oborach, poczem bydło idzie do uboju. Ubój opasów jest 

rytualny w myśl panujących w rzeźniach warszawskich zwy­

czajów, przyczem w razie niedzieli i święta następuje ubój 

nocny, podwyższający jednak koszty.

Dział mięsny korzysta, jeśli chodzi o funkcje sprzedaży mięsa, 

pochodzącego z własnego uboju, z usług specjalnego organu 

handlowego, komisjonera M. Z. Z. W., pozostającego pod kon­

trolą i nadzorem działu mięsnego. Komisjoner współdziała przy 

kupnie żywca, bierze udział i kontroluje ubój, sprzedaje mięso 

koszerne, współdziała w sprzedaży skór, podrobu, łoju i innych 

produktów ubocznych, wreszcie rozwozi własnemi środkami 

komunikacyjnemi mięso do jatek i odbiorców miejskich. Na 

tych jednak funkcjach, t. j. udziale w kupnie żywca, uboju 

i sprzedaży mięsa i podrobów nie kończy się bynajmniej rola 

organu handlowego M. Z. Z. W., który nadto współdziała ściśle 

w kredytowaniu i inkasie przez siebie dokonanych obrotów 

mięsnych, biorąc pełną odpowiedzialność finansową za akuratne 

spłaty kredytu, manco, wady ukryte mięsa, inkaso należności 

oraz zwyczajowe bonifikaty, z tytułu niedopłacenia przez na­

bywców końcówek należności i t. d.

Przy sprzedaży mięsa za pośrednictwem komisjonera ten 

ostatni jest obowiązany do inkasowania należności oraz 

wpłaty bezzwłocznej zainkasowanych sum do kasy centralnej 

M. Z. Z. W. Tytułem wynagrodzenia za swoje funkcje pobiera 

komisjoner obecnie 8 groszy za 1 kg mięsa koszernego sprze­

danego, nadto otrzymuje zwrot kosztów i djety, oraz za roz- 

wózkę mięsa 3  2.400 miesięcznie. W 1928 r. komisjoner 

pobrał w ten sposób 3  43 tys., z której to sumy pokrywa 

koszty wynagrodzenia swoich sił pomocniczych oraz koszty 

transportu i ryzyka z powodu niezapłaconych należności. Celem 

zabezpieczenia należności i ewentualnych strat komisjoner 

składa na rzecz M. Z. Z. W. weksle gwarancyjne z żyrem dwu 

kupców branży mięsnej, zasługujących na pełne zaufanie finan­

sowe. Weksle te opiewają na sumę 3  30.000. Wszystkie sprze­

daże mięsa, dokonane przy udziale komisjonera, zapisane są 

jako ciężar na rachunku komisjonera, którego zadłużenie w dn.

1 kwietnia 1929 r. wynosiło 3  65.000.

Instytucja komisjonera przy dziale mięsnym M. Z. Z. W, 

pozostaje w ścisłym związku z komercjalizacją działu mięsnego, 

specjalnie niezbędną wobec opanowania rynku warszawskiego 

przez kartel bydlęco-mięsny.

Dotychczasowa działalność komisjonera okazała się pożyteczną 

właśnie z punktu widzenia usprawnienia działalności han­

dlowej, zwalniając dział mięsny od specjalnie niebezpiecznego 

ryzyka finansowego, w wysoce anormalnych stosunkach finan­

sowania i obrotu bydłem i mięsem na rynku warszawskim.

System ten, jeśli chodzi o warunki prowizyjne, widzimy 

zresztą w szeregu urządzeń komunalnych na zachodzie. Oczy­

wiście, komisjoner winien być tylko organem wykonawczym. 

Polityka interwencyjna i jej zakres i celowość, decyzja o ilość 

zakupywanych sztuk, polityka cen i t. d. należy do kierow­

nictwa działu mięsnego. Oddanie jednak pewnych specjalnych 

funkcyj technicznych i kredytowych, nie nadających się z istoty 

swej do działalności publicznej, w ręce komisjonerów, uważać 

należy w danym wypadku za wskazane, jako potaniające naogół 

koszty administracji przerobu i sprzedaży, co leży w interesie 

racjonalizacji obrotu mięsnego Warszawy.
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S K A R B O W O
S P R A W Y  B U D Ż E T O W E

DOCHODY I WYDATKI BUDŻETOWE W STYCZNIU 

1930 R> — Według danych tymczasowych dochody i wydatki 

w styczniu 1930 r. przedstawiają się następująco (w tys. 2 ) :

Docho­ Wy­

dy datki
A. — ADMINISTRACJA:

Prezydent Rzeczypospolitej 27 292
S e jm .......................................... 22 701
Senat........................................... 3 182
Kontrola Państwowa . . . . 0 585
Prezydjum Rady Ministrów 11 220
Min. Spraw Zagranicznych 1.955 6.632

„ „ Wojskowych . . 295 75.857
„ „ Wewnętrznych 1.360 22.523
„ S k arbu ............................. 159.958 11.201
„ Sprawiedliwości . . . 4.633 10.403
„ Przemysłu i Handlu . . 1.310 3527
„ Kom unikacji................... 518 736
„ Ro ln ic tw a ........................ 838 5.446
„ Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. . 389 40.655
„ Robót Publicznych. . . 2.283 12.562
„ Pracy i Opieki Społecznej 52 7.777
„ Reform Rolnych. . . . 155 5.414
„ Poczt i Telegrafów . . 1 164

Emerytury................................. 1.699 13.462
Renty inwalidzkie i pensje . . — 12.306
Długi państwowe........................ — 9.685

Ra z e m: 175.509 240.231

8 . — PRZEDSIĘBIORSTWA:

Prezydium Rady Ministrów:
a) Polska Agencja Telegraf. — 78
b) Drukarnie Państwowe. . 11 —
c) Wydawnictwa Państwowe 69 — 

Ministerstwo Spraw Wojsk.:
a) Państwowe Wytwórnie

Uzbrojenia.......................  — 1.400
b) Państw. Wytw. Prochu

i Materjałów Kruszących — 200
c) Państw. Zakłady Inżynierji. — — 

Ministerstwo Spraw Wewn.:
Państwowe Zakłady Przemy- 

słowo-Zboż. w Lublinie' . — — 
Zdrojowiska Państwowe . . — —

Ministerstwo Przem. i Handlu:
Przedsięb. przemysłowe,han­

dlowe i górn.-hut................  0 —
Ministerstwo Komunikacji:

P. K. P...................................
Ministerstwo Rolnictwa:

Polskie Lasy Państwowe . . 4.000 — 
Ministerstwo Poczt i Telegraf.:

Polska Poczta, Telegraf i Te­
lefon oraz przedsiębiorstwa

pomocn................................  — —

Ra z e m :  4.080 1 678

C.— MONOPOLE:

Monopol so lny ........................  3 575 —
„ tytoniowy . . . .  27.500 —
„ spirytusowy . . . 37.134 —
„ zapałczany . . . .  717 —

Loterja państwowa . . . .  1.500 —

R a z e m :  70.426 —

Ogó ł em:  250.015 242.009

C I F I N A N S E
Jak z powyższego zestawienia wynika, styczeń dał nadwyżkę 

budżetową o wiele mniejszą niż grudzień, choć jednocześnie 

znacznie większą od nadwyżek pierwszych 8 miesięcy, kiedy 

w pełni była stosowana polityka redukowania nadwyżek do 

minimum — choćby przez krycie wydatków, przewidzianych 

zasadniczo na dalsze miesiące — a to gwoli uniknięcia tworze­

nia zamrożonych rezerw. Wzrost nadwyżek od grudnia (zresztą 

do poziomu o wiele niższego niż w 1928/29 r.) tłumaczy się czę­

ściowo tem, że właśnie z nadwyżek 1929 30 r. ma być wypła­

cony zaległy dodatek mieszkaniowy dla urzędników za 1928 r. 

Zmniejszenie nadwyżki budżetowej w styczniu w stosunku do 

grudnia powstało w ten sposób, że wydatki zmalały stosunkowo 

mniej niż dochody. Zestawienie nadwyżek budżetowych, osią­

ganych w okresie pierwszych 10 miesięcy 1928/29 r. i 1929/30 r. 

przedstawia się następująco (w miljn. 2 ) :

1928/29 1929/30

9'3 56
M a j ....................... 13-7 4'7

10-4 05
8'2 08
3-2 13

Wrzesień . . . . 103 2'5
Październik . . . 5-0 35

21-4 31
Grudzień . . . . 30-9 143

29-4 8-0

Razem: 141-8 44'4

D o c h o d y  budżetowe w styczniu r. b. — jak normalnie w tym 

miesiącu — zniżkowały, mianowicie o 2  14'9 miljn. Zniżka ta 

była o wiele mniejsza niż np. w 1928/29 r. ( 2  39'3 miljn.), mimo 

to dochody tegoroczne były nieznacznie mniejsze niż w stycz­

niu 1929 r.t a to dlatego, że spadek dochodów ujawnił się 

w bieżącym roku budżetowym wbrew tendencji lat poprzednich 

już w grudniu. W styczniu r. b. zniżkowały (o 2  24'2 miljn.) 

w stosunku do grudnia dochody administracji, które w grudniu 

jeszcze wzrastały (dochody Min. Skarbu, stanowiące przeważa­

jącą część dochodów administracji, spadły z 2  183'3 miljn. 

w grudniu do 2  1600 miljn.), natomiast — odmiennie niż 

w grudniu i w styczniu 1929 r. — zwyżkowały wpłaty przed­

siębiorstw (z 2  26 miljn. do 2  4'1 miljn.), oraz monopolów 

(z 2  62‘7 miljn. do 2  70'4 miljn.). W dochodach grupy przed­

siębiorstw zjawiła się wpłata Lasów Państwowych (w wys.

2  4 0 miljn.), której w grudniu przejściowo nie było, natomiast 

odpadła zupełnie wpłata Poczty i Telegrafu (przedsiębiorstwo 

to za 3 kwartały wniosło 131’6?<j kwoty, preliminowanej w bud­

żecie na cały rok).

W y d a t k i  budżetowe w styczniu zmniejszyły się, jak zazna­

czyliśmy wyżej, w mniejszym stopniu niż dochody, a mianowi­

cie o 2  8'7 miljn. Zniżkowały zarówno wydatki administracji — 

z 2  248'4 miljn. do 2  240'3 miljn., jak i dopłaty do przedsię­

biorstw— z 2  2'3 miljn. do 2  VI miljn. Z tych ostatnich od­

padła stanowiąca gros wydatków tej grupy w poprzednich mie­

siącach dopłata do nowowybudowanej Państwowej Fabryki 

Związków Azotowych w Tarnowie-Mościcach (w III kwartale 

1929/30 r. — 2  10 miljn.).

Zestawienie dochodów i wydatków budżetowych w styczniu

1929 r. z '/12 kwot, preliminowanych w budżecie na cały 

1929/30 r., oraz z rzeczywistemi dochodami i wydatkami w stycz­

niu 1929 r. przedstawia się, jak następuje (w miljn. 2 ) :
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‘/u bud-
r / ł / f f  rtn Styczeń Styczeń
z m u  IlU

1929/30 r.
1930 r. 1929 r.

D o c h o d y :

Administracja 157-2 175-5 1788
w tem:

Ministerstwo Skarbu 142-2 160-0 164-0
Przedsiębiorstwa 13-7 4-1 4-7

w tem:
Lasy Państwowe 6-7 4-0 20
Poczta i Telegraf 1-3 — 2-5

Monopole 75-3 70-4 73-3

O g ó ł e m :  246'2 2500 256-9

W y d a t k i :

Administracja 242-8 2403 226-2

w tem:

Min. Spraw Zagrań. 4-9 66 66
Wojsk. 70-5 759 799

„ Wewn. 20-9 22-5 21-7
„ Skarbu 12-9 11-2 9-4
„ Sprawiedliwości 11-1 10-4 9-2
„ Przem. i Handlu 4-8 3'5 27
„ Rolnictwa 5-1 5-4 38
„ W. R. i Ośw. Publ. 393 407 370
„ Robót Publ. 136 12 6 91
„ Pracy i Op. Społ. 5-5 7-8 5-4
„ Reform Rolnych 62 5-4 4-5

Emerytury 10-5 13-5 10-8

Renty 127 12-3 12-2

Długi 20-6 9-7 88
Przedsiębiorstwa 1-8 1-7 1-3

O g ó ł e m : 244-6 2420 227-5

Jak widzimy, dochody w styczniu 1930 r. były o 2  3'8 miljn. 

większe od miesięcznej normy budżetowej (ty,, dochodów, prze­

widzianych w budżecie na cały rok). Przewyższyły normę mie­

sięczną, i to poważnie, bo o 12% dochody administracji, nato­

miast wpłaty przedsiębiorstw oraz monopolów okazały się niższe 

od przeciętnej miesięcznej kwoty, przewidzianej w budżecie 

z tych źródeł. Wydatki w styczniu 1930 r. były nieco niższe 

od normy budżetowej (licząc już z 15%-owym dodatkiem do 

uposażeń, emerytur i zasiłkiem dla inwalidów), a mianowicie

o 2  2 6 miljn., t. j. o 1%

W stosunku do stycznia 1929 r. dochody w styczniu 1930 r. 

wykazały zniżkę o 2  6-9 miljn., a wydatki były większe

o 2  14'5 miljn. W dochodach lekki spadek wykazuje zarówno 

administracja, jak i wpłaty przedsiębiorstw oraz monopolów.

W okresie pierwszych 10 miesięcy bieżącego roku budżeto­

wego dochody budżetowe wyniosły 2  2.51T8 miljn., a więc 

przewyższyły dochody, osiągnięte w tym samym okresie 

1928/29 r. ( 2  2.481*3 miljn.). Wydatki budżetowe w okresie 

kwiecień — grudzień 1929 30 r. wyniosły 2  2.467’4 miljn., gdy 

w tym samym czasie 1928/29 r. 2  2.339'4 miljn.

Stosunek dochodów i wydatków w okresie pierwszych

10 miesięcy bież. roku budżetowego do sum, ustalonych 

w budżecie na cały rok, przedstawia się następująco:

D o c h o d y
%

85-0

Administracja 89-4
Przedsiębiorstwa 55 0
Monopole 81-4

W y d a t k i 86-2

Administracja 859
Przedsiębiorstwa 123-7

Jak widzimy, zarówno dochody jak i wydatki budżetowe 

w okresie kwiecień — styczeń 1929/30 r. przewyższyły normę 

budżetową (83'3%).

Dochody administracji dały silną przewyżkę ponad normę, 

wpłaty monopolów były bliskie normy, a jedynie wpłaty

przedsiębiorstw były poważnie niższe od normy, przypadającej 

teoretycznie na 10 miesięcy, a to z powodu nieuskuteczniania 

wpłat przez Polskie Koleje Państwowe.

Obok wydatków inwestycyjnych, uskutecznianych (w roz­

miarach zresztą zmniejszonych) z budżetu administracji na rok 

1929/30 oraz przez przedsiębiorstwa — wydatkowano też 

w grudniu (przy zastosowaniu również pewnych oszczędności) 

dalsze kwoty na nadzwyczajne inwestycje z rezerw skarbowych 

(ustawa z dn. 31 marca 1928 r.), a mianowicie (w tys. 2 ) :

Wydatki
(netto)

Prezydjum Rady Ministrów .......................112’9
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych . . . .  256"3

„ S k arbu ...................................... 87*1
„ Sprawiedliwości....................... 284'7
„ Wyznań Religijnych i Oświece­

nia Publicznego...................  277‘6
„ Robót Publicznych . , . . . . 113* 1

Razem: 1.141*7 

W okresie do stycznia 1930 r. włącznie wydatkowano z kre­

dytów na nadzwyczajne inwestycje, ustalonych w ustawie 

z dn. 31/111 1928 r. w sumie ogólnej 2  88'2 miljn., kwotę

2  80'2 miljn., t. j. przeszło 90%.

Obroty kasowe w styczniu 1930 r. przedstawiały się na­

stępująco (w miljn. 2)\
Dochody Wydatki

Pozostałość na dz. 1/1 ....................... 463"7 —
Rachunek specjalny pożyczki stabili­

zacyjnej w Banku Polskim na
dz. 1/1.............................................  981 —

Obroty budżetowe..............................  250'0 242 0
Autonom. obroty budżetowe Woje­

wództwa Śląskiego . . . . . . .  16’0 6'6
Nadzwyczajne wydatki inwestycyjne . — 1"1
Pożyczki państwowe (wewnętrzne) —

obroty g o tó w k ą ........................... — 00
Sumy obro tow e ..................................  645'9 671*6

„ obce . . ..................................  233 4 215 8
Pozostałość na dz. 31/1 ...................  — 461'9
Rachunek specjalny pożyczki stabili- 

lizacyjnej w Banku Polskim na 
dz. 31/1 .........................................  — 98-1

Ogółem: 1.697'1 1.697-1 

K.

WPŁYWY Z DANIN ORAZ MONOPOLÓW W STYCZ­

NIU 1930 R. — Według danych tymczasowych wpływy z da­

nin publicznych i monopolów państwowych w styczniu 

1930 r. przedstawiały się następująco (w tys. 2)\

1. -  PODATKI BEZPOŚREDNIE

Podatki g ru n to w e ...........................................4.884
„ od nieruchomości miejskich i nie­

których w i e j s k i c h .................................. 5.175
Podatek przemysłowy . . . . .  34 677

„ dochodowy ...........................................  25.937
„ w o jskow y...........................................124

„ od kapitałów i rent . . . .  3.543
Zaległości podatków zniesionych . . .  5 
Odsetki zwłoki, kary, należności egzekucyjne

i grzywny . . . 4.014

[ .■RAZEM:  78.359

2. — PODATEK MAJĄTKOWY 5.158

3. -  PODATKI POŚREDNIE

Podatek od w i n a .......................................... 381
„ „ p i w a .......................................... 973

„ i. cukru . . . . . .  13.353
,i „ d r o ż d ż y .................................. 1.107

„ u oleju skalnego . . . .  3.250.
i, u zapalniczek . . . . .  6
n „ kwasu octowego . . . .  31

Akcyzowe opłaty patentowe . . . .  206
Opłaty od kart do g r y .................................. 56
Odsetki zwłoki, kary i grzywny . . . 414
Podatki zniesione . . _____—

R A Z E M :  19.777
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4. — CŁO

Cło p r z y w o z o w e ..........................................  23.472
Wpływy uboczne ocl cła przywozowego . . 2.658
Cło wywozowe . . . . . . . 111
Wpływy uboczne od cła wywozowego . . 10

R A Z E M :  26.251 

5. -  OPŁATY STEMPLOWE I DANINY 

POKREWNE 17.651 

6. -  10% NADZWYCZ. DODATEK DO DA­

NIN PUBLICZNYCH 11.612 

7. -  MONOPOLE

Monopol solny . . . . . . .  3.575
„ tytoniowy . . . . . .  27.500
„ spirytusowy . . . . 37.134
„ zapałczany. . . . . .  717

Loterja państwowa . . . . . .  1.500

R A Z E M :  70.426

O G Ó Ł E M : 2/9 234

Mimo że na styczeń nie były wyznaczone terminy większych 

płatności podatkowych, bo poza comiesięcznemi płatnościami, 

figurowała w terminarzu podatków bezpośrednich tylko płatność 

zaliczki na podatek od obrotu za IV kwartał 1929 r. — wływy 

z danin i monopolów osiągnęły stosunkowo wysoki poziom, 

niewiele tylko obniżywszy się w stosunku do grudnia, podczas 

gdy normalnie z grudnia na styczeń następuje poważny spadek 

wpływów, jak to np. wykazał i rok budżetowy 1928'29. I gdyby 

nie znaczne skurczenie się w stosunku do r. ub. wpływów z ceł 

dochody z danin i monopolów w styczniu 1930 r. byłyby 

wyższe niż w styczniu 1929 r. Powyższe ilustruje następujące 

zestawienie (w miljn. Z ) :

1928/29 1929/30 

Grudzień . . . 265'6 240'8 
Styczeń . . . 236’1 229’2

Wpływy z danin i monopolów, faktycznie osiągnięte w stycz­

niu r. b., przewyższyły wpływy, preliminowane na ten miesiąc 

przez Ministerstwo Skarbu, i to zarówno w sumie ogólnej, jak 

i we wszystkich pozycjach poszczególnych, z wyjątkiem jedynie 

ceł oraz monopolu tytoniowego, którego wpłata znowu musiała 

być zmniejszona nie ze względu na spadek dochodów, utrzymu­

jących się na tym samym poziomie, lecz ze względu na zwięk­

szone znacznie w miesiącu sprawozdawczym wydatki przemy­

słowo-handlowe. Stosunek wpływów do preliminarza przedsta­

wia poniższe zestawienie (w miljn. Z ) :

Preliminowano Wpłynęło

Podatki bezpośrednie 59-1 78-4
w tem:

podatki gruntowe 30 4'9
podatek od nieruchomości 3-5 52

„ przemysłowy 280 34-7
„ dochodowy 200 25-9

Podatek majątkowy 50 52
Podatki pośrednie 155 19 8
Cło 340 26-3
Opłaty stemplowe 17-0 17-7
Nadzwycz. dodatek do danin 8'3 11-6
Monopole 78 7 70-4

w tem:
monopol spirytusowy 37-0 37-1

„ tytoniowy 36-0 27'5

O g ó ł e m  d a n i n y  i mo n opo l e :  217‘7 229'2

P o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e  z w y c z a j n e  (a więc bez 

majątkowego) dały w styczniu Z  78'4 miljn., czyli tylko o /  2'1 

roiljn. mniej niż w grudniu r. ub. i o Z  3'3 miljn. więcej niż 

w styczniu r. ub. W stosunku do grudnia zmniejszyły się 

w miesięcu sprawozdawczym jedynie wpływy z podatków grun­

towych (z Z  7'6 miljn. do Z  4'9 miljn.) — gdyż w grudniu 

w większym stopniu regulowane były zaległości za listopadową

ratę tych podatków, oraz wpływy z podatku przemysłowego 

(z Z  38‘4 miljn. do Z  34'7 miljn.) — wobec tego, że w grud­

niu przypadł termin wykupna świadectw przemysłowych na

1930 r. W stosunku do stycznia 1929 r. większe były w r. b. 

wpływy ze wszystkich podatków bezpośrednich z wyjątkiem 

jedynie podatku przemysłowego (Z  34'7 miljn. w styczniu r. b. 

wobec Z  38'2 miljn. w styczniu r. ub.).

Dochód z p o d a t k u  m a j ą t k o w e g o  wobec tego, że na 

grudzień przypadał termin płatności tego podatku, utrzymał się 

jeszcze w styczniu na dość wysokim poziomie (Z  5'2 miljn.), 

choć oczywiście był znacznie mniejszy niż w grudniu (Z  196 

miljn.). W stosunku do dochodu w styczniu 1929 r. dochód te­

goroczny wykazał zniżkę zaledwie o Z  0 2 miljn.

Wpływy z p o d a t k ó w  p o ś r e d n i c h  — po silnym wzro­

ście w grudniu — w styczniu w dalszym ciągu zwyżkowały 

(z Z  17'3 miljn. do Z  19 8 miljn.), osiągając poziom poważnie 

wyższy od poziomu w styczniu r. ub. (Z  17'5 miljn.). Wzrosły 

wpływy z głównych podatków tej grupy, mianowicie z podatku 

od cukru (Z  13‘4 miljn. w styczniu 1930 r. wobec Z  9'4 miljn. 

w grudniu 1929 r. i Z  11 '5 miljn. w styczniu 1929 r.) oraz 

z podatku od olejów mineralnych (Z  3'3 miljn. wobec Z  3 0 miljn.

i Z  2:8 miljn.).

Wpływy z c e ł, które po dłuższym okresie zwyżki w grud­

niu wykazały dość poważny spadek, w styczniu zniżkowały 

w dalszym ciągu (wartość przywozu towarowego lekko wzrosła, 

waga zmniejazyła się). Wpłata W. M. Gdańska wyniosła 

w grudniu Z  7‘2 miljn., a w styczniu Z  6'6 miljn., wpływy 

zaś z ceł— bez tej wpłaty — wyniosły Z  24 6 miljn. w grudniu 

j Z  19'6 miljn. w styczniu. W stosunku do stycznia 1929 r. 

ogólny dochód z ceł w styczniu r, b. był niższy o Z  9’4 miljn.

Dochód z o p ł a t  s t e m p l o w y c h ,  który zwyżkował już 

w grudniu, w styczniu znowu podniósł się (z Z  17'1 miljn. do 

Z  \1'1 miljn.), osiągając poziom wyższy niż w styczniu 1929 r. 

(Z  16'8 miljn.).

Wpływy z n a d z w y c z a j n e g o  d o d a t k u  do d a n i n  — 

wobec lekkiej zniżki wpływów z samych danin — wykazały 

w styczniu spadek — z Z  11*8 miljn. (w grudniu) do Z  11'6 miljn.. 

były jednak wyższe niż ,w styczniu 1929 r. (Z  11 "3 miljn.).

Dochód z m o n o p o l ó w ,  po silnej zniżce w grudniu — 

do Z  62'7 miljn., w styczniu podniósł się do Z  70'4 miljn. 

Wpłata monopolu tytoniowego wzrosła silnie — z Z  14 0 miljn. 

do Z  27'5 miljn., ale nie osiągnęła jeszcze poziomu poprzednich 

miesięcy; wpłata monopolu spirytusowego, szczególnie wysoka 

w grudniu, w styczniu obniżyła się — z Z  43" 1 miljn. do 

Z  37'1 miljn. W stosunku do dochodu w styczniu 1929 r. 

(.Z  73'3 miljn.) dochód w styczniu 1930 r. był o Z  2'9 miljn. 

niższy.

Zestawienie wpływów z danin i monopolów w styczniu

1930 r. z przeciętną miesięczną wpływów, przewidzianych 

na rok 1929/30 oraz z wpływami w styczniu 1929 r. przedstawia 

się następująco (w miljn. Z)\

*/12 budżetu Styczeń Styczeń

na 1929/30 r. 1930 r. 1929 r.

Podatki bezpośrednie . 51-7 78-4 750
Podatek majątkowy 75 52 5-4
Podatki pośrednie . . 14’4 198 17-5
C ł o ........................... 35-4 26-3 36’8
Opłaty stemplowe . . 16'3 17-7 16-8
Nadzwycz. dod. do danin 8'2 11-6 11-3
Monopole . • . . . 75-4 70'4 73-3

Jak widzimy, wpływy styczniowe przewyższają teoretycznie 

obliczoną miesięczną normę budżetową w zakresie wszystkich 

rodzajów danin z wyjątkiem ceł i podatku majątkowego. Wpływy 

z monopolów były niższe od normy, o czem była mowa wyżej. 

W stosunku do dochodów w styczniu 1929 r. dochody w stycz­

niu 1930 r. wykazują zwyżkę w większości pozycyj, z wyjąt­

kiem podatku majątkowego, ceł oraz monopolów.
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Kwiecień - styczeń

1928/29 1 9  2 9 / 3 0
m i 1 j n . 3, %  budżetu

1.4756 1.479-0 92-3

653 5 6732 103-4

46-3 43'3 721
38-2 37 3 88-7

311-9 307-2 1229
207-6 2332 99-2
42 7 34-0 37'8

1491 1577 91-6

96-5 1029 89 1
364-8 341-7 80-4
1669 1704 871
98-6 1021 1042

736-5 7362 81-4

324-0 3130 773
354 9 3610 84-6

2.2121 2.215-2 884

Dochód z danin i monopolów w ciągu pierwszych 10 mie­

sięcy 1929/30 r. wyniósł 2  2.215'2 miljn., a więc przekroczył 

zarówno dochód, uzyskany w tym samym okresie 1928/29 r. 

(iT 2.212'1 miljn), jak i kwotę, przewidzianą w budżecie 

(10/12 kwoty preliminowanej na cały 1929/30 r. =  zT 2.088 5 miljn.). 

Przy porównaniu dochodów w 1929/30 r. z dochodami w 1928/29 r. 

stwierdzamy wzrost wpływów z danin przy minimalnej zniżce 

wpływów z monopolów.

Zestawienie wpływów w okresie 10 miesięcy 1929/30 r. 

z wpływami, osiągniętemi w tym czasie w 1928/29 r., oraz 

z budżetem na 1929/30 r. przedstawia się następująco:

D a n i n y

Podatki bezpośrednie

w tem: 

podatki gruntowe 
podatek od nieruchomości 

„ przemysłowy 
„ dochodowy 

Podatek majątkowy 
Podatki pośrednie

w tem: 
podatek od cukru 

Clo
Opłaty stemplowe 
Nadzwycz. dodatek do danin

M o n o p o l e  

w tem: 
monopol tytoniowy 

„ spirytusowy

O g ó ł e m  d a n i n y  i mo n o p o l e :  2.212’1

Z pośród danin wzrost wpływów w r. b. wykazują i te źró­

dła, które są niezależne od ewentualnego nacisku skarbowego, 

a wiążą się z rozmiarami obrotów gospodarczych, a mianowicie 

podatki pośrednie i opłaty stemplowe.

W zestawieniu z budżetem osiągnięte w pierwszych 10 mie­

siącach 1929 30 wpływy okazały się wyższe od normy budże­

towej; zwłaszcza silna była nadwyżka w zakresie podatków 

bezpośrednich oraz nadzwyczajnego dodatku do danin.

K.

MONOPOLE
GOSPODARKA SPIRYTUSOWA W  1929 R .—
W dn. 1 stycznia 1930 r. prawo odpędu miało ogółem 
1.555 gorzelń, w tem 1.516 rolniczych, 11 melasowych, 
15 drożdżowych i 13 owocowych. W ostatniem trzech- 
leciu produkcja spirytusu wynosiła (w tys. hl 100°):

Produkcja ] W tem go- 
ogólna rzelń roln.

579 510
663 591
729 672

przewidywane ok. 810 ok. 750

W  1929 r. Państwowy Monopol Spirytusowy zakupił 
ogółem 654.810 hl 100u surówki, w tem z gorzelń 
rolniczych 625.570 hl. W  porównaniu do 1928 r., 
kiedy zakupiono surówki rolniczej 558.300 hl, wzrost 
wynosi 67.270 hl.

Sprzedano w 1929 r. ogółem 613.250 hl 100° spi­
rytusu (podczas gdy w 1928 r. 596.290 hl, w 1927 r. 
zaś 501.370 hl), z czego do spożycia w postaci trun­
ków 481.250 hl, na cele zaś lecznicze i przemysłowe 
oraz do wyrobu mieszanek napędowych i denaturatu 
132.009 hl. Sprzedaż w 1929 r. wynosi 1*99 1 100°

1926/27
1927,28
1928/29
1929/30

na głowę ludności, w tem sprzedaż na cele spożywcze — 
156 1. W  porównaniu do 1928 r. sprzedaż do spo­
życia w postaci trunków wzrosła minimalnie, bo o l 1/4%, 
podczas gdy sprzedaż na inne cele wzrosła o '9%, co 
świadczy dodatnio o dążeniu do przeniesienia punktu 
ciężkości spożycia spirytusu na spirytus pozatrunkowy. 
Zasługuje na uwagę w 1929 r. nowa pozycja, dotych­
czas nienotowana —  sprzedaż 5.280 hl 100° na cele 
napędowe. Poza tem sprzedaż na cele przemysłowe 
wynosiła (w hl):

Wyrób o c tu .........................................  15.900
Proch i środki wybuchowe.................  15.380
Pachnidła i kosmetyki........................  7.010
Masowa fabr. środk. galen..................... 4.160
Lakier i politury................................... 3.950
Eter siarkowy......................................  2.670

Spożycie spirytusu trunkowego wynosiło w 1929 r. 
od 0'8O 1 na głowę ludności w woj. tarnopolskiem 
do 5'70 1 w m. st. Warszawie. Największy wzrost 
w porównaniu do 1928 r. daje się w tym względzie 
zauważyć w Warszawie oraz woj. poznańskiem i Ślą­
skiem, spadek w woj. warszawskiem i innych.

Z poszczególnych gatunków wyrobów monopolowych 
sprzedano w 1929 r. (w tys, litrów płynu):

+

Wódka zwyczajna 45°..............................  43.424
401)..............................  19.535

Wódka wyborowa 45°..............................  5.029
400 ..............................  270

Wódka luksusowa...............................  132
Spirytus 9 5 ° .............................................  13.855
Denaturat 100°.........................................  74.440

Największy procentowy wzrost w stosunku do 1928 r. 
wykazuje sprzedaż vyódki zwyczajnej 45° oraz w ybo­
rowej 45°. Spirytus 95° wykazuje spadek. Jednocześnie 
wzrosła bardzo znacznie sprzedaż denaturatu, co jest 
zjawiskiem o tyle zatrważającem, że daje się ono 
stwierdzić —  jednocześnie ze znacznem zmniejszeniem 
spirytusu trunkowego — w najmniej kulturalnych woje­
wództwach wschodnich. Nasuwa się więc uzasadnione 
podejrzenie, że —  po zniesieniu sprzedaży na kartki — 
ludność województw wschodnich używa denaturat do 
picia. W obec tego zamierzone jest w najbliższym 
czasie wprowadzenie skażania spirytusu nowym bar­
dziej skutecznym sposobem.

Dochody P. M. S. wyniosły w 1929 r. ź t  589.319 tys. 
wobec ź t  581.789 tys. w 1928 r. W płacono w 1929 r. 
w porównaniu z 1928 r. (w tys. ź t ) :

1929 1928

Do Skarbu Państwa oraz na rach.
samorządów................................... 474.167 471.700

Gorzelnie.................................... . 64.945 64.926
Rektyfikacje prywatne..................... 6.609 5.843
Różni dostawcy...............................  38.630 29.584

Koszt utrzymania Dyrekcji P. M. S. wyniósł 
źt  4.286 tys.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA WARSZAWSKA 

za okres od 17 do 22 lu tego  1930 r.
— Na rynku wa l ut  miały miejsce w okresie sprawo­

zdawczym nieco większe niż w okresie poprzednim wahania 
kursowe. Przy tendencji niejednolitej kursy funtów szterlingów, 
belgów, franków francuskich i szwajcarskich oraz guldenów 
gdańskich wykazują zniżkę w porównaniu z notowaniami koń-
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cowemi okresu poprzedniego; na dotychczasowym poziomie utrzy­

mały się floreny holenderskie, zwyżki zaś kursu osiągnęły: 

dolary, korony czeskosłowackie, szylingi austrjackie, liry włoskie, 

korony szwedzkie i duńskie oraz rzadko ostatnio notowane 

korony norweskie.

Zapotrzebowanie na dolary gotówkowe utrzymywało się na 

dotychczasowym poziomie przy kursie bez zmiany — 2  8'87 

za J 1. ff obrotach prywatnych kurs ich ulegał niewielkim 

wahaniom, kończąc tydzień sprawozdawczy zwyżką do 2  8 87’5 

za $ 1.

Wysokość dziennego zapotrzebowania, w pierwszych dniach 

okresu sprawozdawczego znacznie mniejsza od przeciętnej, wyka­

zuje niewielki wzrost w drugiej połowie tygodnia.

Dolary St. Zjedn. . . S 1
„ „ _ „ telegr. . 8 1

Funty szterlingów . . .  £ 1
Franki francuskie . . . 100 fr.
Franki szwajcarskie . . 100 fr.
B e lg i .............................. 100 big.
Korony czeskosłowackie 100 kor.
Szylingi austrjackie . 100 szyi.
Liry w ło s k ie ............... 100 lir.
Floreny holenderskie . . 100 fl.
Korony szwedzkie . . . 100 kor.
Korony duńskie . . . .  100 kor.
Korony norweskie . . . 100 kor,
Guldeny gdańskie . . . 100 gid.

Kurs
najwyż­

szy

8905
8-922

43'36'ś
3492

172-08 
124-28
2640 

125 64 
46-72!̂  

357 75 
239-30 
23880 
238-52
173-28

Kurs 
najniż­

szy 

w 2  

8-903 
8-921 

4334 
34-90 

172 04 
124-22 
26-40 

124 56 
4667 

357-60 
23920 
23872 
23852 
173-28

Kurs 
w dn. 
22///

8-904
8921

43-36
34-90

17207

125-57
4671

357-60
23930
238-80

Zainteresowanie p a p i e r a m i  l o k a c y j n e m i  p a ń s t w o ­

we m i w okresie sprawozdawczym było nieco mniejsze niż w ty­

godniu poprzednim, przyczem poszukiwane były głównie 5% Po­

życzka Konwersyjna Kolejowa i 4% Pożyczka Inwestycyjna, 

zyskując odpowiednio 3% i 2  2’50; minimalną poprawę wyka­

zuje 5% Pożyczka Premjowa, natomiast dla 7% Pożyczki Stabi­

lizacyjnej panowała nadal tendencja słaba — kurs zniżkował 

o dalszy 1%. Pozostałemi papierami tej grupy, jak również 

listami zastawnemi i obligacjami banków państwowych obracano 

po kursach dotychczasowych.

Sytuacja w dziale l i s t ó w  z a s t a w n y c h  poprawiła się 

zainteresowanie jednak dotyczyło niektórych tylko papierów, 

a mianowicie: 4% L. Z. T-wa Kredytowego Ziemskiego, 4!*.% i 8% 

L. Z. T-wa Kredytowego m. Warszawy i 8% L. Z, T-wa 

Kredytowego m. Łodzi, które osiągnęły też większe zyski, 

pozostałe natomiast listy zastawne, głównie prowincjonalne, 

cenione były nieco niżej. Obroty listami zastawnemi w walucie 

obcej ożywiły się; 8% L. Z. T-wa Kred. Przemysłu Polskiego 

oraz 8% L. Z. T-wa Kred. Ziemskiego w Warszawie, serja 1924 r. 

notowane były bez zmiany, zaś 7% L. Z. T-wa Kred. Ziemskiego 

w Warszawie, serja 1928 r„ poważniej zwyżkowały.

O b l i g a c j a m i  obracano bardzo mało. Notowane były po 

kursie niższym jedynie 6% Obi. Pożyczki Konwersyjnej m. War­

szawy 1926 r.

Wartość 

nominalna

5% Pożyczka Konwersyjna

5% ..

2 100

Kurs
na j­

wyższy

w %% 

5200

Konwers. Kol. 2  100 
Stabilizacyjna1) S 100
Kolejowa fr. w zł. 100

7% L. Z. Państ. Banku Roln. 2  w zł. 100
8% „ „ „ „ 2  w zł. 100
7% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 2  w zł. 100
7% Obi................... , 2  w zł. 100
8% L. Z........................... ......... 2  w zł. 100
8% Obi........................... ......... 2  w zł. 100

4850
85-00

102-50
83-25
9400
83-25
83-25
9400
9400

Kurs Kurs
naj- w dn.

niższy 22///

n o m i n a ł u

5050 51-00 
-52 00

48-00 48 50
85-00 —

102-50 -
83-25 8325
94-00 94-00
8325 8325
8325 83-25
94-00 94-00
94-00 94-00

L. Z. T-wa Kredytowego 
Przemysłu Polskiego *) 
L. Z. T-wa Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawie 
serja 1928 r.
L. Z. T-wa Kredytowego 
Ziemskiego w Warszawie 
serja 1924 r.

Poż. Inwestycyjna 
„ Premjowa

£ 1 81-25 81-25 —

$ 1 75-00 73-00 —

$ 1 96-00 96-00 9600

w 2  

128-50 127-00 
7925 76-25

2  w zł. 100 
3 5

4% L. Z. T-wa Kred. Ziems.

8?ó

5%
10%
10%
6%

m. Warsz.

2 100 
2  100

2 100 
2 100 
2 100 
2 100

Częstochowy^ 100 
Kalisza 
Łodzi 
Piotrkowa 
Radomia

Siedlec 
Obi. Pożyczki Konwers. 
m. Warszawy 1926 r.

2
2
2
2
2
2

100
100
100
100100
100

43-50
51-50

7250
52-50 
5550 
74-00

61-50 
6200 
6550 
6225 
46 50 
7500 
7325

42-00
50-00

7150
5250
54-75
71-50

61-50
61-75 
6375
62-25 
46-50 
75-00 
75-00

12800 
7875 

-78 50 
-78-75 
4250 
51 00 

-51-25

73-75
-7400

75-00

2  100 5300 53-00

ZŁOTY ZAGRANICĄ

1930 r. Gdańsk2) Berlin2) Wiedeń 2) Paryż'1) Zurych'1)

17/11 57-64-57-78 46925—47 125 79-45—79-73 — 58-075

18/ „ II II 46-90 —47-10 — II
19/ „ 57-65-57-79 46 875-47-075 — II
20/ „ 57-62-57-77 46-825-47-025 79-46—79-74 II
21/ „ 57-59—57-74 46 90 —47 10 II ■ II 287-00
22/ „ II II 46-85 —47-05 79-45—79-73 II

1930 r. Londyn3) Praga 3) New - York3) Amsterdam ■')

17,11 43-37 378 125 11-25 —

18' „ 43-36 — II —

19/ „ II 378375 » —
20/ „ 4335 378-25 II —

21/ 4337 378 125 II —
22/ „ 43-36 — II —

POŻYCZ Kl PO 1LSKIE

NA G I EŁDACH ZAGR ANICZNY CH

K u r s K u r s Ku r *
najwyż­ najniż­

i\ u r s
ultimo

Obroty
szy szy

(w 7o7o-« oh nom i n a ł u)

Giełda w New-York'u

6% p o ż y c z k a d o 1 a r o w a z 1920 r. *

3-- 8/II 76 74| 76 15.000

10 —15/11 76 75V, m 40.000
17—22/11 75| 75 75% 7.000

8% P o ż y c z k a z 1925 r. (Dillon. Read & Co.)

3-- 8/II 95 94 95 88.000

10-15/11 95 94 94i| 40000

17—22/11 94% 94'/. <)4\ 60,000

7% p o ż y c z k a  st a b i 1 i z a c y j n a z 1927 r.

3— 8/II 83r/s 82V„ 83 103.000

10-15/11 84 83'/. 84 104.000

17 22/11 83 '/„ 83 83 70.000

7% Ip o ż y c z k a  im. W a r s z a w y ż  1928 r.

3-- 8/II 78 74% 78 48.000

10-15/11 77'lj 76 76Jj 34.000

17- 22/11 77ł, 76'/. 77 12.000

!) Z  wyłączeniem transzy francuskiej.

') Gwarantowane przez Skarb Państwa. 
2) Za 2  100. 
s) Za £  1.
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1% p o ż y c z k a  ś l ą s k a  z 1928 r.

3— 8 'H 73 715/g 73 30.000
10—15/11 73 72| 73 35 000
17-—22/11 74 73 73 42.000

Giełda w Londynie

A p o ż y c z k a  st a b i l i  z a c y j n a z 1927 r.

3-- 8 'II 87-33 86-33 8708
10 - 15/11 89-20 88-20 8850
17 - 22/11 8800 87-50 87-75

Giełda w Zurychu

7% P o ż y c z k a  st ; i b i l i z a c y j n a z 1927 r.

3 — 8 'II 88 87-10
10-—15/11 88 87^
17-—22/11 88 8Ą •

Giełda w Sztokholmie

7% po ż y c z k a  st a b i 1 i z a ic y j n a z 1927 r.

Grudzień 1929 83 81 18.000
Styczeń 1930 — — 835* 22.000

Giełda w Paryżu

7% p o ż y c z k a  s t a b i l i z a c y j n a  z 1927 r.

3-8 II 
10-15 II 
17-22/11

109-15
10860
106-40

105-45
10690
105-40

Giełda w Medjolanie

1% p o ż y c z k a  w i o s k a  z 1924 r.

3-8'II
10—15/11
17-22/11

9845
9835
9825

98-10 
98 15 
9815

9810 
98 30 
9820

Liry

266.000
250.000
125.000

31'I

Z ło t o ...............  700.904
Waluty i dewizy 

netto . . . 371.756

10III

700.953

20/7/

701.004

367.545 355 907

Razem; 1,072.660 1,068.499 1,056.912

Z B A N K U  P O L S K I E G O
STAN RACHUNKÓW BANKU POLSKIEGO W DN. 

20 LUTEGO 1930 R. — Druga dekada lutego wykazuje 

dalszy odpływ walut z Banku Polskiego, a w konsekwencji 

nowe zmniejszenie się rezerw walutowych, W pierwszych de­

kadach roku odpływ walut był reakcją na wybitne skurczenie 

popytu przy końcu r. ub. właśnie ze względu na ultimo roczne; 

obecnie występują już inne przyczyny, z których główną 

jest częściowa likwidacja przez banki swego zadłużenia 

zagranicą w związku z osłabieniem z braku zapotrzebowania 

ich działalności kredytowej.

Rezerwy walutowe Banku zmniejszyły się w dekadzie spra­

wozdawczej - o 2  12'4 miljn. do 2  455 1 miljn., przyczem 

część rezerw, przyjęta do pokrycia kruszcowo - walutowego 

obiegu biletów i natychmiast płatnych zobowiązań Banku, 

obniżyła się z 2  367"5 miljn. do 2  355’9 miljn., część zaś 

rezerw, niezaliczona do pokrycia, spadła zaledwie z 2  100 0 miljn. 

do 2  99'2 miljn.

Rezerwy złote wzrosły dzięki drobnemu skuoowi złota 

(głównie w monetach) przez oddziały Banku o 2  005 miljn. 

do 2  7010 miljn. Cały ten wzrost przypadł, oczywiście, na 

zapas złota, znajdujący się w skarbcach Banku, który zwiększył 

się z 2  521'4 miljn. do 2  52T5 miljn., podczas gdy zapas złota 

zagranicą pozostał w dalszym ciągu niezmieniony w wysokości 

2  179'6 miljn.

Zmiany w stanie rezerw złoto-walutowych, stanowiących po­

krycie obiegu banknotów i natychmiast płatnych zobowiązań 

Banku, w dekadzie sprawozdawczej i od początku mięsiąca 

ilustruje następujące zestawienie (w tys. 2 ) :

W stosunku do sumy obiegu biletów i natychmiast płatnych 

zobowiązań Banku powyższe pokrycie złoto-walutowe sta­

nowiło: w dn. 20/11 61-51% gdy w dniu 10/11 63" 15% i w dn. 

31/1 6308% (statutowe minimum 40%). Samo pokrycie złotem 

wynosiło w dn. 20/11 40 80%, w dn. 10/11 41'43% i w dn. 31/1 

4r22% (statutowe minimum 30!},).

Spadek procentu pokrycia w II dekadzie lutego był stosun­

kowo większy niż spadek sumy pokrycia (rezerw), a to dlatego, 

że jednocześnie — po 4 dekadach stałej zniżki — wzrosła suma 

obiegu banknotów i natychmiast płatnych zobowiązań, miano­

wicie z 2  1.69T9 miljn. do 2  1.718 3 miljn. Właściwie zwyż­

kował tylko jeden ze składników tej sumy, mianowicie natych­

miast płatne zobowiązania (z 2  483 8 miljn. do 2  553"0 miljn.), 

podczas gdy drugi składnik—obieg biletów bankowych — w dal­

szym ciągu zniżkował (z 2  1.2081 miljn. do 2  1.165 2 miljn.).

Wzrost zobowiązań w II dekadzie lutego (częściowo zwią­

zany z przeksięgowaniem zysku) dotyczy głównie pozostałości 

na rachunka-ch żyrowych, które zwiększyły się z 2  455 4 miljn. 

do 2  5184 miljn.; poza tem wzrosło saldo rachunku państwo­

wego funduszu kredytowego — z 2  4'5 miljn. do 2  5'5 miljn., 

oraz pozycji „różne rachunki" — z 2  10 9 miljn. do 2  16‘ 1 n.iljn. 

Z lokat żyrowych wzrosły zarówno lokaty kas państwowych — 

z 2  285'8 miljn. do 2  327 9 miljn., jak i lokaty na rachunkach 

prywatnych — z 2  169"6 miljn. ao 2  190'5 miljn.

Spadek obiegu banknotów o 2  38'6 miljn., t. j. o przeszło 

3%, był przedewszystkiem odpowiednikiem wzrostu lokat żyro­

wych, poza tem wiązał się z odpływem walut oraz kurczeniem 

się kredytów Banku. Zwyżkowo na stan obiegu wpływała do­

konywana od dn. 14 b. m. wypłata dywidendy.

Suma kredytów dyskontowych wykorzystanych (suma weksli 

w portfelu) spadła w dekadzie sprawozdawczej z 2  6761 miljn. 

do 2  670’3 miljn., a suma pożyczek zastawowych zmniejszyła 

się z 2  70"9 miljn, do 2  69 5 miljn.

Z pozostałych pozycyj bankowego pokrycia obiegu i zobo­

wiązań — zapas monet srebrnych i bilonu, skupionych przez 

Bank na własność, zmniejszył się w dekadzie sprawozdawczej 

z 2  0"7 miljn. do 2  0’4 miljn.; zapas papierów procentowych 

własnych spadł z 2  83 miljn. do 2  81 miljn.; dług Skarbu 

Państwa (kredyt bezprocentowy) pozoctał niezmieniony w wy­

sokości 2  2'5 miljn.

Zmiany w pokryciu bankowem obiegu i zobowiązań w II de­

kadzie lutego i od początku miesiąca przedstawia następujące 

zestawienie (w tys. 2 ):

3V I 10! I I 20 11
W e k s le .................................. 684.449 676 126 670.321
Polskie monety srebrne i bilon 
Pożyczki, zabezpieczone zasta­

937 658 388

wami . . . .  ............... 71.141 70.884 69.456
Papiery proc. własne . . . . 7.960 8.330 8.091
Zobowiązania Skarbu Państwa 25.000 25.000 25.000

Razem; 789.488 780.998 773.256

Obieg pieniędzy skarbowych zmniejszył się w dekadzie spra­

wozdawczej mniej więcej w tym samym stosunku co obieg bi­

letów bankowych, a mianowicie z 3. 235"0 miljn. do 2  227'9 

miljn. Na sumę tę składa się; 1) obieg biletów państwowych 

(5-złotowych) w wys. 2  40‘5 miljn. (w dn. 10/11 2  44 3 miljn.), 

2) obieg biletów zdawkowych (5- i 2-złotowych) w wys. 2  19 

miljn. (w dn. 10/11 2  1’9 miljn.), 3) obieg monet srebrnych 

(5-, 2- i 1-złotowych) w wys. 2  118 0 miljn. (w dn. 10/11
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120'0 miljn.), 4) obieg bilonu niklowego i bronzowego w wys. 

Z  67'5 miljn. (w dn. 10/11 Z  68'9 miljn.).

A K T Y W A

ZŁOTO w skarbcu . . Z  521,451.629 11 
„ zagran icą ............. 179,552.653'50

Z  701,004.282-61

PIENIĄDZE I NALEŻN.

ZAGRAŃ................. Z  355,907.335-34 Z  1 „056.911.617 95

PIENIĄDZE I NALEŻN. ZAGR., niezali-
czone do pokrycia.............................. ....  99,232.139‘81

POLSKIE MONETY SREBRNE I BILON „ 388.332-60
PORTFEL W E K S L O W Y ............................  670,321.132-11
POŻYCZKI ZAST AW OW E........................  69,455 794-46
PAPIERY PROCENTOWE WŁASNE . „ 8,091.212-24
PAPIERY FUNDUSZU ZAPASOWEGO „ 83,531.478 —
DŁUG SKARBU P A Ń S T W A .....................  25,000.000 —
N IERU CHOM OŚCI........................................ 20.000.000 -
INNE A K T Y W A ......................................  99.952.378-99

Z  2„132,884.086-16

P A S Y W A

KAPITAŁ ZA K ŁA D OW Y .......................Z
FUNDUSZ ZAPASOWY ...........................
NATYCHM. PŁATNE 
ZOBOWIĄZANIA:

a)  rachunki żyrowe kas 
państwowych .

b) pozostałe rachunki 
ży ro w e ....................

c) rachunek z a k u p u  
s r e b r a ....................

d) rachunek państwow. 
funduszu kredyt. . .

e) różne rachunki . .

150.000.000 —
110.000.000-—

Z  327,941.114-43

109,493-184-14

13,000.000-—

5,468.515-06 
16.135.94001

OBIEG BILETÓW BAN­
KOWYCH ...............

^  553,038.753-64 V  

1 „165,248.580'— Z'\ „718,287.333'64

RACHUNEK S P E C J A L N Y  SKARBU
PAŃSTW A..................................................  75,000.000 —

INNE PASYWA ........................................... 79,596.752 52

Z  2„132,884,086 16

PRZEGLĄD Z A G R A N I C Z N Y
NIEMIECKIE PRACE ANKIETOWE O HANDLU

W ZW IĄZKU z rozpoczęciem w Polsce prac ba­
dawczo-naukowych nad handlem przez Insty­
tut Badania Konjunktur Gospodarczych i Cen 

z pomocą specjalnej komisji, powołanej w tym 
celu1), jest rzeczą interesującą poświęcić nieco uwagi 
niemieckim pracom w tym zakresie. Zamierzamy po­
święcić ten artykuł wyłącznie pracom o charakterze 

oficjalnym, dokonywanym przez Ausschuss zur Unter- 
suchung der Erzeugungs-und Absatzbedingungen der 
deutschen Wirtschaft, którego prace jednakże w tym 
zakresie jeszcze nie są ukończone, a zebrane mate­
rjały są stopniowo publikowane, począwszy od roku 
ubiegłego.

Najpierw kilka informacyj o samym „W ydziale Ba­
dania Warunków Produkcji i Zbytu Gospodarstwa 
Niemieckiego” . Powstał on na wniosek Reichstag’u 
naskutek uchwały następującej treści:

„Skoro przygotowawcze prace Państwowej Rady 
Gospodarczej do nowej taryfy celnej dostatecznie po­
stąpiły naprzód (Rząd wniesie), by stworzyć przy 
Reichstag’u wydział, który zajmie się ustaleniem pod­
staw (Grundlagen) niemieckiej wspólnoty gospodar­
czej (Gesamtwirtschaft) ze specjalnem uwzględnieniem 
gospodarstwa przemysłowego i rolniczego, jak również 
stosunku wzajemnego obydwóch i ich związku z go­
spodarką światową” .

Przytoczyłem treść tej uchwały ze względu na to, 
że cel pracy Wydziału i program badań nie został 
bliżej ustalony w osobnej ustawie z dn. 15 kwietnia
1928 r., która powołała do życia Wydział. Sporo 
czasu plenarnych wstępnych obrad Wydziału poświę­
cono wyjaśnieniu intencji ustawodawcy. Prezydjum 
Wydziału w osobnym komunikacie, wydanym dla 
podkomisyj, stwierdziło w wyniku obrad, że zadanie 
Wydziału polega na: 1) wyjaśnieniu strukturalnych 
przemian, zaszłych w niemieckiem gospodarstwie na-

‘) P‘ tyś- "Polska Gospodarcza" zesz. 8/1930, str. 343.

rodowem od czasu przedwojennego, na podstawie 
materjałów faktycznych, 2) z chwilą, gdy zmiany 
takie nie nastąpiły w podstawowych czynnikach go­
spodarczych, stwierdzeniu temiż samemi drogami 
istotnego stanu tych czynników, 3) wyjaśnieniu kwestji 
wydajności pracy. Ogólnym celem więc tych prac 
jest ustalenie ogólnego bilansu niemieckiego gospo­
darstwa narodowego dla najważniejszych jego czyn­
ników.

Nawiązywano w ten sposób tylko po częśei do 
tradycyj badań ankietowych Anglji i Ameryki. Inicja­
tywa badań ankietowych w tych krajach, bez względu 
na to, czy wychodziła ze strony parlamentu, czy ze 
strony władzy wykonawczej, dotyczyła zazwyczaj 
tylko pewnych specjalnych kwestyj; komisje ankie­
towe miały zwykle za zadanie opracowanie mono­
graficzne poszczególnych dziedzin życia gospodar­
czego. Zakres więc ich badań był ściśle ustalony. 
Niemiecka ankieta brała asumpt z konieczności uświa­
domienia sobie, jakie jest właściwie oblicze gospo­
darcze Niemiec współczesnych, rozszerzała zakres 
badań w sposób dotąd niepraktykowany, nie wiążąc 
zadania ankiety z koniecznością rozwiązania pewnych 
konkretnych zagadnień. Pod tym względem różniła 
się ona od jednocześnie prawie przeprowadzanej 
ankiety Komitetu Balfoura w Anglji, który miał zaj­
mować się całokształtem przemysłu Wielkiej Brytanji, 
jednakże pod kątem widzenia jego konkurencyjności 
na rynkach zagranicznych, i dawał w ostatecznym re­
zultacie swej pracy cały szereg konkretnych wskazań 
i rad co do wzmocnienia podstaw ekspansji przemysłu 
angielskiego. Różniła się niemiecka ankieta również 
od ankiet amerykańskich, które były znowuż poświę­
cone naukowemu ujęciu zmian, ostatnio zaszłych 
w gospodarstwie Stanów Zjednoczonych, jednakże 
pomijały milczeniem te dziedziny, o których struk­
turze nie można było powiedzieć nic nowego, i przeto 
nie opisywały dokładniej struktury takich dziedzin.
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Z pracami amerykańskiemi różniła niemiecką ankietę 
przedewszystkiem metoda.

Widzimy więc, że zakres prac niemieckiego W y­
działu Ankietowego w porównaniu z innemi przed­
sięwzięciami tego rodzaju jest ogromnie szeroki. Przy­
pominamy, że również i polska Komisja Ankietowa 
ograniczała się do badań tylko kilku zasadniczych 
gałęzi przemysłu. Zakrojone na tak szeroką skalę 
prace wymagały przeprowadzenia specjalizacji. To też 
Wydział po ukonstytuowaniu się wydzielił szereg ko­
misyj, a mianowicie: 1) ogólnej struktury gospodarczej,
2) rolnictwa, 3) produkcji przemysłowej (przemysłu, 
handlu i rzemiosła), 4) wydajności pracy (działania 
czasu pracy i płacy na wydajność pracy), 5) gospo­
darki pieniężnej i kredytowej, 6) finansów publicznych.

Stosownie do zwyczaju, przyjętego w Anglji, W y­
dział publikuje stopniowo materjały, zebrane w osob­
nych tomach. Prace są jeszcze dość dalekie od 
ukończenia. Niema w tem nic dziwnego, skoro się 
przypomni, że angielskie prace ankietowe trwały 
zwykle od 2 do 5 lat, aczkolwiek były poświęcone 
mniej ogólnym zagadnieniom.

Jeśli chodzi o organizację Wydziału, to ustawa prze­
widywała skład 29 członków, z tej liczby 11 powo­
łanych przez Reichstag, 9 przez prezesa Rady Gospo­
darczej, i 9 powołanych przez Rząd związkowy. 
6 członków mógł dokooptować Wydział. Intere­
sujący nas organ Wydziału, zajmujący się badaniem 
handlu, t. zw. grupa 9 podkomisji III, składa się 
z 4 członków Wydziału, 5 stałych rzeczoznawców, 
naukowego sekretarza i asystenta. Odpowiednio została 
podzielona praca członków Wydziału i w innych gru­
pach i komisjach. Wydział posiada ogromne biuro, 
kilkudziesięciu pracowników naukowych i zgórą stu 
pracowników technicznych.

Metoda pracy Wydziału polega na zbieraniu całego 
szeregu danych statystycznych i wyjaśnień rzeczowych 
drogą pisemnej ankiety i ustnych badań. Wyniki ba­
dań Wydziału są poufne, zebrane dane nie mogą 
służyć do celów podatkowych.

Poświęciliśmy sporo miejsca odmalowaniu ogólnego 
tła, na którem rozwija się praca grupy, badającej 
handel. Rezultaty tej pracy zostały dotychczas opu­
blikowane w 9 tomach, zawierających materjały, zebrane 
przez grupę. Rezultaty te są niezmiernie interesujące 
dla nas, gdyż dotykają całego szeregu wspólnych bo­
lączek. Przejrzymy przeto pobieżnie treść opubliko­
wanych tomów.

Zadanie badań, metoda ich i zakres jest przedmio­
tem treści pierwszego tomu, który oprócz tego zawiera 
studjum stałego rzeczoznawcy, Prof. Hirscha, o kosztach 
w handlu i drugie studjum tegoż Prof. Hirscha
0 strukturalnych przemianach handlu zagranicą. Pozo­
stałą treść tego tomu stanowi opracowanie statystyczne 
rezultatów pisemnej ankiety, rozesłanej przez grupę. 
Następne tomy zawierają reprotokóły przesłuchiwań 
przedstawicieli kupiectwa, a więc poszczególnych 
kupców lub reprezentantów związków kupieckich, 
które, jak wiemy, są w Niemczech bardzo rozpow­
szechnione i silne.

Zadanie grupy handlu określono w sposób nastę­
pujący: „zbadać zmiany, które zaszły w formach
1 funkcjach handlu, a również w kosztach i nadwyż­
kach kalkulacyjnych tegoż w stosunku do czasu 
przedwojennego” . Metoda badań oparta jest na zbie­
raniu ankietowych danych statystycznych z zakresu 
powyższych zagadnień, oraz na przesłuchiwaniach

przedstawicieli życia gospodarczego, występujących 
przed komisją w charakterze rzeczoznawców. Brak 
materjałów porównawczych przeszkodził grupie roz­
począć pracę od przesłuchiwań. Musiano uruchomić 
ankietowe pisemne dochodzenie, i dopiero po pewnem 
opracowaniu rezultatów tegoż rozpoczęto przesłuchi­
wanie, wydobywając od rzeczoznawców konieczne 
wyjaśnienia i oświetlenia danych statystycznych.

Rezultaty pisemnego dochodzenia ankietowego nie 
są dostatecznie zadowalające. Dochodzenie to objęło 
około 10% przedsiębiorstw handlu detalicznego i 8% 
ogólnej liczby przedsiębiorstw handlu hurtowego (licząc 
wedle liczby zatrudnionych). Ujęte obroty wynosiły 
około RM 9'5 miljd., liczba przedsiębiorstw obydwóch 
działów handlu razem wyniosła 17 tysięcy, liczba za­
trudnionych w tych przedsiębiorstwach około 200 ty­
sięcy osób. Ankieta ob'ęła 13 branż handlu detalicznego, 
domy towarowe, spółdzielnie spożywcze i handel rze­
mieślniczy. Z handlu hurtowego objęto 21 gałęzi lub 
rodzajów przedsiębiorstw z 16 podgrupami, opracowano 
osobne studjum o zmianach w formach kredytu i wa­
runkach płatności i drugie —  o handlu hurtowym spół­
dzielń.

Za punkt ciężkości badań grupa uważa jednak nie 
dane, zebrane drogą pisemną, lecz rezultaty ustnych 
przesłuchiwań. Caty szereg danych, otrzymanych 
pisemnie, został w trakcie przesłuchiwań sprecyzowany, 
został wyjaśniony sposób kalkulowania ceny sprze­
dażnej i t. p. Martwe liczby statystyczne nabrały 
życia, i ewolucja handlu została oświetlona od strony 
wielkiej złożoności przyczyn, wpływających na stru­
kturę handlu, i jego rentowność.

Początkowy plan badania handlu detalicznego objął 
z wielokrotnym poddziałem następujące główne kwestje: 
1) statystykę ogólną (liczba przedsiębiorstw, zatrud­
nienie, obroty), 2) formy prawne przedsiębiorstw han­
dlowych, 3) formy przedsiębiorstw, 4) kapitałową 
strukturę handlu detalięznego, 5) formy tranzakcyj,
6) nadwyżkę kalkulacyjną, w różnych stadjach obrotu 
dobrami, 7) ustalenie faktycznej wysokości tej nad­
wyżki i 8) nowe zjawiska w zakresie rozdziału dóbr 
zagranicą. Przytaczam go przykładowo. Konkretne 
badania rzeczoznawców i zestawienia statystyczne 
z konieczności rzeczy rozszerzały ten plan badań. Już 
plany przesłuchiwań, publikowane w poszczególnych 
tomach, zawierały znacznie szerszy zakres kwestyj
i pytań. Informacje, w trakcie tych przesłuchiwań 
otrzymane przez grupę, rzucają ciekawe światło na 
warunki, w jakich egzystuje handel w Niemczech, 
warunki, które są bardzo zbliżone do naszych. Ten 
sam znaczny spadek obrotów sprzedaży, rozdrobnienie, 
nieznaczna dyspersja kosztów własnych handlu w za­
leżności od wielkości przedsiębiorstw (spadek ren­
towności przedsiębiorstw w bardzo bliskich granicach 
od optimum wielkości przedsiębiorstwa), dzika kon­
kurencja, forsowanie zbytu przez przedsiębiorstwa 
przemysłowe, wysokie obciążenie podatkowe i kosztami 
stałemi i t. d.

Grupa handlowa przewiduje opracowanie następu­
jących branż handlu:

1) spółdzielnie spożywcze przy przedsiębiorstwach,
2) związki spółdzielń,
3) handel detaliczny artykułami spożywczemi i ko- 

lonjalnemi,
4) handel detaliczny t. zw. delikatesami („Fein- 

kostwaren” ),
5) handel detaliczny mlekiem,
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6) handel detaliczny owocami i warzywami,
7) handel detaliczny masłem,
8) handel detaliczny kawą,
9) ruchomy handel detaliczny,

10) handel detaliczny ubraniami męskiemi i chło- 
pięcemi,

11) handel detaliczny ubraniami damskiemi i dziew- 
częcerni,

12) handel detaliczny bielizną i przybraniami,
13) handel detaliczny artykułami włóknistemi,
14) przedsiębiorstwa wysyłkowe bielizny,
15) przedsiębiorstwa wysyłkowe wszelkich artykułów 

włóknistych,
16) handel detaliczny obuwiem,
17) handel detaliczny drogeryjny,
18) przedsiębiorstwa sprzedaży na raty,
19) domy towarowe.
W edług powyższego schematu są przeprowadzane 

przesłuchiwania kupców, powoływanych w charakte­
rze rzeczoznawców. Podczas publikowania dalszych 
prac powstaje czasem konieczność wyodrębnienia 
pewnych ciekawszych i donioślejszych momentów. 
Jeden z tomów wydawnictwa Wydziału został poświę­
cony, naprzykład, przedsiębiorstwom filjalnym w han­
dlu spożywczym i artykułami kolonjalnemi, podkre­
ślając tem samem doniosłość ewolucji form przedsię­
biorstw handlowych, przeprowadzanej w imię obniżenia 
kosztów handlowych.

Jak z powyższego przedstawienia, aczkolwiek po­
bieżnego, wynika, zakres i program prac niemieckiej 
Komisji Ankietowej Badania Handlu jest bardzo sze­
roki, i trzeba wierzyć, po ogłoszeniu całokształtu 
zebranych materjałów, da nam dobry pogląd na sto­
sunki, panujące w niemieckim handlu. Nie będzie to 
przedstawienie zupełne, rzecz zrozumiała. Wyjaśni 
jednak cały szereg najdonioślejszych dla handlu 
kwestyj. Do tych należałoby zaliczyć przedewszyst­
kiem, zdaniem naszem, wskazania praktyczne, jakie 
wynikają z ustalenia dodatnich cech najnowszych form 
handlu detalicznego i ich siły konkurencyjnej. Poza 
tem badania te dadzą wskazówki kupiectwu co do 
normalnych, typowych kosztów handlowych w po­
szczególnych branżach i co do ich podziału na po­

szczególne pozycje: lokal, pensje i płace, podatki i t. p. 
Wyjaśnią, nakoniec, one znpomocą odpowiednich ze­
stawień statystycznych, jakie jest najwyższe w przed­
siębiorstwach danej branży wykorzystanie sił pracują­
cych i kapitału, gdzie koszty handlowe są najmniejsze 
w przeliczeniu na liczby względne. Da to klucz do 
zrozumienia całego szeregu zjawisk strukturalnych 
w handlu i, w nawiązaniu do pewnych charaktery­
styk rynku zbytu poszczególnego przedsiębiorstwa, da 
możność objektywnego sądu o tem, czy i w jakim za­
kresie każde konkretne przedsiębiorstwo może ulec 
rozszerzeniu i powiększeniu.

Do najważniejszych zasług dochodzenia ankieto­
wego trzeba będzie zaliczyć również wyjaśnienie dzia­
łania i efektu rozmaitych „patologicznych” pozosta­
łości okresów gospodarczych, a mianowicie wojny
i inflacji. Trzeba mieć nadzieję, że omawiane prace 
również rzucą sporo światła na zmiany struktury 
handlu w wyniku normalnego rozwoju gospodarczego, 
a więc, jak wpływa, naprzykład, na ilość przedsię­
biorstw handlowych dopływ nowych towarów (no­
wych wynalazków) na rynek, i konkretnie, jak to 
wpłynęło na strukturę handlu niemieckiego. O dpo­
wiedzi na te pytania zapewne znajdziemy w końco­
wym tomie prac Wydziału, który da syntezę i nau­
kową rekapitulację osiągniętych rezultatów. Dzisiejszy 
stan materjałów zebranych jest jednak już o tyle 
cenny, że zachęca do podjęcia zbliżonych prac i na 
gruncie polskim. A  należy sobie uprzytomnić, że 
okres zbierania materjałów w Niemczech również 
przypadł na bardzo niekorzystną dla kupiectwa kon- 
junkturę. Tem niemniej doceniło ono znaczenie prac 
Wydziału i pośpieszyło z potrzebnemi informacjami, 
aczkolwiek Wydział nie korzystał z przysługujących 
mu formalnie praw sankcji karnej w stosunku do od­
mawiających odpowiedzi. Trzeba mieć nadzieję, że 
ogół kupiectwa polskiego również przychylnie, zresztą 
we własnym interesie, ustosunkuje się do poczynań 
Komisji Badania Handlu, rozpoczynającej swe prace 
z ramienia Instytutu Badania Konjunktur Gospodar­
czych i Cen.

W. Skrzywan

K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
M. IN. N A  P O D S T A W I E  R A P O R T Ó W  I D O N I E S I E Ń  P O L S K I C H  P L A C Ó W E K  Z A G R A N I C Z N Y C H

F RA NC J A
WALKA O KIERUNEK POLITYKI 
FINANSOWEJ. — Upadek gabinetu Tar- 
dieu w tak ważnym dla Francji momen­
cie, t. j. podczas obrad rozbrojeniowej 
konferencji morskiej w Londynie oraz 
obrad konferencji gospodarczej w Gene­
wie, jakkolwiek spowodowany został na 
tle walki politycznej, prowadzonej prze­
ciwko ugrupowaniom, popierającym upadły 
rząd, przez partję radykalną, posiada 
jednak również przyczyny rzeczowe 
w dziedzinie polityki finansowej. We 
Francji ścierają się ostatnio ze sobą dwie 
polityki finansowe. Jedną z nich repre­
zentują partje prawicowe oraz ostatnio 
będące przy władzy gabinety, drugą re­
prezentują stronnictwa centrowe i lewi­
cowe, a wyrazem ich opinji jest komisja 
finansowa Parlamentu.

Upadek gabinetu spowodowany został 
bezpośrednio przez opozycję Ministra

Cherona przeciwko zwolnieniu duchodu 
mężatek od podatku od dochodów prze­
mysłowych i handlowych. Nastąpiło to 
przy rozpatrywaniu jednego z pierwszych 
artykułów nowej ustawy finansowej. Prę­
dzej czy później przeto nieporozumienie 
takie o charakterze zasadniczym byłoby 
wystąpiło.

Podczas bowiem gdy Minister Cheron 
stał na stanowisku daleko idącej ostro­
żności i oszczędności w dziedzinie finan­
sowej, to komisja finansowa broniła poli­
tyki odciążeń podatkowych. Polityka Mi­
nistra Cherona bezwzględnie spowodo­
wałaby dalszą akumulację nadwyżek 
budżetowych, a przez to tezauryzację ka­
pitałów na rzecz Skarbu, przyczem w naj­
lepszym razie przyśpieszona zostałaby 
amortyzacja długów francuskich,

Wydaje się, iż w obecnej sytuacji fi­
nansowej Francji raczej polityka odcią­
żeń podatkowych wydaje się być celową.

W istocie bowiem finanse francuskie są 
bardzo rozbudowane. Kolejne odciążenia 
podatkowe, które przeprowadzono w ciągu 
ostatniego roku na kwotę blisko 3 miljd. 
fr., nie przeszkodziły dalszemu tworzeniu 
się znacznych nadwyżek budżetowych. 
A więc styczeń r. b. wykazuje nadwyżkę 
dochodów 170 miljn. fr. w stosunku do 
stycznia r. ub. Biorąc pod uwagę kształto­
wanie się wpływów fiskalnych w ciągu 
ostatniego roku i opierając się na nich, 
do czego w całej pełni uprawnia obecna 
sytuacja gospodarcza Francji, należy prze­
widywać, iż wpływy z dochodów zwy­
czajnych wyniosą w budżecie na rok nad­
chodzący kwotę 35'4 milid. fr., już po 
uwzględnieniu dokonanych odciążeń po­
datkowych. Otóż, preliminarz rządowy 
przewiduje jedynie 33'6 miljd. fr. wpływów, 
czyli kwotę o 1'6 miljd. fr. niższą. Stąd 
można wnioskować, że około l ‘/2 miljd. fr. 
nadwyżki budżetowej pozostaje do roz­
dysponowania.
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Co uczynić z tą kwotą? Tutaj poszcze­
gólne stronnictwa różnią się. Lewica 
chciałaby kwotę tę zużytkować na cele 
socjalne, względnie poczynić odciążenia 
podatkowe, przynoszące bezpośrednią 
ulgę klasom pracującym, stronnictwa 
umiarkowane natomiast są za odciążę- - 
niami podatkowemi innej kategorji. Uwa­
żają one, że odciążenia podatkowe po­
winny przedewszystkiem objąć obrót pa­
pierami wartościowemi. W ten sposób 
z jednej strony zostanie pobudzona pro­
dukcja, a równocześnie przywrócona 
równowaga bilansu handlowego. Te od­
ciążenia podatkowe winny objąć zarówno 
walory krajowe, jak i zagraniczne. Wy­
sokie opodatkowanie bowiem walorów 
zagranicznych we Francji utrudnia nie­
zmiernie odpływ kapitałów francuskich, 
z którego konieczności ogólnie zdają 
sobie we Francji sprawę.

Uważają bowiem, że przez hamowanie 
odpływu kapitałów zwyżka cen doznaje 
nowego impulsu. Zwolennicy teorji kwan- 
tytatywnej wskazują, że w tym wypadku 
odgrywa rolę prawo podaży i pobytu 
i że wzrastający obrót gotówki, której 
ilość zwiększyła się o 12 miljd. od 
iwydania ustawy o stabilizacji z 1926 r., 
powoduje zwiększenie się zakupów, co 
wobec ograniczonego zapotrzebowania 
sprowadza zwyżkową tendencję cen. Nie 
wdając się w ocenę słuszności tego rozu­
mowania, a zwłaszcza raczej dodatnich 
następstw gospodarczych, jakie pociąga 
za sobą zwiększenie popytu, nie mniej 
należy stwiedzić, że istotnie znaczny 
wzrost środków obiegowych przyczynia 
się w pewnym stopniu do zwyżki cen 
we Francji.

Rezultatem odciążeń podatkowych na 
odcinku walorów zagranicznych byłoby 
inwestowanie kapitałów francuskich zagra­
nicą. Tutaj wskazują, że przywracając 
niegdyś praktykowany system zagranicz­
nych pożyczek państwowych przy zacho­
waniu odpowiednich ostrożności (których 
domagają się we Francji po smutnych 
doświadczeniach przeszłości), równocześ­
nie zostanie dana francuskiej produkcji 
możliwość silnej ekspansji. Uważają, iż 
zadaniem Rządu francuskiego byłoby
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uzależnienie przyznania kredytów od po­
czynania odpowiednich zamówień przez 
państwa, z nich korzystające. W ten spo-’ 
sób dzięki kontynuowaniu polityki odcią­
żeń podatkowych, a w szczególności ra­
cjonalnemu zużytkowaniu nadwyżki 1"5 
miljd. fr„ udałoby się równocześnie roz­
wiązać dwa problemy: problem drożyzny 
i problem likwidacji deficytu bilansu 
handlowego.

W szerszem ujęciu ścieranie się tych 
dwóch zasadniczych poglądów na kieru­
nek francuskiej polityki finansowej jest 
równocześnie walką dwóch prądów, dwóch 
nastawień psychicznych w dziedzinie 
pieniężno - gospodarczej w łonie społe­
czeństwa francuskiego. Prąd dawny, kon­
serwatywny, opierający się o oszczędność 
i tradycyjną skrajną ostrożność w poli­
tyce finansowej Skarbu reprezentował 
upadły Minister Cheron. Prąd nowy, gru­
pujący zwolenników ścisłej równowagi 
budżetowej, oraz ekspansji finansowej 
Francji zagranicą, a równocześnie przeciw­
ników etatyzmu i tezauryzacji przez 
Skarb, odniósł chwilowy sukces.

Rom. Bat.

A N G L J A
LONDYNSKI RYNEK PIENIĘŻNY 
W II POŁOWIE STYCZNIA 1 W LU­
TYM 1930 R. '). — Sytuacja londyńskie­
go rynku pieniężnego od początku r. b. 
mija pod znakiem dość znacznego upłyn­
nienia, będącego zresztą zjawiskiem 
ogólnoświatowem. Mimo to jednak ogólne 
położenie finansowe tego rynku nie jest 
jeszcze w zupełności skrystalizowane, 
na co w pierwszym rzędzie wskazuje 
panujący w dalszym ciągu zastój na 
giełdzie papierów wartościowych. W re­
zultacie w Londynie przeważa nastrój re­
zerwy i niechęć do poważniejszego anga­
żowania się w większe operacje.

W okresie sprawozdawczym nastąpiło 
przedewszystkiem częściowe pogorszenie 
położenia na rynku dewizowym, jak to 
wynika z następującego zestawienia noto­
wań w Londynie:
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W powyższem zestawieniu uderza prze­
dewszystkiem osłabienie kursu funta ang. 
wobec dolara, co jest łączone z wzmożo- 
nemi w ostatnim czasie zaKUpami an- 
gielskiemi na giełdzie w Nowym Jorku. 
Zakupy te częściowo były również doko­
nywane z francuskich kapitałów, znajdu­
jących się na rachunkach banków lon­
dyńskich. Poważne osłabienie funta szterl. 
nastąpiło również w stosunku do marki 
niem., dzięki czemu Niemcy mogły w ostat­
nich tygodniach dokonać znaczniejszych 
zakupów złota na rynku londyńskim. 
Przyczyną zwyżki kursu dewiz na Berlin 
miał być odpływ kapitałów francuskich 
z Londynu również do Niemiec, gdzie 
znajdowały one wyższe oprocentowanie. 
Natomiast kurs franka franc., kształtujący

się od dłuższego czasu zwyżkowo w sto­
sunku do funta szterl., wykazał wybitną 
poprawę. Przyczyną tego jest nietylko 
ustanie odpływu kapitałów francuskich, 
ulokowanych w Anglji, lecz także po­
nowny przypływ tych kapitałów do Lon­
dynu, poszukujących weksli w funtach 
szterlingów.

W wyniku zagraniczny obrót złotem 
Anglji kształtował się naogół dość po­
myślnie, jak mówi o tem poniższe zesta­
wienie (w tys. £):

') Por. „Londyński rynek pieniężny 
w grudniu 1929 r. i w pierwszej połowie 
stycznia 1930 r." w zesz.5'1930 „ Polska Go­
spodarcza", str. 219.

Import Eksport

I 1929-- 2/1 1930 5.482 465
3 - 9/1 2.042 1.125

10--16/1 1.160 854
17--23/1 1.585 293
24--30/1 602 726

31/1 -- 6/II 2.882 1.316

7 --13/11 1.079 1.613
14 --20/11 3.003 815

wyjątkiem tygodnia 7 — 13/11 1930
x in i num ovuiv k — • • j ---- i
port. Złoto w ostatnim czasie przycho­
dziło do Anglji głównie z Hiszpanji 
(£ 4 miljn.) oraz z Bryt. Afryki Południo­
wej. Natomiast wzrost eksportu złota 
w lutym r. b. idzie całkowicie na rachu­
nek Niemiec, które, jak już wspomnie­
liśmy, korzystając ze zwyżki kursu marki 
wobec funta szterl., poczyniły znaczne za­
pasy tego kruszcu.

Płynność londyńskiego rynku pienięż­
nego w okresie sprawozdawczym, jak 
o tem zresztą wspomnieliśmy na początku, 
była znaczna. Poucza o tem następują­
ce zestawienie notowań stopy procento­
wej w Londynie :

. , 3 mies. 3 mies. 
lenią z wejisle weksle 
zienny })an}lowe handlowe

(day to (Bank (Trade 
day) bills) bills)
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Widzimy z powyższego, że cena pie­
niądza dziennego w porównaniu ze stycz­
niem w lutym nieco podrożała, co pozo­
staje w związku ze znacznemi wpłatami 
podatkowemi. Wobec tego jednak, że 
prawie równoczeście nadeszły terminy 
płatności bonów skarbowych, ku końco­
wi ub. m. stopa proc. pieniądza dziennego 
znowu się obniżyła. Natomiast na rynku 
prywatnego dyskonta nastąpiła dość 
znaczna zniżka odsetek, co jest następ­
stwem wzrostu zapotrzebowania zagra­
nicy, a zwłaszcza Francji, na weksle fun­
towe, których podaż naogół była niedo­
stateczna. Wobec tego, że prywatna sto­
pa dyskontowa kształtowała się znacznie 
poniżej stopy oficjalnej, Bank Angielski 
przeprowadził z dn. 6 lutego r. b. zdaw- 
na zresztą oczekiwaną obniżkę stopy dy­
skontowej z 5% do 4k%. Mimo to jednak 
utrzymywała się dość znaczna rozpiętość 
między stopą dyskontową prywatną a ofi­
cjalną.

Na rynku kapitałowym w ostatnich 
tygodniach nastąpiło pewne ożywienie. 
Długoterminowe pożyczki emitowały na 
rynku angielskim miasta Brighton i Has­
tings — obie 5%-owe i w wysokości nom. 
po £ 1"1 miljn. Dużem powodzeniem cie­
szyła się krótkoterminowa 6?o pożyczka 
indyjska w wysokości £ 6 miljn., emito­
wana po kursie 99 za 100, płatna al pari 
15/VI 1932 r. wzgl. po kursie 101 za 100 
w wypadku płatności w rok później. Po­
za tem ulokowano w Londynie 5% po­
życzkę dla kolonji Niger a w wysokości 
£ 4’65 miljn., z czego £ 2 miljn. sprzeda­
no prywatnie, na drodze zaś publicznej 
subskrybcji sprzedano £ 2"65 miljn. po 
kursie 99 za 100. Wreszcie British Share 
Holders Trust przejął całą emisję 3}%% obli-
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gacyj Metropolitain Railway Co. na sumę 
£ 2 miljn. i odprzedawał je publiczności 
po kursie 65%%. Emisje nowych akcyj wsku­
tek nie zbyt pomyślnej sytuacji angielskie­
go przemysłu były nieznaczne.

Na giełdzie londyńskiej utrzymywał się 
w dalszym ciągu nastrój ospały. Zainte­
resowanie akcjami było niewielkie, na co 
wpłynęło głównie niezbyt korzystne po­
łożenie gospodarcze Anglji, wyrażające 
się we wzroście bezrobocia, oraz wiado­
mości o niepomyślnej sytuacji finansowej 
szeregu przedsiębiorstw. Kursy akcyj na­
ogół wykazały tendencję dość niejedno­
litą, niektóre z nich jednak wykazały

4%% pożyczka konwers.
1944 ..........................

5% pożyczka woj. 1929—47 
Bank Angielski (stock) . 
Midland Bank ( £1 )  . . 
Babcock, Wilcox (£ 1) 

węgiel i żelazo . . . .  
Cory, William (£ 1) węgiel

i ż e la z o ........................
Coats J. P. (£ 1) włók. 
General Electric (£ 1)

elektrotechn..............
Shell (£ 1) nafta . . . .  
Gramophone Co (£ 1) . . 
Central Provinces (£ 1)

górn. ...........................
Rhodesian Congo (£ 1) 

górn...............................

28IXI
1929

94

99l3/i6
248'/.,

3 13/l6

1611
1930

poważniejszy spadek. Natomiast znacznie 
lepiej przedstawiały się notowania papie­
rów procentowych, a zwłaszcza pożyczek 
państwowych. Kursy brytyjskich pożyczek 
znacznie się poprawiły, a w ślad za niemi 
posżły również pożyczki zagraniczne. 
Notowania 1% polskiej pożyczki stabiliza­
cyjnej, wynoszące na początku stycznia 
r. b. 83%, w drugiej połowie stycznia pod­
niosły się do 89% — 90, a w lutym utrzy­
mały się na tym poziomie, dochodząc 
do 91.

Notowania kursów niektórych walorów 
na giełdzie londyńskiej ilustruje następu­
jąca tabela:

13/I I  20/11

953/s100'/,,
249

4

30\I
1930

95 •/, 100 
249

315/16

6/I I  
1930

957/a
lOlVie
249

315/l6

1930 1930

963/g 

101'/i 
249 

4

96%
101%
248%

4

33/ 32 231/ 32 2'*/m 3'/i8 31/3

3 V

27,6
4‘Vi6
413/ia

3%

65/s

215/ia
3%2

2 9/ 32
43/4

45/s

37ł

/ 8

2,S/l«
3 7 4

29/32
43/4

4-/4

10

229/32
3'/4

2° la
4**/»
43/g

378

147s

278
3°/32

29/32
425/32

47.6

2 27>/ 32
33/,6

2732
45/8
43/,6

3'/. 33/8

14r>/„ 15

Podane poniżej bilanse Banku Angiel­
skiego odzwierciadlają całokształt sytu­
acji rynku pieniężnego Anglji. Uderza 
przedewszystkiem spadek banknotów w 
obiegu. Spadły również wkłady publicz­
ne, co pozostałe w związku z płatnościa­
mi bonów skarbowych. Wkłady banko­
we wykazały zwykłe wahania, „inne" 
wkłady nieznaczny spadek. Pozycja „dług 
państwowy i papiery państwowe" zmniej­
szyła się głównie w związku z wykupy­
waniem tych ostatnich przez Skarb Pań­
stwa. Dyskonto i zaliczki znacznie się 
skurczyły, czego przyczyną jest spłata 
pożyczek, zaciągniętych w instytucji emi­
syjnej oraz nieudzielanie nowych poży-

Obieg b ank no tów .......................
Wkłady pub liczne .......................
Wkłady b a n k o w e .......................
Inne w kłady ..................................
Kapitał i re ze rw a .......................
Dług państw, i papiery państw. . 
Dyskonto i zaliczki . . . . . .
Inne papiery wart..........................
Bilon srebrny depart, emis. . . .
Kruszec..........................................
Rez. banknotów i bilonu w dep. lo 

Stosunek rezerw do zobowiązań '■

w dep. emis. (reserve ration) .

czek przez Bank Angielski wskutek niższej 
stopy procentowej na rynku kredytowym. 
Zmniejszenie tedy papierów państwowych 
oraz kredytów Banku były główną przy­
czyną spadku obiegu banknotów. Zapasy 
złota dalej zwyżkowały i przekroczyły 
w lutym r, b. nakreśloną im przez Ko­
mitet Cunliffa granicę £ 150 miljn. Dzię­
ki ogólnemu zmniejszeniu się zobowią­
zań Banku przy równoczesnym wzroście 
jego rezerw nastąpiło polepszenie płyn­
ności w Departamencie Bankowym („pro­
portion") oraz pokrycia w Departamencie 
Emisyjnym („rezerve ratio"), jak to uwi­
dacznia poniższe zestawienie :

I I I 15/1 22 / 29/1 5/II 12/11 19/11

w m i 1 i n . £
351-9 346-4 3480 348-7 348-0 3456

. 12-4 248 292 14 6 23-3 17-9 13-9
1103 64-4 599 67-5 54-2 590 592

. 37-5 364 360 360 36-2 35-5 344
180 18-1 181 181 18-1 18-1 18-2

. 326-5 306-4 302-3 2990 294-5 289-3 2832
422 9.7 5-8 55 56 79 47
28-7 4-5 25-7 248 24-8 254 27-2
45 4-5 4-5 4-5 4-5 4-5 4-5

150-7 151-3 150-4 151-2 151-5 1516

1. 363 58 7 649 62-4 62-5 635 66C

W % - a c h

) 22*73, 46“ /32 5113/i* 52,3/,6 542731 56*3/32 61'3/32

’• 25” /32 3115/a > 327s 3274 3225/32 327s 3313/32

W. B.

PRZYCZYNY BEZROBOCIA___
Robotniczy Rząd angielski ze szczególną 
zaciętością zwalcza katastrofę bezrobocia, 
zaangażowawszy się poprzednio w kam­
panji wyborczej obietnicami ograniczenia 
tej katastrofy. Obecnie jednak, kiedy przy­
chodzi do realizacji programu, sfery kie­
rujące okazują znacznie mniejsze nadzieje, 
niż poprzednio.

Projekty ustaw rządowych, dotyczące 
bezrobocia, są dwojakiego rodzaju. Jedne,

jak naprzykład ostatni projekt o kopal­
niach, nie mają na celu ograniczenia lub 
zlikwidowania bezrobocia, lecz mają na 
celu poprawę sytuacji materjalnej bezro­
botnych. Projekty, mające zaś na celu 
zmiejszenie liczby bezrobotnych, polegają 
na podjęciu wielkich robót około kolei, 
dróg, kolonialnych robót publicznych, na 
które wydatkowane ma być w ciągu 3 
i 5 lat około £  30 miljn., które to roboty 
jednak według przeprowadzonych obli­

czeń ze strony sfer oficjalnych, dadzą 
zatrudnienie maksymalnie 40.000 bezro­
botnym, t. j. zaledwie '/ao części obecnej 
liczby bezrobotnych w Anglji.

Ten stan rzeczy nakazuje szukać przy­
czyn bezrobocia także w innej dziedzinie, 
nie tylko w dziedzinie osłabienia się pro­
cesu gospodarczego. W istocie bowiem 
zwolnienie tempa procesu gospodarczego 
w Anglji jest względne. Rozwój eksportu 
brytyjskiego, jakkolwiek powolny, nie­
mniej jest stały. W ciągu 8 pierwszych 
miesięcy 1929 r. eksport angielski był 
wyższy o £  8 miljn. od eksportu w ana­
logicznym okresie 1928 r. Liczba robot­
ników, zatrudnionych w przemyśle brytyj­
skim, była ostatnio wyższa o 800.000 
od liczby robotników, zatrudnionych w 
1914 r. Ale' podczas gdy w 1914 r. liczba 
bezrobotnych wynosiła 300.000 osób, to 
obecnie wynosi 1,200.000.

W rzeczywistości główną przyczyną zła 
jest przeludnienie W. Brytanji. Mimo strat, 
poniesionych w wojnie, liczba ludności 
angielskiej wzrosła w okresie od 1914 r. 
do 1928 r. z 41,700.000 do 44,400.000 głów. 
Anglja zajmuje obecnie pierwsze miejsce 
w Europie pod względem gęstości zalud­
nienia z 701 mieszkańcami na milę kwa­
dratową, podczas gdy Belgja ma 635, 
Holandja 580, Niemcy 345, a Francja 184. 
Słabsza gęstość zaludnienia w Szkocji 
obniża przeciętną dla W. Brytanji do 481, 
co jednak z wyjątkiem Belgji i Holandji 
stanowi najwyższą na świecie gęstość 
zaludnienia. Równolegle ze wzrostem lud­
ności zamykają się ujścia emigracyjne 
W. Brytanji. Podczas gdy przed wojną 
emigrowało rocznie 100.000 Anglików do 
Kanady i 55.000 do Australii, to w 1923 r. 
z trudem ud ito się umieścić w Kanad/.ie 
27.500 imigrantów, a 20.600 w Australji. 
Dominia chętnie widzą kolonistów, ale 
jedynie kolonistów rolniczych, W. Bry­
tanja zaś nie posiada rolników na eksport. 
Ani jeden zaś, ani drugi kraj nie chce 
imigracji robotników przemysłowych, bo­
jąc się obniżenia wysokiego poziomu 
płac.

Zmuszona przeto do zatrzymania nad­
miaru swej ludności W. Brytanja doznała 
zwiększenia bezrobocia, w stosunku mniej 
więcej tym samym, w jakim wzrosła 
ilość jej mieszkańców. W 1914 r. liczba 
bezrobotnych wynosiła 3 do 4% ludności 
robotniczej. W 1928 r. wynosiła 10%, t. j. 
wzrosła o 6 do 1%. W tym samym okresie 
ogólna liczba ludności wzrosła o 6%. Nad 
problemem gospodarczym bezrobocia do­
minuje przeto problem demograficzny, 
przyczem oba niełatwe są do rozwiązania.

Trudności pochodzą głównie stąd, że 
W. Brytanja osiągnęla, zdaje się, szczyt 
swego rozwoju gospodarczego. Statystyki 
fiskalne wykazują, że dochód społeczny 
dla jednostek przeciętnie zmalał o blisko 
10% w okresie od 1911 do 1924 r. Ogólny 
dochód społeczny w 1928 r. był najniższy 
od 1919 r. Przyczyn tego zjawiska należy 
również szukać w ciężarach wojennych 
i ich konsekwencjach, ciążących na go­
spodarce brytyjskiej. Ponieważ zaś lud­
ność angielska w dalszym ciągu wzrasta 
rocznie o 200.000 głów, przeto oczywistem 
jest, że jedynie całkowita reorganizacja 
produkcji i wymiany W. Brytanji pozwoli 
na utrzymanie poziomu życiowego lud­
ności na dotychczasowej wysokości. Otóż 
reorganizacja życia gospodarczego Anglji 
nie wydaje się być możliwa w obecnych 
ramach, wymaga ona rozleglejszego sy­
stemu ekonomicznego. I tutaj właśnie 
Anglja staje na rozdrożu. Czy zwróci się



1930 R. POLSKA GOSPODARCZA 413

ona ku St. Zjednoczonym Europy, czy ku 
Unji celnej Imperjum Brytyjskiego?

R. B.

F I N L A N D J A
ROZWÓJ GOSPODARCZY. — Bo-
gactem Finlandji są wody i lasy. Liczba 
jezior w tym „kraju tysiąca jezior" wynosi, 
poza północnemi prowincjami, ok. 35.000; 
odgrywają one w gospodarczych stosun­
kach bardzo poważną rolę, ułatwiając 
komunikację pomiędzy osiedlami, eksplo­
atację lasów i handel wewnętrzny. Dłu­
gość wewnętrznych komunikacyj wodnych 
wynosi ponad 2.000 km. Bardzo liczne 
wodospady stanowią olbrzymie źródło 
energii, której zasoby obliczane są na 
3 miljn. HP, a w okresie wysokich wód 
na 11— 12 miljn. HP; ilość energji, dotych­
czas wykorzystanej, wynosi zaledwie około 
20% całości. Ponad połowę powierzchni 
kraju, a więc około 25'3 miljn. ha pokry­
wają lasy, stanowiące również olbrzymie 
źródło drzewa i materjału dla papiernic­
twa. W 1926 r. Finlandja wyeksportowała 
1,126.400 standartów drzewa, 405.500 t. 
masy papierowej, 72.000 t. tektury, 
210.000 t. papieru i 330.000 t. celulozy, 
(w 1913 r. eksport wynosił: materjałów 
drzewnych 900 000 t., papieru 146.C 00 t., 
celulozy 75.000 t.). Drzewo i papier stano­
wią główne artykuły eksportu, decydujące
0 aktywności bilansu handlowego Finlandji, 
Wobec wielkiego znaczenia leśnictwa dla 
kraju, Państwo usjjuje wszelkiemi środka­
mi podnieść tę gałąź i ugruntować na 
racjonalnych podstawach.

Według oficjalnej statystyki z 1923 r. 
obszar lasów, należących do Państwa, 
wyniósł około 39% całości, a prowadzone 
przez Państwo gospodarstwo leśne obej­
mowało 6,907.000 ha. czyli 34%. O rezul­
tatach państwowej gospodarki leśnej dają 
pojęcie dane następujące (w tys. marek 
fin.):

Lata Wpływy Wydatki Czysty dochód

1910 97.397 33.444 63.953
192 ) 130.626 f 4.047 66.579
1925 231.655 138.374 93.281
1926 252.992 116.237 136.755

W 1926 r. czysty dochód z państwowej 
gospodarki leśnej wynosił 35% wszystkich 
podatków bezpośrednich.

Ludność Finlandji w 1925 r. wynosiła 
3,492.186; 82"2% ludności zamieszkuje na 
wsi, 16'8% — w miastach; przeciętne za­
ludnienie wynosi 10'2 mieszkańców na
1 km3, przyczem w południowej części 
kraju liczba ta podnosi do 17'8, a w pół­
nocnej spada do 2"3 na 1 km2. Statystyka 
za 1920 r. wykazuje, że około 2/j ludności 
zajmuje się rolnictwem, 15% przemysłem 
i 7% handlem; reszta uprawia rzemiosła 
i inne zawody. W ten sposób Finlandja 
należy do krajów rolniczych; przemysł 
w ostatnich czasach poczynił jednak po­
ważne postępy, zatrudniając w miastach 
coraz to większy odsetek ludności. Świad­
czą o tem dane następujące:

Lata Liczba ludności Stosunek do ogó- 
miejskiej

1900
1910
1915
1920
1925

339.613
456.873
515.562
543.046
599.271

tu ludności
(w %  “ „-ach)

125
14-7
15-6 
161 
170

Lata Liczba emigrantów

1919 1.085
1920 5.595
1921 3.557
1922 5.715
1923 13.835
1924 5.429
1925 2.490

Wobec ciężkich warunków po wojnie 
liczba emigrantów w 1919 r. była nikła, 
podniósłszy się w latach następnych 
i osiągnąwszy w 1923 r. rekordową wy­
sokość 13.835 osób, liczba ta obniżyła się 
gwałtownie tak wskutek ograniczenia emi­
gracji przez Stany Zjednoczone, iak i dzię­
ki stosunkowo pomyślnej konjunkturze na 
rynku pracy. Zaważyła też na zmniej­
szeniu ilczby emigrantów przeprowa­
dzona po wojnie reforma rolna, w rezultacie 
której w ostatnich latach powstało około
100.000 nowych drobnych gospodarstw 
rolnych i znacznie powiększył się obszar 
uprawny. Dzięki szeroko udzielanemu kre­
dytowi i dobrze zorganizowanej pomocy 
agronomicznej oraz rozwojowi zrzeszeń 
rolniczych i ruchu spółdzielczego, wy­
bitnie podniosła się produkcja rolna, wo­
bec czego masowy przywóz żyta już na­
leży do przeszłości, i za kilka lat Finlandja 
stanie się w tym względzie krajem samo­
wystarczalnym. W stosunkach gospodar­
czych i kulturalnych olbrzymią rolę od­
grywają instytucje spółdzielcze; w końcu 
1926 r. spółdzielnie Finlandji liczyły około
600.000 członków, a więc łącznie z ro­
dzinami ruch spółdzielczy ogarniał około 
2/3 całej ludności Państwa. W czasach 
powojennych, w szczególności od 1925 r., 
zaznaczył się też poważny rozwój prze­
mysłu, a mianowicie przemysłu drzew­
nego i papierniczego. Jak widać z niżej 
przytoczonych danych, handel zewnętrzny 
Finlandji uległ w czasach powojennych 
wielkim zmianom. Radykalnie zmieniły się 
stosunki handlowe z Rosją i innemi kra­
jami. Udział poszczególnych krajów w han­
dlu z Finlandią przedstawia się, jak na- 
stępuje (w %%-ach):

Z R Y N K Ó W  Z A G R A N I C Z N Y C H  
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE I KOLONJALNE
ZE ŚWIATOWYCH RYNKÓW ZBOŻOWYCH. — Ceny w okresie od dn. 9 
do 22 lutego 1930 r, kształtowały się następująco (za kwintal):

Różnica (w %%-ach) 
9 — 15/11 16 — 22/11 cen z 16 — 22/11

w stos. do cen

P r z y w ó z  

Kraje 1911—1915 1921-1925

Niemcy................... 29*65 32‘41
A n g lja ................... 9'69 18'96
Stany Zjednoczone Am. — 1450
S z w e c ja ...............  11*74 6'39
D a n j a ...................  45 4 5'91
H o land ja ...............  1'54 522
B e lg ja ...................  1 ’ 16 2‘49
Rosja....................... 39'46 2'37
Francja................... 1'10 2‘12
Norwegja...............  0' 17 0'79
Hiszpanja...............  0"38 0'26
Inne kraje europej­

skie ...................  0-55 4-57
Inne kraje pozaeuro­

pejskie ...............  0"42 401

W y w ó z

A n g l ja ................... 21-78 3805
Niemcy................... 1040 919
H o land ja ...............  353 874
Francja................... 668 7'73
Many Zjednoczone Am. 0 03 6'61
B e lg ja ...................  359 6'58
S z w e c ja ...............  8'14 6’30
D a n j a ...................  2'66 4'26
Rosja....................... 39 02 4’08
Ncrwegja...............  0'31 0'55
Hiszpanja............... 2'23 0'41
Inne kraje europej­

skie ...................  0-18 1 66
Inne kraje pozaeuro­

pejskie ...............  1"45 5‘24

Gdy przed wojną import rosyjski sta­
nowił około 38% ogólnego importu, w la­
tach 1923 — 1924 wynosił on zaledwie 
5%, a w 1925 r. tylko 1‘35%. Eksport do 
Rosji, wynoszący przed wojną około 39% 
ogólnego eksportu, spadł po wojnie do 4%. 
Zyskały natomiast w imporcie: Niemcy, 
Anglja i Stany Zjednoczone, a w eksporcie: 
Anglja i Stany Zjednoczone.

M.

Ruch emigracyjny przedstawiał się 
w ostatnich czasach w sposób następujący:

w walucie krajowej w 8 w walucie krajowej w ® z 9-15/11

P s z e n i c a :

B er lin ............... 23*80 5-68 2315 5-51 — 2-7

Praga ............... 17700 5-25 17100 5-08 — 3-3
— 432 — 4-34 +  0-4

Buenos Aires . . . — 4-48 — 4-24 — 5-3

Liverpool . . . — 486 — 4-57JŚ — 5-8
3335 4-68 3335 4 68 —

Hamburg . . . . . 12 00 482^ 11-45 4-61 — 4-5

Z y t o :

16-10 3-83 16-10 3-83 —

103-50 307 98-50 392 - 48

— 3-29 — 3-12 — 51

3-26 22-52 316 -  31

Hamburg . . . .  .  — — 855 3-46 —

O w i e s :

3-10 1290 3-07 — 0-7

Praga ............... 292 9350 277 — 5-0

Chicago . . . . . . — 3-19 ' — 3-00 — 5 9

Buenos Aires . , . — 2-26 — 2-26 —

Liverpool . . . . . — 3‘53!ś — 3-50 — 0-9

Wiedeń . . . . 21-20 2-98 20-20 2-84 — 47

Hamburg . • . 5-87>ś 2-38 5-65 2"28^ -  3-8
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J ę c z m i e ń  

Berlin . . . . . . .  16 50 3’94
Praga.......................  13400
W ie d e ń ................... 30-62!̂  4‘30
H am b u rg ...............  6'70 2'71

J ę c z m i e ń

Berlin • ...................  14 39 3'44
Chicago ................... — 2'84

A N G L JA .—Sytuacja na rynku w okresie 
od 12 do 19 lutego r. b. przedstawiała się 
następująco:

C u k i e r.—Oficjilne notowanie gatun­
ków typowych pozostają w dalszym ciągu 
bez zmiany: trzcinowy (z cłem opłaco- 
nem): kostkowy £ 1.5.9, najlepszy granu­
lowany £  1.2.9, kryształ zachodnio-in- 
dyjski £ 1.1.9 za cwt.; buraczany (bez 
cła): zwyczajny granulowany £ 0.9.3, 
88%-owy typu przedwojennego £  0 6.6 za 
cwt. Ceny na cukier w umowach termi­
nowych są następujące; cukier biały — 
na marzec £  0.9, na maj £  0.9.6, na sier­
pień £  0.10.3, zwyczajny cukier bura­
czany odpowiednio £  0.6.3, £ 0.7, £ 0,7.6.

M ą k a.— Sprzedaż gatunków importo­
wanych jest dość dobra, przyczem mąka 
australijska jest bardzo tania—£ 0.16 za 
worek. Po regularnym spadku cen w ciągu 
ostatnich paru tygodni oficjalne notowa­
nia w dn. 19 lutego wynosiły tyle samo, 
ile przed tygodniem, a mianowicie; dobra 
kanadyjska £ 0.19, domowa przemiału 
londyńskiego £ 0.18, angielska czysta 
£  0.16.6, wszystko za worek 140-funtowy.

R y ż .—W dn. 19 lutego notowano, po­
dobnie, jak i przed tygodniem: Orygi­
nalny Karolina £  30 za tonę, Patna 
£ 26.10, imitacja Karoliny £  24, hiszpań­
ski £  15.10 za tonę. Tylko birmański wy­
kazuje spadek, a mianowicie z £ 13.10 za 
tonę przed tygodniem do £ 13. Inne 
gatunki notowano (w £  za 1 cwt.): Siam 
Patna 1.3.6, Saigon 0.12, mąka ryżowa
1 gat. 0.16.

Ka wa .  — Oficjalne notowania cen wy­
nosiły w dn. 19 lutego: Jamajka £ 10 za 
cwt., Costa-Rica £ 7 (obydwa te gatunki 
mają niezmienne notowania od szeregu 
tygodni), Kenya dobra średnia bez zmia­
ny — £ 6.10 za cwt., brazylijska Santos 
spadła z £ 3.10 do £ 3.5 za cwt. Prze­
ciętne ceny kawy w Brazylji w r. b. są 
niższe niż w latach ubiegłych. Wynoszą 
one £ 3.7.6 za cwt. \vobec £ 4.12.6 przed 
rokiem, £  4.9 przed dwoma laty oraz 
£ 3.13.6 przed trzema laty.

H e r b a t a .  — Przeciętne ceny różnych 
gatunków herbaty wynosiły w dn. 19 lu­
tego r. b. (w d za funt): cejlońska 17’00, 
indyjska 13'36, jawajska 8'97.

K a k a o .  — Import kakao wzrasta. Za­
pasy wynosiły w dn. 1/1 1930 r. 31.750 t. 
wobec 21.600 t. przed rokiem i 20.950 t. 
przed dwoma laty. Oficjalne notowania 
cen w dn. 19 lutego wynosiły: Trinidad 
£ 3 za cwt., Grenada £  2.12.6 (oba ga­
tunki bez zmian w porównaniu do cen 
z przed tygodnia; Grenada wogóle wy­
kazuje wielką stałość notowań od paru 
miesięcy); Accra standartowe spadło 
z £ 2.3 9 do £ 2.1.3 za cwt.

B Y D Ł O  I M I Ę S O
— Dowozy trzody węgierskiej na rynek 

a u s t r j a c k i  w I p o ł o w i e  l u t e ­
go uległy dość- znacznemu zmniejszeniu. 
Wzrósł natomiast wywóz trzody mięsnej 
z Polski, jednakże— wobec wysoce rygo­
rystycznego stanowiska władz miejsco­

b r o w a r o w y

16-50 393 —

12850 3-81 -  41
30-62̂ 4-30 —
6-40 259 — 44

z w y k ł y :

14-50 3-46 + 0-7
— 2-84 —

wych — część nierogacizny polskiej, po­
chodzącej ze wschodniej Małopolski, zo­
stała sprzedana na targu kontumacyjnym 
po niższych cenach. Naogół kształtowanie 
się cen trzody w Wiedniu nosi w chwili 
obecnej charakter zniżkowy, co wypływa 
z trudniejszego zbytu trzody chlewnej 
w tym roku naskutek zwiększenia po­
daży przez cały szereg państw eksportu­
jących.

Podobna, aczkolwiek bardziej utrzy­
mana sytuacja rynkowa, panowała w okre­
sie sprawozdawczym w C z e c h o s ł o ­
wa c j i .  Ceny nierogacizny obniżyły się, 
podczas gdy bydło rogate było sprzeda­
wane po poprzednich cenach. Dowozy 
towaru polskiego, naskutek obniżenia się 
cen w kraju, zwiększone.

W A n g l j i  poprawa na rynku beko­
nowym okazała się dosyć chwiejna, 
ponieważ—z chwilą nieznacznego stosun­
kowo wzrostu dowozów z Polski — ceny 
zaczęły zniżkować. Eksport bekonów z Da­
nji, wbrew przypuszczeniom sfer zainte­
resowanych, nie przyjął uiększych roz­
miarów i ceny na produkt skandynawski 
utrzymały się na poprzednim poziomie.

Na rynku n i e m i e c k i m  panowała 
w okresie sprawozdawczym spokojna ten­
dencja, szczególnie w odniesieniu do by­
dła rogatego. Jedynie ceny na buhaje 
wykazywały nieznaczny wzrost — ze 
względu na rosnące zapotrzebowanie prze­
mysłu wędliniarskiego. Osłabiony nastrój 
i spokojna tendencja panowały na rynku 
trzody chlewnej. Podaż materjału krajo­
wego była stosunkowo mniejsza, wzrósł 
natomiast dowóz trzody zagranicznej; kry­
zys gospodarczy, rozszerzający się w Niem­
czech, tamuje żywszy obrót materjałem 
rzeźnym.

WIEDEŃ. -  Według ostatnich sprawo­
zdań płacono na targowicy centralnej 
w Wiedniu — w szyi. austr. za 1 kg ży­
wej wagi; świnie mięsne 2'05—2'60, — 
prima słoninowe 215 — 2'25,— półciężkie 
2’05—2"20, chłopskie 2 05—230, — krzy­
żówki angielskie 2'10—2"30, stare i- wy­
brakowane sztuki 1 90—2'10. W ostatnim 
tygodniu przy dość słabem ożywieniu 
ceny wzrosły do gr 5 na 1 kg żywej wagi.

PRAGA. — W jatkach Praga VII pła­
cono — w Kcz. za 1 kg bitej wagi łącz­
nie z podatkiem: cielęta 10'00—13'00, — 
świnie krajowe 12'75—1500, — polskie 
14"00—15'50, — begony jugosłowiańskie 
1360—14'25. Na targowicy żywca pła­
cono — w Kcz. za 1 kg żywej wagi 
bez podatku; woły 6'50—7 00, stadniki 
6'50 — 6 90, krowy 480 — 7‘40, jałówki 
6'75—8‘00, polskie woły 6"25—7'70, — 
stadniki 575—7'10, — krowy 5'25—6-40, — 
jałówki 5'30—7’10. Na rynku trzody chlew­
nej płacono: świnie krajowe 11 ’30—1160,— 
polskie 1025 — 11 "20. — rumuńskie 
10 75—11 50, — jugosłow. 10*40—11*20, — 
węgierskie 10 75—11 ’50. Tendencja spo­
kojna.

LONDYN. — Na rynku bekonów noto­
wano —w sh za 1 cwt: bekony duńskie Nr. 1 
sizeable 110—112, — Nr. 2 106—109, — 
Nr. 3 105— 106, ciężkie Nr. 1 110—111, —

Nr. 2 106, szóstki Nr. 1 106 — 109, — 
Nr. 2 107— 109, szwedzkie Nr. 1 sizeable 
105-108, — Nr. 2 102— 105, ciężkie Nr. 1 
104 — 107, — Nr. 2 100 — 102, polskie 
najchudsze 91—97, — chude 88—94, — 
prima 88—91, — szóstki 90—94, rosyjskie 
najchudsze 92—94, — chude 90—92, — 
szóstki 90, ukraińskie najchudsze 96, — 
chude 96 Ceny prawie bez zmiany. Na 
uwagę zasługuje fakt mniejszego ożywie­
nia rynku, niżby się tego w tym okresie 
należało spodziewać. Popyt na towar 
bałtycki, w tej liczbie i polski, wobec 
zwiększonych dowozów nieco osłabł.

BERL IN . — Płacono — w RM za 1 ctn. 
żywej wagi; woły I 57—60, — II 53—56,— 
III 48—51, — gorsze 40—45; buhaje I 
55-57, — II 53 - 54, — III 49-51, — gorsze 
45—48; krowy I 45—48, — II 34—41, —
III 28—31, — gorsze 24—27. Cielęta: I—II 
74—80, — III 62 — 73, — gorsze 50—60; 
owce 1 65—67, — II 50 — 64, — III 48—55,- 
gorsze 35—45; świnie ponad 150 kg żywej 
wagi 79—80, — pełnom. 120—150 kg ży­
wej wagi 79, — 100 120 kg 78—79, — 
80—100 kg 76 77, — mięsne 60—80 kg 
73—75, — maciory 72 73. Przebieg rynku 
spokojny; naskutek znacznej podaży cie­
ląt ceny zniżkujące.

M A S Ł O
— Po gwałtownym spadku cen na ma- 

ślarskim rynku n i e m i e c k i m  w I poło­
wie stycznia i po ustabilizowaniu się cen 
przez dłuższy okres czasu na niezmienio­
nym poziomie, w I po ’l o w i e  l u t e g o  
nastąpiło ożywienie i zwyżka cen. Ceny 
zostały z dniem 6 b. m. podwyszone o RM 3 
na 50 kg i utrzymują się na tym pozio­
mie przy tendencji stałej. Wpłynęła na 
to zwyżka cen na rynkach podaży, zwłasz­
cza w Kopenhadze, na co rynek niemiecki 
nie mógł być obojętny, a zwłaszcza, że 
się odczuwał brak wyborowych gatun­
ków. Dużem zainteresowaniem cieszą się 
gatunki wyborowe i większy zbyt ma ma­
sło z krajów bałtyckich. Towar polski 
nadchodzi w małych ilościach i nie cieszy 
się zbytniem zainteresowaniem wskutek 
niskiej jakości.

Rynek a n g i e l s k i  wykazuje zwięk­
szone ożywienie i zainteresowanie, zwłasz­
cza masłem wyborowych gatunków nie- 
solonych. Podaż masła kolonjalnego jest 
duża i przewyższa o 20% podaż w tym 
czasie roku ubiegłego. Notowania masła 
duńskiego, jako pewnego i standaryzowa­
nego, wzrosły o sh 2—4 na 1 cwt. loco 
Londyn i wynosiły za 1 cwt. sh 176—178 
(w 1929 r. 194— 196).

Masło polskie doznało ponownej zniżki
0 sh 2 na 1 cwt. i notowane było sh 140—144 
za cwt. (w 1929 r. 176—180); zainteresowa­
nie masłem polskiem, jako towarem niestan- 
daryzowanym, jest słabe, gdyż zapasy 
w chłodniach są większe niż w roku 
ubiegłym. Ponieważ ceny są stosunkowo 
niskie, główna uwaga impoterów skiero­
wana jest na masło duńskie, które noto­
wane jest niżej o sh 32 za 100 kg niż 
w tym samym czasie 1929 r.

Na rynku f r a n c u s k i m  i b e l g i j ­
s k i m  masło polskie skutecznie konkuruje 
z innem, szczególnie masło niesolone,
1 osiąga ceny wyższe od rynku niemie­
ckiego, jednak niższe dużo od notowań za 
towar standaryzowany, pochodzący z kra­
jów innych.

BERL IN . — Ceny — w RM za 50 kg 
franco stacja odbiorcza: I gat. 155—158,
II gat. 140—143, III gat. 124— 127.
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LONDYN — Ceny — w sb za 1 cwt. 
loco Londyn: nowozelandzkie najlepsze 
151-152-154, — niesolone 166-168-172, 
australijskie najlepsze 148 —152— 154, — 
niesolone 150—152—156, duńskie 174— 
176 — P 8, polskie 140— 144, — niesolone 
140—146, masło syberyjskie 150—152.

W 1929 r. wywieziono masła z Polski 
netto 150.302 q na sumę Z  87.747 tys., 
z tego do Anglji 35.394 q na sumę 
Z  20.664 tys., do Niemiec 109.887 q na 
sumę Z  64.140 tys., do Francji 979 q na 
sumę Z  59 tys. Pozostałe ilości do Cze­
chosłowacji, Austrji, Danji i Z. S. R. R. 
W 1928 r. wywieziono 109.375 q na 
sumę Z  66.142 tys.

J A J A
— Na zagranicznych rynkach jajczar- 

skich tendencja w ostatnich dniach I p o ­
ł o w y  l u t e g o  nieco mocniejsza, szcze­
gólnie dla lepszych gatunków, jednak nie 
znaczy to, że kryzys został opanowany, 
gdyż w dalszym ciągu znajduje się na 
rynkach dość towaru konserwowanego.

Na n i e m i e c k i c h  rynkach jajczar- 
skich położenie niejednolite. Rynki miast 
prowincjonalnych wykazują pewne, 
coprawda nieznaczne, ożywienie. Na ryn­
ku berlińskim położenie bardzo spokojne, 
ceny poważniejszych zmian nie wykazują, 
zapotrzebowanie słabe, nieco większym 
popytem cieszą się jedynie duże jaja do 
picia. Dowody znaczne z wyjątkiem 
Z. S. R. R., gdzie świeżego towaru brak.

Na rynku a n g i e l s k i m  mimo znacz­
nych dowozów tendencja mocniejsza, ce­
ny jednak poważniejszych zmian nie wy­
kazują, straty na jajach konserwowanych 
bardzo duże.

Na rynku a u s t r j a c k i m  usposo­
bienie żywsze przy zmniejszonych dowo­
zach.

Na rynkach: d u ń s k i m ,  h o l e n d e r ­
s k i m  i b e l g i j s k i m  nastrój mocniej­
szy, zapotrzebowanie ze strony zagranicz­
nych odbiorców większe, nie wyłączona 
jest nawet lekka zwyżka cen.

Na rynku c z e s k o s ł o w a c k i m  w 
dalszym ciągu tendencja słaba, zbyt trudny.

Na rynku f r a n c u s k i m  również na­
strój słaby, jedynie lepsze gatunki jaj do 
picia cieszą się większym popytem.

BERLIN. — Notowano — w fenigach za 
sztukę franco wagon Berlin: polskie nor­
malne 8, niemieckie do picia stemplo­
wane ponad 65 g 16, niemieckie] świeże
53 g 10%, 18 lbs. duńskie 15'!{ — 16, wę- 
giarskie 9—9%.' jaja z chłodni 6 — 9.

LONDYN. — Notowano — w sh za 120 
szt.: polskie niebieskie 45/48 kg 8/3, — 
48/51 kg 8/7%, — 51/54 kg 9/0, polskie 
czerwone 6 6, polskie z chłodni 7/0 — 8/0, 
angielskie 19/0 22/0, 18 lbs. duńskie 
oraz 18 lbs holenderskie bronzowe 18 0.

PARYŻ. — Notowano — w fr, fr. za 1.000 
szt.: polskie nowej produkcji 51/54 kg 
600 — 620, francuskie 620 — 870.

WIEDEŃ. — Notowano — w groszach 
austr. za 1 szt.: prima jugosłowiańskie 
przerobione 14 — 14?ś. prima węgierskie 
przerobione 13‘]( — 14%, jaja z chłodni 10— 11%.

M E T A L E
ŚWIATOWE RYNKI METALI 
W OSTATNICH LATACH. -  Ceny 
głównych metali, bez uwzględnienia żela­
za, wykazują w ciągu ostatnich kilku lat 
tendencję zniżkową, która zwłaszcza sil­
nie występuje w ciągu 1929 r., przyczy­
niając się w wysokim stopniu do ogólnie 
skonstatowanego faktu zniżki cen hurto­
wych głównych surowców i półproduktów 
przemysłowych, oraz niektórych środków 
żywnościowych. Co dotyczy metali, to 
zniżkowa ewolucja ich kursów jest następ­
stwem z jednej strony silnego wzrostu 
produkcji światowej, z drugiej — spadku 
konsumpcji, zwłaszcza w drugim kwartale 
r. ub. Nawet tam, gdzie konsumpcja 
utrzymała się na niezmienionym poziomie, 
brak równowagi między podażą a popy­
tem trwa dalej i ciąży na cenach mimo 
wysiłków producentów do ich utrzymania 
na wyższym "poziomie.

Wszystkie metale, z wyjątkiem miedzi 
elektrolitycznej, wykazują spadek kursów,
0 czem; świadczy poniższe zestawienie 
kursów,'notowanych z końcem lat 1928
1 1929 w Londynie (w £  za tonnę):

Koniec 1928 Koniec 1929

Miedź elektro­
lityczna . . . 77.5 83.—

Miedź...............  74.12 68.—
C ynk ...............  26.17 19.7
O łów ...............  22.— 21.1
C yna ...............  225.1 178.3

Deprecjacja kursów wynosi 27% dla 
cynku, 22% dla cyny, 9% dla miedzi 
standardowej. Ołów wykazuje pewną 
stabilizację, a miedź elektrolityczna —
zwyzkę o około S%.

Jeżeli porównamy rozwój kursów w cią­
gu lat poprzednich, skonstatujemy nastę 
pującą ewolucję, biorąc za podstawę 
przeciętny kurs roczny (w £):

Miedź Cynk Ołów Cyna

1925 61.1 36.3 37.1 261.1
1926 58.— 31.2 32.9 291.3
1927 55.— 28.9 25.1 289.1
1928 63 1 25.5 2.2,9 227.4
1929 75.4 24.2 22.9 203.3

W ciągu ostatnich 5 lat obserwuj<
znaczne podniesienie się kursów miedzi, 
i zniżkę kursów innych metali.

Światowa produkcja metali na podsta­
wie cyfr produkcji hutniczej, dotyczącej 
trzech pierwszych, a produkcji kopalnia­
nej dla cyny — wykazuje silny wzrost 
od 4 lat (w tys. tonn):

Miedź Cynk Otów Cyna

1926 1.461 1.235 1.898 147
1927 1.577 1.320 1.671 158
1928 1.693 1.413 1.645 185
1929(11 mies.) 1.839 1.346 1.595 176

W przeciwieństwie do tego konsump­
cja światowa spada. Jedynie konsump 
cja amerykańska miedzi wzrosła w ciągu
8 pierwszych miesięcy 1929 r. do 788.500 t. 
wobec 609.670 t. w analogicznym okresie 
1928 r. Jednakże spadek konsumpcji od 
czasu krachu giełdowego musiał być 
duży, a w każdym razie konsumpcja była 
znacznie niższa od produkcji.

Mimo rozwoju przemysłu elektrycznego 
w Europie, zakupy miedzi z tej strony 
zmalały. Sztuczny charakter zwyżki cen 
miedzi na rynkach amerykańskich na po­
czątku 1929 r. zaniepokoił konsumentów 
europejskich. Pewne dziedziny usiłują

zastąpić miedź innemi metalami (alumi­
nium), przynajmniej wszędzie tam, gdzie 
ze względów technicznych jest to możliwe. 
Ogółem eksport amerykański miedzł zma­
lał znacznie i wynosił w ciągu 11 miesięcy 
r. ub. 550 tys. t. wobec 625 tys. t. w ana­
logicznym okresie 1928 r. Spadła silnie 
konsumpcja metali w Niemczech, z wyjąt­
kiem konsumpcji cyny. Konsumpcja an­
gielska utrzymała się na poziomie 1928 r. 
Konsumpcja Francji obniżyła się z wy­
jątkiem miedzi.

W następstwie tego procesu zapasy 
głównych krajów produkcyjnych wzra­
stały. I tak zapasy miedzi wzrosły 
z 65.460 t. z końcem 1928 r. do 126.900 t. 
w grudniu r. ub. Zapasy cyny z 4.000 t. 
wzrosły w ciągu r. ub. do 27.720 t. Za­
pasy cynku w Ameryce wzrosły w ciągu 
r. ub. z 45.440 do 63.000 t., europejskie 
zaś zapasy cyny — z 26.000 do 42.000 t. 
Jedyny wyjątek stanowią zapasy ołowiu, 
które zmniejszyły się w St. Zjednoczo­
nych w ciągu r. ub. ze 150.000 do 62.000 t., 
a to dzięki silnemu zapotrzebowaniu oło­
wiu w Europie, co spowodowało wzmo­
cnienie cen tego metalu z końcem r. ub.

Mało zadowalające rezultaty, osią­
gnięte w dziedzinie kształtowania się cen 
metali w ciągu 1929 r„ na ciężką próbę 
wystawiły przyjęte systemy kartelizacji. 
Dotyczy to w pierwszym rzędzie kartelu 
c y n k o w e g o ,  bezsilnego wobec zniżki 
kursów, a nadto nie będącego w stanie 
narzucić swoich warunków uczestnikom. 
Istotnie, z wyjątkiem Belgji, wszyscy inni 
producenci zamiast ograniczyć forsowali 
produkcję. W tych warunkach prowizo­
ryczne fiasko kartelu, skonstatowane dn.
19 listopada r. ub., stało się definitywne, 
a rozwiązanie kartelu z początkiem r. b. 
zostało przyjęte jednogłośnie.

Niepowodzenie to zdaje się potwier­
dzać to, co zaobserwowano w czasie fia­
ska kauczukowego planu Stevenson'a — 
że każde porozumienie przemysłowe, nie 
grupujące w swera łonie dostatecznie wy­
sokiego odsetka producentów, a mimo 
tego dążące do reglamentacji produkcji 
lub cen, zdane jest na niepowodzenie. 
Kartel cynkowy pozwolił jedynie Ame­
ryce, z niekorzyścią dla Europy, zwię­
kszyć przewagę, jaką posiadała na ryn­
kach cynkowych.

Te same obserwacje dotyczą rynków 
cyny.  Od 1927 r. producenci brytyj­
scy, zgrupowani w „Iron Producers As­
sociation", a kontrolowani przez „Anglo 
Oriental Corporation", usiłowali zawrzeć 
porozumienie z przedsiębiorstwami Indyj 
Holenderskich i Boliwji. Jednakże grupy 
holenderskie Banka i Bilita, nowojorska 
grupa Gugenheim, kontrolująca złoża Ara- 
mayo, wreszcie grupa Potino w Boliwji— 
nie są zainteresowane w kartelizacji ze 
względu na niższe w nich koszty pro­
dukcji, niż w przedsiębiorstwach brytyj­
skich.

Pozytywne rezultaty osiągnął jedynie 
kartel m i e d z i .  Organizacja jego spo­
czywa na znacznie szerszych podstawach, 
aniżeli dla innych metali; rozwija też on 
swoją działalność od trzech lat. Niemniej 
nie był on w możności dotrzymać wszy­
stkich swych obietnic. Sztuczny poziom 
cen w marcu r. ub. obniżył się, tak że 
z końcem 1929 r, ceny były o 9% niższe, 
niż z końcem 1928 r. Ceny miedzi elek­
trolitycznej natomiast wzrosły z £ 77 do 
83 za tonnę. Dzięki temu rozpięcie mię­
dzy cenami miedzi standardowej i elektro­
litycznej wzrosło z £  21 do 15, co jest 
wyrazem nieufności konsumentów wobec 
polityki „Copper Exporters Inc",
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Przyszłość okaże, czy huty miedziane, 
przerabiające własne rudy, będą długo 
jeszcze w możności utrzymywać tak wy­
sokie kursy, o ile spadek konsumpcji 
utrzyma się. Te przedsiębiorstwa pro­
dukcyjne bowiem zobowiązały się zaku­
pywać od fabryk, przerabiających mine­
rały lub metale używane, znaczną część 
ich produkcji po cenach bieżących mie­
dzi elektrolitycznej. Ponieważ z drugiej 
strony użytkowanie zużywanego metalu 
wzrosło o 50%, a produkcja miedzi
0 13'5n„, przet cały ciężar stabilizacji 
cen spada na przedsiębiorstwa, przerabia­
jące własną rudę. Fakt ten wystarczy 
dla wykazania, jak sztuczną jest sytuacja 
na rynkach miedzi, która zapewnia pe­
wnym producentom znaczne zyski, ale 
grozi zupełnem sparaliżowaniem toku in­
teresów.

Drugi jeszcze moment może spowodo­
wać zmianę na rynkach miedzi. Wysoki 
poziom cen tego metalu pobudza produ­
centów z poza kartelu do rozwijania pro­
dukcji. Związek kopalń w Katanga zwię­
kszył w r. ub. swoią produkcję o 20%. 
Kopaln e w R dezji opracowały plan 
zwiększenia eksploatacji. W ten sposób 
kartelowcy sami pobudzają outsiderów 
do walki konkurencyjnej. Mogłoby to 
w krótkim czasie doprowadzić do zlikwi­
dowania dyktatury amerykańskiej na ryn­
kach miedzi.

Wśród producentów o ł o w i u  brak 
formalnej kartelizacji. Mimo tego produ­
cenci europejscy, oparci o frankfurcką 
Metallgeselschaft, usiłują w drodze poro­
zumienia uniemożliwić niskie oferty pro­
ducentów amerykańskich. Mimo braku 
określonej polit\ki cen ołowiu, przeciętny 
ich poziom utrzymał się na poziomie
1928 r. W konsekwencji nastąpiło prze­
wartościowanie, niespotykane w Europie: 
ceny ołowiu są mianowicie wyższe od 
cen cynku. Od 1924 r., kiedy ceny tych 
dwóch metali znajdowały się mniej wię­
cej na jednakowym poziomie, aż do 1928 r. 
ceny ołowiu zniżkowały znacznie szyb­
ciej od cen cynku. Odwrotna sytuacja 
wytworzyła się w 1929 r„ gdzie przy sil­
nej zniżce cen cynku ceny ołowiu utrzy­
mały się. Niemniej oczekiwać można
1 w stosunku do cen ołowiu zniżki, wo- 
bac spadku wartości srebra.

Jak widzimy w konkluzji, zarówno obec­
na sytuacja rynkowa 4 głównych metali, 
jak tem bardziej koniunktury na przyszłość 
nie przedstawiają się pomyślnie. Tak 
długo nie można spodziewać się trwałej 
poprawy sytuacji, jak długo w ten czy in­
ny sposób nie zostanie przywrócona na 
światowych rynkach równowaga między 
podażą i popytem miedzi, cynku, cyny
i ołowiu.

R. B.

PRODUKCJA CYNY NA PÓŁ- 
WYSPIE MALAJSKIM. -  Półwysep 
malajski jest najpoważnitjszym producen­
tem cyny na świecic. W 1927 r. udział jego 
w produkcji światowej wyniósł 34%, czyli 
52.180 tonn. W ciągu 1928 r. wydobycie 
cyny wzrosło prawie o 20%, do 61.930 t., 
czyli wyniosło 36% ogólnego wydobycia 
światowego. Cyna wydobywana jest bądź 
zapomocą t. zw. pomp żwirowych (gravel 
pumps), bądź nowszą metodą bagrową. 
Każdy z bagrów obrabia rocznie około 
24 akrów piasków cynowych, a wobec 
tego, że w 19.8 r, było czynnych 89 bag- 
rów, a 21 znajdowało się na ukończeniu, 
grozi niebezpieczeństwo, że za mniej wię­
cej 15 lat tereny eksploatowane wy­
czerpią się.

Wywóz cyny malajskiej w 55SJj idzie na 
Penaug, a głównym odbiorcą są Stany 
Zjednoczone, które zakupiły w 1928 r. 
56.930 tonn. Za Stanami Zjedn. idzie kon­
tynent europejski, dalej Anglja, zamorskie 
posiadłoś i angielskie oraz Japon;a. Cena 
c>ny nie kształtowała się ostatniemi czasy 
pomyślnie. O ile w 1928 r. wynosiła ona 
£  231 za tonnę, to w pierwszym półroczu
1929 r. spadła poniżej £  200 (maj: £ 196.8,6, 
czerwiec £ 2Ó1Ĵ ), a w drugiem półro­
czu wahała się około £ 180 (listopad 
£  1795/<). Niemniej jednak, ponieważ zyski 
właścicieli kopalń pozostały nadal znaczne, 
zniżka ta nie oddziałała ujemnie na rozwój 
produkcji.

Mniej więcej połowa wydobycia pocho­
dzi z kopalń, należących do Chińczyków, 
Ponieważ jednak posługują się oni prze- 
starzałemi metodami eksp oatacji, udział 
ich w produkcji spada z każdym rokiem 
na korzyść kopalń europejskich. Naj- 
większemi towarzystwami, zajmującemi się 
eksploatacją cyny, są towarzystwa Peta- 
liug, Kuchai i Peuawat, posiadające 
£  5,800.1 00 kapitału, W r. ub. powstał na 
półwyspie mahjskim specjalny trust pod 
nazwą „Malayan Tin Trust" o kapitale 
zakładowym £ 2 miljn., mający za zadanie 
przeprowadzenie koncentracji w dziedzi­
nie produkcji cyny, zwłaszcza przez sku­
powanie kopalń malajskich.

Dr. L. B.

Z RYNKÓW ŚWIATOWYCH. -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji — 
w £ f. o. b. port — notowane były w dn.
20 lutego 1930 r„ jak następuje:

Fran-
Wielka BeI/ la 
B

ksem- cja 
burg

tanja

za  1.016 kg za  1.000 kg

S u r ó w k a :  

odlewn. Nr. III
(2-5-3 0% Si) 3.12.6 3. 6.6 3. 6.6

tomasowska — 3. 4,0 —
hematytowa 3 18.0 — —
ferromangan 12. 5.0 — —

P ó ł w y t w ó r :

kęsy 6. 5.0 4.140 4.14.0
platyny 6. 2.6 4.14.0 4.14.0

W y t w o r y  g o t o w e :

żelazo sztabowe 7.10.0 5. 7.6 5. 7.6
belki 7. 2.6 5. 1.6 5. 1.6
kątowniki 7. 2.6 5. 7.6 5. 7.6
blacha okrętowa,
rezerwoarowa i t. p.7.12.6 — —
szyny stalowe 7.15.0 6.10.0 6.10.0
bednarka 8.10.0 5.15.0 5.15.0
drut-walcówka 7.12.6 — —

blacha tomasowska 8.15.0 6.11.6 6.11.6
blacha czarna

(24 gage) 9.15.0 — —
drut ocynkow. 13. 0.0 8. 5.0 8. 5.0
gwoździe druc. 10. 0.0 6.15.0 6.15.0

Położenie na rynkach s t a r e g o  ż e ­
l a s t w a  w tygodniu od 17 do 21 lutego 
przedstawiało się, jak następuje:

W N i e m c z e c h  położenie pogorszyło 
się na wszystkich rynkach. W okręgu 
reńsko-westfalskim ceny żelastwa spadły 
w dalszym ciągu. Jako cenę dnia wymie­
niano RM 52 za tonnę staliwa, choć pod 
koniec tygodnia oferenci gotowi już byli 
opuścić cenę do RM 51, O ile dawniej 
przeważały oferty na duże partje, o tyle

obecnie oferty na duże ilości prawie się 
nie spotykają, gdyż nabywców nie znaj­
dują zupełnie; podaż uskuteczniana jest 
w partjach małych, które zbyć jest dużo 
łatwiej.

Żelastwo wielkopiecowe również nie 
znajduje zbytu, choć ilość jego na rynku 
stale się zmniejsza wobec zupełnego za­
mykania sortowni żelastwa, które przy 
obecnych cenach zupełnie się nie opłacają.

Fatalne położenie na rynku zachodnich 
prowincyj odbija się silnie na prowincjach 
środkowych i wschodnio-niemieckich. Ce­
ny okręgów środkowych muszą dopaso­
wywać się do cen westfalskich, gdyż 
w przeciwnym razie żelastwo zachodnie 
wędruje odrazu na wschód. Zresztą
i w tych okręgach stan rynku jest zupeł­
nie analogiczny do westfalskiego. Na 
zwiększenie ruchu wobec panującego za­
stoju w przemyśle rachować nie można.

Na rynku d r u z g u  ż e l i w n e g o  po 
chwilowem polepszeniu się położenia na­
stąpiło ponowne pogorszenie. Odlewnie 
wobec braku zatrudnienia mają tak małą 
pojemność, że kilkudniowy lepszy odbiór 
zapełnił im składy całkowicie. Jakikol­
wiek zbyt może być jeszcze znaleziony 
drogą ustępstw od cen, to też te ostatnie 
ciągle wykazują tendencję zniżkową. 
Ostatnio wymieniano loco Berlin: 1 gatu­
nek RM 50, druzg handlowy RM 39, pie­
cowy i garnkowy RM 38 za 1.000 kg.

Oficjalnie notowane ceny — w RM za
1.000 kg loco huta reńsko - westfalska — 
przedstawiały się, jak następuje:

17:11 20/11
Staliwo.............................. 50*51 5051
Żelastwo I gatunku . . . 47/48 47/48 
Pakiety z blachy czarn. . 46/47 46/47 
Żelastwo wielkopiecowe . 39/40 39/40
Otoczki..............................  39/40 39/40
Żelastwo mieszane . . . .  38/39 38/39 
Żeliwo maszynowe tłucz. 62/64 62 64

„ kupne................... 50/52 50/52

Na rynku f r a n c u s k i m  nastąpiła 
obniżka cen prawie we wszystkich gatun­
kach z wyjątkiem odpadków blachy, które 
cenę swoją obniżyły jeszcze w poprzed­
nim tygodniu. Silniejszy spadek nastąpił 
w żelazie niesortowanem w związku jed­
nak z poszczególnemi partjami o mniej­
szej wartości. Ogólny spadek cen przy­
pisać można zwiększonej podaży, a głównie 
może spadkowi ich na sąsiednich rynkach 
w Niemczech i Belgji. Zapotrzebowa­
nie naogół było dobre, a ponieważ praca 
hut, dzięki dostatecznej ilości obstalun­
ków, jest regularna, odbiór zakupionych 
ilości odbywa się normalnie bez zatrzy­
mań.

Oficjalnie notowane ceny — we fr. fr. 
za 1.000 kg loco Longwy, przedstawiały 
się, jak następuje;

12/11 20/11

S ta liw o ....................... 280/290 270/280
Żelastwo I gatunku . . 260/270 250/260 
Odpadki blachy niesort. 120/130 120/130 

„ pakiet. 170/180 170/180
O toczk i............... • . 220/230 200/210
Żelastwo mieszane . . 240/250 210/220 
Żeliwo maszyn, tłucz. . 360/370 360/370

Na rynku b e l g i j s k i m  zmian nie 
było. Spodziewane powiększenie się oży­
wienia na rynku nowego żelaza z utwo­
rzeniem biura sprzedaży, jak dotąd, nie 
następuje, co jest zresztą zupełnie zrozu­
miałe, gdyż Belgja w zbyt wielkiej znaj­
duje się zależności od rynku międzynaro­
dowego, ażeby nawet uporządkowanie 
wewnętrznych stosunków mogło decydu­
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20/11 20/11 18/11
RM Fr. fr. Fr.belg.

145 850/860 1.140

122 720/730 1.125
85 510/520 780
25 165/175 265
37 205/215 305

jąco wpłynąć na stan zatrudnienia hut. 
Niepewność, jaka stąd ciągle panuje na 
rynku żelaznym, pociąga za sobą powstrzy­
mywanie się hut od znaczniejszych zaku­
pów żelastwa, a stąd ospałość na tym 
rynku i niewspółmierność między podażą
i popytem żelastwa. Oficjalne ceny zmian 
nie doznały, jednakże w poszczególnych 
tranzakcjach uwidaczniała się skłonność 
sprzedawców do ustępstw.

Oficjalnie notowane ceny—we fr. belg. 
za 1.000 kg loco miejsce spożycia — były 
następujące:

I0I1I 18/11

S ta liw o ....................... 520/530 520/530
Żelastwo I gatunku . . 420/430 420/430 
Żel. martenowskie . . 400/410 400/410 
Odpadki blachy nowe . 340 340
O to c zk i......................  290/300 290/300
Żel. wielkopiecowe . . 410/420 410/420 
Żeliwo maszyn, tłucz. . 570/590 570/590

Ceny s t a r y c h  m e t a l i  kształtowały 
się, jak następuje (w Niemczech loco 
Berlin, we Francji i Belgji — loco zakład 
spożywający, wzgl. loco granica — -za
1.000 kg):

Niemcy Francja Belgja

Miedź—odpadki 
grube . . . .  

Bronz—odpadki 
grube . . . .  

Mosiądz—odp.gr. 
Cynk stary . . 
Ołów mięk. stary

A N G L JA . — Położenie na rynku meta­
lowym w tygodniu od 14 do 21 lutego 
przedstawiało się jeszcze słabiej niż w ty­
godniu poprzednim. Ceny wszystkich 
metali obniżyły się, jedynie cyna po 
pewnych wahaniach w ciągu tygodnia 
wykazała nieznaczny zresztą wzrost. Jako 
przyczyna tego ogólnego spadku poda­
wana jest niekorzystna statystyka dla 
wszystkich metali za styczeń, wykazująca 
wszędzie wzrost zapasów pomimo prze­
prowadzonego ograniczenia wytwórczości. 
Zainteresowanie i ruch na rynku metalo­
wym znacznie się w tygodniu sprawo­
zdawczym obniżyły, gdyż konsumenci 
ograniczają się znów do pokrywania je­
dynie swoich niezbędnych potrzeb.

Na rynku miedzi, po zniżce w po­
przednim tygodniu, nastąpiło uspokojenie, 
gdyż ceny gotówkowe miedzi standardowej 
wykazały tylko nieznaczny spadek, tran- 
zakcję zaś terminowe zawierane były 
chętniej, co pozwalało nawet na pewien 
wzrost notowań. Pomimo to jednak chęci 
do kupna nie było; wpłynęły na to wy­
kazy zapasów miedzi w rafinerjach, które 
wzrosły do wysokości dwumiesięcznej 
produkcji. Miedź elektrolityczna utrzymy­
wała się stale na poprzednim poziomie, 
będąc ciągle jeszcze koło £  15 wyżej 
od miedzi standardowej, to też na pod­
niesienie się jej ceny w krótkim czasie 
widoków niema.

Na rynku cyny panowało w tygodniu 
sprawozdawczym usposobienie spokoj­
niejsze, choć ogólny nastrój nie był zbyt 
dodatni pomimo przeprowadzonego w du­
żej mierze ograniczenia wytwórczości. Za­
pasy są ciągle tak duże, że ograniczenie 
to nie wywiera należytego wpływu. Do­
datnio wpłynęła na rynek wiadomość
o zamknięciu jednej z poważniejszych 
wschodnio-azjatyckich hut.

Na rynku cynkowym widoczna była 
w tygodniu sprawozdawczym depresja po

lepszem usposobieniu w tygodniu po­
przednim. Wiadomości, nadchodzące ze 
wszystkich krajów, nie wytaczając Ame­
ryki, o rzeczywistem ograniczeniu pro­
dukcji są korzystne, tak, że można ocze­
kiwać lepszej konjunktury. Na rynku oło­
wiu w tygodniu sprawozdawczym również 
nastąpiła zniżka, spowodowana częściowo 
ogólnym spadkiem notowań giełdowych, 
częściowo zaś nadmiernym dowozem tego 
metalu na rynek angielski, co spowodo­
wało duże trudności w sprzedaży. Zainte­
resowanie ze strony konsumentów było 
niewielkie i chęć do kupna ograniczona.

Ruch cen poszczególnych metali w ty­
godniu sprawozdawczym był następujący:

M i e d ź  standard wykazała w ciągu 
tygodnia stratę £ 13/,6 przy tranzakcjach 
gotówkowych, zwyżkę zaś £  3/16 przy 
operacjach terminowych. Miedź elektroli­
tyczna pozostawała bez zmiany, natomiast 
miedź rafinowana poniosła stratę £ %. 
Blacha miedziana cen swoich nie zmieniła.

C y n a  zyskała przy sprzedaży gotów­
kowej £ T/g, straciła natomiast przy sprze­
daży na termin £ 13/i6-

O ł ó w  wykazał w ciągu tygodnia stratę 
£ % przy tranzakcjach gotówkowych
i £ 7.6 P^y terminowych.

C y n k  dał również stratę przy kaso­
wych operacjach £  % i przy terminowych 
£ ‘ 7 .6 -

G l i n  i n i k i e l  ceny nie zmieniły ani 
w sprzedaży krajowej, ani w zagranicznej.

A n t y m o n ,  b l a c h a  b i a ł a  i r t ę ć  
pozostawały bez zmiany.

R u d a  w o l f r a m o w a  straciła w ciągu 
tygodnia £ 2 na 1% w tonie.

P l a t y n a  straciła £  \ na 1 uncji.

S r e b r o  straciło po 3/16 d na uncji za­
równo przy operacjach terminowych, jak
i gotówkowych.

Z ł o t o  po dosyć znacznych wahaniach 
wdół straciło \ d na uncji.

W poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali (w £  za 1.016 kg
i. wyjątkiem: rtęci, która notowana jest 
M £  za butlę, rudy wolframowej — w sh 
za 1% w tonie, platyny — w £ za uncję, 
srebra — w d za uncję, złota — w sh za 
uncję i blachy białej — w sh za skrzynkę
o 122 arkuszach 24 gage):

Poprzeć. Tydz. sprawozdawczy:

Metal ty?2' maksy- mini- ulti-
ultimo

M i e d ź :

standard:

kasa . . 71%-71 71 69% 69*-%
term. . . 68jf-3/s 68T/g 677. 68V8-|

elektrol. 83%-84ilj 84* 83% 83%-84*
rafinow.773j-79 79 m 77̂ -78%

blacha
miedz. 110 110 110 110

C y n a :

kasa . 172**7* 175 172* 1737*-*
term. . 17578-r/8 17778 1755/8 176fc-7s

O ł ó w :

kasa . . . 21 >V,6 21ł,/,6 20" / ,e 217.6
term. . . 219/n 217.6 217.6 21

C y n k :

kasa . . . 19716 197.6 18>3/,6 181s/i6
term. . . 207.6 20716 197. 197, ,

G l i n :

dla kraju . 95 95 95 95
, zagr. 100 100 100 100

Ant ymon  50-% 50% 50 50-%

B l a c h a
b i a ł a 187* 187. 187* 187*

R t ę ć . • 23'U 237, 231/* 237*

N i k i e l :

dla kraju 175 175 175 175
„ zagr. 175 175 175 175

R u d a

w olfram . 31-33 33 29 29-31

P l a t y n a

„Spong1 to 12k 12 12

S r e b r o :

kasa . . . 203/,6 207,6 19’3/,6 20
term. . . ■ 2 0 7 .6 207.6 19*7.6 197,

Z ł o t o  84.11% 84.113  ̂ 84.105/884.U%

— W e w n ę t r z n e  c e n y  ż e l a z  a— 
w £ za 1.016 kg loco huta wysyłająca — 
przedstawiały się w następujący sposób: 

10/11 17/11

Surówka odl.
Nr. III (2-5- 
3-0% Si) . 3,12.6—3.18.6 3.12.6—3.18.6 

Surówka 
marten, za­
sadowa . . 3.11.0—3.15.6 3.11.0-3.15.6 

Kęsy . . . 6.0.0-6.12.6 6.0.0—6.12.6 

Szyny . . . 8.10.0 8.10.0 

bowe . . . 8.0.0—8.12.6 8.0.0—8.15.0 
Żelazo kształ. 8.10.0 8.10.0

Blacha okrę­
towa, mosto­
wa it . p. . 8.15.0—8.17.6 8.15.0—8.17.6 

Blacha czar­
na (24 gage) 9.15.0 9.15.0 

Blacha ocyn-
kow. (24 g.) 11.12.6-12.0.0 11.12.6— 12.0.0 

Drut - wal- 
cówka . . 8.0.0 8.0.0

Bednarka . 9.10.0—9.15.0 9.15.0 
Koks wiel­
kopiecowy 19.6 i wyż. 19.6 i wyż.

S U R O W C E  I P Ó Ł P R O ­
D U K T Y  W Ł Ó K N I S T E
ANGLJA. -  W okresie od 12 do 19 
lutego sytuacja na rynku przedstawiała 
się następująco:

B a w e ł n a ,  — Po najniższem notowa­
niu bawełny surowej amerykańskiej „mid­
dling", które miało miejsce w dn. 8 lu­
tego, a mianowicie 8'37 d, ceny wzrastały 
do dn. 15 lutego, kiedy osiągnęły poziom 
8'78 d, poczem znów nieco spadły. Cena 
przędzy bawełnianej, zarówno egipskiej, 
jak i amerykańskiej nie uległa zmianie
i wynosiła w dn. 18 lutego tyle samo, ile
o tydzień wcześniej, czyli 22 d względnie
13 d za funt.

W e ł n a .  — Eksport wełny z Anglji 
w 1929 r. wynosił 51*9 miljn. funt. wobec 
48 miljn. funt. w 1928 r. Oficjalne noto­
wanie głównych gatunków wełny pozo­
stały na poziomie poprzedniego tygodnia, 
względnie wykazują niewielki spadek: 
Queensland merynosowa myta £ 0.2.8 za 
funt (bez zmiany w porównaniu do po­
przedniego tygodnia), śnieżno-biała z przy­
lądka Dobrej Nadziei £  0,2.2 (bez zmiany), 
tłusta merynosowa £ 0.1.2 (bez zmiany); 
przednia krzyżówka australazyjska £  0.1,5
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za funt (wobec £  0.1.6 przed tygodniem), 
średnia — £ 0.0,11 (wobec £ 0.1 w tyg. 
poprzednim), licha £  0.0.9 (przed tygod­
niem £ 0.0.10) za funt. Topsy typ „64" 
wzrosły z £ 0.2.4 do £  0.2.5 za funt.

J u t a .  — Uzyskiwano ostatnio nastę­
pujące ceny: Czerwone SCC £  28 za tonę, 
Tossa 2 £ 26 do £ 27, Daisee 2 £  24.5 
do £ 25.10. Oficjalne notowania w dn. 19 
lutego r. b. kształtowały się następująco: 
juta przednia wzrosła z £ 26.15 do £  27 
za tonnę, „lightning;" spadła z £ 25.10 do 
£  25.5, „hearts" wykazuje jeszcze większy

spadek — z £ 22.15 do £  22'5 za 
tonnę.

K o n o p i e .  — Notowania w dn. 19 lu­
tego przedstawiały się następująco: Sisal 
przedni wzrósł z £  34 do £  35 za tonnę, 
Manila gatunek „J" pozostała na pozio­
mie poprzedniego tygidnia, t. j. £  32 za 
to inę, również miękkie konopie północno- 
włoskie „Cannabis" pozostały na pozio­
mie z poprzedniego tygodnia £  51.10 za 
tonnę. „Cannabis" straciły w porównaniu 
do notowań z przed roku £ 14 do £ 15 
na tonnie.

L e n . — Oficjalne notowania gatunków 
typowych ustabilizowały się od 2 — 3 ty­
godni. Wynosiły one w dn. 19 lutego, jak 
następuje: len przedni £  100, — średni 
£ 70, — lichy £  55 za tonę.

J e d w a b .  — Notowanie gatunków ty­
powych w dn. 19 lutego były następujące: 
japoński, który od paru tygodni zaczyna 
zdradzać tendencję zwyżkową, wzrósł 
z £ 0.19.9 do £ 1 za funt; włoski również 
wzrósł z £  0.18.3 do £  0.18.6, natomiast 
chiński pozostał na poziomie z poprze­
dniego tygodnia, czyli £  0.11.9 za funt.

BI B L J OGRAF J A
. P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  P A Ń ­
S T W O W E  W  N IEM CZECH". ST, ZB.
SZYSZKOWSKI. Warszawa 1930, str. 
134. — Nakładem tygodnika „Polska Go­
spodarcza" ukazała się praca P. Szysz- 
kowskiego, która niewątpliwie zaciekawi 
licznych czytelników, interesujących się 
aktualnem zagadnieniem przedsiębiorstw 
państwowych, zagadnieniem, które było
i w dużej mierze jest teraz tematem oży­
wionej dyskusji w sferach gospodar­
czych.

P. Szyszkowski w pracy swojej po­
traktował tylko jedno państwo, dał je­
dnakowoż dużo materiału, pozwalającego 
na dobre zorjentowanie się w stosunkach, 
panujących w Niemczech. W części pierw­
szej Autor przedstawia ogólne tendencje
i ewolucję, jakiej uległy rozmiary wła­
sności państwowej w Niemczech. Równo­
cześnie mówi on o znaczeniu, jakie wła­
sność państwowa ma w poszczególnych 
gałęziach życia gospodarczego, zwracając 
główną uwagę na te dziedziny życia, 
gdzie bezpośrednia działalność Rzeszy 
oraz poszczególnych państw—jako przed­
siębiorców — występuje równorzędnie 
obok działalności jednostek. Znajdujemy

więc kolejno ustępy, poświęcone poszcze­
gólnym gałęziom życia gospodarczego, jak 
również poświęcone poszczególnym pań­
stwom związkowym. W części II swej 
pracy Autor omawia szczegółowiej kilka 
niemieckich koncernów przedsiębiorstw 
państwowych, przedstawiających z tego lub 
innego powodu większy interes. W za­
kończeniu P. Szyszkowski porusza sprawę 
podatkowego uprzywilejowania przedsię­
biorstw państwowych w Niemczech oraz 
kontroli nad ich gospodarką.

„N A R A D Y  G O S P O D A R C Z E  . War­
szawa 1929, str. 351. — Nakładem Min. 
Przemysłu i Handlu ukajało się powyż­
sze wydawnictwo, zatytułowane właściwie 
„Narady gospodarcze Rządu z Delegatami 
Izb Przemysłowo-Handlowych w dn. 7
i 8 października 1929 r.". Obejmuje ono 
w części pierwszej przemówienia ówcze­
snego Premjera P. Kazimierza Śwital- 
skiego, P. Ministra Kwiatkowskiego oraz 
P. Klarnera. Część II zawiera szereg refe­
ratów, wygłoszonych w czasie zjazdu, 
oraz dyskusję, która się nad niemi roz­
winęła. Wiele z tych referatów, wygło­
szonych przez wybitnych przedstawicieli 
świata gospodarczego, dają ciekawe mate­
rjały do różnych zagadnień polskiego życia

gospodarczego. Część III wreszcie obejmuje 
przemówienie P. Ministra Kwiatkowskiego 
oraz P. Klarnera, wygłoszone w chwili 
zamknięcia obrad.

B. W-cki

PRZ EGL ĄD  
CZ AS OPI SM

„ H A N D E L  ZA G R A N IC ZN Y  R ZE ­
C Z Y P O S P O L IT E J  P O L S K IE J  I W . 
M. G D A Ń S K A ”. -  Wyszedł z druku 
nakładem Głównego Urzędu Statystycz­
nego zeszyt 12 za grudzień 1929 r. mie­
sięcznika „Handel Zagraniczny Rzeczy­
pospolitej Polskiej" z uwzględnieniem ob­
rotów handlowych przez Gdańsk i Gdy­
nię w grudniu oraz w okresie od stycz­
nia do grudnia 1928 oraz 1929 r. We­
dług ustalonej metody i kolejności mie­
sięcznik zawiera dane, dotyczące handlu 
zagranicznego Polski z poszczególnemi 
krajami oraz przegląd ogólny i szczegó­
łowy przywozu i wywozu według grup 
towarów, co winno w wysokim stopniu 
zainteresować nasze sfery przemysłowe
i handlowe. Prenumerata w kraju wy­
nosi Z  16, cena zeszytu pojedyńczego 
Z  160.

P R Z E D R U K  D O Z W O L O N Y ,  L E C Z  Z P O D A N I E M  Ź R Ó D Ł A
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ZW IĄZEK PRZEDSIĘBIORCÓW GORZELŃ ROLNICZYCH, S. A. we LWOWIE
Bilans netto z dn. 30 września 1929 r.

AKTYWA PASYWA

Kasa i sumy do dyspoz. w bankach Z  8.723*13; Eskont Kapitał akcyjny Z  285.440*00; Przedpłata na kapitał
Z  891.949*20; Papiery wartościowe Z  101.521*73; Udział akc, Z  14.89900; Reeskont Z  829.326*00; Powszechny
w S. A. „Spirytus" Warszawa Z  112.500 00; Dłużnicy B-k Związkowy .aT 3.820.646*73; Wierzyciele Z  42.637*38;
Z  3,922.239 02; Towary Składnicy art. techn. Z  19.406*73; Fundusz zapasowy Z  15*860*00; Razem Z  5,008.809*11;
Urządz. fabr. Rozlewni Z  8.543*30; Inwentarz biurowy Nadwyżka bilansowa Z  68.540 91.
Z  12.466*91; Razem Z  5,077.350-02.

Rachunek Strat i Zysków.
STRATY Z.YSKI
Administracja zT 113.797*04; Koszty handl. £  20.706*73; Pozostałość z kampanji 1927/28 r. zT 79*52; Nadwyźk

\ J  *7* a _______i ________ T  1 n __________  ________ _______ •_ _  - r  n  • . _____  • _  -r* *
a

Odpisy Z  13.941*19; Amortyzacja Z  1.605*40; Razem przy emis. akc. Z  22.^42*40; Różne prowiz. Z  186.334*79; 
Z  150.050*36. Kupony Z  9.834*56; Razem Z  218.591*27; Zysk Z  68.540*91.

Bilans otwarcia z dn. 1 października 1929 r.
AKTYWA: PASYWA:
Kasa i sumy do dyspoz. w Banku Gosp. Krajowego Kapitał akcyjny Z  300.000*00; Przedpłaty na kapit.

i P. K. O. Z  8.723*13; Eskont Z  891.949*20; Papiery war- Z  14.899*00; Reeskont Z  829.326*00; Banki i wierzyciele 
tościowe Z  101.521*73; Udział w S. A. „Spirytus” Z  3,863 284*11; Fundusz zapas. Z  15 860*00; Niepodjęta 
Z  112.500*00; DłużnicyiT 3,922.23902; Towary Składn. dywid. Z  12.000*00; Fund. rezerw, na koszty podw. kapit; 
artyk, techn. Z  19.406*73; Urządz. Rozlewni Z  8.543'30; Z  15.936*95; Rezerwa podatkowa Z  19.500"i0; Fund. 
Inwentarz biurowy Z  12.466*91; Razem Z  5,077.350*02. specj. Z  6.?00'00; Pozost. na kamp. 1929/30 r. Z  43*96,

Razem Z  5,077.350 02.

Zawiadamiamy, że uchwalona przez Walne Zgromadzenie z dn. 20/1 1930 r. dywidenda po Z  6 od akcyj I emisji
i po Z  3 od akcyj II emisji wypłacana będzie za zgłoszeniem się, począwszy od dn. l/III 1930 r., przy naszej kasie, 
ul. Trzeciego Maja 16.

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
Sześćdziesiąte drugie Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Akcyjnego Banku Hipotecznego
odbędzie się w poniedziałeH, dn. 24 marca 1930 r. o godz. 10 przedpołudniem w gmachu BanKu Hipotecznego 

we Lwowie.

P r z e d m i o t y  r o z p r a w :

1) Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1929; dane im będą także karty legitymacyjne do wstępu na
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej o zamknięciu ra- Walne Zgromadzenie.

chunków i powzięcia dotyczącej uchwały; PP. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo gło-
3) Wybór do Rady Nadzorczej (§ 36). sowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą 
PP. Akcjonarjusze, którzy mają zamiar wziąć udział pełnomocnictwa, na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych

w tem WaLiem Zgromadzeniu, zechcą w myśl § 54 statutu umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać, 
złożyć akcje swoje najdalej do dn. 9 marca 1930 r. włącz- Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na trzy
nie w głównej kasie Zakładu we Lwowie !ub w Filjach dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretariacie Banku.
Zakładu w Krakowie, Tarnopolu i Stanisławowie, w War- Śdzje za okazaniem karty legitymacyjnej będą PP. Akcjo-
szawskim Banku Dyskontowym w Warszawie, Fredry 8, narjuszom wydane,
w Austrjackim Zakładzie dla Handlu i Przemysłu we We Lwowie, dn. 21 lutego 1930 r.
Wiedniu I, Am Hof 6, na które prócz pokwitowania wy- Rada Nadzorcza

§ 54. — W każdem Walnem Zgromadzeniu mają głos ci akcjonarjusze, którzy przynajmniej na 14 dni przed zebra­
niem się zwyczajnego lub nadzwyczajneg; Walnego Zgromadzenie złożyli akcje, uzasadniające ich prawo głosowania, 
wraz z niezapadłymi jeszcze kuponami, w kasie Towarzystwa lub w innych miejscach, które Rada Nadzorcza przy 
ogłoszeniu zwołania oznaczy. Na złożone akcje wydane będą pokwitowania i karty legitymacyjne do wstępu na 
Zgromadzenie.

§ 56. — Każda akcja daje na Walnem Zgromadzeniu prawo do jednego głosu.
§ 57.— Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonać akcjonarjutz tak osobiście, jak też i przez 

umocowanie drugiego akcjonariusza, mającego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez 
opiekuna, zostający pod kuratelą przez kuratora, kobiety przez pełnomocnika, Spółki handlowe przez jednego z pro­
wadzących ich firmę, Stowarzyszenia wogóle przez jednego z członków do tego umocowanego, osoby moralne przez 
jednego ze swych przełożonych, chociażby ci zastępcy nie byli sami akcjonariuszami.

( P r z e d r u k u  n i e  p ł a c i my ) .

L
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lipni jiinli ni in mi iyi Towaizvslwa Obiapitoci JV1"
SPÓŁKA AKCYJNA

Zarząd Spółki Akcyjnej p. f. Towarzystwo Ubezpieczeń „Europa", Sp. Akc. podaje do 
wiadomości PP. Akcjonarjuszom, iż w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia w dn. 24 maja
1929 r. oraz postanowienia PP, Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu z dn. 13 stycznia
1930 r. („Monitor Polski” Nr. 9 z dn. 13/1 1930 r.) w sprawie podwyższenia kapitału zakłado­
wego Spółki o iT 500.000, czyli do wysokości 2  1,000.000, niniejszem ogłasza subskrypcję na 
nową V-tą emisję akcyj na okaziciela na następujących warunkach, podanych w zacytowanem 
wyżej urzędowem postanowieniu, które ma następujące brzmienie:

„Postanowienie Ministrów Skarbu oraz Prze­
mysłu i Handlu w przedmiocie zmiany statutu
i powiększenia kapitału zakładowego spółki 
akcyjnej p. f. Towarzystwo Ubezpieczeń „Eu­
ropa” , Sp. Akc., drogą nowej (V-ej) emisji akcyj.

Na zasadzie art. 1 ustawy z dn. 29 kwietnia 
1919 r, o zatwierdzaniu i zmianie statutów 
spółek akcyjnych („D z. Pr." Nr. 39, poz. 282) 
oraz art. 170 rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. o prawie 
o spółkach akcyjnych {„Dz. Ust. R. P." Nr. 39, 
poz. 383), zezwala się spółce akcyjnej p. f: 
Towarzystwo Ubezpieczeń „Europa" Sp. Akc,:

I. —  Na powiększenie kapitału zakładowego 
o zT 500.000, czyli do wysokości iT 1,000.000, 
drogą nowej (V-ej) emisji 5.000 sztuk akcyj po 
źT 100 nominalnej wartości każda, na nastę­
pujących warunkach:

a) pierwszeństwo do nabycia akcyj V-ej emisji 
służy dotychczasowym akcjonarjuszom w sto­
sunku do ilości posiadanych ak cyj;

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych 
akcjonarjuszów (p. „a ” ) ustala się dwumiesię­
czny termin od dnia ogłoszenia subskrypcji 
w „M onitorze Polskim" ;

c) gdyby po upływie powyższego terminu 
(p. „b ") nie wszystkie akcje zostały przez daw­
nych akcjonarjuszów rozebrane, winna Spółka 
ogłosić dodatkową subskrypcję na te akcje, 
zaofiarowując je ponownie wszystkim dawnym 
akcjonarjuszom; termin dodatkowej subskrypcji 
winien wynosić 30 dni od dnia jej ogłoszenia;

d) repartycji tych akcyj, na które dotychcza­
sowi akcjonarjusze z tytułu posiadania prawa 
pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Zarząd 
według swego uznania i określi ich kurs emi­

syjny, który jednak nie może być niższy od 
ceny emisyjnej;

e) cenę emisyjną określa się na H  111, z czego 
-zT 100 przeznacza się na kapitał zakładowy, 
zT 10 na kapitał zapasowy, zT 1 na koszty, 
związane z nową emisją z tem, że ewentualna 
pozostałość przelana zostanie również na ka­
pitał zapasowy;

/) pod względem praw, przysługujących 
akcjonarjuszom, akcje V-ej emisji będą zrów­
nane z akcjami emisyj poprzednich z chwilą 
wpisania podwyższenia kapitału zakładowego 
do rejestru handlowego, które winno być usku­
tecznione w ciągu jednego miesiąca od dnia 
zamknięcia subskrypcji, i uczestniczyć będą 
w dywidendzie od dn. 1 stycznia 1930 r .;

g) całkowita wpłata na akcje V-ej emisji 
winna być uskuteczniona w ciągu trzech mie­
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego postano­
wienia w „M onitorze Polskim" ;

h) w ogłoszeniach o subskrypcji winno być 
w całości publikowane postanowienie, zezwa­
lające na przeprowadzenie nowej emisji ak cy j;

i) w ciągu 4-ch miesięcy od dnia zamknięcia 
subskrypcji akcje nowej emisji winny być w y­
dane akcjonarjuszom.

II. —  Po uskutecznieniu wpłaty na akcje no­
wej emisji, na zmianę § 8 ust. 1 statutu, który 
otrzymuje brzmienie następujące:

„Kapitał zakładowy Spółki wynosi zT 1,000.000 
(miljon), podzielonych na 10.000 (dziesięć tysięcy) 
akcyj, w tem 3.750 (trzy tysiące siedemset pięć­
dziesiąt) akcyj imiennych, a 6.250 (sześć tysięcy 
dwieście pięćdziesiąt) akcyj na okaziciela po 
zT 100 (sto) nominalnej wartości każda, pełno- 
wpłaconych".

Kierownik Ministerstwa Skarbu: (— ) Ignacy Matuszewski 
Minister Przemysłu i Handlu: (— ) E. Kwiatkowski.

W obec powyższego Zarząd wzywa PP. Akcjonarjuszów, pragnących skorzystać z przy­
sługującego im prawa pierwszeństwa do nabycia akcyj V-ej emisji, aby do dn. 13 kwietnia
1930 r. zaphcili cenę emisyjną na przypadające na nich akcje tej emisji.

Subskrypcję i wpłaty przyjmuje biuro Zarządu Towarzystwa Ubezpieczeń „Europa", Sp. 
Akc. w Warszawie, ul. Królewska 18, w godz. od 10 rano do 2 po poł.



Związek Przedsiębiorców Gorzelń Rolniczych, S. A.
WE LWOWIE.

ogłasza w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia z dn. 20 stycznia 1930 r. poprawione bilanse :

STAN CZYNNY

Eskont weksli Z  524.479’50.; R-k produc. Z  429.796"31 < 
R-k produc. (S a 8’89) Z  685.128 65; R-k kasy Z  14.698'20; 
R k wydatków Z  70.118 20; Różni dłużnicy i wierzyciele 
Z  54.284'25; Hurtownia Lwów Z  9.543'44; R-k’papierów 
wartościowych Z  44.732"83; Różn. zwalor. (520 szt. akc. 
B. P.) Z  14.560'00; R-k papierów wartościow. ($ a 8"89) 
Z  6.602'78; Inwentarz biur. Z. 6.973 00.

Bilans brutto na dz. 1 lipca 1928 r.
STAN BIERNY

Banki i P. K. O. Z  397.505’56; Powszechny Bank Zw. 
(8 a 8-89) Z  691.585*10; Reeskont weksli Z  527.948 00; 
R-k prowiz. węglowych Z  19.217*44; R-k prowiz. odset. 
Z  50.350'62; R-k prowiz. odset. ($ a 8'89) Z  8.246"01; 
Lombard akcyj Z  92.202’63; R-k kapit. akc. hL 40.00000; 
R-ch przedpł, na akc. Z  14.910"00; Fundusz zapasowy 
Z  4.032'88; Fundusz zapas. Z  14.560’00; Różn. zamian. 
$ 358-92.

Bilans netto z dn. 30 września 1928 r.
AKTYWA

Kasa i sumy do dyspoz. w bankach Z  22.76T66; Eskont 
Z  915.879’59; Papiery wartościowe Z  104.347 22; Dłużni­
cy Z  3,536.264'72 ; Urządz. fabr. Rozlewni Z  12.487'58; 
Inwent. biur. Z  9.399 02; Razem Z  4,601.139 70.

PASYWA

Kapitał akc. Z  40 000'00; Fundusz zapas. Z  14.560’00; 
Przedpł. na kapit. akc. ^14.910 00; Reeskout Z  886.248 00; 
Lombard papier, wartość. Z  92.038 92; Powszechny B-k 
Związk. Z  3,482.377*12; Wierzyciele Z  43.84374; ,Nie- 
podjęta dywidenda Z  1.600'00; Nadwyżka bilansowa 
Z  25.561-92; Razem Z  4,601.139’70.

Rachunek Strat i Zysków
STRATY

Płace i koszty handlowe Z  76.584*11; Ubezp. społ. i po­
datki 16.946'52; Straty przy sprzed. Rozlewni .dT 29.491'08; 
Odpisy nieściągn. pretensji Z  6.910 68 ; Amortyzacja 
Z  1.882 18; Razem Z  131.814 57.

ZYSKI

Pozost. z kamp. 1926/27 Z  2.432’88; Różne prowizje 
Z  115.766'63; Kupony Z  26.126"50; Różnica kursu pa­
pierów wartościowych Z  13.050"48; Razem Z  157.37ó"49; 
Nadwyżka bilansowa Z  25.561"92.

T ow a rzy stw o  W aiszaw sh ie  O c z y s z r a n ia  i S przedaży  Spirytusu „REKTYFIKAUfl WARSZAWSKA” , S. J .
STAN CZYNNY Z Z

Rektyfikacja na Pradze 3,120.37308
Fabryka wódek. Dobra 48/50 . 761.01601
Fabryka win owocowych, Sa- 

pieżyńska 8 104.932 12
Posesja w Warce n/Pilicą . 36.385-40
Posesja w Libawie 368.16844
Plac w Odesie . . . . 1.00
Kasa............................................ 7.813 43
Papiery procentowe . 30.301-53
U d z ia ły ..................................... 34.10000
B a n k i ..................................... 44.513-85
W e k s le ..................................... 64.85795

768.89326
Remanent towarów 1,291.124 66
P rz e d p ła ty .............................. 5.002-15 6,637.48288
Sumy przechodnie 3,004.036-12

s t
9,641.519-00

r a t y
WINIEN z z

Procenty . . . . 138.408-33

Bilans z dn. 30 września 1929 r.
STAN BIERNY 

Kapitał akcyjny 
Kapitał zapasowy 
Amortyzacje .
Rezerwy .
Wierzyciele .
Przedpłaty
Dywidenda nieodebrana 

Sumy przechodnie 
Zysk za kamp, 1928/29 r. 
Pozostałość zysku z 1927/28 r.

Z
3,600.00000 

274.470-83 
1,164.369-55 

138.18281 
1,220.997-77 

64.552 17 
20.993-66

153.069-59
84650

6,483.566-79

3,004.036-12

153.916-09

I

Koszty handlowe . . .  405.753"15 
Patenty i podatki fabr. przy ul.

Dobrej..................................... 111.841*85
Świadczenia socjalne . . . 34.452’47
Straty na1 odbiorcach . 58.110"84
Amortyzacje . . . .  79.123'56

Zysk za kamp. 1928/29 r. . . 153.069 59
Pozostałość zysku z 1927/28 r. 84650

827.690-20

153.916-09

Z y s k i
MA

Pozostał, zysku z kamp. 1927/28 
Fabryka przy ul. Dobrej . 
Fabryka na Pradze 
Dom dochodowy na Pradze 
Dom w Warce 
Odzyskane należności

837.105-49
132.041-67

5.89114
1.055-37
4.666-12

Z
84650

980.759-79

981.60629 981.606-29

III



„ K A R P I N A ’, S. A. WE  L W O W I E
Bilans per 31 grudnia 1928 r.

STAN CZYNNY Z  X  STAN BIERNY X
1. Gotówka: 1. K a p i t a ł ..............................

L w ów .............................. 3.228'49 2. B a n k i  
Lub lin .............................. 738'25 3. A k c e p ta  
Warszawa . . . .  228‘37 4.195'11 4. Wierzyciele . . . .

2. Papiery wartościowe . . H.510’00 5. Zyski-
3. Banki: za 1928 r  2.860 08

P. B. P. Cto akredytyw 20.569 73 za rok poprzedni . . . 17.347-91
P. B. P. „ £  . 2.646"00 6. Sumy przechodnie..............................
P. B. P. „ Frs. szw. . 10.992 75 --------
Pow. Bank Kredytowy . 9 00 34.217"48

4. M a t e r j a ł y .............................................  297.517 00
5. Ruchom ości.............................................  172.130 00
6. D łużnicy ..................................... • . 1,635 274’24
7. W e k s le ..................................................... 29.064’93
8. Wola M ic h o w a ...................................... 22.796'12
9. K a u c je ..................................................... 42.66900

10. P. K. O........................................................................10 00

1,979.384 17

x
300.00000

1,454.834-20
130.385-53
59.456-45

20.207-99

14.50000

1,979.384-17

Koszta ogólne
Podatki
Zyski:

za rok poprzedni 
za 1928 r. .

Rachunek Strat i Zysków per 31 grudnia 1928 r.
62.989-79 Zysk z 1927 ..................................................... 17.347 91
37.774"20 Zysk na materjałach...................................... 7.689'07

Różne zy sk i..................................................... 95.935-00
17.34791 

. 2 86008 20.207-99

120.971-99 120.971 99

Spółka Akcyjna

„DOMENY POM ORSK IE”
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że doroczne

Zwyczajne Walne Zebranie 

AKcjonarjuszów

odbędzie się dn. 29 marca 1930 r., o godz. 11 min. 30 
w lokalu Spółki w Toruniu, ul. Szczytna Nr. 2, z nastę­
pującym porządkiem obrad :

1) Zagajenie;
2) Wybór przewodniczącego Zebrania;
3) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej;
4) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu i ra­

chunku zysków i strat oraz udzielenie pokwito­
wania Zarządowi i Radzie Nadzorczej;

5) Podział zysków;
6) Wybór członków Rady Nadzorczej w miejsce 

ustępujących;
7) Wolne głosy.

Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w obradach Wal­
nego Zgromadzenia, winni donieść o tem Zarządowi Spół­
ki na 5 dni przed Zgromadzeniem, celem ustalenia pra­
womocności i ilości głosów.

O ile wyznaczone na powyższy termin Zgromadzenie 
okaże się nieprawomocne, to drugie, bezwzględnie pra­
womocne Zebranie odbędzie się w pół godziny później 
w tym samym lokalu i z tym samem porządkiem obrad, 
a uchwały powzięte będą wiążące, bez względu na ilość 
zebranych.

Rada Nadzorcza :

(—) Andrzej Rzyski, prezes

Zaproszenie na

XII Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

AKcjonarjuszów

odbyć się mające w dn. 18 marca 1930 r., o godz. 5 po 
południu w biurze Dyrekcji tegoż Towarzystwa z nastę­
pującym porządkiem dziennym :

1) Odczytanie protokółu ostatniego Walnego Zgro­
madzenia z dn. 20 kwietnia 1929 r.;

2) Sprawozdanie Rady Zawiadowczej o stanie in­
teresów Towarzystwa;

3) Przedłożenie bilansu na 1928/29 r. i sprawozda­
nie rewizorów rachunkowych, uchwała co do 
tegoż bilansu i udzielenia absolutorjum Rady 
Zawiadowczej i Dyrekcji;

4) Uchwała w sprawie rozdziału czystego zysku;
5) Wybór członków Rady Zawiadowczej;
6) Wybór rewizorów i ich zastępców i ustanowie­

nie wynagrodzenia dla rewizorów za 1928/29 r,;
7) Zmiana statutu celem uzgodnienia go z rozpo­

rządzeniem Prezydenda Rzeczypospolitej z dn. 
22 marca 1928 r.. o prawie o spółkach akcyj­
nych („Dz. Ust. R. P." Nr. 39).

8) W n io s k i i in terpe lac je .

Łańcut, dn. 18 lutego 1930 r.
Rada Zawiadowcza

IV



DANZIGER PRIVAT - ACTIEN - BANK
Niniejszem zaprasza PP, Akcjonarjuszów na

Zwyczajne Walne Zebranie

mające się odbyć we wtorek dn. 18 marca 1930 r., 
o godz. 12 w poi. w Gdańsku, Langgasse 34, I w naszym 
Gmachu.

Porządek obrad obejmuje :
1) Przedłożenie bilansu oraz rachunków zysków

i strat za 1929 r., sprawozdanie Zarządu, Rady 
Nadzorczej i Rewizorów;

2) Przyjęcie bilansu, podział czystego zysku i wy­
plata dywidendy, udzielenie pokwitowania Za­
rządowi i Radzie Nadzorczej;

3) Ustalenie ilości osób Rady Nadzorczej ;
4) Wybór Rady Nadzorczej ;
5) Wybór 3 Rewizorów.

Gdańsk, dn. 21 lutego 1930 r.

Akcjonarjusze, chcący wziąć udział w Zwyczajnem 
Walem Zebraniu, zechcą przedłożyć swoje akcje naj­
później do dn. 15 marca 1930 r. włącznie w następują­
cych miejscach : Danziger Privat-Actieu-Bank, Gdańsk ; 
Danziger Privat-Actien-Bank, Oddział w Poznaniu, Poz­
nań ; Danziger Privat-Actien-Bank, Oddział w Grudzią­
dzu, Grudziądz ; Danziger Privat-Actien-Bank, Filjale 
Stolp, Stolp i/Pom. ; Berliner Handels-Gesellschaft, Ber­
l in ; Deutsche Bank und Disconto-Gesellschaft, Berlin; 
Deutsche Bank und Disconto-Gesellschaft, Filiale Frank­
furt, Frankfurt a. M„ jakoteż w niemieckich Effekten- 
Girobank (tylko dla członków Giro-Efektendepots) lub 
u notarjusza z uporządkowanym spisem numerów, który 
wyda odpowiednie zaświadczenia, ważne na Walnem 
Zebraniu.

Danziger Privat-Actien-Bank 

Zarząd :

(—) Marx (—) Drewitz

Zwyczajne Walne Zgromadzenie

Spółki AKcyjnej Eksploatacji Soli Potasowych
odbędzie się według postanowień §§ 16 i 17 statutu dn.
18 marca 1930 r., o godz. 18 w biurach Banku Gospo­
darstwa Krajowego w Warszawie, ul. Krakowskie-Przed- 
mieście Nr. 32, z następującym porządkiem obrad:

1) Sprawozdanie władz Spółki z czynności;
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bi­

lansu, oraz r-ku zysków i strat za rok 1929 i wy-

Warszawa, dn. 12 lutego 1930 r.

UWAGA: Akcjonarjusze, reprezentujący 1/10 części kapitału akcyjnego, mają prawo zgłaszania dodatkowych spraw 
na porządek dzienny. Żądanie pomieszczenia poszczególnych spraw na porządku dziennym powinno być zgłoszone 
nie później, jak na 14 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia. Posiadanie akcji wartości nominalnej 31 10000 
upoważnia do oddania jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu. Aby móc prawo głosowania wykonać, musi każdy 
akcjonariusz złożyć najpóźniej na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem akcje z bieżącym kuponem w Kasach Gos­
podarstwa Krajowego w Warszawie lub Oddziału we Lwowie. Akcjonarjusze otrzymują na złożone akcje pisemne 
poświadczenie, służące jednocześnie jako legitymacja do wzięcia udziału w Walnem Zgromadzeniu. Poświadczenia 
te opiewają na nazwisko i mają podawać ilość głosów, przysługujących danemu akcjonariuszowi. Legitymacja służyć 
może osobnie w niej wymienionej, lub należycie wykazanemu pełnomocnikowi.

W ciągu trzech dni powszednich w biurach Spółki Akcyjnej Eksploatacji Soli Potasowej we Lwowie, pl. Smolki 5,
II p., mogą akcjonarjusze przeglądnąć w godzinach urzędowych wszelkie przedłożenia i dokumenty przygotowane na 
Walne Zgromadzenie.

słuchanie sprawozdania rewizorów rachunko­
wych, oraz udzielenie absulutorjum Radzie Nad­
zorczej i Zarządowi Spółki;

3) Powzięcie uchwały o rozdziale zysku;
4) Ustalenie wynagrodzenia dla członków Rady 

Nadzorczej.

RADA NADZORCZA
Spółki Akcyjnej Eksploatacji Soli Potasowych.

Z A R Z Ą D

Towarzystwa Akcyjnego Fabryki Szklą dawn. S. Reich i S-ka, Zawiercie
zaprasza PP. Akcjonarjuszów na

Zwyczajne Walne Zebranie

mające się odbyć w dn. 24 kwietnia 1930 r., o godz. 10 
przed południem, w biurze Zarządu w Zawierciu.

Porządek dzienny :

1) Wybór Przewodniczącego;

2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej ;

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bi­
lansu za 1929 rok oraz budżetu na 1930 r.;

4) Zatwierdzenie statutu w myśl rozporządzenia 
P. ’ ’rezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22 marca
1928 r. („Dz, Ust. R. P." z dn. 26/111 1928 r. 
Nr. 39. poz. 383);

5) Wybór członków Zarządu, ich zastępców i człon­

ków Komisji Rewizyjnej na miejsce ustępują­
cych ;

6) Wolne wnioski.
PP. Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w Ze­

braniu, raczą stosownie do § 56 statutu przedstawić Za­
rządowi najdalej na 15 dni przed Zebraniem swoje akcje 
lub też zaświddezenia wskazanych w § 56 statutu, albo 
wymienionych niżej instytucyj kredytowych: Bank Han­
dlowy w Warszawie, Zentral-Europaische Landerbank, 
Wien.

W razie gdyby Zebranie w dn. 24 kwietnia 1930 r. nie 
doszło do skutku z powodu nieodpowiadającej wymaga­
niom § 58 statutu liczby głosów, powtórne Zebranie 
odbędzie się w dn. 8 maja 1930 r., o godz. 10 przed po­
łudniem, w tym samym lokalu, przyczem powtórne Ze­
branie to uważane będzie za prawomocne i decyzje jego 
za obowiązujące bez względu na ilość złożonych akcyj.

V



Zarząd Spółki Akcyjnej

„K. Buszczyński i Synowie 
Hodowla Nasion”

podaje do wiadomości WWPP. Akcjonarjuszów, że w dn.
18 marca 1930 r., o godz. 16, w lokalu_Spółki przy ul. 
Mazowieckiej Nr. 1, odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

z następującym porządkiem dziennym :

1) Zatwierdzenie dyrektora zarządzającego ;
2) Wolne wnioski PP. Akcjonarjuszów.

Zarząd

Sp ółk i Akcyjnej do Eksploatacji Państwowego 
Monopolu Zapałczanego w  Polsce

zawiadamia, że w dn. 20 marca 1930 r., we czwartek,
o godz. 15 (3 po południu) w biurze Zarządu Spółki 
w Warszawie, ul. Królewska Nr. 3. odbędzie się

WALNE ZGROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW 
SPÓŁKI

z następującym porządkiem obrad :

1) Sprawozdanie i rachunek zysków i strat za rok 
operacyjny 1928 oraz bilans, sporządzony na dz. 31 grud­
nia 1928 r.; 2) Ustalenie listy Członków Zarządu i wy­
bory Członków Zarządu; 3) Wybory Komisji Rewizyjnej;
4) Wolne wnioski.

Rada Nadzorcza

1 M w M \  f in k i  M i k ,  i  I.”
zaprasza niniejszem PP. Akcjonarjuszów na

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

Spółki, które odbędzie się w lokalu własnym we Lwo­
wie, ul. Lwowskich Dzieci 25, dn. 19 marca 1930 r„
0 godz. 17 z następującym porządkiem dziennym: 1) Od­
czytanie protokółu ostatniego Walnego Zgromadzenia ;
2) Sprawozdanie Władz Spółki, bilans i absolutorjum za 
1928/29 r.; 3) Podwyższenie kapitału akcyjnego do wyso­
kości X  700.000 z uwzględnieniem i częściową zmianą 
uchwalonej podwyżki o X  50.000 przy przyjęciu aportu 
realności we Lwowie, przy ul. Lwowskich Dzieci 25 i 27 
w wartości X  215.000— oraz ustalenie warunków emisji;
4) Zmiana par. 9 statutu Spółki w uwzględnieniu uchwa­
lonej podwyżki kapitału; 5) Zatwierdzenie kooptacji Człon­
ka Rady Nadzorczej P. Teodora Spitzera; 6) Wnioski
1 interpelacje.

W myśl par. 18 Statutu Spółki przysługuje posiada­
czom 25 akcyj prawo do jednego głosu na Walnem Zgro­
madzeniu, przyczem prawo może być wykonywane oso­
biście lub przez dowolnie obranego pełnomocnika; każ­
demu akcjonarjuszowi wolno dla wszystkich przysługują­
cych mu głosów ustanowić tylko jednego pełnomocnika. 
Zgodnie z par. 19 Statutu Spółki należy celem zapew­
nienia sobie prawa uczestnictwa w Walnem Zgromadze­
niu z prawem głosowania złożyć akcje uzasadniające pra­
wo głosowania najpóźniej na 8 dni przed Walnem Zgro­
madzeniem w kasie Spółki, Lwów, ul. Lwowskich Dzie­
ci 25. Jawiący się na Walnem Zgromadzeniu akcjonarju­
sze, względnie należycie wykazani pełnomocnicy otrzy- 
mają legitymacje u wejścia.

Zarząd Spółki Akcyjnej

na zasadzie § 15 i 17 Statutu podaje do wiadomości PP. 

Akcjonarjuszów. że w dn. 22 marca r. b., o godz 5% po 

południu, odbędzie się w lokalu Towarzystwa (ul. Koper­

nika 30)

Doroczne Walne Zgromadzenie

z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie Zebrania i wybór przewodniczącego ;

2) Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za

1929 r . ;

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej ;

4) Zatwierdzenie: a) bilansu, b) rachunku strat

i zysków, c) podziału zysku, d) budżetu na

1930 r. ;

5) Zmiany w Statucie Towarzystwa;

6) Powiększenie kapitału akcyjnego ;

7) Wybór członków Zarządu ;

8) Wybór członków Komisji Rewizyjnej;

9) Wolne wnioski.

Właściciele akcyj korzystają z prawa głosu na Walnem 

Zgromadzeniu, o ile w myśl § 21 Statutu najmniej na 

7 dni przed Walnem Zgromadzeniem przedstawią swe 

akcje Zarządowi.

.

R A D A

P r a l r n e p  M i  I c w i t m n ,  S. A. w  W arszaw ie
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że w dn. 24 marca
1930 r„ o godz. 12 w poł. odbędą się w Warszawie, ul. 
Długa Nr. 48, w lokalu Banku Zwyczajne Walne Zgro­
madzenie AKcjonarjuszów z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Wybór Przewodniczącego; 2) Sprawozdanie 
Rady, Dyrekcji i Komisji Rewizyjnej; 3) Zatwierdzenie 
bilansu, oraz rachunku zysków i strat; 4) Podział zys­
ków za rok operacyjny 1929; 5) Ustalenie budżetu na
1930 r.; 6) Wybory władz Banku; 7) Wolne wnioski.

Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział w Walnem 
Zgromadzeniu, obowiązani są złożyć swoje akcje lub 
świadectwa depozytowe przynajmniej na 7 dni przed ter­
minem Zebrania w kasie Banku w Warszawie, ul. Długa 48.

S o t ie le  I i W u IIb et [ m m i i l e  d i s  A n t i e n  
M l i s s e m t n t s  Emile l a n i u ,  Sot.  An. a Bruxelles

Uprasza się PP. Akcjonarjuszów o wzięcie udziału w 

Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu

które się odbędzie w środę, dn. 12 marca 1930 r., o godz. 15 
w siedzibie Towarzystwa, 42. Avenue des Arts w Brukseli.

Porządek dzienny : Postanowienie odnośnie przedłużenia To­
warzystwa. Ustalenie środków zaradczych na podstawie posta­
nowienia, jakie zapadnie. Aby brać udział w tem Walnem 
Zgromadzeniu, uprasza się PP* Akcjonarjuszów o zastosowanie 
się do artykułu 25 statutów. Akcje oraz udziały założycielskie 
mogą być zdeponowane: w Brukseli — w siedzibie Towarzys­
twa, u „Socićtć Gśnćrale de Belgique" i jej filji — 48 rue de 
Namur (dawniej ,,Banque d'Outremer"; w Łodzi — w siedzibie 
eksploatacyjnej; w Amsterdamie — u „Amsterdamsche Bank”.

VI



BANK
GOSPODARSTWA

KRAJOWEGO
CENTRALA W WARSZAWIE 

UL. KRÓLEWSKA 5

D E P A R T A M E N T  
B U D O W L A N Y  

WARSZAWA,  
U L I C A  S I E N N A  Nr. 17

Z A Ł A T W I A  O P E R A C J E  BANKOWE ,  W S Z C Z E G Ó L N O Ś C I:

1) SKUP I SP R ZE D A Ż  W EK SL I

2 ) N A BYW A N IE  I SPRZED A W A N IE  

NA RACHUNEK W ŁA SN Y  W ALUT 

OBCYCH O R A Z  PA P IE R Ó W  W A R ­

TOŚC IOW YCH PA Ń ST W O W YCH , 

KOMUNALNYCH I INNYCH

3) IN KASOW AN IE  W SZELK IEG O  R O ­

DZA JU  NALEŻNOŚCI

4 ) W YD A W A N IE  P R ZE K A ZÓ W  NA 

M IE JSC O W O ŚC I w  POLSCE ORAZ 

ZAGRAN ICĄ  POŁOŻON E

5 ) PRZY JM O W A N IE  DO DEPOZYTU 

W SZELK ICH  PA P IERÓ W  W A R ­

T OŚC IOW YCH , D O KU M EN TÓW  

O R A Z  K O SZT O W N O ŚC I

6 ) U DZIELAN IE  KREDYTU DŁUGO­

T ERM IN OW EGO  PRZEZ  EM ISJĘ  

1%  L IST ÓW  ZAST AW NYCH , 1%  

OBLIOACYJ KOM U NALN YCH,

A  DLA POTRZEB PRZEM YŚLU 

OBLIGACYJ BANKOW YCH .

PAPIERY TE W YST A W IO N E  

W  PEŁN O W A R T O ŚC IO W E J W A ­

LUCIE ZA O PA T RZO N E  SĄ W  G W A ­

RANCJĘ SKARBU PAŃST W A ORAZ 

ZA B EZP IEC ZO N E  H IPOTECZNIE.

KAPITAŁY WŁASNE BANKU WYNOSZĄ z  200,000.000

20 ODDZIAŁÓW PROWINCJONALNYCH
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„POLMIN”
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
S IEDZ IBA  DYREKCJ I :  LW ÓW ,  UL ICA  SZP ITALNA Nr. 1

TELEFONY: 2-48, 3-28, 39-20, 39-21

FABRYKA O L E J Ó W  M I N E R A L N Y C H  R E P R E Z E N T A C J A  W  W A R S Z A W I E
W  D R O H O B Y C Z U  —  T E L E F O N  105 i ) .  Szkolna 2; telefony: 70-84. 114-75 . 512-33 i 177-8

Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company — Krebsmarkt 7  — 8 
Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

POLECA ZNANE ZE SWEJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
Polmin AS, Polmin AL, Polmin AZ, Polmin AF, Polmin AP, Polmin AD i Polmin AT 

OLEJE CYLINDROWE, o d p o w ie d n ie  d o

WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. W YSOKOGA­
TUNKOWE OLEJE ŁOŻYSKOWE. OLEJE d o

SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­
WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.
OLEJE TURBINOWE i TRANSFORMATORO­

WE. OLEJE WIERTNICZE. TŁUSZCZE MA- 
SZYNOWE. SMARY d o  lin  i k ó l  z ę b a t y c h .
SMARY d o  w ó z k ó w  k o p a l n ia n y c h  i OLE 
OSIOWE. -  PARAFINĘ, ŚWIECE, WAZE­

LINĘ TECHNICZNĄ. —  BENZYNY: EKSTRAKCYJ­
NĄ, LOTNICZĄ, SAMOCHODOWĄ I MOTOROWĄ. —
NAFTĘ: RAFINOWANĄ I SILNOPLOMIENNĄ, OLE­
JE GAZOWE. ASFALTY b e z p a r a f i n o w e  i p a r a ­

f in o w e . SULFOKWASY, KWASY n a f t e n o w e .

O D D Z IA Ł Y  W KRAJU :

BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel.10-34 WARSZAWA, ul. Szkolna 2 , tel. 114-75 
KRAKÓW , ul. Szczepańska 9, tel 15-82 POZNAŃ, ul. św. Marcina 18, tel. 35-36 
LUBLIN, ul. Krak. Przedm. 46, tel. 10-74 SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4 , tel. 2-08 
LW ÓW, ul. Szpitalna 1, tel. 3-23 TORUŃ, ul. Mostowa 17, tel. 3-99
ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 152, tel. 6-27, WILNO, ul. Jagiellońska 8 , tel. 1-72

SK Ł A D Y  W Ł A S N E  I K OM ISOW E :

BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­
HOBYCZ, GARWOLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW, KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA, 
KOWEL, KRAKÓW, KRASNYSTAW, LIDA, LUBLIN, LUBARTÓW, LWÓW, ŁĘCZYCA, ŁOMŻA, ŁÓDŹ, 
MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJANICE, RADOM, 
RADZYŃ, RÓWIJE, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLEW, 
SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW,. STRYJ, TOM AiZÓW  M AZ„ TORUŃ, TARNOPOL, WARSZAWA, WILNO, 
WIELUŃ, WIERZBNIK, WOŁKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA WOLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y


